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O 'WSTRZEMIEZLIWOSCE 
CHRZESCIANSKIEY. 


A wżiąw|zy fiedmioro chleba, dzięki 
czyniąc, tamat îi dawat  Uczniom 
feoim, aby przed mie kładli, i kta- 
dii przed rzefzą: u Marka SŚwię- 
tego w Rozdz. 8, , 


Dybyśmy tak, iak Aniołowie, fzcze» 

remi Duchami byli, tedyby fię wfzy- 

fie cmoty nąfze z zacnością tego ftanu 

mufiały zgadzać. Ale ponieważ dufze 

nafze fą złączone z ciałem, 4 to ciała 

fkłada część nas famych; przeto chce 
A BOG, 


Tom III. Kaz; Nied; X, Bourdaloue, 
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BOG. aby cnoty nafze przez ofobliwy 
przy miot, niempiey ciała, iako i dufze 
nafze poświęcały; a ciała nafze tak, laka 
i dufze , powinny utrzymywać fobie włae 
ściwy grunt świątobliwości, i dofkona- 
łości Mafzey. Nie mafz w prawdzie ża- 


dney, ani obyczayney, api Chrześciań- , 


Tkiey w człowieku cńhoty, ktoraby i.cia- 
łu, i dufzy -pomocną bydź nie niogła, 
Jet iednak z pomiędzy innych takową 


cnota, ktora. przez iftotną rożnicę, i 
Š 


cjału, i dufzy fzczęgulnym „cale fpofo- 
bem ieft użyteczna. Mowię, ieft takową 
cnota, ktora dla tego tylko mięfzka w 
dufzy, aby poświęciła ciałó, ktorey nay- 
przednieyfza zabawa zafadza fię na tym, 
że rządzi ciałem, że w porządku trzy- 
ma „pożądliwości ciała; Stara fig o utrzy- 
rnanie ciała, i poddaie ie Duchowi, aby 
potym Ducha BOGU łatwiey poddać 
mogła. Tą zaś cnotą ieit wftrzemiężli- 
wość. Swiatowi mędrcy policzyli 4 w 
poczet cnot óbyczaynych. Ale Nauczy- 
ciele Kościoła, i Feologowie wyftawia- 


li ia zawfze Chrześciańftwu, za nadprzy- `^ 


rodzoną cnotę , 4.F.wanielia czyni zriey 
nieuchronnie potrzebny obowiązek, ipo- 
moc zbawienną dla nas. Trzeba więc 
wam ią wyłufzczyć » A do tego, lak mi 
fig zdzie łepfzey, nad dzifieyfzą, fpofobna* 
ści niemafz. Zbawiciel świata nakarmie 
wfzy wielką rzefzę ludu, ktory za nim 
az 


x , 


po Świątkach. 3 
aż na pufzczą pofzedł, pokarmóam Nie= 
biefkim, zamyśla oraz o pofileniu ieh 
zńurżońego ciała. Wiecie; jakim cu- 
dem roźmnożył chleb, ftarająe fię o po= 
fiłek dla licznego ludu. Z tego cudu na= 
uczę was, iak fię w nayzwyczayniey= 
fzych żabawach życia; ktoremi fą pofilas 


nia ciała, po Chrześciańfku; i świątobli-. 


wie zachować macie. Rzeczecie, że ta 
řzecż mie należy do Kaznodziei, Ale ia 
odpowiadam na to, czyliż nie należało 
do Swiętego Pawła? Czyliż ten Apoftot 
kilkakrotnie nie zatrudniał fię nią, pifząć 
do wiernych: Chociaż tedy iecie , choć pi> 
żecie,... wfzyfiko na chwałę Bożą czytńcie. (a) 
Prawda ieft to tzecż takowa, o ktore Ka- 
znodżieie rzadko imowią, i podóbńo iefzczeście 
nie fyfzeli o niey- Ale tym bardziey mk 
należy «iowić o mey, aby wam w tzeczy » 
w ktorey "codziennie do wielkich ptzycho= 
dziemy zdrożności, na pottzebńey miefchos 
dziło nauce. "Trzeba mi iednak w tey całey 
mowie wielkiey óftrożności Gżyć; abym fę 
wfzełakiego uchronił niebefpieczeńftwa. Prośe 
my BOGA 0 pomoc; i o światto Ducha SŚwięz 
tego: : 

Według zdania Swietego Tomafza;, ż 
wfzyftkich Nauczycielow obyczaytych, dwoch 
rzeczy potrzeba do wypełńienia dobtego, í 


z n "eno- 


a aa 
(ay Sive crgo manducatis, jive bibitis, «2 > 
emnia in gloriń Dei facite. 1, ad Ćotint, 19 V. 3r 
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na Niedziele PI, 
enotliwego , uczynku. Nayprzod trzeba popra- 
wie przywary iego. Powtore, trzeba fię ftarać 
‘o wfzelką, ktorą mieć może dofkonałość ie- 
go, Mowić mogę Chrześcianie, 4 codzienne 
doświadczenie . o tym nás“ przeświadcza, że 
żadna fprawa nafza więkfzym niepodlega nie= 
rządom „dak pokarm, i napoy; ktorym natu- 
ra zwątlone fwole pokrzepia fiłys w czym 
namiętność , przefzedłfzy granice potrzeby, 
w nayfzkaradnieyfze + i w naygorfze wpada 
nierządy» Ponieważ ta cale naturalna zabawa / 
pochodzi od poźądłiwości, i appetytu, ktory 
my požądaiący m. i lubiącym nazywamy, 
przeto nie dziw. Że właściwość iego na fie- 
bie bierze.  Otoż ta pożądłiwość, i lubość 
iet wfzyftkich wbrodni zrzódłem. Ta całe 
cielefną będąc, potrzębuie nadzwyczayney tro- 
śkliwości łafki, aby oczyfzczona, iBOGA 
godna była Kxotkiemi więc ftowami odkry= 
łem wam całe przeńfiewzięcie mole gruntu- 
iące fię na dzifieyfzey Fwanietii. Pokażę 
wam, tako przez to cudowne rózmnożenie 
chleba, i przez trofkliwość o ten fnd , ktory 
za nim bez pokarmu chodził, naucza nas.S$yn 
Bofki oddalać od pofilania <ciał naizych, to 
wfzyfiko, co w. nim ieft nieporządnego. To 
Część pierwfza. Potym obaczemy z iaką $wiże 
tobliwością i dofkonałością pofilania ciał na- 
fzych używać mamy: To. Część druga. Ten 
"Zbawiciel świata daie całey rzefze czuć fku- 
ték miłości fwoiey, á w tey mitości zawie= 
1a fię niemniey powfzechna naprawa wizy» 
fkieh 


4 
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ftkich nierządow požżądłwości zmyślney; 
iako też naydofkonalfzy wizerunek witrzemię= 
źliwego, i Chrześciańfkiego używania Nie= 
biefkich darow fużących ciałom nafzym za 
Żywność , i pokarm.  Profzę, abyście te Na- 
uki niepoczytnu za podłe, Jeżeli na nie dacie 
należytą bacznosć, tedy uznacię ze mną, że 
fą bardzo gruntowne, 'i potrzebne. Przyftąpa 
my do famcy rzeczy. 


CAA Ee S OSEN 
Siy Grzegorz Papież o obowiąfkach Chrze= 


ściańfkiey wftrzemiężliwości mowiąc, tz 
waża trzy nayznącznieyfze przywary, ktorę 
w. pofilaniu; i utrzymywaniu ciała , taż Chrzes 
ściańfka wftrzemięzliwość wykorzenić. po-' 
winna. Nayprzod,lmówi on, powinna w.nas 
'uśmierzyć pszywiązanie, ta ieft, fłużebniczą, 
miłość , ktora człowieka czyni nie iako niez 
wolnikiem fwoiego ciała. Powtote wftrzya- 
mać powinna zbytek, ktory fprawuie, #6» 
częftokroć używamy pofilania ciała , Żadney” 
do tego nie maiąc potrzeby. *Potrzecie ode. 
dalić powinna „ delikatność, i wymyślność:,, 
ktorą obowiąfkowi ukrzyżowania ciała , i fka- 
żonych pożądliwości włożonemu na każdego 
Chrześcianina ieft bardzo przeciwna. Kiorzy 
Ją Chryftufowi , ciało fwe ukrzyżowaji z namiga 
tnosciami, i pożądliwościami, (a) Otóż ta 


LN ee x — —— >m 
(a) Qui funt Chrifti. carnem fuam eruczfixerunt 
cum vitiis, E9 concupifcentiis, ad Gal. 5. v. 24, 


© * ma Niedziele PI. 
wfzyftko mamy wyrażone w dzifieyfzey : E- 
wanielii nafzey. Tego wfzyftkiego daie nam 
wfpasiały przykład, Chryftus w tym. cudzie, 
ktory czyni. Profzę was, chcieycie tu trzy 
okoliczności zważyć. Karmi on nieliczone 
mnoftwo, ża fobą- idącego liss.  Nayprzod 
pdwodzi ich od zbytecznegó itarania okoła 
pofifania, i utrzymywania ciałą, bó ich proz 
wadzi na pufte, niemięfzkalne, i ze wfzy- 
stkiego ogołócone mieyfce; 4 tak pierwfzą 
maprawuię przywarę. Potym nie daie ciele- 
fnego pokarmu pierwey, aż dopiero w nay- 
więkfzey potrzebie, iza zbliżeniem fe nie- 
befpieczeńftwa -wpadnienia w zupełną nie- 
moc; -á tak drugą przywarę znofi. A lube 
z użalenia fię nad tym ludem czyni eud opa- 
trzności fwciey; przecięż im 'tylko. daie po- 
Spolitą potrawę , ifmakowi bardzo dogodzić 
mie mogącą, to iet, kilka drobnych rybek, 
i chteb., atak wykorzenia przywarę trzecią. 
Uważaycie dobrze, Chrześcianie, ia wywio< 
dę wam każdą okoliczność nieco. obfzerniey, * 
abyśmy. ią do fiebie przyftofować, i z niey 
korzyftać mogli ~ E 
Możeż bydż co, bardziey, nas wzrufzatą” 
cego, iako widzieć tak wiele tyfęcy ludzi 
idących za Bofkim Nauczycielem nafzym, 
bez wipatrcia, i (pofobu życia, po okropney 
tułalących:fię puftyni, 1 odważaiących fię' 
na poniefienie głodu i pragnienia iedynie dla 
fiuchania iego, dla nafycenią Gie Bofką Na- , 
uka iego? Nie ieftże ten cud, jeżeli go do: 
i SE brzę 
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bize zwałemy. więkizy nie iako, i czyliż 
Chryftufowi daleko więkfzey , nieprzynofi 
chwały, niżeli cud rozmnożenia chłeba? O 
jak wielka zachodzi rożnica między tym lue 
dem tak odważnie, i ftateczaie idącym za 
€Ehryftufem „i między owemi dawnemi Żydae 
mi. niegdyś za Moyżefzem, przez pufzczą dą- 
Żącemi, do obiecaney Ziemi? Ledwo pozna- 
li drogę, na ktorą ich Prawodawca, i Wodz 
ich maprowadził, a już fię pa niego ufkarżą- 
li, i mruczeli, wielorakie mu zarzuty: czy 
niac. Opanowała ferea ich naganna rofpacz, 
Przypominali fobie nieuftannie Egipfkie -po- 
trawy, a Moyżefz.,.dła ułagodzenia ich, tak 
wiele cudow. nadaremnie czynił. Nadaremnie 
patrzałi na rozdzielonę wody w morzu, i na 
ofiodzenie goryczy oneyże. Nadaremnie ude“ 
xzeniem lafki, z opoki żywą wyprowadził 
wodę: Nadaremnie do nich mowił w Imie. 
żyiącego BOGA, opowiadaląc: im Prawo iego,. 
j wykładaląc im wyrazy iego. Ci ludzie ciez 
leśni ufpekoić fię nie mogli, poki fię nie na-. 
fycili. Feshi fig nie naiedzą , będą fzemrać. (a): 
A tak nicuftsanie fkrzętnemi będąc około wos 
iego ciała, wołali: dałby był BOG. abyśmy 
aż do-oftatniego tchu żyela nafzezgo , byli ne 
zoftali na mieyfcu niefzczęśliwosci nafztyą 
gdzieśmy chleba podoftatktem mieli. Obyśmy 
byli pomayli... w ziemi Egipfktey y gdysSmi>- 
x zedli 


(a) Si vero non fuerint fatuvati, Ur mus 
-rabunt. Pfal. 58. V. 16a 


b 


g na Niedzielę PT. 
dedli chleb w fytosci. (a) Tak chciwy był ten 
lud cale zmyślny. Ale cale inne myśli, i 
pofiępki znayduiemy, w tey rzefzy wierney, 
ktora z ochotą, i dobrowolnie fiuchała Nauki 
Zbąwicjela fweiego; ta dla fłuchania iggo, 
przyimuie na fiebie wfzyftkie utrrudzenia da- 
lekiey podroży, ani iey naprzykrone drogi, 
ani nieżyzność puftego kraiu odfirafzyć nie 
może. Z kądże tò pochodzi? Ah! bracia, 
odpowiada Swięty Chryzoftom, nie dziwuy= 
my fię temu. "Fo pochodzi z tąd. że ten nos 
wy Prawodawca Chryftus JEZUS, cale inng 
mą fiłę, niżeli miał Moyżefz. Moyżefz miał 
tylko zewnętrzny nad jJzraelitami dozor, ale 
Chryftus w dufzach ludzkich wewnętrznie 
działa, i przez fiłę fwoiey łafki ma móc wy- 
korzenieńia z nich wfzyftkich ziemfkich, É 
zwierzęcych namiętności, i zafzczepienia w 
nich fkłonności 'cale duchownych,' i cale 
czyftych,  Poymuycie więe pierwfzą .nam 
daną Naukę, za ktorey pomocą, nienafycone 
ciała nafzego chuci uśmierżyć, i pófkromić 


"mamy, abyśmy byli zdatnemi iść za Bogiem, 


i abyśmy w Swiętym fowie iego fmak uczu- 
li, Od tego nowinniśmy zacząć, i tego nies 
przyiaciela przed wfzyftkiemi innemi poko» 
nać nam potrzeba, gdyż wfzyfcy inni ed tee 
go całą fiłę fwolą mają. 


Ten, 

(a) Utinam mortui effemus in terra Egypti > 

quando comedebamus panem in faturitate. 
Exod. 16, v. 3. 


po Świątkach, 

Ten nieprzyiaciel, od pierwiaftkow na 

wet Kościoła, świat Chrzesciańfki, {wym 
zaraził iaden, i teraz go tak fzeroko., i:k po- 
dobno nigdy, rofpafzcza. Nad tym ubolewał 
Święty, Paweł, w Liście fwoim do Filipen= 
fów. „Tak ieft bracia, mowił on, wielu, ief 
między. wami, o ktorych iuż z wami mowia 
łem „ o ktorych i teraz z żalem w4fpominam e 
ktorzy żyją, iako prawdziwi odftępcy Chry= 
ftufowego Krzyża. Ludzie , w zmyślnościach 
zatopieni, będąc bałwochwalfkiemi tychże 
zmyślności czcicielami, nie mogą fię innego 
fpodziewać końca, tylko wiecznego potępie» 
nia. Czemu? Oto dła tego, że z ciała {fwo 
iego, czynią fobie iakieś Boftwo. Ktorym 
Bog iefi brzuch: (a) I ktorzy o niczym wię- 
cey nie myślą. tyłko 'o dogodzęniu temu 
śmiertelnemu , i fkazitelńemu ciatu. Czyliż 
ia nie mogę fię odezwać z tym famysn do 
was, co. ten Apoftoż pierwiaftkowym Chrze- 
ścianom, tak wyraźnemi” przekładał owy, É 
czyliż tych famych-fłow , do was nie mogę 
użyć? Czyliż nie wiemy, iż fię w teraźnicy= 
{zych czafiech nafaych , bardzo wielu zńsy- 
duie takich,-ktorzy iako fię zdaie, dla tego 
iedynie żyią, aby karmili, i tuczyli ciała 
fwoie , niczym innym Gę niezatrudniaiąe , ani 
ożądney inney nie myślą rzeczy ; ktorzy dla 
fmacznego, obiadu, w: nayuroczyfkfze dni, od= 

ftępu- 
(a) Quorum Deus venter efs ad Philip- 

penfe. 3. v, I9. 


` 
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ftępuią wfzyfikich zbawiennych zabaw; i 
ktorzy. zamiaft ffuchania Chryftufa, w fu- 
gach fwoich mowiącego nayważnieyfzych Kas 
zań, i nayzbawiennieyfych Nauk, zaniedby= 
walą dla tego, aby niechybili fpofobności 
dogadzania zmyślności fwoiey,- - Pozwalam 
€hrześcianie , że nienależycie ilo liczby tych, 
trzeba mi tu jednak przeciwko temų -zgotfze» 
niu mowić, abym was zachował od niego. 
Tu fobie przypominać trzeba, że temi drzwia- 
mi grzech na Świat wfzedł; że nieprzylacieł 
dufz nafzych , iako mowi Święty Bazyli, nie 
miał mocnieyfzey p ani pewnieyfzey broni, 
do zwyciężenia pierwfzego człowieka, nad 
tę pokufę ; że nawet tym fpofobem odważył 
fie Nayświętfzego Zbawicieła nafzego kufie., 
Otoż my przed napaSciami tego kufzącego du- 
cha, nie iefteśmy befpiecznieyfzemi , niżeli 
ch Rodzice kafli; i bardzo ieftesmy da- 
ecy od świątobliwości Chryftufa Pana: Do- 
brze nam więc potrzeba zważyć, czyli fię 
tego nicezyftego, -f podłego ducha obawiać 
należy, | czyl nie fufzna, abyśmy fię za- 
wize przeciw ńiemu na oftrożności mieli. 

_ Wzadumienie wpadam, zważaląc kar- 
ność j furowe prawidła, zachowane w tey 
mierze od owych xofob Zakonnych, ktorych 
oftre życie nam opifuie Kafianus. Byli to 
ludzie dofkonat ;łudzie oderwani ud świata, 
nayściśłęy złączeni z Bogiem, 1 nieultannie 
przeftawsiący z Bogiem; bez względu iednak 
na to bardzo fiitowo obchodzili fię z famemi 

i fobą „ 
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foba, Żyląc w nieuftannych umattwieniach e 
i poftach. aby byli eo taz bardzięy uśmie- 
rzyli pożądliwości ciała, ktore w fobie mą= 
my, i ktorych fię ciężko uftrzedz. Dla tego 
bracia moi, mowi Kaffian, obraliśmy fobie 
tak-furowy fpofob życia. - Trzeba nam fię 
uczynić Panami nad fobą famemi, i ciała na- 
fze do tego przywiesć, aby pokatmy i-ży- 
wność rączey za ciężar, á niżeli rofkofz po- 
` ezytały fobie. (a) Bez tego, mowił on da- 
ley, nie możemy bydź Chrześciańfkiemi wo- 
iownikami, i bez tego niemożemy należeć do 
BOGA. Jeżeli zaś ci tak dofkonali ludzie 
tak mowili, i w famey rzeczy tak fądzili, 
jak mowili y ieżeli oni, od omamienia, i lu- 
bości światowych tak bardzo oddaleni będąc, 
nie przeftawali przeciwko nie wftrzemiężli- 
wości, isko przeciwko, iednemu z naywię= 
kfzych nieprzyiacioł, walczyć, coż wy u- 
czynić powinniście, ktorzy ani ofobnośck 
Klafztotnego życia, ani świątobliwości tas 
kiey, iaką oni mieli, nie macie? È 

Nie. mniey zadumiewam fię widząc, żę 
Swięty Auguftyn będąc tak wielkim Mężem, 
Nauczycielem Kościnła, i głębokiego -przeni- 
knienia człowiekiem, tak wielkiey przecię 


używał trofkliwości , aby fię był w tey mie“ 


rze 


(a) Eo ufque emendanda caro jejuniis, ut 
ES refeflionem. fibi. non tam jucunditati con-. 
ceffam quam oneri fibi timpofitam cogh0* 
feat.  Caffan. 
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rze poznał, i iak nayfurowiey zachował. 
Wiecież, mawit on, co mię w tanie poku- 
ty moićy, i iakem fię fzczęśliwie nawrocił 
do BOGA, naybśrdziey trofkliwym czygi? 
Nie ieft to iuż ciekawość, i wyniofie uto- 
ienie moiego rozumu; bom go poddał Wie- 
rze. Nie ieft to chciwość; i pragnienie świa- 
tówey: Rawy? bom fię iey wyrzekł. Nie ieft 
to iuż fłabość ferca moiego + ani też naganne 
przywiązania; bom inż przecię wolny, i fo- 
zerwajem za pomocą łafki, więzy mole. Ca- 
ła trudność, ktora mi iefzcze pozoftaie, ty= 
cze fię pofilania moiego ciała, i co naytru- 
dnieyfzego ieft dla mnie, ieft rofiropna wftrze- 
miężliwość. ` Z iedney ftrony rofkaznie mi 
BOG, abym utrzymywał ciało , á z dtugiey, 
Brony, zakazuie mi zbytecznego około nie= 
go zatrudnienia. Rofkązuie mi, abym fię fta- 
rał o ciało moie, aby przez nie dufza dzia- 
ać mogła; i znowu zakazuje mi, abym. nie 
zawfze o nim myślał , aby fnadź teyże dufzy 
nie było na przefzkodzie. Przeto mam beze 
przefłanną woynę; a z kim? Oto z pożądli- 
wością, ktora przeciw woli moiey iefzcze 
panule we mnie, i ktora u mnie tym batdziey -. 
podeyrzana. bydż powinna, im fię zdaię bydź 
mniey naganną, przeto, że fię zafania poć 
trzebą, (a) Jakoż. mowił daley, ten pokutue 
© iący 
(a ) His evgo tentationibus, liber certo adhuc 
aduczfus coneupifcentiam manducandi E? biben- 
di, S. Auguft. i 


po Swiątkache 18 
iący Swięty, gdzież ieft ot Panie człowiek, 
ktoregoby czafem ta pożądliwość, nie pocią- 
gnęła za fobą? (a) Jeżeli ią kto Zupełnię 


wykorzenił , ten jeft prawdziwie wielkim ę 


i fufzną ma przyczynę wychwalania, i wy- 
fawiania Imienia Twego. (b) Ale ia o! moy 
Boże , iefzczem:do tego nie przyfzędf; bo ie= 
fzcze refzta grzechu znayduie fię we mnie. (c ) 
Co ieżeli Swięty Auguftyn, ktory porzucił 
błędną drogę fwolą , i ża pomocą 'fzczeguł- 
ney łzfki Bofkiey poświęconym zoftał , prze- 
cię, iako fam poznawał, w takich fię znay= 
dował okolicznościach, w iakichże okoli- 
cznóościach znaydniecie fię wy Cbrześcianie , 
przy takiey rozwiozłości , światowego życia? 
Ale co mię w refzcie naybardziey żadziwia» 
iet to, że fylzę, iż Chryftus tak wyraźnie 
nas napomina, abyśmy pilną na fiebie daz- 
wali baczność , czawaląe nad fobą bezprze- 
ftannie, aby fetca Nafze nie byty obciążone 
nieporządną miłością ciała nafzegó, i niepo= 
mfsrkowaną chciwością karmienia go; że 
mowię , tak wyraźną, i tak zbawienną prze- 
ftrogę w Ewanielii czytam, á przecię bardza 
mało widzę wykonania onęyże: Miieycie fig 
na 


(a) Et quis e? Idem. : 

(b) Quijquis ef ille, magnus ef, magnifi- 
cet nomen tuum. Idem: 

(e) Ego autem son fum, quia. homo pete 
cator jum, idem: 


TĄ na Niedzielę PT. 
na pieczy, aby kiedy mie były obciążońć fer- 
ca wofze. (a) 

Z tey niepomiatkowaney trofkliwości o 
ciało, drugi wynika nieporządek,- o ktorym 
inż namieniłem., a ten ieft zbytęk. Nieporzą- 
dek nietylko rownie zwyczayny iak pierw- 
fzy, ale też iefzcze daleko fzkodliwfzy. Na». 
tura przefłaie na rzeczach potrzebnych, i nie 
pragnie więcey nad wyftarczenie fwole. Ale 
pożądliwość człowieka niema dofyć na rze= 
czach potrzebnych. A feżeli fię kto domaga 
po niey, aby przeftała na nich, tedy takie 
fey zakłada granice, ktore ona batdzo prętko 
przechodzi; przepifuie iey prawo, z ktorego 
ona fię wfzelkim możnym: fpofobem wył:mu+ 
ie. Kiedyż Chryftus ftarał fię © nskarmienie 
czterech tyfięcy ludzi, ktorzy fz4 za nim, 
i ktorych 0patrzność iegó, w takicy okofi- 
tznośći opuścić nie mogła? Słuchaycież je- 
go famego. Bierze mię, mowi on, litość nad 
ludem tym. Czemu? Bo iuż trzy dni cierpią 
niedoftatek, ażeby fię przy. mnie zoftać mo* 
gli. uż trzy dni trwają przy mnie, d mie- 
maig, coby iedli, à ieśli ie opufzczę, głodne 
do domow ich, uftaną nu drodze. (b) Niewi- 
dzicież: tu Chrześcianie potrzeby? Ale czyliż 
Chryftus nie mogł zapobiedz tey potrzebie, i 
fak: prętko na pufzczą przyfzła rzefża, ią opa- 
frzyć żywnością? -Mogł bez wątpienia; bo 

" wfzys 


(a) Juce TRE s4: 
(b) Marci 9. V. 2. 3. 


po Swiątkach, - fg 
wfżyltko, cokolwiek mu fię podoba, ~ie- 
dnym fiowem ueżynić może, Ale tego, iako 
nważa Swięty Bazyli, nie uczynił przeto ; 
aby nas byłrnauczył, że w pofiłaniu” ciała 
nafzego rządzić, fię powinniśmy potrzebą, á 
nie ślepą pożądliwością, bo ieżeli fię iey das 
my uwieść, nigdy iey prawie niepotiafiemy 
nafycić; ani zwyczaiem; DO ten częftokroć 
iet zły; ani Apodobaniem ; boby: to ezęfto= 
kroć próżne; i nikczemne było; ani na ko- 
niec roztimem; ieżeli nie ieft dobrze oczya ' 
fzczony ; bó oa w niezliczonych pr '2ypadkach 
pod fałfzy wym pozorem potrzeby ufprawie> 
dliwia' rofkofz. (a) Nie twierdżę ża, mowi 
tenże Nauczyciel daley, iakoby nas rozum, 
ktory ieft naypierwfżym prawem  nafzym, 
w tey mierze pówodować , i prowadzić nie- 
mogł jale mowię to dla tego, że fie rozum, 
iako oRabisoy przez grzech , przy wyknieniem 
do złego, bardzo „prętko ofzukać daie. A tak 
ofzukany nie może bydź befpiecznym prze+ 
wodnikiem dla nas, bo iuż nie idzie za wła» 
fnym fwyn powodem. To iet nietylko w 
tern czas nie poftępuiemy fobie jako Chrześci: 
anie, ale nawet ani iako ludzie. 
Mowię ani iako ludżie. Bo czemuż tu 

nie mam użyć ow Ducha Swiętego, i uczys 
nić. to fame porownanie , ktore or uczynił š 


Człowiek, gdy we czci byk, nie rozumiał, 
przy- 


"(a) Sub obtentu neceffitątis patrocinium agit 
voluptas, 8, Bafil: : Sa 


k 


16 na Niedzielę PT, 
przyrownany reft bydlętom bezrozumnym , i fiat 
fe im podobny. (a) -Człowiek, ktory: jeft 

„ wyobrażeniem BOGA, ktory przez rozum „ 
i światło od BOGA fobie użyczone , wywyż- 
fzony ieft nad nierozumne bydlęta,, zapo- 
mniawfzy o wielkości, i wyniefieniu fwoim, 
fromotnie famego  fiebie ponizył, i ftał fię 

` podobnym beżrozumnym bydlętom ; 4 przez 
co? bo fię, fromotnym fpofobem ftat niewel- 
nikiem fwojego ciała, tak dalece, że nu w tym 
wfzyftkim, czym fię nakarmić może , podług 
wfzelkiey możności dogadza. "Tak nam po» 
trzeba rozumieć, fłowa Kaznodziei Pań fkie- 
go, ktore fię niektorym tłomaczom ; wyda- 
wały bardzo trudne, i ktorych Libertyni dla 
fwoiego wfparcia, na złe używać zwykli, 

“^ Profzę was, zrozumieycie ie dobrze. Mowi 

Salomon , miałem myśl-w fercu moim , L roz- 
myślałem: o rzeczy takiey, o ktorey też by- 
łem przeświadczony ; to left ,. człowiek ieft 
podobny nierozimnym bydlętom, i rowny 
ftan oboyga, tak człowiek tchnie, i oddy- 
cha iak öne, tak żyie, i'umiera, jak one ; 
fowem iednym, | niemafz rożnicy między 
człowiekiem, i nietozumnemi zwierzętami. 

Mie ma człowiek nic więccy nad bydlę. (b) 

* Z tąd wnieśli Ateufzowie, ktorzy. wiżyftko, 

co tylko mogą nakręcaią do popierania bez. 

bożności fwoiey, że dufza zarownie -iako i. 

ciało , 

(a) Pfal. 48. w. tg. 


(b) Eclefiaf. 3, w. 19, 


po Swiątkach,. I7 
elato , Smiertelne iet, Ale niepoRrzegli, albo 
raczey niechcieli pofirzedz, co przed temi 
fowami czytamy w Piśmie, i go błąd ich 
oczywiście” zbila.. Mówi albowiem na tym 
famym mieyfcu Salomon, że io drugiey pra- 
wdzie był przekonany, to ieft, że przyidzie 
dzień „ktorego BOG fprawiedliwego, -i bez- 
bożnego fądzić będzie, i że na tym oftatnim 
fądzie każda rzecz fwoy, czas miżć będzje : 
1 rzekłem «w fercu moim: Jprawiedliwego , i 
bezbożnego BOG |[ądzić będzie, i czas kdźdcy 
rzeczy tedy będzie, (a). "Te fłowa żadnym 
fpofobem rozumieć fię nie mogą 0 życiu te- 
raźnieyfzym; bo. w tym Życiu, ża zwyczay 
daleko gorzey powodzić fię zwykło , cnotli= 
wym niżeli bezbożnym, á przeciwnie na tym 
świecie za zwycz»y pomyślnieyfzy 'ieft los 
bezbożnych , á niżeli enotliwych. Z tąd wy- 
nika, że ieft ińne życie oprocz tego docze- 
fnego, w ktorym tak enotliwi , iako, i nie» 
zbożni od BOGA odbiorą według zafug fwo- 
ich, a zatym przeżyją dufze ciało, aby fię 
z nim przy dokończeniu świata znowu złą- 
czyć, mogły. Ten wniofek czyńi Wilchelm 
Paryfki, t nie przeciw niemu mowić niemo- 
Żna. Co ieżeli tak iet , czemuż tedy powie- 
dział Salomon , że nierozumne bydlęta fą po- 
dobne człowiekowi, i że człowiek nie ma nie 
ofobliwfzego nad nierozumne bydlęta? Nie ma 
B czło- 


Cay Fedefojfk 3: WU A 0. 
Tom III, Kaz: Niedz: X. Bourdalone. 
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SA SĘ nå Niedzielę PH. 
tzłowiek nit więcey nad bydlę, trowny fan 
oboyga. Według tłumaczenia Swiętego Hiero 
mima, i wielu innych po nim, fłowa te ro- 
umieć fię powinny w naftępuiący fpofob. 
W fprawach zmysłnych, í żwierzęcych , iae 
ka iet iedzenie, i picie, ezłowiek ieft po» 
dolny bydlęcin, i bydlę człowiekowi, z tą 
tednak: roznica , że człowiek te fprawy. w fo- 
bie podłe, i Zwierzęce przez chwalebny ko= 
niec, Ktorystm może zatmierżyć, i przez po- 
Yządek, ktory w nich żachowuie, może wyż 
olieść , i niesko uczynić duchowne. Ale kie» 
t dy w rich żadney nie zaehowuie miary , f 
Kiedy fię nie chce rządzić roftropney -wfirze 
miężliwości prawidłem, % ten czas nic pie 
wma więcey, iak bydlę; Aie ma człowiek nit 
więcey nad;bydlę. Mowię nawet, że w ten 
czas nierozumne bydłęta przewyżfzalą czło» 
«wicka. Bo bydlęta nie wpadsią w te zdrożnoś 
ści, na ktore fię częftokroć odważaią ludzie; 
Nie. używaią on£” wprawdżie. tego umiarko- 
wania z powodu rozumu i Enoty, aleto przy: 
naymniey czynią z powodu natury. Przeci- 
wnie-za$ człowiek niedniący fię powodować 
natmże, © nawet nierządzący fię ani rozu- 
mem, ani wiara, ani pisrwfzym, ani dru 
gim fpofobem w ftrżemięzliwym nie iet. Uda- 
wfzy lię za wojńością żmyfdow fwoich ; na 
toż fię nie oadważa, W iakież nie wpada błę- 
dy, do iskiegoż nie przychodzi ftanu, tak-da- 
jęce, że ofłabia: i nadweręża ciało fwoie, 
32; 


po Swiątkach, tg 
iże, Czego nawet nie widziemy w bydlę= 
tach, fiebie famego nifzczy; i gubi? 


O iaka to fłuchacze chańba dla nas wfży: 
sich, 4 zwłafzcza ( niemoge tu albowiem 
zamilcżeć naywiękfzego czałow nafzych zgot= 
{zenia , mowię, czafow nafzych; w ktorych 
fie. wfżezęłó, i iefzcże fię codziennie bar- 
dżiey wzmaga ) o! iaka to chańb: zwłhfzcza 
dla Ofob płci Niewieśnicy ? że Niewiafty fą 
prożne., że fię zbytecznie zatapiają w piękrzeż 
niu ciała; żeto fobie móalą za chwałę, gdy 
fię albo ż kofztównego ftroiu;' albo ż'uroż 
dy, ktorą ie obdarzyła natura, zakazać moż 
54, to left: ową prożnością, którą Im każdego 
eżafii zadawano. Ale že wpadają wnieftrze- 
Mmięźliwości, przedtym im niewiadome , że te 
mhiema 4 bydź mocą i fiłą fwoją, że fię z te= 
go cheipią. to iek biędem wprowadzonym» 
przez beżbożność tych nafzych oftatnich czad 
fow, i day Boże! aby wfzyftkieg cnoty nies 
wykorzenił z Chrześelańftwa. 'Pytalą fię na- 
„wet niekiedy, czyli te źdrożności fą zawfże 
naganne przed Obliczem BOGA? fa fię zaś 
pytam, cżyli o tym; chociaż naymniey, pó- 
wątpiwać można ? Czyliż dla odpowiedzi na 
takowe pytinia do nauki Chiiześciańfkiey u- 
dawać fię trzeba? „Czyliż na oftatniin fądzie 
hiepowftaną przeciwko nam Poganie ,.i Na 
ródy, ieżeli tych -zbytków; nietylko iakd 
zbrodnie , ale też iako poóctzwary, mie odrzu: 
ciemy? 


B2 ; Srzos 


30 ńa Niedzielę FTI, 
Srzodek przeciwko temu złemn, iakorń 

iuż powiedział ,.i iefzeze raz powtarzam, ieft 
ten, abyśmy przeftawali na potrzebie wy= 
ftarczaiącey fłabości ludzkiey. A ponieważ 
takowe zdtożnośći za zwyczay popełniają fię 
w pewnych towjrzyftwach, i kompaniach, 
przeto, ieżeli chcecie trzeźwe, i wftrzemię- 
źliwe prowadzić życie, potrzeba fię ich chro- 
nić, ile tylko miłość bliżniego, i ftan wafz 
dopufzaza. Potrzeba wam iefzcze. częfto pa- 
miętać na te ffowa „ ktore, iako mowi Swię- 
ty Auguftyn, były początkiem nawrocenia 
iego: Wie w biefadach. i piiańfwach ... ale 
fe obleczcie w Fana JEZUSA Chryfiufa. (a) 
Nie mafz Ducha Bożego w częftych bankie- 
tach, i fałfzywych rafkofzach świata, ale 
kto fẹ chce ©blec w IEZUSĄ Chryftufa, 
ten fię trzeżwo, i wfłrzemieżliwie zacho. 
wać powinien: Abyśmy trzeźwie Żyli na tym 
świecie. (b ) Potrzeba wam fię oderwać od 
tych fał(zywych przyiacioł , od tych. wfpołe- 
czników obżarftwa, i piiańfitwa;, ktorzy fą 
prawdziwemi nieprzyiaciołami bogoboyności, 
i wynifzczyciełami oneyże. Trzeba wam fię 
chronić tych domów , w ktorych niewftrze- 
miężliwość fwoie zakłada panowanie. - Trze- 
ba wam zważyć, że Kościoł flugom fwoim 


-wniścia do nich pod nayfurowfzemi zakazu- 


ie karami; że wfzyfcy iednoftaynie Nau- 
czycie- 

> (a) ad Roman. 13. V. 13: I4, SH 

(b) ad Titim 2. Ve X2 


po Swiątkach, 21 
czyciele Kościoła 5, przeto wmawiali w ferca 
Chrześciańfkie obrzydzenie anychże y iż fą- 
dzili, że, lubo tam nie zawfze rzeczywifta 
znayduie fię niewftrzemiężliwość , zawfze 
jednak łączy fię z niemi blifka fpofobność do 
niey. . Tak oni o tym fądzili , tak i my fami 
otym fądzić powinniśmy. Coż nam pozo- 
ftaie iefzcze do naprzwy trzeciego nieporząd= 
ku, ktory fię zafadza na rofkofzy zmyślney % 

Tym fpofobem włafna miłość poftępu- 
ie co raz daley, Nayprzod przeftaie na po- 
trzebie , ale wkrotce od potrzeby idziemy do 
lubego, od lubości do zbytecznego „ od zby- 
tku do wymyślnego, 4 od wymyślności do 
rofkofzy. Wiecie zaś, dak bardzo to wfzy= 
fiko zdaniu i Nauce Chryfufa iet przęet-. 
wne. Nie fzukam na to innych dowodowz,. 
oprocz dzifieyfzey Ewanielii, ktorey fię trzy" 
mam. Jakże! Panie, mowi Rupert Opat 
do Chryftufa, tenże to chleb, ktory między 
ten lud ofłabiony. i długą podrożą zemdlo- 
ny rozdalefz, ieft całym przyfmakiem, kto- 
ry dis niego przyfpofobić mogłest Nic żeś 
to więcey nie miał w fkarbach Opatrzno= 
ści Twoiey, i czyliż fzezodrota Twoia nie 
mogła bydź hoynieyfzą przeciwko niemu 2 
Przedtym dałeś Jzraelitom na pufzczy nay- 
fmacznieyfze potrawy. „Spuściłeś im na zie- 


mię ptaftwo, powietrza:  Spuściłeś na nie 
ptajtwo fkrzydlafie. (a) Alboż ei milf byli 
Jzrae- 


nim m0 


= (a) Bal 77. v. 27. 


zooma eee 


są na Niedzielę VI. 


jJzraelici , niżeli te o Ciebie, i o Bofkie Brawa 
Twoie tak gorliwe rzefze? Jzraelici byli nież 
wierni, ate fą wierne. Ci oburzyli fię prze- 
ciwko Tobie, ate chcą Cię za Ktolą fwoie- 
go uznać. Ci pobudzili Cię do.gniewu, 4 te 


pobudzaią Cię do litości, i do miłofietdzia, 


Z kądze więc „pochodzi Panie, że.fię cale inas 
£ęzcy obehodztifz z niemi? Ah! odpowiada fo- 
bie ten Swiety Opat, mylemy fie, i nie dọ- 
brze rzecz tę prz ęnikamy, Niepoym uiemy zą- 
myfow. Rofkich. Przez to własnie chciał BOG 
ten dwoiaki Jud rozrożnić. Tak hoyne opa- 
trzenię jzraelitow nie było fkutkiem fzczedro» 
ty iega, ale raczęy było karą fprawiedliwo- 
ści lego. dogadać BOG fmakowi, i pożądli- 
wóściom jz raelitow , ale to na ich ukaranie 
czynił. - W tym famym nawet czafie, ktore- 
go pożywali pożądanego -mięfa, gniew Bo- 
iki. i zapałczywyość iego zftąpiła na nich ; 
Tefzcze pokarmy ich byty w gębie ich, d gniew 
Boży zfiąpił na nie. (a ) Czemuż fię to fa ło? 
Oto dla tego, że Człowiekowi nit ani fzkodli- 
wfzego, ani zbawieniu dufzy ego nic 'nie- 
befpiecznieyfzego nie ieft, dak to, co upo- 
dobagiu ciała, i pożądliwościom iego doga- 
dza -Po, nam powiada Duch Boży.;. to wie- 
szyli wfzyfcy Święci, tego nas uczy nie- 
mniey doświą dęzenie , i rozum iak Chrze» 
ściańit wo. Gdzież fię bowiem znayduje mą- 
drość, i na, ktorymże meyfcu mięlzka? A 
mą- 


Z27:V 30 31, 


*" (a) Film. 


mądrość gdzie bywz naleziona. iktore tefl- mieyx 
te rozumu? (a) Nie u tych mowi Duch 


Sw-ęty, ktorzy. rofkoizne prowadzą życie; bo 
fama fię znayduie rófpujta. i mies 


u tych 


ezyftość , ani bylwa nalezioną w ziemi rojko4 
Jamie żyjących. Kb) Jakoż, któż tego 2% ros 
zumnego mieć może, ktory 
fobem utrzymuje niewolnika, i wzmacnia go; 
oprzeć, i iarzma 
niewolnikiem ief 


piefzczonym (por 


t fprzeciwić,, 


na wfzyftko, czego żąda, 
utrzymuiecie, buntawnika. Pe 
ciwko rofkazom BOGA. podbiie fobie rozum, 
uczyuit Ge Panem, i wtrąci nas. w potgpie- 
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on prize- 


zawfze pos 
wiedli pod 


y uzbraiałi 
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mie, Swięci.Bo 
kutą, aby ciało fwioie byli 
pofiufzeńitwo., izby ie byli w.nalężytey. Us 
trzymali niewoli Swięty. Jan Chrzciciel byłe 
Przefłańcem Chryftufa Fana, Był poświęcony 
iefzcze. w Macierzyńfkim żyjwocię. Udarował 
go BOG naydzielateyfzemi, łafkami fwemt, 
śzatym czyż fię kto znaleść "możę , ktoryby, 
jako fię zdaie., wiałurenieyfzą przyczynę obax 
wiania ię buntu ciała $- Coż przecię zaz i 
prowadził. na pufzczy?. Możeż 
mad tę znaleść. furowpść?. Czy 
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piepowiedział Chryftus x Przyjzed 


z 

o nim fam 

gon ant ier 
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SĄ na Niedzielę PI, 
dząc, ani piiąc. (a) Bez tegos ieżeli kto 
chce, aby fię rozumowi poddało ciało , ieżeli 
fię kto fpodziewa , że będzie wolny od nieczy= 
ftych pbkus, rozżarzaiąc oieuftannie nieczyfto- 
ści ogidń, tedy to feft taiemnicą taką, ktoreyś= 
my fię w Religii iefzeze nienauczyli, i ktora 
nieomylnie na świecie rownie ieit niewiadomą. 

Z kądże rozumiecie, pochodzi tak wiel- 
kie zepfucie, między wiell.iemi ludźmi: na 
świecie, i przy Dworach Xiążąt? Nie fzu- 
ksymy inngy przyczyny tego, oprócz tey s 
ktorą nam okazał Chryftus: Oto, ktorzy w 
yniękkie Jzaty fię obłoczą, w domiech Królew- 
fich fa: (b) To z tąd wynika, że tam żyją 
miękko, że tam fame fmaczne, i kofztowne 
potrawy iedzą , i że tam ciało wfzyftkie wy- 
gody, i ńciechy ma aż do zbytku. Wiems 
dż nie mafz żadnego- ftanu , ktoregoby ta przy 
wara nie mogła zepfuć. -Wfzakże jednak mus > 
fiemy przyznać , że pomierne, , i pracowite 
Rany, ktorych maiątek niedozwała ciału we 
wfzyftkim -dogadzać ,- daleko befpiecznieyfze 
fą od tey zarazy, i że w nich nie tak wiele 
Zataża ofob. Przeciwnie zas byłoby to ia- 
kimś cudem, gdyby w Krolewfkich Pała- 
cach, w Domach możnych.,* i bogatych na 
świecie ludzi, gdzie nieuftannie nie podchle- 
buią fmakowi, i dogadzaią rófkofzy, przy ña- 
'tarczywościach naygwałtownieyfzych pokus, 
niefzwankowała enota, i gdyby fig tam nie- 


(a) Matt. 1 v. 18. 
(b) Matt. zr. v. g 


po Swiątkach. 25 
prawdziło to, co mowi kifmo Swięte: Ro- 
ztyw|/zy, ztłuściaw/zy, napęczniawfzy. (c) 
Ten lud-niczego fobie nieodmowił, i ftat 
fig przy wfpaniałym zbytku tak otyłym, í 
tłuftym, że fię z tego ciefzy, i że fię przy 
tym utrzymać ufiłuie. ' Ale coż ztego pocho- 
dzi? Oto iuż niezną BOGA tego. ktory go 
ftworzył, oto zapart fię BOGA fwego, aby 
fię famym- fobą mogł iedynie zatrudniać. 
Opuścił BOGA [tworzyciela fiwego, (dy Ach! 
Panie czyliż takimi fpofobem ci, ktorym nay- 
fzczodrobliwiey twoich udzieliłeś darow, nie- 
używają ich przeciwko tobie, nietytko w pro- 
źniáckim, ale też co zatym idzie , w nieczy- 
ftym, i nierządnym -zatopiwfzy fię życiu? 
Ale poydźmy tym czafem. daley , Chrześcianie, 
ł wvaprawiwfzy nierządy w. pośjlanie ciała 
nafzego w-kraść fię mogące, obaczmy, też teraz 
z.laką Świątobliwością tegoż. pofilania ciaf 
nafzych używać mamy. Toieft część druga, 

C ZE SC ER 

Kye rzecz ma fwoią. doikonałość. A 

lubo: ftarunek o pofilenie ciała iet ie- 
dną z naypodleyfzych „ i człowieka naybar- 
dziey poniżafących zabaw, może fię iednak 
ftać rzeczą cale Świętą 4 i nieiako cale Bo- 
iką, byle tylko podług zamyfiow BOGA, 
i tym fpofobem, ktory nam dzifiay przepifa- 
ie Chryftus, odprawiona była. Bo uważcie 
tylko Chrześcianie ; jak on zabawę tę, lubo 

fa- 


— u PAER mienie O OZNA Or A 


Ko) Deuter: 32. v. 15. (d) Jbid: ` 


na Niedzielę FI. 
fama przez fię ieft cale łudzka, w taki fpo- 
fob wynofi, że fię rzeczą nadprzyrodzoną 
faje. Otoż ten iet. wizerunek, ktory ia 
wam mam wyftawić, i na ktory wy _ fię 
zapatrywać manię. Poświęcą Chryftus tę 
zabawę  trólakim fpofabe m; mayptzad: bło= 
gofiawi potrawy, i dziękuie za -nie Oycu 
fwemu: A Í 


g6 


qwfzy: fedraioro chleba , dzięki 
czyniąc; tamal, 1 dawał, (a) Powtore ieft 
fm przytomny , chcące lodu tego , ktory był 
na polu ufiadł dla odebrania danego fobie 
pofiłku, byd świadkiem , fę dzia; i dozorcąz 
a rojfkaze tł rzefny ufiesó na ziemi. (by Nako- 
niec rofkazuie Apoftołom fwoim pozofiałe 
ułomki zebrać, aby ie między ubogich tg 
zdać, i na miłofiernę uczynki obrocić mo* 
gli: zebro , co. było z ulomkow , jiedm ko- 
fzow. (c) Ven iet Chrześcianie, wizerunek, 
ktory nam przed oczy wyfiawuie Chryftus; ` 
i na ktory fię zapabwywa é e Rozbiezs 
my to, i podźcie wafzą uwagą ze- muą. 
Słowo Boże, mowi Swięty Faweł, po- 
świeca ' pokarmy nafze. Abowiem. poświę cQ= 
re. bywa przez fiowo Boże. (dy Otoż tym fo- 
wem Bożym , według tłumaczenia Nsuczy= 
cielow «Kościoła , nie fanega nieieft , tylko 
dziękczynienie , i i błogafawienie. jeżeli fię 
więc, mawiali oni, Przy obiadach wafzych, 


(a) Marci. 6. Va 6 

(b) „biu. y % 

(c) Marci 8. v. 8: z 
(d) z. ad Timothe 4. W. 5» 
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przy. ktorych używacie „udziełonych wami 
od .Opatrzhości darow, zachować chcecię ia 
ko ffudzy: BOGA iako pobożni, kt prawdzi- 
wi naśladowcy. Chryftusa Pana, tedy niy- 
przod podług przykładu famego Syna Bofkie- 
go powinniście ręce, i oczy. wznieść ku Nie= 
bu na ufzanowanie BOGA, ktory was ftwo- 
rzył, i ktory fię owafze przy życiu utrzy= 
manie ftar Nieieftże to rzecz ofubliwfza, 
że wy. używacje. doczefnych dobr łafki ie- 
go, a. przecię ich niechcecie uznać % Czy: 
może BOG mniey. wyciągać po. was, lak 
abyście ie rozważali, i ku niemu wafze obra- 
cali ferce?2 Ale czemuż, mowi Święty 
Chryzoftom; mamy błogofławić. pokarmy 2 
Czyliż. one fame przez ię fą nieczyfte? Bynay- 
mniey, odpowiada ten Swięty Nauczyciel z 
ale to czynić” powinniśmy przeto ,*że my 
iefteśmy: nieczyści. To czego fię lękam Pa= 
nie! mawiáł Swięty Aug akyns, nie iet nies 
ezy osé potraw., boy wiep. że od; ciebie pór 
cho dzą, ale fię lękam włafney nieczy tości 
mioiey., idla tego zawfze zaczynam od mos 
dlitwy. (e) Bo prez i nodlitwę wyznawam, 
że to fą dary zęki twoiey , że ty. ieftes po- 
czątkiem, ich, i.że ie od, ciebie odbieram; 
Takim zaś fpofobem: gdy Bofkich używam, 
datow, używam ich z. ufzanowaniem, z 
wdzięcznością, i żniiłością, a przez to.oczy- 
fzęzam dufzę moią. Otóż iak ten wielki 
Swię- 


(e) Won ego tmmunditiam. "obsonii vereor s 
[ed immunditiam. cupiditatis timeo. S- Auguft 
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28 na Niedzielę VI. 
Swięty do BOGA mowił. Tak według swia- 
dećtwa Philona , przed nim czynili pierwiaft- 
kowi Chrześcianie. Nie tylko oni fię przy 
uroczyftym „obchodzeniu taiemnie Bofkich s 
przy pożywaniu Ciała, i Krwi "Chryftufn= 
wey, przy uważnym fluchaniu fłowa Boa 
żego, ale też w zgromadzeniach, i przy oblá- 
dach, gdzie fię fchodzili, "pokazywali za- 
wfze, iako prawowierni. Stoł ich tak był 
Swięty, lak ofiara; wychwalali przy nim 
BOGA , i czcili go z taką przy Roynoncin i 
bogoboynością, iak w Kościele. 

Piękną tu uwagę czyni Święty Ambro: 
ży, ktorą dobrze pamiętać chciycie. Owi 
dway podrożni , do ktorych fię w drodze 
do Emmaüs przyłączył Chryftus, poznali go 
z łamania chleba: zako go posnali w łamaniu 
chleba: (a) Czemu? „Oto dla tego, że ten 
BOG człowiek według zwyczaiu fwoiego, i 
według właściwego fobie obrządku, pierwey, 
niżeli ieść zaczął, błogoftawił chleb. Otoż 
i Chryftus, mowr Swięty Ambroży, ztego 
zpaku poznawał zawfze, i do tychczas: po% 
znawa prawdziwych Uczniow fwoich. (b) 
Mowmy' raczey , Chrześcianie, chcę BOG 
ztego famego znaku użnać nas za Uczniow 
fwoich , i prawdziwych Chrześcian , ale iuż 
nas niępoznawa zniego. Czyliż albowiem 
ten świątobliwy zwyczay iuż prawie do 
fzczętu nie jeft na Świecie znięfiony? A 


Fha) Li Lucs 24e ER 35. 
(b) Sta ef difcipulos cognofcit, S. Ambr, 


po Świątkach, 29 
przynaymniey gdzież go nie zaniedbywaią? 
Gdzież go niemaią za podłą zabawę i nike 
czemne dzieło 2 Oiak wielu światowych. lu- 
dzi, do ktorych teraz mowię, o iak wielu 
mocnych Duchow obwinia mię podobno ; i 
przyganią mi, iakobym Ge w niepożyteczną, 
i dziecinną wdawał obfzerność ? Jakże? Czło- 
wiek chce żyć w pośrzod Dobrodzieftw Bo- 
fkich, a niechce nawet pomyślić o Bogu? Ą mnie 
by fięniemiało godzić; ftarać fię o odnowienie w 
nim pamięci na Dobrodziela fwego, o ktorym 
zapomina cale? A co iefzcze ieft ofobliwfza , 
przy ftołach, gdzie ieft wfzyfikiego tofta- 
tek, chociaż, iako mowi- Pifmo Swięte, 
gdzieindziey ledwo kawałek chleba maią przy 
ftołach, gdzie wfzyftko iefi naywfpanialey, 
naywytworniey , i nayfinaczniey zgotowane, 
chociaż na innym mieyfen iedzą tyiko chleb 
boleści, chleb łzami, i potem dkropiony , 
przy tych wfpaniale zaftawionych fołach 
niechcemy BOGU, od ktoregą to wfzyftko 
mamy, "i ktoremu ża to należy wdzięczność, 
cześć należytą oddać ? Żwaźcie to paz 
fądźcie, i mowcie otym, co tylko chcecie z1 
bez względu nato, co Świat fądzi,ti mówię 
śmiało przeciwko temu mowić będę. Dla 
uniknienia przygany świáta o tak fufzuym:, 
i rvozumnym obowiąfku nie zamilczę, 

Ale, mowicie podobno, nie dla tego 
idziemy do fioła, abysmy fię modlili , ale 
raczey abyśmy fię ucjęfzyli. Pozwalam na 

to, 
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to, abym fię ż Apoftołem "ftofował do. ffa» 
bosci wafzey: mowię, dla nieudolności ciałó 

afzego. (c) Powtarzam tó iefzczę raz, aby» 
śmy fię ueiefzyu, iprzeftalę na tym; ale aby- 
śmy fę uciefzyli według prawideł przepifa- 
nych od tegoz. Nauczyciela Narodow ; abys 
śmy fie uciefzyli fpofobem Chrzescisńfkim, 
zuczciwością , i pizyftoynością : Skromność 
walza miech będzie widdoma twfzyfikim tu» 
dsiom; (d) abyśmy fię uciefzyli w Panu, 
według Pana, i oraz w obecności Pana: We- 
Jelcie fig zawjze w Panu, Pan bliko iet (e) 
Uważcie dobrze, ia mowię w obecnośći Pana, 
to ieft drugi dofkonełości ftopień, o ktorym 
wipominam. Niemylcie fię albowiem, fu- 
chacze, zoftalecie!' w tencżas przed obliczem 
BOGA, i to, że tsk powiem, bardziey niu” 
żeli kiedy. Jet ROG obecny przy ftołach 
wafzych; í bardziey , nielako tam ieft przy- 
tomny., niżeli gdzie Indziey, Ten powfze= 
chny Oyciec zachowuje fe względem was 
tdk iak wy fami fię zachowuiecie wzglę- 
dem- dzieci wafzych. Każdego , wprawdzie 
czasu daiecie baczenie na nie; gdy fię ies 
dnak- -zbliźa niebeśpieczeń two iakie, i 6- 
koliczność- taka , w ktoreyby fobie nad 
to; pozwólić mogły ; 1-w ktorey 'to w. fa- 
mey rzeczy czynić" zwykły, w tenezas po- 
więkfżacie fwoią nad. niemi czułość , i ście 


(c) aa Rom: 6. v, 19. 
Cd) ad Philip +4. VW 5. 
(e) JLN 4. 5; 
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yfz4 na nich dsiecie baczność. Tak wła» 
śnie z wami fobie poftępuie Pan BOG. Wfzęs: 
dzie on ża wami :dzie, i oczy fwole zawfze 
ubraca ha was, Aże przy tych swiatowych 
uvieehach ża zwyczay zapominacie o fobie , 
więcey” wolnosci [pozwalając Duchowi do 
roztatgriienia fiebie , ięzykowi do mowieni4, 
i zmyfłom dogałzania fobie, przeto riefpu- 
"fzeża was z oczu, i więkfze na was baczes 
nie daie: /Czyliż to-zaś iet rzecz podobna, 
aby fię kto niezachowaił ofiróżnie maiąc za 
rnieomylrą prawdę, że BOG mię Sra że 


-oiy 


nie mowię Żadneżóo fowa, któregoby BOG 
bieffyfzał, Że niemam żddney myśli s kto- 


reyby BOG w ferću: moim niewidział, i że 
nie nieczynię , czegoby BOG świadkiem nie- 
był, 
Atnobitusz, bardzo nas zawftydzalącą u= 
czynił uwazę, mowiąc: Poganie poświęci- 
li foty fwoie Bogom. czyniąc fobie z tego 
powinność, i potrzebę ;: aby do. nich ziak 
haywiękfzą ptzyftępowali «%rożnpośćią, ka- 
żdy zbytnie wolny. poftępek, na ktoryby fię 
odważyć mogił „,-ża nieiakleg $więtokradz- 
two To,byżo przyczyną, dla; ktoreg 
wyobrażenia Bożkow. (woich aviái przed 
ROSC 


iy U 


cimi; a to niebyło sadeletpnie, Kto 

albowiem weyrzał na te fałfzywe Bogi, ftat 

fie bardzo óżtrożnym, | więkfzą na fiebie 

zachował baczność. (O! jaka to, Chrżeścia- 

Die, nauka dla nas? Uroieni, i wymyśleni 

Bogowie w maytozwiożletzy ch ludzi przys 
i ftoys 
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mm wpaiali boiśżn;'a my przed obliczem 
prawdziwego BOGA Żadnego prawidła, ża- 
dney miary, i żadńey przyzwoitości zaćho- 
wać niechemy?  Niewierni wzrufzali fię ze- 
wnętrzną przytomnością fałfzywego Bożka ź 
a my obiasnieni światłem wiary na wewnę- 
trznią przytomność prawdziwego BOGA żar 
nego niemamy względu? Ztąd wynika wiel. 
ka S$. Cbryzoftoma Nauka dla nas. Bracia moi, 
powieda ten Swięty Nauczyciel, przy wfzyft- 
kich obiadach * wafzych Chryftus - powinien 
bydź przytomny; (a) Chryftus iednym z za- 
profzonych „gości bydź powinien , on powi- 
nien na pierwfzym. zafiadać mieyfcu, iemu 
wfżelka cześć , i ufzanowanie wyrządzone 
bydż powinno. To ieft; przynieście tam 
zfobą pamięć na BOGA wafzego, ta niech 
wam tkwi nieoftannie w myśli. jeżei to 
uczynicie, tedy niebędą fię u ftołow —wa- 
Ifzych rozpościerać te niegodziwe, mowy, 
ktoremi, dotychczas tak wiele razy zniewa* 
żone były „ i ktore zwyczayną dv tychczas 
były zabawą przy ftole wafzym. Nie będą 
fie przy ftołach + wafzych  ogłafzać fzkodli- 
we maxymy względem używania ludzkiego 
życia , własnie iakobyśmy tylka dla rofkofzy 
żyli; ani względem użycia czasu. właśnie, 


jakoby nam. był. udzielony tylko dła ucie* - 


chy nafzey, 1 iakoby. krotka lat nafzych 


trwałość pobedi bydź powinna do: rozwio= 


źleyfzego onychże pizepgdzenja; a dzmy, 
a piy 
'hrifus adjit S: Chyisoft. 


~ Ga) Epuiis veftris 


po $wiątkach, 84 
4 piymy; bo iutro pomrzemy. Kb) Niebędą 
wychwalane owe baieczne boginie, i Ho- 
gowie, ktorych nazwifka przypomina nam 
żakazane tofkofzy , i nayfzkaradnieyfze wys 
tażaią źbtodnie, Już nikogo ani przez prze= 
gryzalące żarty , ani przez niegodziwą: obmo= 
wę  fzczypać, i zlieważać nie będą, ba 
fię każdy będzie wzdrygał obecności BOGA. 
Jakoż Chcześcianie wzdrygańo fię obe- 
ćhości Świętego Auguftyna tak bardzo, że 
przy ftole iego nikt fię nieodważył wymoż 
wić fłowka; ktoteby bliźniego urazić mogło. 
Ta rzecz ieft opifaną w życiu iego, i godna 
zaifte, aby opifana była. Ca ieżeli przyto= 
mność człowieka tak mocnym hamulcem bye 
ła; i tyle dokazać mogla, czegoż dokażąć 
niepowinna obećność famego BOGA? Ale 
chóciaż wfzędzie ieft przytomnym , zapomi- 
namy o nim, i zapotnieć 6 nim chcemy „ 
że zamiaft odnowienia w fobie obrażu ic$04 
ftatamy fię o przytłumienie „i oddafenie iEgO + 
coż {fie dzieje ? Mamy tego bardzo naturalne 
wyobrażenie, i b.rdzo fławny, ale Graz Dare 
dzo okropny przykład Piśmie Swięty: 
Wiecie że Krol Baltazar ix żynił w fpamiśłą 
ucztę > na“ ktotą cały Dwor Kiolewtki 
był zaprofzony. Balthafar Krol uczynił ucztę 
wielką na tyfiąć przednich Panow fwych. (a) 
Jefzcze ten Mónatcha dotychczas naczyniom 
Świętym , ktore:iego Oyciec Nabuchodono» 
ŻE C Zot 4 
6) J Jaie 22. V. 13. (a) Daniel. 5. V L+ ÓW 
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- na Niedzielę VI. 
zor z Kościoła Jerozolimfkiego zabrał, żadney 
niebyt ńczynił zniewagi. Jefzcze de tych- 
czas nieznieważył BOGA Jzraelfkiego.  Mo- 
że fię iego obawiał? Może go czcił w fkty- 
tości Terca fwoiego? Ale przy rozpuftney 
niewitrzemięźliwości fwoley żadna uwaga 
witrzymać go niemoże. Przy ślepocie fwoley » 
w ktorą wpadł, każe przynofić naczynia Swię- 
naypodleyfzych rzeczy. jda 
jem iego. Pije ieden po dtu- 
gim ż tych naczyńiow, ktore do tegó nigdy uży= 
wane niebyły , t ktore iedynie nafłużbę pra- 
wdziwego BOGA obrocone bydź były powin- 
ne. Niemyślą o hiczym więcey tylko omie- 
dzianych, i srebrnych, I żelaznych, 0 dre- 
wnianych, i Kamiennych. Bogach, ktorym 
niedowiatftwo Narodow wyftawiłó Oftarze. 
Pili i chwalili Bogë five złote, i srebrne, mig- 
dziane, żelazne i drzewnióne, i Kamienne. (bY 
Widział BOG tę wfzy kę bezbożność; Był 
niewidzidłnym dla tych rozpuftnikow , ale 
niebyt niewidziańym dla fiebie. Doświad- 
czył tego Baltazar w bardzo krotkim  czafie. 
Oliak fię przeftrafzył obaczywfzy. na ścia. 
nie wyrok śmierci tego pifzącą rękę. Tey- 
że godziny ukazały fe palce, tako ręki czło” 
gbieczey pijzącey. Ke) Ach! Chrześcianie, lu- 
bo BOG niepókazuie wam fię takim jfpofo- 
bem; na ucztach, i przy ftołach wafzych, 
gdzie fię dla uciechy wafzey znaydulecie » 
przecięż oczy jego zarownie fą obrocone na- 


te, iużywa ich do 
wfzyfcy za przykłać 
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was, I ręka iego zarownie iet gotowa do 
napifania wyroku potępienia wafzego. Ztąd 
wraz żę mą powinniście wnofić, iak wiel- 
kiey wagi dla was iet to uwieńczonego 
Proroka prawidlo: Sprawiedliwi niech. uży- 
iwaią, i wefelą fig przed oczyma Bojktemi. (dy 
Niech fię ciefzą fprawiedliwi , ale tak, aby 
BOG miał zawfze cząftkę fwoią wtym we- 
felu; i aby tam był żawfze przytomny. 

Nakoniec , Bracia moi, iefżcze ftoły 
wafze, oprocz błogofławienia, _dziękczynie= 
nia, i oprocz przytomności  Bofkiey , * po 
winny bydź poświęcone przez miłofierdzie ş 
i miłość ku ubogim. To ieft trzecia powin= 
ność , i oftatni dofkonałości ftopień. Na 
tym kończy Syn Bofki-te Swięte Nauki, 
ktore nam w dzifieyfzey Ewanielii daie. Cze= 
muż albowiem rofkazał Uczniom fwoim, aby 
zebrali ułomki chleba, aby niezginęły ? Czy» 
liż tego Zbawiciel nasz nietczynił przeto „ 
aby wam był „pokazał, że ubodzy tym, ca 
fię zoftało z kotow wafzych  karmieni bydź 
powinni, i że ubogich poliezyć macie w po= 
czet tych 'ofob, ktorych wyżywienie BOG 
wam przykazał? Chryftus nie nigdy nieu- 
czyni coby niepożytecznego , albo cale nie= 
potrzebnego było. "Czemuż więc  reztwnów 
żył chleb tak bardzo, że pozoftałemi ułom= 
kami fiedm Kofzow napełniono? Czyliż nie» 
dofyé było na tylu chleba , ile potrzebą 
było do nakarmienia tego ludu? Bynaymniey+ 
Cz odpo- 


PRZ 


(d) Phal. 07. v. 4. 
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odpowieda Święty Chryzoftom; zważcie tu 
fsiemnicę iałmużny.  Mufiało fię cokolwiek 
dla ubogich zotać, ktorzyby fię nadarzyć 
mogli. A zatym niebyły te ułomki zbyte= 
czne, ponieważ fobie, tak chwalebny koniec 
zamierzony miały. Dla tego chce Syn Ba- 
fki, aby zebrane, i zachowane były. Tak 
wy bogaci na świecie podług możności wae 
fzey. ftarać fig- powinniście o to, co fie w 
domach  wafzych z takowych pozońałych 
ułomkow znaydoie, Zachowaycie ie dla ubos 
gich, i nędznych. Powiedziałem + i prawda 
ieft, -co fię was famych tycze; możecie 
przeftać na rzeczach potrzebnych: Ale ĉo 
należy do tylu potizebnych „ ktorzy i tego 
niemałą; beż czego fię obeyść iiemogą, wy- 
żey poftąpić winniście, śbyście byli w fta= 
nie udzielenia im teg, czego im niedoftaie. 
Czyliż. albowiem „niefufźna ; abyście to, co 
fprawiedliwie czynicie dla czeladzi fwoiey » 
tym bardziey czyAili dla tyeb;. ktorzy wam 
wyltawiią ofobę Chryftusa Pana? Czyliżby= 
ście fprawiedliwie poftąpili fobie , gdybyscie 
to dawali Braciom Chryftufowym: . czymby- 
gcie nawet niepoczęftowali czeladzi? Ą ieże= 
li fę czeladzi wafzey doftaże ćo ż ptźyfma= 
kow fotu wafzego , czemaż fię z nich człon= 


kom Chryftufowym nie doftać niema ? Tae: 


kie bydź powinny te pozoftałe ułomki , kto- 
rych po was- przez ufia ubogich. oczękiwa 
Chryftus, i ktore on przez nich odbiera od 
was. Zbierzcie utomkis 
Mogt- 


mo Swiątkach. 3 

Mosłhym wam tu wyftawić przykład 
Swiętego Ludwika, ktory (w Pałacu fwoim 
códZIEBNIE karmił pewną liczbę “takich. nie= 
fzczęśliwych , i nędzeych ludzi, z ktoremi 
fobie t świat z tską cboiętnością, i wzgardą 
poftępuie. = Ten-pobożny Krol zafadzał ubo- 
gich przy ftole fwoim,. fam im ufiugiwał, 
nie tylko dla nich niużałował utomkow z fto» 
łu fwego, ale teź częftokoć iadi zgotawanę 
dla nich potrawy » niechąc' ich fokzłować: 
aż z nich pierwey ubodzy iedli. -Ale po- 
wiecie, że to fą zbyteczne rzeczy. Ten 
iednak Krol nic wtym wfzyfikim godności 
fwoiey przeciwnego niewidział. Gdyby was 
BOG wzrufzył łafką fwoią tak, iako Swięe 
tego. Ludwika wzrufzył , czynilibyście to 
wizyftko nietylko bez trudności, ale też 
uczulibyście wewnętrzną pociechę w dufzy 
wafzey, na .którey wyrsżenie flow mi nie 
ftaie. Ale niech to będzie, iak chce, nie 
otym teraz mówaą, ani też tego wyciągam 
powas. Te wfzyfikie dzieła w Ludwiku 
heroiczne były, a wam podobno by fię ftały 
fpofobnością fzukańia prożney chwały. Ja 
powas tylko wyciągam , abyście , zamiaft 
karmienia ubogich w Domach, i przy. fo- 
łach wafzych , co czynił Swięty Ludwik:, 
karmili ich wSzpitalach, gdzie choremi i» 
Żą; abyście ich pofilali w więżteniach, gdzie 
fa zatrzymani ; abyscie ich wfpomagali w 
Familiach i Domach fwcich , z ktorych fie 
dla wftydu wychylić nieśimicią ; abyście ich 

żywi- 
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Zywili w Klafztorach, gdzie wafzey ocze= 
kiwaią pomocy ogołociwfzy fię dobrowolnie 
z tego, coby tak, iak wy pofiadać mogli. 
O toż. wam przynaymniey do tego ffużyć po- 
winien zbytek wasz, z ktorym fię nieraz tak 
chełpliwie popifywać a czafem nawet tak niee 
porządnie, 1 tak ‘niepożytecznie trawić go zwy= 
kliście. _Zbierzcie ułomki, mowi Chryftus, 
aby niezginęły. Jeżeli zaś ten cały zbytek 
zginie przeto, iż niedbałemi i ku tylu nę 
ddznym, firspionym, i ku tylu wiernym, 


© ktorych niepamiętacie, i ktorych do ofta+ 


tniego. niedoftatku przyprowadza nędza nies 
czułemi iefeście, jeżeli przeto , że niemaią 
rzułomkow wafzych tey pomocy , ktorąby 
znich mieć mogli, na ofobie fwoiey zginą, 
boycie fiq, abyście z niemi niezginęli razem, 
Zginą oni w czafie, ale wy zginiecie w wie- 
czności. © Stracą oni to śmiertelne życie, ale 
wy ftracicie nieśmiertelną, i nigdy. niezwię- 
dłą koronę. «Oni utraciwfzy to śmiertełne 
życie, będą podobno tak, iak ubogi Łazarz, 
fzczęśliwemi wiecznie; ale wy nieśmiertel» 
na firaciwfzy Koronę , tak, iak ow Ewanieli- 
czny bogacz, będziecie niefzczęśliwemi wie» 
„cznie. | 

Ten przykład bardzo dobrze ftuży dotey 
rzeczy, o ktorey mowiłem. Ztą myślą pufzczę 
was do domow wafzych. Wiecie, iaki los był 
owego bogacza, o ktorym wfpomina Świę: 
ty Łukafz. Wiecie, że niefpodzidną Śmiere 
cią 
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cią umarł, -i że w piekle pogrzebionym za* 
fiat. Coż. uczynił takiego? Czylż nam -po- 
wiedalą onim, że fię zbogacił przez. ogzuka- 
mia, albo gwałtownogci? Albo czy nam 
powiedaią o nim, że Dy ibertynem żadney 
niemalący Religii, zatopionym w grzechach , 
i w zbrodniach ? <Bynaymńiey. ył on człoś 
wiekiem bogotytm,. w iedzeniw, I w piciu do= 
gadzaiącym ciąlu fwemu. Ta była pierwfza 
przywara iegń. Używdł hoynie— na każdy 
dzień. (3) Był człowiekiem bogatym, łafka- 
wym na fiebie; i niemiłofiernyi na ubogich, 
Łazarz obfypapy wrzodami, 1 głodem znę- 
dzniony leżał u drzwi iegó, i niepragnął ni- 
czego więcey, tylka aby był posiłony 0= 
drobinami fpadaiącemi z ftału iego; a prze- 


+ 


cię i tego doczekać- fię niemogł. Ta by- 
ła druga: iego przywara. Był miektory Že- 


brak imieniem f:azarz, ktory leżał u wrot 
iego pełen wrźodow , chcąc -być nafycon z 0- 
drobin, ktore padały z ftołu bogaczewego, & 
żaden mu niedawał. (b) Dla gn potępiony; 
dla tego od BOGA odrzucony, dla (ego 
do wiecznego ognia wtrącony. Niech was 
BOG tak okropnego zachowa losu , i wy 
fami ani przez pierwfzą, ani przez dru- 
gą przywarę  nieściągaycie go na fiebie, 
Więkfzy ieftem, mawiał niegdyś femym ro- 
zumem oświecony Poganin, więkfzy ieftem, 
niżeli abym miał bydź niewolnikiem mojega 
ctas 

(a) Luc. 16. V. 19 

(b) Jbid, 20. v; 2r. 
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ciała, Ja, mowić powinien Chsześcianin; 
będąc Światłem wiary obiaśniony, do ślae 
chetnieyfzego końca powołany ieftem, w przy- 
foym życiu więkízą mam nadzieję, niżeli 
abym fię teraz miał ciała mojego pożądli» 
wościom oddać. O! iaka to nieprzyzwoitość, 
Że to nikczemne, i przemiiaiące ciało panu- 
ie nad dofzą tworzona na to, aby dziedzie 
cząc i pofiadaiąc BOGA ,¿. fzczęśliwa bya? 
©! iaka to hańba, że Chrześcianie bawią fię 
bezprzeftannie tą wyraźnie pd Chryftusa za= 
kazaną mową: coż będziemy iedli, i czym= 
Że fobie dogadzać będziemy ? . Nie trofzczcteż 
fie mowiąc, coś będziem ieść , abo pić. (0) 
Wiele albowiem jet w Chrześciańftwie ta- 
kich dusz cielefnych , ktore wfzyftkie my- 
éli fwoie obracaią na to, i o tym  iedynie 
między fobą mowią, A nadewfzyftko 0! ja- 
ka to nieużytość „ fobie famemu niczego nie= 
i odmowić , a Braciom nafzym, ktoremi fą 
ORN ubodzy, niczego nieudzielić , właśnie, iakoby 
wfzyftkie dobra tylko do nas należały wła” 
piirto śnie iakoby. my fami tylko na- świecie. 
| żyć powinniśmy, właśnie iakoby BOG więk= 
{ze miał fiaranie o ptaftwo powietrza, nże- 
ih: #li o tych na obraz iego ftworzonych ludzi, 
AGA: Niezapominaymy o nich, ale raczey wedug 
| rady, a nawet według rofkazu Chryfufowe- 
| go czyńmy fobie znich obrońcow , i Przye 
dacioł, ktorzyby nas kiedyżkolwiek do Nie=' 

biefkiey przyięli uczty. Amen, 
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O- OBŁUDZIE, 


Strzeżcie fig pilnie fałszywych Pro- 
rokow, ktorzy do was przychodzą w 
odzieniu owczym, a. wewnątrz Są 
wilcy, drapieżni.5 Matt: 7: V, 15, 


Yli zawfze w Kościele Chryftufowym fat- 

fzywi Prorocy, i obłudniey; i owa te 
Bofkiego Nauczyciela nafzego tak dobrze fto= 
fuią fię do nas, iak do pierwfzych Uczniow 
iego, ` Nic nie ieft świętfzego ani zacniey- 
fzego, ani bardziey Bofkiego, niżeli pobo- 
Źność, Ale czyliż niemogę mowić z żalem, 
że też nic nie ieft bardziey wyftawione znie- 
ważaniom , i złym nużywaniom, i że nie 
nie iet niebeśpiecznieyfzego , iak chrytre , i 
zdradliwe dufze, ktore pod płafzczykiem po- 
zorney pobożności ukrywaią albo iad zepfu- 
tey Nauki, albo mierząd nagannego życia ? 
"Toby: mi, Chrześcianie da pochop mowięs 

nią 


żniwa roffa, abyśmy fię śn 
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miś dnia dzifieyfzego oobłudzie, gyby mię 
ROG niebył innym przeufjęwzięciem natchnął, 
ktore lubo ief rożne od tego; przecięż ie- 
fzcze więkfzego, co do naprawy obyczalów, 
pożytku z'niego fpodziewać fię mogę. Obłu- 
da, mówi bardzo pięknie Swięty Auguftyn, 
jet owym kąkolem Fwanielii. ktorego nie= 
można . wyrwać bez nsdwerężenia  dobrey 

rzepicy , i dobrego” ziarna. Pozwolmy iey 
przeto, aby podług rady Gofpod'rza, aż do 

adż niewy ftawi- 
Ji na niebefpieczeńftwo pomięfzania znią 0- 
wocow: łófki, i zbawiennego pafienia, poba- 
ności prawdziwey „1 rzeczywiftey. Nie. bę- 
dę więc przeciwko obłudzie walczył, ale taczey 
przeciwko tym, ktorzy żle o obłudzie fądząc, al- 
bo złe z niey wyprowadzaią wniofki, albo fzko- 
dliwemi nabawialą Gg wyobrażeniami y ałbo 
z ufżczerbkiem prawdziwey pobożności fatfzy- 
we fobie wyrabidią myśli. Mowić. będę fo 
óbłudzie, nie laka iet fama w fobie, ale 
iaka ieft oprocz febie , wyftawię ią nie w 
fwoim źrzodle i początku, ale, w fkutkach ; 
nie w ofobie obłudnikow , ale w ofobie tych; 
ktorzy obłudnikami nie fą. Słowem iednym, 
zachowam was, ile możności, ol tych opła* 
kanych fkutkow, ktore wnes cudza obłuda 
za zwyczay fprawuie. . Duchu Swięty, ktor 
ry w naywyżfzym fiopniu ieftes Duchem praz 
wdy; oświeć nas, i prowadź nas łafką fwo- 
ją, abyśmy na drodze zbawienia poftępowa» | 
li bespiecznie, i abysmy od ofzukańftwa, i 

kfm- 
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kłamftwa żadney nieponie eśli fzkody.  Profzę 
cię o to, 

Przezornieyfi iefteście , Chrześcianie, ni- 
želi byście miarkować niemieli , do iakiego 
celu ta moie Kazanie zmierza, Troiaki w Chrze- 
ścianfiwie rozrożniam gatunek ofob, ktore nie 
będąc , ani też bydź chcą obłudnikami, z obłudy 
innych czynią fobie iftotną ą przefzkodę zbawie- 
nia. Profzę was, zwi dobrze zacho= 
dzącą między niemi rożnicę.  Pierwfzemi fą 
ludzie światowi. i Tibertyni, ktorzy, po% 
witafzy przeciwko BOGU, i fłużbie, iego , 
używaią, albo używać chcą obłudy drugie= 
go na ufprawiedliwienie rozwiozłości fwoe 
iey, i dla oburzenia fię przeciwko pobożno- 
ści prawdziwey. Drugiemi fą boiaźliwi, i 
opiefzali Chrześcianie, ktorym obłuda dru- 
giego do zgorfzenia, i niefpokoynośei pochop 
dzie tak dalece, że wnieh fprawuie obrzy- 
dliwość prawdziwey pobożności, i odftra- 
Sza ich od niey. Oftatniemi 4 niewid- 
domi, i prości, ktorzy ani rozumu, ani 
wiary fię nieradząc , obłuda, drugiego ofzu- 
kać fię, daią, i za prawdziwą ią poczytnią 
pobożność, Mniemsią- bezbożni, że w obłu- 
dzie drugiego ufprawiedliwienie, bezbcżności 
fwoiey,  boiążliwi, i opiefzali, że zafłonę 
opiefzałości fwoiey, a prości , że wymowkę 
nieoftrożności fwoiey znayduią  Otoż ia im 
pokażę, że poliępek ich ieft niewymowiony, 
i że zdanią ich fa nikczemne, i bez wfzel= 
kiego gruntu. Pokażę kczbożnemu, iako ię 

na 
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na złym zafadza fundamencie, gdy, dla utrzye 
mania fię przy” rozwiozłym, i bezbożnym ży= 
ciu fwoim, używa obłudy drugiego. To bę- > 
dzie Część pierwfza. Pokażę boiaźliwemu, I 
opiefzałemu, iak nikczemny, i naganny ieft 
przy fłabości fwoiey, gdy go obłuda drugie- 
go tak dałece niefpokoynym czyni, że opu- 
fzcza drogi Bofkie. To będzie Część druga. 
Pokażę niewiadoniemu, i proftemu,, iak nie- 
wymowiony ieft przed Bogiem , gdy fię obłu= 
dzie drugiego ofzukać daie. To będzie Część 
trzecia, Trzy uwagi, niepofpolitey ważno= 
ści, ktore wam, ilę mi czas pozwoli, prze- 
łożę. 
GAESS E I. 

tys i niewymowiony ieft poftępek 

i bezbożnego ; i rozwiozłego człowie= 
ka, kiedy z obiudy , i fałfzywey poboa’ 
żnośçi zyfkać, i korzyítać pragnie. Je- 
żeli wiedzieć chcecie, na czym fię ta 
korzyść , i tajemnica świarowey mądro- 
ści w tey mierze zafadza, potrzeba wam 
fię tylko przyfłuchać uwadze Swiętega 
Chryzoftoma, ktorą on w mowie o tey- 
że materyi uczynił; bo ta zawiera w 
krotkości fow to wfzyflko, cokolwięk 
mądrego, i gruntownego O niey powie- 
dzieć fię moze. Człowiek 1ozwiozły. 
mowi ten Wielki Nauczyciel, nigdy nie 
przeftaie zyfkiwać z lałfzywey pobożna 
ści, 
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ści, A to dla tego, aby w fiebie famego 
wimowił, że nie mafz pobożności pra- 
wdziwey., albo przynaymniey, że nie 
mafz żadney, ktoraby nie była podey- 
rzana; á to znowu na to, aby ofłabił 
w fobie ow zarzut, ktoty mu prawdzi- 
wa pobożność czyni względem rozwio= 
złości iego. [Dwoiaki to iet pozor, kto- 
ry mu podaie duch świata, wielce nie 
befpieczny, i okazuiący, że fię rozwio- 
zły człowiek w fercu fwoimń wbrew 
fprzeciwia BOGU.  Daycież:- pilną ba- 
czność. Chce on fię przy rozwiozłym ęģġ 
inieporządnym życiu fwoim bronić. A 
Ze widzi ludzi pobożnych, inaczey niże- 
li on żyjących; ktorych przykłady potę- 
piaią rozwiozłość iego, coż czyni? Oto 
odwołuie fię do włafnego fwoiego zda- 
tia, czyni fię blizniego Sędzią, powiada 
bez wfzelkiey uwa: gi. że wfzyltka po= 
bożność , ktora fię pokazuie w innych , 
nic ianego nie ieft, tylko obłuda, ize- 
wrętryzny pozor. A ieżeli ię tak daleka 
nie zapufzcza,ieżeli do tak ofirego nie- 
przyftę pule wyroku, ta przynaymniey 
wfzelką pobożność , ktorą widzi, ma za 
wątpliwą, i podeyr zaną, właśnie iakoby 
nie było żadney, ma ktorąby fię befpies 
€znie fpuścić można. Nie godziwe pras 
widłą, ktorych fię człowiek rożwiozły: 
trzyma, tym chętniey, im namiętności 
iego podchlebuią bardziey, i im zdatniey» 

£ze 


46 na Niedzięlę VII. 
fze fą do utrzymania gö przy niepotzą* 
dnym życiu iego.g. Wywiodę wam tę 
dwoiaką myśl iefzcze cokolwiek obfzerę 
niey, ftarnycie fię ; abyście ią dobrze 'po- 
içli. 

Ponieważ bezbożny póftanowit mo- 
čno, żoftać fię bezbożnym, i ponieważ 
namiętność , ktorey fię poddaie, prowa- 
dzi go do życia, w opłakanym zepfuciu 


- obyczałow, przeto życzy fobie , i rad- 


by, aby mu w tey mierze wfzyfcy lus 
dzie podobnemi byli. I lubo przyzmaie 


i wyznaie że ieft grzefznikiem, przecięż 


wielkąby pociechę uczuł, gdyby fobie 
mogł. podchiebić , że iet rownie pobo* 
żnym iak drudzy wfzyfey, albo raczeys; 
że wfzyfcy drudzy, nie fą lepfzemi nad 
niego. _ Myśl ta jelt ófobliwa , ieft je- 
dnak przytym cale naturalna. Ale niech 
to będzie” iak chce, z tey myśli fwoiey 
roi fobie mniemanie; i powoli w fiebie 
wmawia, że to rzeczywiście ieft ak, 
jak on fobie urcit, i jakoby: fobie życzył, 
aby było. A ponieważ przykład obłudni= 
kow, i fałfzywie pobożnych błąd iego 
wfpiera, i iedna mu fakiś prawdziwości 
pozor, przeto trzymą fię, i ftoi przy 
tey pozotney prawdziwości, bez wzglę= 
du, na rak wiele dowodow, przekony wa- 
iących go o przeciwney prawdzie. Z ząd 
wnofi, ponieważ fą obłudnie pobożni, 
więc wfzytcy mogą bydź takiemi, i tak 
ca 
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co raz daley-poftępuiąc wimawia w fie- 
bie; i ma to za rzecz hieomylną, iż w 
fimsy rzeczy wfzyfcy, á przynaymniey 
prawie wflzyfey na świecie fą tylko obłu= 
dnie pobożnemi. Trwa w nieporządnym 
życiu (weim, zafadzaiąc fię na tym nież 
godziwym mniemaniu, że inni, ktorzy 
fię zdają porządnieyfze prowadzić ;życie, 
w famey rzeczy nie fą lepfzemi nad nie- 
go. Cała między niemi, i nim rożnica 
jiet- nis inna p tylko; że oni fą chytrzey« 
{zemi nad niego; że lepiey rzecz: (wo= 
łą udawać umieią. Chronią fię wpraw- 
dzie z boiaźni ludzkiey niektorych grue 
bych błędow , maią iednak wiele innych 
przywar w fobie. Są wprawdzie nieca 
układnieyfzemi, ale u BOGA; fą nie- 
mniey odrzucenia godnemi, iak.on. Je- 
żeli fa wftrzemiężliwi, to fą dumni, py- 
fzni, mściwi; i włafnego upatrtiący zy- 
fku. Z tąd wynika, że bez względu oa 
ich porządne, i na fwoie nięporządne 
życie, mniema, albo raczey że tak ieft 
nierozumny,.iż fiebie iefzcze lepfzym nad 
nich bydż fądzi przeto, że on przynay- 
mniey jeit rzetelny, i nie udaie fię za 
takiego, iakim nie iet: Fef} przefądy 
rozwioziego człowieka , ktore, ile tylka 
imażua; wfzelkie wyobrażenia prawdzi- 
wey pobożności ruguią z głowy, i ro- 
zumu iego, iprzywodzą go do*myśli, 
iakoby to wfzyltko, eo fię prawdziwą 
nazy- 
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nazywa pobożnością, było tylko wymyż 


fem, iczczym nazwifkiem , ktore fobie 
ludzie poczytuią za pochwałę, ale ię w 
famey rzeczy na famym tylko zafadzą 


7 


urojeniu, ż ktote w ścifym rozumieniu 


fwoim przechodziłoby wfzyftkie fiły na: 


tury, chociażby naywięk(żą pomocą taki. 


wfparta była, i ktorego zatym nigdzie 
na świecie nie mafz. "1 e mowię, fą przes 
fądy, ktore opanowały bezbożnego fpra* 
wuiące, iż niczego fłuchać niechce , coby 
go poprawić. mogio, 

Jeżeli iednak przy tym wfzyftkim 
zeżwolić mufi, że nie każda pobożność 
iet fałfżywa; tedy prtzynaymniey twiet: 
dzi, że ieft podeyrzana; iże zawfże maa 
my przyczynę nieufania iey; to zaś dla 
„niego .dofyć, Bo niemafz żadney pobos 
Żnosci; ktoteyby przeż to nie czynił 
wzgatdzoną, czyniąc ią wątpliwą. A 


poki za wzpardzoną, i podeyrzańą mia: 


na będzie , poty też względem niego fa 
bą i bezfilną zoltanie. Tego iak manie ma; 
dokazuie , kiedy wfżyftkie rozmowy fwo: 
ie tak rtoztządza, iż fię wfzyftkie owa 
iego ma obłudę, i fałfzywą pobożność 
fzty letami ftaią. Ponieważ albowiem fał: 
fzywa pobożność mą wiele podobieńitwA 
do pobożnosci prawdziwey , i wiele fpraw 
z prawdziwą pobożnością wfpolny ch 
poniewaz powierzchowna poftać ; iak ie 
dney, tak 1 drugiey ieit fobie prawie cale 
; j podo- 
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podobna „tedy to nie tylko ieft rzecz ła- 
twa, ale też ftaie fię koniecznym wnio- 
fkiem, iż to fame fzyderftwo, ktore fzczy- 
pie pierwfzą, targa fię i na drugą, i że 
te fame wyrazy, ktore wyobraziły pier- 
wfzą, oraz znieważają i drugą. Trzeba 
więc użyć wfzelkiey oftrożności  zafa- 
dzaiącey fię na roftropney, ścifłey, i wy- 
rozumiałey miłości. czego "rozwiozłość 
uczynić niechce.  Otoż patrzcie Chrze- 
ścianie , co fię ftało, kiedy światowe, ił 
niemaiące myśli obftawania za fprawą 
Bożą, Duchy zaczęły z obłudy fzydzić, 
nie dla tego, aby błędy, i omyłki iey po- 
prawione były, conie ieft ich rzeczą, ale 
aby zabawkę uczynili, i rofkofz, z kta- 
reyby rozwiozłość kotzyftać mogła , 
przez te złośliwe uwagi, nietylko ' fama 
przeciwko prawdziwey pobożności nie- 
fufzną nienawiść maiąc, ale też do niey 
pobudzaiąc innych. Otoż macie, czego 
fzukała rozwiozłość» kiedy zmyślonego, 
albo też rzeczywiftego obłudnika wy- 
prowądzała na plac; kiedy go na iawne 
wyftawiała pośmiewifko, i kiedy w ofo- 
bie iego nayświętfze dzieła, jako to, bo- 
iaźń Sądow Bożych, obrzydzenie grze. 
chu. i inne naychwalebnieyfze Chrze- 
ściańfkie fptawy podawała na śmiech. 
Otoż macie , czego fzukała rozpufta, gdy 
D w ufta 
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w uita takowego o >błudnika podawała pra. 
wdy. Religii, z fłabą ich obroną, w ten; 
czas, gdy a T przeciwko nim 
walczono; | siedy mu dozwalała zgorfze: 
nia $wiata gapić, kiedy go wyftawiała 
iako człowieka, w rzeczach małey wa-' 
gi, cale fumiennego, gdy on iednak ź 
drugiey ftrony, bez wizelkiego namy- | 
ślenia fię nayfzkaradnieyfze popełniał nie- 
enoty ; kiedy.mu dopufzczała brać na fie- 
bie: poftawę pokutuiącego , na nie wię- 
cey niezdatną , tylko na pokrywkę fzka- 
radności iego; ikiedy mu, podług upo- 
dobania fwego, na pozor przyznawała 
Dagfurow fzą, i nayprzykładniey fżą pobo- 
żność, ktora jednak w gruncie fwoim 
włafnego zyfku naychciwfżą, 1 nayni. 
kczemnieyízą była. 
Bezbożne wynalazki na poniżenie enos 
i tliwych, na wprawienie ich w podeyrzćnie, 
i na uięcie im wolności obftawania za cnotą; 
$ gdy tym czafem tryumfùie niecnota, i roz- 
pufta. Te fą Chrześcianie, chytre: wynalaz» 
ki, ktorych ua czart; á to wfzyftko grun* 
tuie fię na obłudzie. Świat iet pełen obtu- 
dnikow , mowi bezbożny. Są oni wpośrzód: 
ku między nami, i my zna yduiemy fię mięs 
dzy niemi. Ale my ich nie źnamy, i fam 
tylko BOG, ktory ieft badaczem fere ludz: 
kieh , ich poznać może. Z kądże wiemy, że 
te wfzyftkie cnoty, ktore przed nami wy” 
chwalaią, i ktore nam za wizerunek wy ftae 
wnią 


E 
ł 


po ŚSwiątkach, BI 

wuią nie fą obłudą, nic więcey, tylko pię- 
kny blafk , maiącą w fobie 2 Tak mawiał bez- 
bożny; tak i po dziś- dzień iefzcze mowi. 
Tym fię chce bronić przeciwko Świadećt wu, 
z ktorym przeciwko niemu pobożność ftawa. 
Rozumie on, że ma, iakieś prawo do odrzu. 
cenia $wiadećtwa tego, ponieważ, ile pos 
deyrzane , całą utraca wziętość, iże w Wy» 
rokach iego iuż nie może bydź przyięte, Otoż 
ia powiadam, że bezbożny, iak w innych 
rzeczach , tak i*wstey, bardzo fałfzywie fą- 
dzi. Ia, abym obalił ten iego wyrok, idę ra= 
"zem przeciwko wniofkom , i ptzyczynem ie- 
go. Profzę, odnowcie wafzą w fuchaniu pil- 
ność. . Pozwolę nayprzod Libertynowi, na 
przyczyny iego, iakożkolwiek prawdziwey 
pobożności fą fzkodliwe. Pozwolę, że nie- 
mafz prawdziwey pobożności -na świecie » 
albo że wfzyftka ieft wątpliwa; 'możefz on 
iednak z tego wnieść, co wnofi, to ieft, iż 
mu w światowym, i nie porządnym życiu 
fwoim poftępować wolno, i że poftępek ie- 
go ufprawiedliwia fię poftępkiem innych? 
fałfzywy to, i fzkodliwy wniofek. Choeiaż- 
by żadney w Chrześciańftwie nie było pos 
bożności, albo chociażby wfzyftko w Chrze= 
ściańftwie znayduiąca fię pobożność fprawie- 
dliwemu podlegała podeyrzeniu , zawfże ie- 
dnak jeft BOG; ktorego w duchu, iw pra 
wdzie czcić “potrzeba. Chociażby wfzyfe 

ludzie iema należytą cześć uymowali, tedsy 
iednak każdy człowiek byłby obąwiązany də 

ERO odda- 
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oddania mu teyże czci femu należytey, a kas 
żdy, ktoby mu iey nie oddawał, byłby: uks 
rania godzien Zawfze zoftaie to ptawo, kto- 
rę we wfzyftkich okolicznościach , wykóna= 
ne bydź powinno. A chociażby to prawa 
wfzyfcy ludzie przeftąpili, przecieżby nie= 
mniey każdy był obowiązany do wypełnie- 
nia iego, i niemnieyfzey byłby kary godzien; 
gdyby ie przeftąpił. BOG, dawfzy nam fię 
poznać , nie rzekł do nas: czciycie mię pn- 
dług miary, ktorą mię czczą inni ludzie, i 
Żę oni mię cżczą, ale rzekł: czuycie mię, 
bom ieft godzien czci wafzey ; bo ia ieftem 
Panem , i Bogiem wafzym : Jam icf Pan BOG 
twoy. (a) Om, daiąc nam Prawo fwoie , nie 
rzekł do nas: to czyńcie, átego nie czyń» 
cie, iak u drugich widzieć będziecie, że to 
inni czynią, albo nie czynią; ale to czyń- 
cie dla tego; że ia wam to rofkazuię,. tego 
nie czyńcie dla tego, że ia wam to zakazu 
ię, i że ia ram władzę rófkazania iednega, 
i zakazania drugiego; ŻE ia mem przyczynę 
rofkazania iednego, i zakazania drugiego ; że 
Aufzność wyciąga, abyście to czynili, á te- 
go nie czynili : Bofkażanie , ktore ia dziś przy= 
kaznię tobie. (b) BOG za$, bez względn na 
poftępki ludzkie, zawfze ief Bogiem, á za- 
tym ieit zawfze Panem, zawfze czci godnym; 
zawfze mu użyć, i pofłufznemi bydź wine 

niśmy « 
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miśmy. Prawo iefk zawfze Prawem, E wanie» 
lia iet zawfze Ewanielią , roznm zawfze ro- 
zumem, fprawiedliwość zawfze fprawiedli- 
wością, dobro zawfze dobrem, 4 grzech jieft 
zawfze grzechem. Z tąd wynika, że to Pra- 
wo zawfze zachować , za tą Ewanielią zawfże 
fię udawać „tego rozumu zawfze fłuchać , tę 
fprawiedliwosć zawfze wypełniać, w tym 
dobrym zawfze fię ćwiczyć, i tego grzechu 
zawfze fię ftrzedz winniście. 

Otóż macie, coby Libertyn fam do Ge- 
bie'powinień mowić, gdyby chciał fprawie- 
dliwie wnofić, i fądzić. Coż mam za przy” 
czynę uważać, co ci, iowi czynią, i coż 
do mnie należy wiedzieć, czyli pobożność 
jch prawdziwa, albo tylko pozorna ieft? Ich 
życia fpofob nie ieft prawidłem, ktorym ia 
fig powinien rządzić ; Jeżeli fą fałfzywie po- 
bożni, tedy fałfzywa ich pobożność nie ief 
wyftarczaiącą przyczyną dla mnie, abym był 
złym Chrześcianinetn;, abym fię z chciwością 
ubiegał do honorow , udawał fię. za namię- 
tnościami, i zapominał o wfzyftkich obowią- 
fkach Religii. Każdy mufi za fiebie rachu: 
nek oddać. Niech inni żyią, iak chcą, 4 my 
-Żyimy, iak żyć pówinniśmy. Jakoż fuchacze ; 
ktedy w dzień Sądu Bofkiego BOG nim wy- 
ftawi przykłady. tedy to nie będzie iftotną 
nafzego potępienia przyczyną, ale tylko bę- 
dzie okolicznością iegoż. Uczynki nafze za- 
Yobią dla nas albo fzczęśliwą , albo niefzczę- 
śliwą wieczność. To bardzo dobrze przey»* 

rzał 
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yzat Dawid, i to przeciwko. powfzechhemu 
czafow fwoich zepfuciu twierdził. Jakież to 
były czafy?. Zupełnie nieporządne, Oddalili = 

|.  fię wfzyfcy, wołał bolefnym: fercem , wfzy= 
ii fey opuścili drogi Bofkie. Wfzyfcy odfiąpili (a) ` 
Nigdzie nic nie widać , tylko rozwiozłość , 
bezbożność, i obrzydliwość. Popfowali fię, £ 
obrzydliwemi fię fali. (b) Zbrodnia nawet 

pod pozorem cnoty. wkrada fię wfzędzie , 

| a między temi wfzyftkiemi, ktorzy fię zdaią 
KURA dobtemu naybardziey fprzyiać, niemafz ža- 
NRA dnego , ktoryby prawdziwego dobra fzukał „ʻi. 
SI ćwiczył fię w nim. Wie mafz, ktoby czynił 
- dobrze , niemafz aż-do iednego. (c ) Jakiż z ter 
go czynił wniofek%  Byłże mniey wiernym 
BOGU? Mowiłże, podźmy za więkfzą licz- 
| bą, á że iuż na świecie nie mafz pobożno= 
pS ści, i my odftąpmy iey, inie ćwiczmy fię 

| w niey? -Aht Panie, mowił ten świątobliwy 
piti Krol, chocia? cały świat ieft przeciwko Fo- 

jt Woli bie, i przeftępuie Prawa Twoie, ia iedhak 
GUGIK wykonywać ie będę, io iftotney powinności 
Bada moiey fużenia Tobie, nie zapomnę ‘nigdy: ` 
i Bom nie zapomniał Przykazania Twego. (d) 
| - Tak czynił Tobiafz w pośrzodku bałwochwal- 


Milo Skiego, i zabobonnego ludu. - Zbiegano fię 
pii zewfząd do złotych cielcow, dla oddania im 
` blu- 
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PI (a) Halm. 13. v. 3: 
hii (b ) Pfalm. 13, v. 1. 

(e) Halm. 13. v. 1. 
Cd) Palm. 118. v. 176. 
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blużnierfkiego kadzidła ,. i z pobudki fułfzy 
wey Religi), przed temi bóżkami, padano na 
kołana. Ale on oddzielał fię od tey wielkiey 
zgral, i fzedł. do Jeruzalem , na wyznanie pfa- 
wdziwego BOGA, i oddanie mu czci, nale» 
żytey. Tin fam: chronił fig tewarzyfwa w[zy- 
fikich, ale chodził do Jeruzalem, do Kościoła 
Pańjkiego , i tam fię kłaniat Panu BOGU Fzra- 
elowemu. (a) 


Jużem okazał fałfz wniofku, ktoty Li- 
bertyn czyni. Ale kiedy fię obracam do przy- 
czyn,-na ktorych fie zafadza, poftrzegam , 
że przy niefprawiedliwym  poftępku fwoim 
Żadnego gruntu nie ma. Bo lubo ia pierwfzy 
ieftem, ktory fię nad ópłakanym Chrześci- 
ańfitwa ftanem żali, i lubo'tak częfto, i tak 
iawnie mowię przeciwko nieporządkom , kto- 
te *v nim panuią, i ktore fig nawet w po- 
bożność , i nabożeńftwo wkradły, niechcę ia 
jednak żadnym fpofobem pfzeńicę z kąkclem 
mięfzać, Pozwalam ia wraz z wami; że tą 
obłudnicy, ale oraz przeświadczony ieftem, 
Że znaydnią fię prawdziwie cnotliwe dufze. 
Bynaymniey bracia moi, bynaymniey. BOG 
nieopuścił Kościoła fwoiego , tak bardzo , aby 
w nim nie zoftawił niektorych dofkonałych 
czeiciełow fiebie, tak, iak niegdyś uczynił 
między: żydami, gdy ten ślepy lud w nie- 
dowiarftwo wpadł.  Znayduiemy iefzeze lue 
dzi takich, iakich mieć chce Religia, i kto» 

rych 
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vych przykładne życie nam za wizerunek fu- 
żyć może, Widziemy Mężatki, 1 Panny,. kto- 
rych gorliwość nas‘ buduie, i ktorych gorli» 
wa, miłofna, pokorna, i od włafnego zyfku 
oddalona pobożność zawiera .w fobie wizy» 
ftkie FEwanieliczney Świątobliwości znaki. 
Oprocz tych , ktorych Opatrzność przez ofo» 
bliwe powołanie w pufzczach, i w Klafzto- 
rach zawarła , znaydunią fię inni w wfzyftkich 
ftanach.  Znayduią fię niektorzy nawet przy 
Dworach, chociaż ich Libertyn nie zna, ie- 
dnak go potępią przęd Bogiem; bo ich znać 
niechce, bo dobrowolnie zamyka oczy, aby 
pie widział tych. świateł , ktorych Świetność 
ieft iemu uciążliwa, gdy go do uznania nie- 
fzczęścia iego przywodzi; i ktore dla tego 
tylko zagafić, albo przynaymniey. przyćmić 
pragnie, aby poznanie złości, i niefprawie= 
dliwości fwoiey oddalił ód fiebie, i aby fię 
uwolnił od zgryzot fumnienia „ ktore ten wi- 
dok, przeciwko. woli tego, w fercu iego 
wzbudza. Gdyby był rzetelnym , tedyby BO- 
GU oddał cześć, i uczyniłby, fprawiedliwość 
€nocie, Upokorzyłby fię, zawitydziłby fię, 
śten wftyd zbawienny nawrociłby go powo- 
li. Ale że fię ani wftydzić , ani upokorzyć, 
ani odmienić, ani nawrocić niechce, przeto 
ufiłnie przeciwko temu walczyć „.co: mu ią- 
śnie w oczy wpada; nię tłomaczy. fobie te- 
go podług prawdy, ani podług powiertzcho= 
wnego pozoru, ale według: fwoiego upodo- 
bania, i według fwoiego zyfku. Jeżeli ię 
kto 
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kto oświadcza iawnie, tedy on ieft pierw- 
fzym do fprzeciwienia fię temu, iawnemu, 
i powfzechnemu zdaniu; wymyśla przyczy= 
ny, aby to uczynił podeyrzanym, 9 czym 
nikt nie wątpi. - Ale Ty o! Panie, zá co GÉ 
niefkończone oddaiemy dzięki, iefzcze iefteś 
w jJzrzelu znany, i Święte Imie Twoie ma . 
iefzcze cześć na świecie. Nadaremnie ufiłu- 
ie grzefznik, i światowy człowiek to wfzy- 
ko, co mu powiadamy, i co fanm- widzi, 
za fałfz udawać. Pobożność iefzcze fię znay- 
duiąca. na świecie, o grzechu: iego świade- 
ćtwo dale. A że tego ważnego, i oczywi- 
ftego świadectwa przyiąć nie chee, przez to 
fię błąd iego nie umnieyfza , albo raczey ftaie 
fię daleko więkfzym: Ale zkądże ia wiem, 
powiada, co fię w dufzy dzieje, i c zyli fię 
rzeczy wewnętrzne ż powierzchownemi , kto- 
re tak pięknie wpadają w oczy,” w famey 
iftocie zgadzają ? la odpowiadam na to, Czę- 
muż wy z dwoch ftron, zawfze fobie obie- 
racie mniey pożyteczną? Czemuż wy dla nie 
pewnego podeyrzenia , i bez fzczegulnego do- 
wodu twierdzić chcecie, Że te rzeczy. po- 
wierzchowne ofzukiwaią zawfze przeto, że 
zdradzalą czafem? Lecz powiada daley, te 
ptzykłady prawdziwey, i bezfprzeczney cno- 
ty fą bardzo rzadkie. Prawda: Ale chociaż fą 
rzadkie , zawfze iednak będą przekonywaią= 
cemi dowodami, na ufprawiedliwienie wy- 
toku, ktory BOG na was wyda. Bo nabla- 
dowanie ich ie% w mocy walzey. Nad to 

powie- 
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powiedział wam wyrażnie Syn Bofki, że di. 
czba Wybranych ieft bardzo mała, że trzeba 
fie -ftarać '0 podobieńgtwo, do tey małey 
liczby, że fię trzeba tey małey gromadki trzy= 
mać, i że nieinaczey , tylko. w nisy, można 
bydź zbawionym. ' O! lak fzczęstiwemi bę- 
dziecie, gdy odtąd za nią poydziecie, ‘gdy 
przeftaniecie bydź niefiufznemi iey przyga- 
miaczami, á ftaniecie fię wiernemi iey na- 
śladowtami. Ci wfzyfcy fzczęśliwemi będą, 
ktorzy fię wraz z wami za nią udadzą, Ale" 
zsezniymy iuż mowę do opiefzałego, i le- 
niwego Chrześcianina , i pokażmy mu, lak 
Saby, iiak naganny ieft przy fłabosci fwo» 
iey, gdy go obłada drugiego tak dalece nie- 


fpokoyhym, czyni , że opufzcza drogi Bofkie 
CZ,Ę sS C I, 


Ie trzeba fie dziwić ,* kiedy obłuda, do 

ktorey Ge bezbożni odwołuią , aby w bez- 
bożności fwoley trwać mogli, fabych, 1 0% 
ziębłych Chrześcian, w zamięfzanie Wpro- 
wadza, i ftaie fię niebefpieczną pokufą , kto- 
1a ich od prawdziwey pobożności odptowa- 
dzie może. Ponieważ czart ief Qycćm kłam- 
ftwa, zteyże przyczyny ieft też Oycem obłu= 
dy, gónieważ BOG , iako: nas Ewanielia uczy, 
pózwala mu używać obłudy, aby, ieżeliby" 
fo rzeczą podobną było ,, nawet i wybranych 
zwodził, przeto mowić można, że wfzyftko 
w tey mierze ieft bardzo naturalne. Naywięe 

cey 
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cey tylko zależy na należytym ufłanowieniu; 
na czym fię ta pokufa zafadza, aby iey za- 
pobiedz można ; i'na należytym przeniknie- 
niu tego złego, aby przyzwoitego przeciwko 
niemu śrzodku użyć można. To ieft, czegó 
«demnie czekacie. Otoż ta pokufa w fiabyćh 
Chrze$cianach trzy bardzo fzkodliwe -fprawu: 
ie fkutki. _ Nayprzod albowiem fużebniczą 
. w nich fprawuie boiażń, aby ich fnadź świat 
nie miał za obłudnikow , i fałfzywie pobo- 
nych; á ta bolaźń przefzkadza im do wyko- 
nania nayświętfzych obowiąfkow Religii, Pow 
wtore fprawuie w nich obrzydzenie fobie po- 
bożności zafadzaiące fię (iak oni mowią ) Ra 
tym, że pobożność , chociaż prawdziwa, È 
przed Obliczem, Bofkim fzacowna ieft, ma 
przecię to niefzczęście, iż naganie ludzkiey, 
i bezbożnym zdaniom Świata ieft podległą. 
Nakoniec przez tę boiaźń wpadaią w podłość 
umyflu tak wielką, że raczey odftępuią BO- 
GA, niżeli aby fię odważyć mieli , na znie* 
fienie tego prześladowania, czyli fzyderftwa, 
ktoreby, iak oni mniemaią, ten złośliwy za= 
rzut, albo też fame tylko podeyrzenie o obłu- 
dẹ, ściąznęło na nich. Jeżeli fię pytamy, 
fiuchacze, czyli w tym wfzyftkim wyme- 
wionemi bydź mogą, tedy to iet w famey 
rzeczy tym, co teraz roztrząfać będziem. Ale 
uznaycie nayprzod $an , albo raczey błąd icha 
ktory fię na tym, co naftępnie, zafadza: 

Chcieliby oni fię poświęcić BOG U, 
chcieliby mu fużyć, ale fię obawialą, zw 
1c 
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ich nie poczytano za obłudnikow; 4 ta bo: 
iaźń wftrzymuie ich To widziemy codzien- 


"nie my fudzy Chryftufowi , ktorzy fobie ta- 


iemne fkłonności dufzy powierzane mamy. 
To nayżwawfzym napomnieniom nafzym, 
wfzyftkę odbiera fiłę. i fprawuie, że urząd 
nafz w wielu opiefzałych , i leniwych Chrze. 
ścian fercach, żadnego nie przynofi pożytku. 
Są oni do pobożności fkłonni. Znaią oni w 
tey mierze obowiąfki fwoie, i wykonaliby ie 
z chęcią. My zachęcamy ich do tego. Prze- 
kładamy im ważność, `i potrzebę tego. Oni 
fłuchaią nas, wfzyftko im fię podoba, co im 
powjadamy , zdaią fię przez to bydź zbudo- 
wani, zdaie fię, według powierzchowności 
fądząc, że fię odważyli na wykonanie tego. 
Ale iak prętzo pierwfzy krok uczynić maią, 
natychmiaft" przyftępuje niefzczęśliwa uwa- 
ga, ita witrzymuie ich. Coż o mnie. pomy- 
ślą? Coż o mnie fądzić będą? Czy uwierzą, 
że ia to, co czynię, z pobożności czynię? 
Myśleć będą, że ia w tey mierze mam fwo- 
je zamyfły, że chcę przez to czegoś dopiąć. 
Nayświątobliwfze fprawy-moie uaygorzey od 
nich tłómaczone będą  Przekręcą nayczyfifze 
zamierzenia moie, i ftaną ię posmiewifkiem 
ich. Takim fpofobem czyliż  nieznsyduiemy 
fię w takim ftanie , w fakimbyśmy radzi bydź 
niechcieli? Takim fpofobem, chcąc fię iè- 
dney obłudy, 4 przynaymniey iey nazwifka 
uftrzedz., czyliż nie wpadamy w drugą? Je- 
żeli bowiem ieft obłudą mieć powierzchowność 
; pobo» 
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pobożności, «á przecię nie mieć gruntu, ń 
_iftoty oneyże, czyli też. nie będzie obłudą o 
mieć fzacunek, i pragnienie pobożności w 
fercu, á zewnętrznie inaczey fię pokazywać, 
odrzucać 'na pożot to, co iednak wewnętrz- 
nie chwalemy „ A chwalić na pozor to , colte- 
dnak odrzucamy w'fercu; obftawać za $wia- 
tem, i chodzić drogami iego w ten fam czas, 
ktorego iego zepfucie znamy, potaiemnie nim 
fię brzydziemy, i ubolewamy nad tym, iż 
fię drogą iego zapufzczamy; Oddalać fię od 
BOGA, odftępować ściefzek iego, 4 prze- 
cię za powodem wfpieraiącey nas łafki Bo- 
fkiey, trzymać ie za nayprościeyfze, i nay» 
befpiecenieyfze; fowem iednym pokazywać 
fię cale innemi, niżeli w famey rzeczy ie- 
fteśmy? Ale niech to będzie, iak chce, prze» 
cięż to ieft niezliczoney liczby Chrześcian 
ftanem, Ta ieft niewola, w ktorą ich wpra- 
wadziła boiaźń. Zamiaft tego , cobyśmy myśl 
Świętego Pawła, myśl waleczną, myśl w 
Swięty fpofob wolną, myśl nad wfzyftek 
świat, i nad wfzyftkie mowy iego wzbiia= 
iące fie, myśl wfpaniałą, i od nikogo nie= 
zawifłą przyląć , 1 z tymże Apoftołem mowić 
powinni: Umnie to, ieft naymnieyzą, Żebym 
był od was fądzony , albo od dnia ludzkiego. (a) 
Mniey uważam na to, co wy, albo ktokoł- 
wiek inny, mowić będziecie otym, com 
BOGU moiemu winien. Obwiniaycie mię s 
póki 


minie w m nn R Z 


(a) z. ad Corinth. 4; TE? 
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póki chcecie, ‘o obłudę, i niefzczerość , bys 
łem tylko przed OBliczem tego, ktory ieft 
Sędzią moim, był niewinnym, ciefzyć fię 
będę'z'tego, i ód fądu wafżego, do wyroku 
iego odwotywać fię będę: A ktory mię fa- 
dzi, Pan ich- (a) Zamiaft tey prawdziwie 
Chrześciańfkiey myśli, daią fię opanować 
falfzywym cale cielefney mądrości uwagom 5 
Żyią w niewoli tyfiąc razy zelżywfzey, ni- 
żeli, fą wfzyftkie te pogardy , z ktorych fobie 
tak nikczemne wniofki czynią. 

To iefzcze nie wfżyftko. Z tey boiażni, 
od ktorey nawet fiudzy Bofcy wolni nie fa, 
wypływa obrzydzenie fobie pobożności; przy- 
czyna tego ieft fama przeż fię iafna. Ponie- 
waż albowiem, iak uważał Święty Chryzo- 
ftom , nie na świecie wzgardzeńfzego nie ieft, 
iniczym bardziey nie gardzą, iak ebłudą; í 
ponieważ włafna miłość znayduląca fię ie- 
fzczę , i w nayświątobliwfzych ftanach , przez 
fame podeyrzenie tey zbrodni, mniema fię 
bydź obrażoną, przeto ieft rzeczą cale natu- 
talną, i łatwą, że my do tego, co na nas 
takowe podeyrzenie ściąga , iakies czuiemy 
obrzydzeńie. Jeżeli więc nas mocna iaka 
tafka Bofka nie podnofi nad fiebie famychy 
jeżeli ona nie wfpiera nafzey w tey mierze 
flabości, tedy, mniemamy, iż nawet z do- 
świadczenia wiemy, że ten 'ieft los pobo- 
Żnych, i że prawie niepodobno ćwiezyć fię 

w pobo 
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w pobożności, 4 nie ściągać na fiebie tey 
przykrości, ktora pochodzi z mniemania o nas, 
4 przynaymniey z podeyrzenia, że obłudnika- 
mi jefteśmy. A że podeyrzenie takie ieft rze- 
czą w famey fobie bardzo przykrą, á niedo= 
tkliwość pychy nafzey znofić go nie może, 
ztąd wynika, że my ofłabieni, i zwątleni tą 
pokufą , wewnętrzny ten fmak, ktory ieft ic- 
dnym , z naypięknieyfzych pobożności owo- 
cem, zwolna utracamy, że przykrzy nam fię 
wypełnienie tego, czego fię prawdziwa po- 
bożność domaga Od nas, że ię w tym wfzy» 
fikim co‘ należy do fłużby Bofkiey opiefza* 
demi, ofpałemi, i fłabemi ftaiem; że odtąd 
powinności Chrześciańfkie, nie inaczey, tyl- 
ko z uprzykrzeniem wykonywamy, ktore, 1a- 
ko mowi Święty Paweł, całą dofkonałość, 
i całą zafługę tychże Chrześciańfkich powine 
ności pfuie, i wynifzcza. 

Jeżeli do tego wfzyftkiego iefzcze przy= 
ftąpi prześladowanie od Świata, to iet, ie- 
żeli to obrzydzenie fobie pobożności, iefzcze 
oprocz tego ufzczypliwemi, i fzyderfkiemi 
fowami roziątrzone będzie, tedy wrefzcie 
zupełnie upadamy na umyśle,  ftaiemy fię 
leniwemi, i iuż więcey nie iefteśmy temi, 
ktoremi byliśmy przed tym. Kiedy na to 
prześladowanie pobożności , pod imieniem 
oblłudy, obracamy oko, tedy robiemy fobie 
z niego poczwarę, za ftrafzliwego , i okro- 
pnego bardzo poczytuiemy go nieprzyiaciel4, 
Nie ufamy fobie , abyśmy go zwyciężyć ma- 

gli. 
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gli. Rofpaczamy o fiłach fwotch; nie dowie* 
rzamy nawet file łafki; opufzczamy BOGA 
zupełnie , i obieramy fobie raczey bydż bez- 
bożnemi, i L bertynami , niżeli bydź poczy- 
tanemi za obłudnikow. Te fą trzy opłakane 
fkutki pokufy tey, od ktoreybym was dzifiay 
rad zachował. To zaś ieft bardzo nierozu- 
mnym zgorfzeniem , i w żadney: z tych trzech 
rzeczy Chrześcianin obroniony, ani wymo- 
wiony bydź nie może. Profzę, daycież pil- 
nę baczenie na to. 

Moewię, nigdy Chrześcianin gruntowney 
mie ma przyczyny obawiania fię tego, aby 
w liczbę obłudników , i fałfzywie pobożnych 
policzeny nie był, Czemu? Bo ieft «rzeczą 
dla niego łatwą, byle: tylko iakążkolwiek 
miał uwagę na poftępek fwoy, uftrzedz fię 
tey zniewagi. Wie albwiem bardzo dobrze , 
że takim fpofobem BOGU fłużyć może, iz 
fam nawet świat mufiałby bydź” przekonany» 
o rzetelności iego; i że od niego tylko zale- 
ży bydź prawdziwie pobożnym przed Bo- 
giem, i ziednoczyć z fobą, aby tylko chciał, 
pochwałę dofkonałey rzetelności przed ludź- 
mi. Lubo w rzeczach tyczących -fię Religii, 
nigdy nie brakło chytrości , i ptzewrotności 
dudzkiey; lubo częftokroć omyla pozor; lu- 
bo czafem przytrudno ieft rozeznać £ałfz, od 
prawdy, i iubo fię w tym 'częttokroć ofzukue 
ią ludzie, przecięż koniecznie należy przy 
znać, że cnota ma pewne wyfaźne znaki, 
po ktorych fię bardzo łatwo poznać daie. Jef 
i ona, 
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ona, iako mowi Swięty Auguftyn,. świa. 
tłem, ktore; wfzyfitkie rzeczy odkrywaiąc, 
r obiaśniaiąc ,. fiebie f«mę' daleko bardziey 
edkryway i obiaśnia. « Ona ieftczyftym zło» 
tem bez trudności od innych - oddzielalącym 
fię krufzcow - Ona ieft obrazem , ktory niee 
może bydź tak łatwo i tak -dofkonale przeko» 
piówany, aby; go od+fwoiey kopii- rozeznać 
niemożna. Prawda ieft, ma swiątobliwość 
znakiwniektore oboiętne , ktore zwodzić mos 
gą; ale ma teżoniektore znaki cale nicomyl- 
ne, ktore, ponieważ iey faney fa: własci= 
we, podeyrzanemi bydż „Bien ogą. Niezmy- 
ślońa 5-1 nieprzy fadna > 
ra wiz A 
konana 


m 


ra, i miłość, kto- 
okoliczni sk wye 
ie i miłośne za» 
gich. furowe ob= 
bą, rzeczywifte, i 
iokośeie pienie fwólego zyfku p nieode 
mienny ' ft w ćwiczeniu fię w dobrym, 
cierpliwa powolność w Btrapie b; te wfzy= 


głędem 


anie 


chov 


chod ie 


ftkie dzieła przewyżfzałą <m ie złośliwe 
pofądzania; i nie można ich żadnym fpofor 


bem obluda nazwać. Niefpzwi liwie więc 
pofiępuiemy fobie „; kiedy ten złosliwy po- 
ftępek świata w rzeczach tyczących fię /'po- 
bożności prawdę mięfzaiąć 
wodzieńzy za'wymowkę 
drodze Bofkiey, Nieza 


j 


g0 z fałlzem, przy- 
piefzałoset nafzey na 
; dzt tak daleko złość 
świata: | Bądźmy tylko, pokornemi, zaprzyi- 
my fię fiebie famych , trzymaymy fię rze= 
E telno= 


Tom. TII: Kaz: Niedz: X. Bourdalóue, 


KB | 66 na Niedziele FU. 
jid: | telności. i proftaty ferea, a świśt, iakoże 
EAEN kolwiek ieft niefprawiedliwy » uczyni. fprae 
wiedliwość znami. Trwaymy w tym ftanieg 
w ktorym nas BOG poftanowił , wykomywa» 
l jąc rofkazy jego; a nie będą mas z temi mię: 
i Tzać , ktorzy fałfzuią, i nadwerężsią fiużbę 
kt _ Bofką. Niech tylko według przepifu Ewas 
mieli świśtłosć wiśry nafzey, przez ćwie 
| czenie fię w dobrych uczynkach, Świeci, 
I a ludzie, BOGA wychwalaiący w nas, piler- 
wfzemi będą, do dania dobrego świadećtwa 0 
nas. Niech nas więc nikczemna boiażn, aby 
nas niemiano za takich, iaktemi nieiefteęśmy, 
aby nas niepoczytano za ovłudnikow , nie- 
witrzymuie od ftatecznego fłarania fię oto » 
czym był powinnismy, to iet, Chrześcia= | 
ninami: 
"To famo dziele fię z dwoma drugiemi 
śkutkami zgorfzenia tego » przeciwko ktoremu 
Mowicie że niefzczęście , dla kto- 
$ć u świata w podeyrzenie o 
x fprawuie w was obrzydzenie 
Ja z $więtym Hieronimem wam 
że owfzem to famo was 
«zbudzić powinno do fprawiedliwey o tęż 

pobożność gorliwości; i jeżeli kiedy iaka 

kólwiek przyczyna nieuchronnie was obowię- 

Znie do broniepia pobożności , tedy was nay- 

bardziey -do tego zniewalać powinno niefpra* 

wiedliwe przywłafzczenie fobie wolności s 

| ktorey używalą ludzie na wprawienie w po- 
| qdeyrzemie tyeh, ktorzy fię w pobożności ćwik 

czą. 


walczę. 
sego pobożna 
obłudę wpada 
fobie oneyże: 
odpowiadam na to» 
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czą, Czemu? Bo iet powinnością wafzą 
oprzeć fię temu niefprawiedliwemu poftępko= 
wi, to podeyrzenie oddalić, te mniemaniń 
zbić, życiem wafzym dowieść, Że niefcho= 
dzi Bogu na prawdziwych fugach , choe 
ciażby świśt, niewiedzieć co, myślał. Jef 
powinnością wafżą tego dowieść, rozwiozłość, 
i bezbożność przekonać a to. Bo ktoź to uczye 
ni, ieżeli nie wy, ktorzy znacie BOGA, kto= 
rzy zdoświadczenia o darach łafki iego was 
upewniadiącego wiecie, iak chwalebna , i po- 
żyteczna ieft rzecz , należeć do BOGA? A 
jakże to uczynicie, ieżeliście fobie zbrzy* 
dzili fużbę Bofką? kiedy fię z leniftwa 
wafzego oddalacie od pobożności z tey wła- 
śnie przyczyny, ktora was obewięzuje do 
więkfzey gorliwości o nię? To więc fame, 
czym obrzydzenie fobie pobożności ufprawie- 
dliwić' chcecie, daleko ie nagannieyfzym 
czyni. Jakoż Chrześcianie, ieft to rzecz nie- 
omylna, że prawowierni w tenczas, kiedy 
obłuda naybardziey panuie, nayściśley fą 
obowiązani do obftawaniń za Bogiem, i za 
ezyltością fłużby Jego. A że z witydem na* 
fzym powiedzieć można. że czasy nafze 
należą do liczby nayniefzczęśliwfzych czas 
fow , ponieważ pewna ieft, że pozorna, i 
przewrotna pobozność, nigly wyżfzego niedo- 
fięgła ftopnia, jak teraz , przeto fprawiedli- 
wie wnofzę, że BOG nigdy więkfzey gorli- 
wości nmiewyciągał po nas;'iak teraz. Prae 
Ez wdzie 
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wdziwi: Chrzeselanie,nietylko, niepowinni fię 
fmucić „: nietylko: niepovefoni- (ię „opiefzałómi 
wieftać, ale raczey ‘powinni fę da powey: o 
prawa Bofkie gorliwości-zagrzać, l tak, iak 
ńiegdyś waleczny ow Machabeyczyk oświade 
czyć; Gę iawnie „a przez to innych - pobu+ 
dzić do: naśladdwaniś. przykłada, Twego... Ka- 
gdy , ktorg i uprzeymie. miłuie Zakon, «niech. 
wyndzie zo mą. QY : 

Ale, powiecie iwige, trzeba- fię odwae 
Żyć na wytrzymanie prześladowania od. świae 
ti Ah Słuchacze, eaż ;wnoficie ztego 2 Daye 


my ta, zebyscie prześladowani. byli, więc 


dla tego powinniście odiłąpić.-ftrany BOGA? 
Więcże powinniście przeftać bydź pobożnemi 
przeto, że pobożność left. przeciwna, światu, 
i że świat-ieft nieprzylacielem oneyże? „Mo= 
głyżby fe piześladowania przez. bezbożnych, 
i> rozwiozłtych - uczynione. bydź „chańbą. idla 
wag? Mogliżbyście fobie czego chwalebniey= 
fzego życzyć? Tair fama: pociecha, „że: te 


> 


, prześladowania dla tak wielkiey ponoficie. rze- 


czy, niepowinnaż was napełnić nietylko fiłą, 
ale też i wefelem? AK! Chrześcianie, do cze» 

oz nas. wzbńdzić niepowinny te Chyftufo- 
we fiowa: Ktoby fie wiłydził mnie „iflow mor 
ich; tego fig Syn Człowieczy wfydzić będzie. kier 
dy przytdzie wi Mojeftacie. - fwym.. (B). Jeżeli 
fię któ mnie. -przed ludźmi witydzi, tedy; i 
ia Gę jego przed Oycem moim wftydzić bę- 

de. 
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(a) Mach 2. v. 27. 
(b) Luc; 9. v. 26. 
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de. „Takowe oświ iadczenie, Ktore 
com Świętym tyle mięftwa dodało i ferta, 
wam niewyltarczające bdzie tło *Wynifzcze- 
A 


Dia przynayminiey zenia włafn 
Sci Waley A ieżeli mu fig żwyć 
cię, coż ółpówiecie Chryftufowi, niemówię 
na ftrafznyjm fądzie lego, ale teraz w fumńie> 
niu oe SĘ cóż mu rzeczecic ? Czylizby was 
fuchano, ałbo czyli: jy wąs fitchać mozis, 
gdybyście rzekli, żeście fię odważyć niemogti 
na (0, aby was poczytano zał dłuc dnikow, iże ta 
iedoa uwaga wiirzymała gońliw ne ord 
zuawiennego dla BOGA przedfiew 231 
wykonania lego? Gi 
li, guyby fig z wami tak 
mo, lak niegdyś z Męcz 
no fobie? 
gwałtownę 


Q Bahad , O- 
pofępowa* 
tzywali owe 
5 czyniono 


z mężnie ? 
Ja 0 kwi , kiedy 
nikczemyem!! fprzegiwi: ntefmożecie” fig 


oprzeć ? Patizei 
dzieć, Ale mi av 
nis wam, na 
fig. falfzyweć zgor 


1 odpowie 
E ja dó ukaza: 
ncie w fpiera 
Ktore w was fpta- 
wuie "obłudz. San Bia W ktorym tkwicie , 
że świat pod R obludy prawdziwą 
prześl adie pc Ą a was da- 
tychczas do ch yeer ch prawi- 
det. , Mylicję ię 5 ; jakożkol- 
wiek. ieft świat bęzbożńy Ą 
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niecznie prawdziwą prześladule pobożność, 
Jak trudno iet światu przyznać , i. uznać 
prawdziwą: pobożność, tak gotowy let do 
ufzanowania iey, iak ią prętko pozna,. To ieit 
ufzanowanie, ktore świat okazuie pobożno- 
ści, i ktorego iey odmowić niemoże, A lu- 
. Bo, przez to ufzanowanie potępia fiebie,. przes 
cięż ią fzanuje aż nawet do potępieniź fiebie. 
„Ćwiczcie fię tylko, w pobożności tym fpofo- 
bem, iakem; wam okazał, á Świat, ktorego 
fe lękacie, odda wam fprawiedliwie należytą 
chwałę. Tak niebędziecie mieli żadnego po- 
zoru zgorfzenia fię z obłudy innych; i nic 
wam niezóftanie więcey, tylko abyście fię 
dla proftoty ofzukać. nie dali , to jeit. treścią 
trzęciey. części, sza 


t 


yraa e AS RRT E 


pode niegdys Chryzoftom Swięty jże 
$ gdyby na świecie nie było proftaty , te- 
by. też ani przewrotności, ani. obłudy nig» 
„było: na nim.: Dowod tego od piego przyto» 
czopy ieft bardzo przeświśdezający. Bo obtu 
da, mowi on, wfpiem fię tylko na gruncie, 
i na ułożeniu proftoty ludzkiey; Pokazuie fię 
jawnie, že obłudnik przeftałby bydź tym, 
czym ieft, gdyby niebył pewny, że, fię za. 
wize znaydą tacy, ktorzy fię łatwo. ofzukać 
dadzą, i ktorych on przez fztuczne udania 
fwoję ofzuk:ć potrafi, Jakoż, Chrześcianie , 
cedziennie fię wielu ofzukać daią a co nay- 
okro- 
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ekropnieyfzego. ieft, ieżeli rzecz tę podług 
powideł fomnienia, i zbawienia roztrząśniemy 
pilnie, tak fiẹ ofzukać daig, że: odftępułą 
prawdy, aby fię chwycili błędu, i poty= 
waią fię przeciwko- gruntoawney fprzwiedlis 
wóści, aby niefprawiedliwość popierać mos 
gli. Dwa błędy. zktoryeh wypływaią niee 
zliczone inne, b ktoreby dla ważności fkute 
kow fwoich godne były , aby: w całym Kazaę 
niu wyłufzczone były, gdyby mię nieprzy* 
naglar czas do. zakończenia: 

Odftęputemy drógi prawdy, Fw fzkodli= 
we wpadamy błędy ; bo: fię zaślepićć daiemy 
klafkowi pozorney obłudy. Zitąd pofzłó, iako 
uważa Getfon Kanclerz, b ta wan tyle: ras 
zy okśzałem, że fię wfzyftkie prawie ka» 
eerftwa dziwnym txofprzefkrzeniły fpofobem, 
È wynifzczyły. tylu: Chrześciań wiatę, Patrze 
cie tylko, śłuchącze, co fię Ralo, ico- BÓG 
z.niepsiętey taieninicy Opatrzności fwey do- 
puścił. Widać było ludzi, ktorzy, dla zie? 
dnaniżć wzietości powościom fwoim, L diś 
wfparcia kaceriw fwoich, przyiniowali:; na 
fiebie , co do powierzchności , nayfurowiżą 
pobożność „, i- ktorzy: , takim fię fpofobem utos 
Żywszy., ladem fwym zerażam mayzdrawfze 
Kościoła części. Dofyć było dła nich po= 
kazać fig, jak mowi KEwanielia, w odzienie 
ówczym, aby iad tym” pozorem omamiony 
był za niemi pófzedł. Same nazwifio odno: 
wienia Nauki, ktore wfzędzie rozgłafzali, po- 
dobało. fie každemu.. Opanówali proltych; 

Awy 
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zwyciężyli enotliwych ; E potiągoęli nabo; 
żnych. « To-w:prawdzie wfzyftko u więkfzeg 
części nie RER: innym było, tylko gminasy 
proltoty fkutkiem... Ta iednak przez obłudę 
zwiędziona „proftota wpiętce zualazła ludzi , 
ktorzysią chwalili, fali. fig przyląciółmi , i 
nasładowcami .kaceritwa ;- ludzi , ktorzy, od+ 

adali od wiary: i prawdziwą opufzęzali Rer 
igią, | Gdyby byli, wiedzieli, esci kącerze 
przybrani w odzienie owcze, W famey rze- 
czy. ahapieżnemi wilkami, byli, tedyby niez 
bysi; przyitali do nich. Ale żę byli pełnemi 
pretos a. niemieli rofttopńości., i ofirożnor 
ści,-dla tego <slepo. fzli. za niemi, i wraz 
z. wodzami. wemi w. potępienie wpadli. 
Qtoż Gę;to -zprawdza dziele. (Także fię 
też z-fiufznością; i;Iprawiedliwością, ; w obco- 
waiu, 1 wtowarzyltwie ludzkim tije 2 Tak, 
Bzacia, odpowiedą Rak! y Bernard 0 tey rze- 
czy pifząc.,, Jako fes chytrością „i ofzukań- 
ftwem obłudy, z ufzczerbkięm. prawdy, dot 
pufzczamy -uwiklać wbłędy, (ak tey famey 
chytrości. częffokroć dajemy fię_ przywieść 
doi utrzymywaniąniefhr: awiędliwości przeciwko 
fprawiedliwośęj,, zacodót przeciwko niewiń: 
nasci, namiętności przeciwko tozumot WI s i 
niezgrabności, przeciwko zafudze ;, ten. żaś 
błąd ieft daleko pofpalitty y niżeli. pierwfzy. 
Wiecie, 'Chrześcianie; co; ię na świecie dzie- 
iega fame doś! wiadzzenie nauczy:o was tego 
dałeko depiey, niżeli, mnie. : jeżeli człówiek 
chytry, i niefzczery złą ma fprawę, i umie 
- do- 


ś 
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dobrze fię płafzczykiem pobożności przyos 
dziść , natychmiaft z znąydzie takówych lndzi, 
ktorzy. zanim obftawać będą; znaydzie przy» 
iaznych fędziow , moen 
rzy, bez; wfzelkiego - roilrząśnie niefprae 
wiedliwey fprawy lego bronić. i bez wzg 
du. na fzkodę. niefzezęsliwey; 2 podobno fpr 
wiedliwey ftrony. mniemać będa, Iż czynią 
przyfugę Bogu, gdy takiego człowieka pod 
obronę fwoią przyimą. Jeżeli pod „pła fzczy- 
kiem. pobożności, dumny, i wyniofły czło» 
wiek fiata fię ojaką gouność ,.ktorey , godzien 
nie tei, £ ktora mu nieprzyzwoiła ieft, wnet 
zoaydzie p'zyiacioł., ktorży -mu tak naylepiey 
doradzać; biegać , profić , i żebrać będą bez 
pozę kie ey uwagi nato., że przez takowy. po- 
dziele fię krzywda zafłużonym , i że 
ą na Gebię odpowiedź przed Bogiem 2a 
te wfzyftkie niefzezęsliwe fkutki , kióre wy. 
nikną z niezdatności jego. Czemu? Bo za- 
ślepient fą powabami obłudy. Jezeli nako+ 
niec człowiek gorący „i gwałtowny , i oraz 
abiudnikiem będący, frogą wy.konywa zem- 
fe, ieżcli wznieca: kłotnie , ieżeli przerywa 
pokoy tych , ktorym dokuczyć przedfięw ziął; 
ieżęeli przy tym wfzyftkim udale ofobę cno- 
tliwego, i pobożnego, tedy pewien ieft, że znay= 
dzie takowe dufze „ktore ietnu fprzyiać, pa- 
fępek iego chwalić, a przeciwnie ganić bẹ- 
dą tych, ktorych on uciemieża, f "ktofe , o 
tych. rzeczach tylko według powierzchowne 
go faifzywey pobożnośni pozoru fądząc, nay” 

oczy- 


ch. obrońcow , któe 
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oczywiffze namiętności ufprawiedliwią, a 
przeciwnie famę nawet potępią cnotę. Tym 


właśnie fpcfobem przywodzi go obłuda do 


popełnienia, bez wfzelkiey uwagi, naywięk- 
fzych  niefprawiedliwości ; niefkończyłbym 
dzifay , gdybym chciał  wfzyftkie oneyż 
przytoczyć fpofoby. 

Pyta fię więc podobno kto, czyli ci, 
ktorzy fię tak ofzukać daią, przed Bogiem 
wyniowieni bydź mogą. Przyfłuchaycie fię 
iefzcze Chrześcianie prawdzie tym potrzebniey- 
fzey dla wss, im mniey do tychczas uwia- 
donieni byliście o niey. Rzuca fię pytanie, 
czyli błędy w wierze, i przywary w obye 
czaiach, ktoremi fię miłość, i fprawiedli- 
wosé bliżnienu powinna nadweręża, przed 
Stolicą Naywyżlzego Sędziego za wymowne 
przyjęte bęóą pizeto, iż rzekną, że obłudą 
ofzukani byli. Ja odpowiędam na to, że ta 
wymowka będzie iedną z naynikczemniey* 
fzych , ktorekolwiek tylko Chrześcianin dać. 
może, Czemu? O to dla dwoch z fow 
famęgo: Chryftufa zaśięgniónych przyczyn, 
pizeciwko którym żądnego nawel'zarzutu nie* 
masz. Chryftos albowiem przewidziawizy 
tak wiele zfego, ktore blaik fatlzywey pos 
bożnośei miał fprawować, iak naywyrażniey 
nam przykazał w Ewanielii, abyśmy fię 
obłudnpikow ftrzegli, abyśmy używali wizel- 
kiego farania świętey oftrożności, i ufilney 
czułości, ażebyśmy niezataż wfzyftkim, i 
każdemu Duchowi uwierzyli, abysmy ofobli- 

wie 


Z 
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wie niedowierzali tym, ktorzy fię. udawaią 
za Aniołow światłości, ffowem iednym» 
* abyśmy. lak nayufilniey wyftrzegali fię Fary 
zeufzęw kwasu, ktorym deft obłuda. Strzeż- 
cie fię kwasu Faruzayfkiego , ktory ief- obu- 
dność. (a). Nato daycie baczność, tego fę 
ftrzeżcie ; firzeźcie fie, , Otaż my na te niepa- 
miętamy nigdy w wielkiey żyiące opiefzało- 
ści w tey mierze; albo raczey , żyląc bafdzo 
oboiętnie. Mniey albowiem zważamy na to, 
właśnie iakoby nam nic nie zależało na: tym, 
czyli efzukani będziemy , czyli nie; owizem 
właśnie iskobyśmy famochcąc ofzukani bydz 
chcieli. Jakoż czyliż tego w famey rzeczy 
niechcemy, zwłafzcza kiedy fię* przez to 
ofzukańftwo nafzey prożności, albo ciekawo- 
ści zadofyć fłaje? Ztąd ia wnofzę, ieżeli 
ztego wypływaią -nierządy, to seft, ieżeli 
przez to wiara nafza, lub, miłość zfałfzo- 
wana, i nadwerężona będzie , tedy nie tyl- 
ko na żadną u BOGA niezafługuiemy łafkę , 
ale też ftaiemy fię dwoiakiey nagany godni,. 
tak dla pierządu, ktory błąd nasz wprowa- 
dził, iako. też dla famego błędu nafzego. Nie- 
mniey albowiem pierwfze, iako też i drugie 
złe z nafzego wynika niepofiufzeńftwa; po- 
nieważ niewykonywąmy rofkazu mowiącego 
Chryńtusa ; Strzeżcie fię kwasu Faryzayjkiego. 

„Gdyby. któ, mawiał Swięty Bernard, 
powiedział podrożnemu, že na drodze fpotka 
niębeśpieczną przepaść , ktorey mu fię firzedz 

nale- 


©) Luc. 12. V. Joz” 
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należy, gdyby on przecie” na tę przęftrogę 
niedbał, gdyby bez uwagy fzedłt ślepym tra* 
fem mogłżeby oh wniefzezęściu fwofmi bydź , 
wyimowionym % Eee to famu fa okoficzności , 
w których my -ieftegmy, - Powiedzfał nim 
wyfsźnie Chryfiuś: Mitycie fie na oftrożno+ 
ści; bo powftaną fafzywi Prorocy“ którzy 
na póżot świątolliwemi będą, ktorzy nawet 
uczynią cuda, © wielu przez nie źwiodą ; 
ja wam to wprzod powiedam , abyście fię 
na potym" ofzukąć niedali: Patrzcie , aby 
was kło miczyviodł. (a) Tak mowił do nas 
Chryfius, i to iet Nauką caiey Ewanielli, 
ktorą, lako fę' zdaje, ten Bofki , Nate 
czyciel fzezegulniey nam przełożyć ufito- 
wał. Ztym wfzyftkim my tey -Nanki poye 
niować, i chwycić fię niecheemy, Jedynym 
Prawidłem, ktorym fię w tey mierze rządzić 
chcemy, jef włafna wola nafi Nigdzie 
fe za przefądami nafzemi nieudaiemy bare 
dziey, iak tu, niefiuchaiąc ani rozumu, ani 
wiary mafzey, iak prętko fię fprzeciwia 


„fmakówi, i pożądliwośstiom ferea. Jeżeli 


wtych okolicznościach niebespieczne czynie- 
my kroki, oddalaiąc Gez drogi zbawienia, 
możęmyż wyciągać, aby proftota pafza na 


„Ufprawiedliwienie 'nafze wyftatczalącą przy” 


czyną była? = Ale chocjażbyśmy nayoftto- 
źnieyfzemi byti, zawfze iednak ieft findnó 


miedać fię ofzitkać obłńdzie. Tak Wwy. m owie 
cie, ja zaś beśpieczńjić twierdzę, że przy 
* lep" 
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prawidłach nam: od Chryftusa danych nic 
- łatwieyfzego: nie ieft nad. uehronienię fig 
ofzukańit wa w rzeczach: tych 0. ktorych "mos 
wiemy „i „ktore fię fumnienia p;i zbawienia 
tyczą.  Upewnił nas. albowiem Chryftus, że 
w tzeczaeh należących do wińry,nieomylpym 
dowodem prawdy iet poddanie. fię. Kościoe 
łowiciega „i Ruchanie go. Bez, tego wizyę 
ftkie: igne cnoty inie- nie fa, tylko obłuda „å 
kłamitwo, a ktoby Kościoła iega niefuchał, 
ten chociażby był "Aniołem z Nieba -miany 
bydź powinien 2a Poganina , 1 celnika. -Jes 
żeli„fię wi bez -względu na,lak. wyra 
iwa Ghy vit ą Naukę, przyłączamy... do 
partyt nie ącey takiego poddania fię Ducha, 
*<choe ia żby. pis ofzykała obłuda, godni 
iefiqómy (nagany, 1 kary +: asbłąd nasz ieit 
niedowiarftwo, Otoż macje, co na fądzie 
Bofkim ziwftydziz i pochańbi tak. wiele ode 
yzuconych dusz, ktore dla 'nieoftrożney proe 
Saty fwey , podł pozorem mniemianego odügs 
wientd” Nauki, do odlzczepieńttw, 1 kacerftw 
przylgtysor qJakożkolwiek albowiem -proftemt 
zdaią. fie ti, którzy figi w odfzezepieńitwa 
Lutra, i<Kal wina uwikiać dali , przecięż bylir 
by łatwo poftrzegłi na zgubę fwoią zaftawione 
fidfa, i i niebeśpieczeńltwa; w.ktore wpadli, 
gdyby fię byli rządzili prawidłem Chry tufo. 
wym, gdyby go byli używali tak,, iak go uży» 
wać mogli, 1 powinni Dyke Nieme ożna tu por 
wiedzieć., że udałą fię tam gdzie fię więkfze- 
go fpedziewaią pożytku. Po przez opufzezę» 
nie 
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nie protey drogi pobożności , i przez chwy- 
cenie fię wyżfzych , i dalfzych  ściefzek; 
fak wielu ludzi wtrąciło fię w potępienie., $“ 
i po dziś dzień iefzcze wtrącaią: fię. Nie- 
fzczęście, ma ktore fię niegdyś żaliła Tetefe 
fa Święta i dla którego ią pobudził Pam 
BOG, aby nam w ofobie fwoiey roftropnego; 
i fzczerego zachowaniż fię wyftawiła obraz. 
Przez tó, mowię, pod pozorem nietylko do- 
bra, ale też naywiękfzego dobra, czart przee 
klęty tyle dusz w potępienie tvtrąca. Czart ș 
ktorego fię Marta, chociaż łatki pełna, lę* 
kała, fpoytzawizy na Anioła , ktoremu tym 
bardziey mieufała, im więkfze iey opowiedał 
taiemnice. Czart , ktorego chytrości, i zdra- 
dy Święty Paweł, chociaż do trzeciego był 
zachwycony Nieba , tak bardzo fię obawiał , 
mowiąc: wiem ia o zamyfłach iego , wiem, 
że fię ten Duch: ciemności częftókroć poka- 
zuie w poftaci Anioła światłości. Czart, kto: 
rego fie wzdtygali fami Apoftołowie, gły uye - 
rżawfzy zmartwychwftałego Chry ftusa , rozu- 
mieli, że ftrafzy:łio widzą, niedowierżając ani 
whfaym oczom fwaim, ani obecności Chry- 
ftusa Pana. Czart, ktory, lako mowi Święty Ber- 
nard, między czterema prześladowaniami na ` 
Kościoł pow ftałemi utrzymuie nayniebeśpie= 
cznieyfze: Przesladowak nayprzod Kościoł okre 
tnicy , ktorzy przez nayokrutnicyfze męki roz- 
przefirzenieniu wiary przefzkodzić chcieli. 
Powtore prześladowali Kościoł kacerze, kto- 
rzy przez nowości fwoie zfałfzowali pra- 
wdzi= 


2 
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wdziwey Nauki czyftość.. Potrzecie prześla- 
dowali Kościoł  żli% i bezboźni. Katolicy, 
ktorzy nieporządnym życiem fwoim do upad- 
ku przywiedli obyczaiow. karność. Oftatnie 
zaś i nayniebeśpiecznieyfze prześladowanie 
wzniecaią obłudnicy , ktorzy , abysfię wfzę- 
dzie wdarli, i aby fobie : ziednali wiśrę nay- 
dofkonalfzą - częftokroć zmyślaią pobożność. 
Powinnością więc nafzą , Í nieuchronnym obo- 
wiąfkiem ieit , abyśmy fię ich z iak naywiękizą 
czułością ftrzegli, i wfzelką zachowali oftro- 
żność. Jeżeli tego nieuczyniemy , wypa- 
dnie na nas to przeklęftwo BOGA, ktore na 
nich rzuci: a część iego położy z obłudnika- 
mi. (a) Aże nas napomina Chryitus, aby- 
śmy z czułością zawfze łączyli modlitwę s 
przeto i to ieft powinnością nafzą , abysmy 
fię udawali do BOGA; i lak” nayczęściey 
mowili z Protokiem lego: Ukaż mi drogę, kto- 
rąbym miat chodzić, bom ku tobie podniofł 
dufzę moię. (b) Pokaż mi, ©! Panie drogę , 
ktorą mam chodzić, i niedopufzezay, aby 
mię eudza zaślepifa obłuda. Swiat tet pełen 
faifzywych przewodnikow, ktorych fie tym 
bardziey potrzeba lękać, im oni zdatnieysi fą do 
utaienia fie, i im mniey fię ich okazuie chy» 
trość. Dla tego udaię fię do ciebie, o! Boże 
moy, abyś mię wfpowagał, i wfpierał światłem 
twoim, i abym. za pomocą tego Bofkiego światła 
fzczęśliwie doltąpił błogofławioney wieczna= 
ści celu. Amen. KAZA- 
RER tz e a ae rN AN aTa RE 
(a) Matt. 24 V. gis 


©) K. 142: Ve $. 


30 ZR SA ZM 
KAZANEŁE 


NA NIEDZIELE VII. 
po: SWIĄTKACH. 


O JAŁMUZN EE. 


A ia wam powiadam , czyńcie przyta- 
czoły z mmamony  niefprawiecdjwo- 
scis aby, gdy wflamecie, przytęli 
was do wiecznych. przybytkow,. 

Luc.: vg: 


r i \En iet wniofek ad Syna Bofkiego, 
z.podobieńftwa FE wanielii uczyniony 
dziGay, ta ieft iedyną z pomiędzy wielo- 


„xakich dobrych rdd Chryfłafowych, albo 


raączey, to ieft iednym z nayźbawien- 
nieyfzych , i naypotrzebnieyfzych Przy 
kazań tego S. Prawa, ktore nam Z bawi- 
ciel dufz nafzych podał. Czy może co dlą 
nas bydź pożytecznieyfzego, i pożądań- 
fzego , iako mieć wiernych przyiaciał, i 
mocnych obrotow, ktorzy fię za nami 
przyczyniać, fprawy nafzey przed Obli- 


'€żem Bofkim bronić , Naywyżfzego Sę- 


dziega `na ftronę nafzą nakłaniać będą; 
kta- 


po Swiątkach. gr 
ktorzy za możnym paśrzednićctwem fwo» 
im otworzą nam Króleftwo Niebiefkie , 
i zaprowadzą Nas wraz zZ fobą do fzczę- 
śliwey Wieczności? Abyśmy zaś tego 
doftąpili celu, abysmy fobie ubefpieczy+ 
li dziedzictwo tego niefkończonego Do- 
bra, czy może bydź co potrzebniey ízes 
go, iczyli motemy bydż do czego bat» 
dziey obowiązani, laka do, ftarania fig, o 
zafługi, io zebranie Duchownych fkar- 
bow, do oczyfzczania fię przed Bogiem, 
do zgładzenia grzechów, i diugow. na- 
fzych, i wrefzeje do przy fpofobie! 4 CZE- 
go takowego» zacobyśsmy kupić mogli, 
ową obiecaną Ziemię, ktora bydż ma 
nafzego (poczynku, i wiecznego ufzczę- 
śliwienia mieyfcem? Oroż wam fucha- 
cze, do tego fużyć mogą te doczefne 
dobra, ktore w tym śmiertelnym polia- 


4 dacie życiu. Na ten koniec powinny bydź 
y: pox Y=DY. 


użyte. Są to zbiory niefprawiedłiwości, 
iako ie nazywaią odemnie założone flo- 
wa, to ieft: fą to zbiory, ktore nas ża 
zwyczay nie rawiedliwemi czynią: z 
miammony nieforawiedliwości. Ale te »zbiory 
niefprawiedliwości; j potępienia, przez 
wypełnienie Chrześciańtkiey miłości, 
przemieniaią ię w zbiory fprawiędliwo- 
ści, i ieżelifię rak mowić godzi, w zbio- 
ry zbawienia, i wybrania. O iafmużnię 
E więc 


Tom III. Kaz: Nied: X. Bourdaloue, 


09 


» 


ga na Niedziele KHI 
więc Chrześcianie, do was mowić będę, 
Rzecz, o ktorey, iako, mowi $. Chry- 


"'zoltom, opowiadiicz Ewanielii, bez za- 


niedbania nayi totuieyfzey, powinności 
fwoiey, zamijczeć nie może. Jeft i zo 
rzecz uwagi godńa, że między tylu Ka- 
zaniami, F napominaniami przez tego 
Świętego Bifkupą do fiuchacza fwego mia- 
ńemi, prawie żadnego niemafz, w kto” 
rymby iak nayufilnie y nie zalecał iałmu- 
źrny, właśnie jakoby fię do tego ściągała 
cała o Chrześciańtkich obycżatach Nau- 
ka, i iakoby to naywiękfzą iey. dofkota» 
łością było. Nie mam ja ani tyle prze> 
niknienia , i przezorności, ani tyle wy- 
mowy, ile miał ten nieporownany: Kae 
zmoczieia. Ale łafka Twoia, o! Panie, 
ó Panie, o ktorą Cię profzę, wefprze 
mię. 
Jeft pytanie, przez ktore fię każdy 


'Chrześcianin zbudować może, 1 ktore 


niegdyś Swięty: Chryzoftom ofądził bydź 
godnym, aby ie był założył, za treść 

całego Kazania fwe ego; Kto więcey obo- 
wiązany bydź powinien Opatrzności Boe 
fkiey za ufianowienie przykazania iałmu= 
żny; czyli bogaty, ktorego oabowiąfkiem 
lelt dawać jałmażnę , czyli ubogi, ktory 
ma potrzebę przyjęcia jałmużny ? Po- 
wierzchownie fądząc, zdaie fię, mowi 
tenże Nauczyciel, że przykazanie iatmu- 
źny pożytecznieyfze ieit BREED AŻ 
zeli > 


po: Swiątkach. 83 
żeli bogatemu; ponieważ tego przykas 
zania çelem ieft wfpomożenie nędzy 
ubogiego,' 4 przeciwnie na bogatega 
wkłada nieuchronny obowiązek ktorego 
wykonania zaniedbać nie może. Z. drus 

iey zaś rony, tak wielkie pożytki ż 
wypełnienia tego prawa odbiera bogaty: 
że fprawiedliwie powątpiwać można są 
Czyli uftanowienie prawa iałmużny nie- 
zamietza bardziey ku pożytkowi boga+ 
tego, 4 niżeli ku korzyści ubogiego: 
Rozwiążmy Chrześciańie; to pytanie, 
Abyśmy zaś w tey mierze należyty za» 
chowali porządek ; rozrożnieymy dobrze 
dwie w iałmużnie rzeczy, to ieft przy- 
kazahie o iałmużnie, i moe «iałmużny. 
Przykazuie o iałmużnie , ktore bardzo 
mato iet wiadome, i moc iałmużny, ktora 
częftokroć bardzo źle rozumiana “by wa. 
Przykazanie, ktorego wypełnienia za» 
niedbywamiy; i moč, Z ktorey żadney 
nie odnofiemy korzyści. Od tego alba- 
wiem zawifio rozwiązanie tego pytania; 
torem fobie zafadzał. la mówię, Opa= 
ttzńość. Bofka przy: uftanowieniu iałmu= 
żny nie mńiey okazała Gę dobroczynną 
ku bogatym, iak ku ubogim. Okazała fig 
Opatrzność Bofka dobroczynną ku ubo- 
giemu; bo przez to prawo obmyśliła 
fpofob na ulżenie uboftwa iego. Część 
pierwfza, Okazała frę, Opatrzność Bofka 
dobroczynną ku bogatemu; bo mu pea 

ka wny 


84 na Niedziele PIM. 
JANDY wny podała $rzodek, iakim ieft iałmużna, 
i przebłagania BOGA. w ftanie grzechu, 3 
i niefprawiedliwośći ego. To Część dru- 
| ga. W przykazaniu iatmużny -miał BOG 
Jej „ wzgląd: na ubogiego. Ale rak wielką 
| | Gie; iak w famey. rzeczy ma, nadaląc 
| iałmużnie, miął wzgląd na bogatego. 
+ Dwie pełoe Nauki uwagi, ktore wam po- 
| dług nayptościeyfzych prawideł <zdro= 
N | wey Teologii nieco obfzerniey przeło- 
żę. Nanczycie fię z pierwfzey, do czego 
al obowiązek jałmużny obowięzuie bogare- 
jii gi go, i dobrze fię malącego Chrześciani- 
pi na. A zdrugiey pokaże fię, iaka pomoc, 
iiaka pociecha z iałmużny wynika dla 
bogatego grzefznika.. Obydwie te uwa- 
gi, godne fą ofobliwfzey wafzey w fiu. 
*chaniu pilaości. 


OAR S CoL 


j= ftan ubogiego w fobie famym według 
| muiemania światowego zważem, tedy w 
fet : nim trzy znacznieyl(ze znayduiemy niefzczę- 
a i ścia, i niewygody: Pierwfzym niefzezęściem 
i ć iet nierowność dobr , i maiątku , ktora mię 
HR | dzy nim, i bogatym rożnieę czyni, tak da- 
Hist: ` Tece, że ieden w doftatku, i fzezęśliwie ży- 
Jh e, i że mu niczego nie brakuie, gdy iednak 
j drugi niepofiadaiąc Żadney włafności «ani do- 
chodów, nie ma fię czego chwycić, w ka- 


ui SR zdey 


Zdey rzeczy pi 
fobie «we dług we By 
ftąpić nien 
rey üg ubos ĉë 
przyczyny tey międ y 
ehodzącey nierowności, cierpi, tak dałece , 
że mu; zewfząd dokucza nędza, gdy lednak 
bógaty używa'wfzyltkich wygod refkofzne= 
go życią. Trzecim nakoniec deft (tan za- 
wifłości, W ktorym ubogiego pofianawia tie- 
doftatek , i pogarda, ktorą w podłym tym fta- 
nie, w ktorym fẹ zprzyczymy uboftwa fwoó= 


ba, w kto= 
który, z 


YMM Za” 


iego znayduie, częftokroć ponofić mugf,, gdy 
i owanie odbiera 


iednak bogaty część , 1 tl 
na świecie. -Otoż to wfzyftko 
Opatrzność Bofka przez prawo o miłośc, a 

e o lałmuznie; 


ofcbliwie przez przyk: 
toć to cieft, dla czego la wtym przykaz 
niu Bofkim zważam ią, lako Opatrzność mia 
łofietną , i dobroczynną ku obogim, To wam 
okażę, i rozumiem, że otym zupełnie prze. 
świadczonemi zoftaniecie. 

Powiedziałem wam, i famti to debrze 
nważcie ,. że. niefzczęście ubogiego, 'tozu= 
miem,- niefzczę re zafadza fię nay* 
przod na nierownym podziale dobr, i majątku, 
ktory: to nierowny pódział ogołaca go 26 
wfzyftkiego, a przeciwnie bogatego. obfypu+ 
ie; fkatbami, Podług pierwfzego prawa na- 
tury,, iako uważa Swięty Ambroży , wizy ft- 
kie dobra wfpolneby bydż powinny.  Fó- 
nieważ albowiem wfzyfcy ludzie zarownie 

> fą 


cię dOocz 


. 86 na Niedzielą PIM. 
fa ludźmi, przeto niema żaden ani gruńto« 
wnieyfzego, ani obfzernieyfzego prawa nad 
drugiego. Rzecz więc cale naturalna była, 
aby BOG, ktory. ich ftworzył, 1 ktory po 
dobrodzieyftwie ftvorzenia chciał wfzyftkich 
opatrzyć W rzęczy do życia potrzebne przez do 
brodzieyftwo utrzymania , aby iin, BOG mor 
wię był zoftawił dobra ziemi, z ktoreyby każdy 
według potrzeby i okoliczności , mogł owoce 
zbierać 2 Ale ta wfpolność Dobr, z iedney firoe 
ny zgadzaiąca fię z naturą, i z zdrowym 10- 
zumemo, z drugiey ftrony dla zepfucia ferta, 
ludzkiego długo trwać niemogła, Gdyby fos 
bie każdy, za powodem pożądi!w ości fwoiey, 
był mogł przywłafzczyć tyle ileby tylka 
fam był chciał, tedyby o niczym „niebył 
myślał, tylko o zbogaceniu fię właściwym 
z ufzczerbkiem, i z nfzkodzeniem drugiego ; 
a ztąd byłyby wynikły niezgody , i woyny, 
Niktby z ochcty fwoicy niebyt cheiał odpra- 
wować podłych, ciężkich, i przykrych ue 
fug, Niktby nie był chciał fiuchać „ fłużyć, 
i pracować; boty nikogo niebyła przymułzae 
ła potrzeba: „Ztąd łatwo miarkniecie, iakiex 
by były powitały nierządy na świecie, kto- 
ryby, że ftak-powiem, był fta} otworem 
wfzyftkim zdzierftwom, i niegodziwościom, 
ktore niepohamowana wolność zawfzę |23 
fobą ciągnie. 

Mufiały więc bydź rożne na swiecie 
fany, a ofobliwie, mufieli bydź ubodzy + 
aby rząd, i podiegłość była w towarzy wie 

. lydz= 


no. Swi 
ludykim. Ta rożność 
niefzczęściem dla ubogi 
łoceni fą ze wizyltkych 


fk wprawdzie 
zez nie Ogar 
$ ktorych uży” 


waią bogaci, Ale, o Opatrzności BOGA 

moiego! tak miłofna, iak dobracz a iefte$ 

w tenczas nawet, kiedy fie nayfurowiey ob- 
7 


chodzić 
ftarania twego. oddaiefz to, -co z rady czci- 
godney drości twoiey umykasz + Jakoż, 
Chrześcianie „ coż BOG uczyni ku pożyiko= 
wi ubogiego? Oro uftanowił przykazanie a 
iałmnużnie. Rzekł do bcgatych, co tłumacz, 
i Apoftoł ieago, Paweł Swiety nieg 
do ,pierwi 5% dł . u 
Braciom v 


zdaiefz?. ©! iakże z Oycowfkicgó 


kowych ( 
ym z dobr wafzych. Jak 
:ćmi wafzemi, toć fie 
użalić, co- wam też 


wześcian: Udzielay 


tko albowiem Br 


nad niemi powi 
przykazuię.  Nież: 
ście im wfzyftko ,' albo więkfzą 
li z tego, to odem macie: N 
abyś ie gacenia, 
giemi ftali, albo hiy. dla fz zodróty 
afzey , w zbytku żyli, a-wy abyście mieli 
niędoliatek cierpieć: Mie žeby in/zym miała 
bydz 1 e a iwam  uciśnienie. ; 
pPomiarkuyeie rze 
między wami i 
według aaa (b) 
cie nietylko rzeczy potr 
więcey > niżeli pot 


n fa wprawdzie, abys 
jołowę da= 


oni 5 


;, aby międ 


:bn €s 
zebuiecie ; 


(a) 2. ad Corinth, 8. Ve T3 


(b) gid. 


88 na Niedziele pili. 


Í na rzeczach potrzebnych fehodzi, Abyście 
o więc w rzeczy potrzebne; ktorych on nie- 
ist ii ma, opatrzył, powinniscie na ten koniec. ^ 
MOWA obrócić zbytek wasz, aby jedno nadgrodzi= 
OBIE ło drugie * waza obfitość niech dołoży ich nie- 
i ani: doftatku: (e) Przez takowe dołożenie: wfzy< 
ti è ftko fię porowna: Bvgaty ; lubo ma wfzy 
ji Ją fikiego dofyć ; niebędzie używał zbytku, i 
HASAN kt piefzczot miękiego życia zarownie iemu fa- 
its ) memu; iako i ubogiemu fzkodliwych: A ubo- 
SE Mi Bi; ćhociaż niczego . niema ; przecięż nicu- 
fea iak mize zbiedy. Będzie miał każdy, ilę mu 
potrzeba: aby było porownanie, iako ief na- 
pifano, ktory wiele; niemiał nazbyt s.a ktos 
ry mato, niemiał mhiey: (Gd 
BY < Ho ieft; bogaci na świecie ludzie; nie- 
Ea"! odmienne prawidło , ktore wam w przykaza 
Jo h niu o iałmużnie BOG pizepifał, Ten po- 
f | « wfzechny Oyciec przypomniał fobie, że ma 
iefzcze inne, oprocz was; dzieci; 0 ktorych 
| Opatrzność tego powinna myśleć. Jeżeli fię 
z fprawiedliwych przyczyn Ku nim nie oka- 
zał tak dobroczynnym , jak ku wam, tedy 
Gię to nie dia tego fało, aby ich był cale 
ia opuścił; | jeżeli wam fię doflal dział pier- 
WIN worodnyćch y jeżeli wśm BOG fwoich por 
Móc wierzył fkarbow, tedy to uczynił przeto, 
EEE I abyscie ie fprawiedliwie dzielili; a nie dla 
JIRA ii tego, abyście fe zatrzymali, i zachowali 
Uh ; dla Gebie. Ponieważ te fkarby fą iego, bo 


EE WIĘ Zin Ma yi "ETZ 


(e) „jbid. v: 14: z 
(a) a ad Corinth: 8. Vi 14: X5. 


po Swiątkach. 
jego iet wizyftko, przeto dale ie, komu 
chce, i iak mu fię podoba. Podobało, mu 
fię zaś takim fpofobem dać ie ubogim, 1 dla 
nich ie wyznaczyć, Ztąd wnosi Swięty Chry- 
zóftom; kiędy bogaty iałmużnę dale; nies h 
nie tózumie, że to ż fwey fzezodroty czyni; 
bo ta iałmużna ieft długiem, który on Wy- 
płaca.  Jeft dziedzictwem , ubogich, ktore» 
go im; bez popełorenia niefprawiedliwo= 
Ścij zatrzymać. niemoże. Cze! on wprar 
wdzie przez fwoją iałmużnę BOGA, ale go 
czci iako poddany , ałba lennik uznawalący 
«łafność fwoiego Pana; t należyte mu odda- 
iący pofłufzeńf wo. Czci go iako wierny 
dozorca; ktory powietzonem obie dobrami 


roztropnie rządzi, Ł udziela z nich, nie fwo- 
im, ale fwoiego Pana imienien łiermi 
soztropnu [zajarz, ktorego kan] 
czeladzią fwóią, aby «im na czas 
pszenice. (b) Zważcie dobrze-te 
rych podobno iefzcze nigdy dofkon 
zumieliście. Człowiek bogaty ieft fiugą 
jet Panem. Wierny jzajarz, Człowiek bo- 
gaty ma nad całym domem dozor, on nim 
rządzi, on/ rozrządza „wfzyfiko, ale mu to 
Pan zlecił, ale go Pan poftanowił na fo: Kto- 
Yego Pan pofianowił nad czeladzią. jwoią. Ubo- 
dzy fą iego Domu cząftką, a w domu tym 
fą na wfzyfikie członki, z ktorych fię fkła> 
da, wyftarczaiące dobra, Sprawiedliwie więc 
pówinien ie między nich podzielić; aby im 
dat. 


a i aa za 
SE REG E ÓEK dE Z 


(b) Luc 1x2, Ve- 42: 


go na Niedzielę VIU 
potrzeby ich nie WYZY: 


roftroprios 
1 


kie fą rowne, przeta należy 
ści iego zważyć należycie (zn każdego, aby 
mu dał należytą miśrę., Aby sim dał. mid» 
re Aze fa takowe czasy, ktorych wiek- 
fza nędza przyéifka iednych, mżeli drugich, 
la tego jeft obawiąfkiem iego zważyć oko» 
liczności czasu, aby według nich mniey , 
lub więcey dawał. Aby am na czas dał mide 
rę. Na tym fię zafadza tajemnica porowna- 
nia, ktore BOG, przez prawo dła -pożytku 
ubogich ufianowione, między ludźmi chee 
mieć zachowane.  Przezto ufprawiedliwiś 
fię opatrzność iego. Jeżeli albowiem dobra 
foczefne takim fpofobem według zamierze» 
nia; i rofkazu Bofkiego używane będą, tedy 
„niebedzie iuż ani właściwie ‘bogatych, ani 
właściwie ubogich , ale wfzyftkie fiany prar 
wie fobie rowne będą. Ubogi, ktory nie 
niema, będzie miał przynaymhicy z czego 
żyć; bo go według potrzeby opatrzy bogaty, 
sj ako nic niemaiący, a w/zyfiko pofiadaiący. (e) 
Bogaty |zaś/ maląc wfzyftko, niebędzie miał 
więcey, iak-ubogi, bo z tgo wfzyfikiego, 
co nad-to ma , ubogiemu czynfzować będzię; 
-i rzeczywiście ogołoci fię ztego; aby ktorzy 
maig , byli , iakoby niemieli, (d) A 

„ Ale podźmy daley, i-zważmy ‘miło 
fne zamierzenia Opatrzności, o ktorey mowię, 
z zwā- 


z m w w nn pa A a mp wo T 


c) ad Corinth. 6. v. ro. . 
(a) 2. -ad Corinth 7. Ve 29. 


„dał,  Aże, wresz 
$ 


po Swiątkach. oI 
żważmy -trofkliwość iey , ktorą w przykaza” 
niu o łałmużnie oubogich miała. Jedne nies 
fzczęście pociąga za fobą: drugie, i z pierw/ze» 
go ufzczerbku dla ubogiego , ktory wynika 
znierownego podziału dobr, cale naturalnie 
pochodzi i drugi, to ieft , fän oftatniey po= 
trzeby , i ponofzenia niedoftatku. Wy fami; 
łuchacze, iefteście świadkami tego, i ia mos 
ge fię w tey mieęze na wafze włafne do: 
Świśdezenie fpościć. Wiecie, co tak wielu 
nędznych sierp; bo ich prawie codziennie 
przed oczyma macie. „A chociażbyście otym 
wiedzieć niechcieli , fama ieh niefzczęstiwa 
poftać „, przeciwko woli wafzey dałaby wam 
to poznać. jch wynędznione twarze s ich 
prawie wyfufzone ciała, niepozwoliłyby wam 
oích utrapieniu wątpić. Jeh narzekania, Wo- 
łania , wzdychania, a. częftoktoć nawet ich 
rozpaczanią byłyby, wam dowodem tego. „A 
„cożbyście dopiero rzekli, gdybym wam mogł 
odkryć tyle przed wami utatoney nędzy, í 
tyle ukrytego niefzczęścia ? Cożbyście rze- 
kli, gdyby tak wiele chorych , bez pomos 
cy, tyle więżniow bez pociechy, tyle za- 
dłużonych, zupełnie podupadłych i do żebranią 
chleba przychodzących Familii razem ftanę= 
ło przed oczynia wafzemi? Cożbyście rze- 
kli,, gdyby wam ci wfzyfcy niefzczęśliwk 
żałofnym głofem opowiedzieli niezbyte po» 
trzeby fwoie ? 

Nie ieftże to, o Boże moy! ieżeli otym 
fądzić będziem wedlug pierwizego porufżenić; 
ktore 


I 
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ktore tak niefzczęśliwe, i tak. żałofne fpoy- 
rzenie f(prawuie w dufzy, nicieftże to iskim 
H zgorfzeniem Opatrzności twoiey ? Jakże, 
Panie, na toś to ftworzyłtych ludzi, na toś 
im dal iefteftwo, aby w tak niefzczęśliwym 
zoftawali fianie , aby od głodu , £ pragnienia, 
*od źimna , flabości, i wfzelkiegó utrapienia 
vmierali nędznie? Coż oni uczynili, i przez 
coz w oczzch twoich fali fẹ tak winnemi że 
tak. ciężki los dzwigać mufzą ? Wiem ia wpra» 
wadzie; o Boże moy! Żeś ty im nie niewie' 
wiep; ale wiem oraz, że ty jetes Qycem, 
i że ty Żadnego fiworzenia od ciebie uczy- 
nionego, 3 zwłafzcza roznmnego, .w'niena- 
wiści niemasz, wiem, żeś nic niefiwcrzył 
ma to, abyś ie nawet i docześnie znifzczył, 
Bynaymniey, odpowieda nate trdność Swię- 
ty Chryzoftom, opatrznt ść tak mądrego, i 
tak dobrego BOGA niechciała nigdy tyle Iu- 
dzi opuścić. Jeżeli ubodzy nasi umieraią 
z nędzy, tedy ,lię ta wina niemoże żadnym 
fpofobem przypisać BOGU, ale tym, ktorych 
w takim poftanowił ftapie, że ich wefprzeć, 
i wfpomodz mogą, i ktorym pod nayfbro- 
wfzęmi przykazał karami, aby po nim byli 
utrzymywaczami ich. Ponieważ dľa niero- 
sdności fanow, i fzczęścia, ktore on, dla 
utrzymania porządku ná świecie, ufłanowił ; 
inaczey bydź niemogło, tylko aby było Wie- 
lu w ftanach fwoich ze wfżyfikich śrzodkow 
utrzymywania fię ogołoconych, dla tego; 
2 piZe e 
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Kto pra- 


przewk 


sob zar nia- temu zien 


Oto przez. rzykazanie o ia 


wa tego cały wy i 
cie poznas ten znaydzie fię bydż przymufzo- 


nym do wychwalania, i wyfławiźnią miłofier- 
dzia, i czułości BOGA, ktory poftanowił 
to prawo. 

Abym wam Chrześćianie, rzecz tę, tak 
wiele pożytecznych Nauk zawieralącą w fo- 
bie, nie co obfzerniey wywiódł; uczyńmy 
zfobą pewne uwagi nad tym przykazaniem » 
ktore więkfzey części Chrześcian tak mało 
jet wiadome, i ez to tak rzadko wyko- 
nane bywa, Uważcie dobrze. BOG, ktory 
przyimuie na fiebie obronę ubogiego, i ko- 
cha go, iako dzieło rąk fwoich, nietylko bos 


gatemu „radzi, aby on ubogiego opatrywał, I 
żywił, nietylko go zachęca do tego, ale 
mu to, przykaznuie, ale te, iako mieuchron= 
ną powinność na niego kładzie. Na to uży- 
wa wfzyfłkiey mocy fwoiey. : Aby zaś byt 
przykazanie fwoie bardziey oboftrzył , dla 
tego zlał na ubogieżo całe prawo fwoe, 
ktore-ma do dobr bogatego. (Qliera go nie- 
jako za fwoiego podfkarbiego, i pokaznie mu 
wfzyftkie czynfze, ktorych fię fprawiedliwie 
domagać może, i ktore bogaty iemu konte- 
cznie wypłacić winien. Mało iefzcze na 
tym, ale łącząc z rofkazem nayfurowfzą po: 
grożkę , bogatemu. znać dale, że ta,rzecz Ścią* 
ga fię do dulzy, do potępienia, i do zba» 
wie” 
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wienia iego. Kto nieuczynił  miłofierdzia 
w czafie, fpodziewać go fię też niemoże w 
wieczności. Zeńści fię. BOG za nieprzyię* 
eie ubogieh , Wdow , i Sierot; i wielu bar- 
dzo bogatych nie zinney przyczyny potępieś 
ni bedą, tylko za niemiłofierdzie ku ubogim 
Jefzcze i na tym w abiefpieczeniu pomocy , 4 
wfpałcia dla ubogiego nieprzeftawa Pan. BOG, 
ale zapobiegaląc fałfzywym  tłumaczeniom s 
ktorychby ża wymowkę chciwość używać 
mogła, i aby nierozumiano, że prawo to 
w pewnych, tylko bardżo wielkich, 4 rzadko 
fię zdarzaiących przypadkich obowięzuie , 
przeto rozściąga ie i doj pofpolitych , i teta- 
znieyfzych potrzeb, Tak mocno obftawa BOG 
za fprawą ubogich fwoich; tak ftara figs 
aby ich wfpomożonó, i wfparto, 

A tu iuż, używaiąc fow Ducha Święs 
tego , zawołać mufzę: twoja: Oyeze! Opa- 
trzność rządzi. (a) Tak ieft, o Panie! iakoż- 
kolwiek furowe pokazują fię poftępki two- 
je względem ubogich „ przecięż oczywiście 
widać, że left Opattzhość w Niebie, ktora 
onich myśli, nad niemi czuwa, i dla nich 
pracuje, Jeżeli ftarania tey Opatrzności nie 
odbierarą wego fkutku; tedy Acht- Braciá:s 
wielką macie przyczynę lękania fię, i drze» 
mia od firschu; bo wy temu ieftescie wine 
pi i wy kiedyżkolwiek za to potępieni będziea 
cie., Mowi albowiem Swięty Ambroży; 14= 
ko niezawodnie wyftępkiem iet wydrzeć bos 

gate- 
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(a) Sapient. 14, Ve 3: 


J 
„tak w oczach Bofkich 
niemnieyfzą ieft niefprawiedliwością niedać 

i t czego od -was wygląda, 1 
co mu cie: 

Ale mnieyfza o to potowranie, nieroż 
ftrząfam ia czyli za wiele, czyli za mało 
Znaczy, to iednak z niezawodną: pewnością 
twierdzę; i wy atym niepowinniście zapomnieć 
nigdy, że fię na tądzie Bofkim niemniey z pier- 
wfzego iako i z drugiego muśicje fprawić. Ja- 
koż, coż , fiuchscze , odpowiecie Bogu, kiedy 
wam pokażę tych nędznych, ktorych wam 
poruczyła Opatrzność iego , i ktorych  żało- 
sne narzekania brzmiały w ufzach wafzych, 
ale niezmiękczyły fercś, kiedy wam fkali« 
ftą wafzą nieużytość wyrziicać będzie? Kie- 
dy. BOG do was rzecze: jam chciał, aby 
tego ptzyodzidano; a wy, niemaiąc , żadney 
ludzkości, i politówania, tę fuknią, ktora 
iego okryć miała, zatrzymaliście u fiebie. Jam 
chciał, aby tego nakarmiono., a wy chleb 
ten ktory. miał bydź pofiłkiem iego , fecho- 
waliście. Jam chciał , aby. tego dłużnika , 
ktory, dla niefzczęśliwego powodzenia fwe- 
go, niemfat czym zapłacić, i w ciemnym 
więzieniu ięczał , chciałem , mowię, aby go 
pokrzepiono , pociefzono , i uwolniono, ale 
wy ani kroku nienczyniliście dla nawiedze» 
nia gó, ani nieotworzyliście ręki wafzey dla 
uwolnienia iego. Jam chciał tym wfzyftkim 
ulżyć, a wyście ftan ich przez nielitość 
wafzą 
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wafzą uczynili nieznośnicyfzy. Toż to ieft, 
com ia wam przepifał * Takież to w radach 
moich układy, takie prawa molego zamierze= 
nią byty? Takimże ja fpofobem obfzedtem 
fig z wami ? A żeżeli wy używaliście w obfi- 
tości darow moich , jeżeli fa okazałem fię tak 
fzczódtym ku wam, czamużeście wy tak: chcie 
wemi, i względem Braci wafzych tak’ nie uży» 
temi byli?  gzali tedy i ty niemidłes fig 
zmitować nad towarzy|zem twoim ? (b) Je< 
fzcze to raz powtarzam » i pytam fię was, 
Chrześcianie, coż odpowiecte na te zatzu= 
ty? Coż przytoczycie na ufprawiedliwienie 
wafze, i ktoż was obroni przed ftrafzliwym 
tym wyrokiem * gdźcie odemnie przeklęci (€) 

Jefzeze tu nie koniet dobrodzieyitwa Pa- 
na, i BOGA nafzego ; zapobiegł on przez przy= 
kazanie oałmażnie iefzcze trzeciey dolegli= 
wości ubogiego, to iet, zapobiegł fzyder= 
ftwu, 1 pogardzie, na ktorą- go podły iego 
itan wyftawia, Jeff to niefprawiegliwy pofte- 
świata, że tylko wedlug powierzehó* 
tylko według okazałości , i blafku, 
tylko według zakazania (ię, i mnoftwa ffużą- 
cych , tylko według parady, i w fpaniałych 
budynkow „ tylko według fkarbow, i bogaćtw 
fzacuie, i poważa ludzi. MTo- wfzyftko bos 
gatych , i wielkich na świecie ludzi iakimfś 
otacza blafkiem, ktory profty lud zaślepia , 
i ktorym oni fami zaślepiać fie daią. . Coż 

wyni- 
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wynika z tego? Oto przyzwyczałwfzy: fię da 
ufzanowania, ktore im zewfząd wyrządzałą, 
ido okazałości, ktora ich otaczę, iakimfiś 
okiem patrzą na ubogich, w podłym, i nę- 
dznym zoftaiących ftanie+ Albo, że praz 
wdziwiey powiem, fądząż ich, godnemi fwe- 
go fpoyrzenia na nich? Zdaie fię cale , iā- 
koby nie byli ludźmi im rownemi `A ieżeli 
im niekiedy małą iaką udzielą iałmużnę, tedy 
to wfpomożenie przez cudze ręce podane bydź 
mufi; be ubogiemu nie wolno przybliżyć fię 
do nich; gdyżby obecność ubogiego wzbu- 
dziła w nich obrzydliwość , i wftydziliby 
fię rozmawiść z ubogiemi, albo przeftawać 
zniemi. Bofki Nauczycielu , ktoremu cześć, 
i ufzanowanie. oddajemy, Zbawicielu Narodu 
ludzkiego , tyś fię narodził ubogim, tys żył 
ubogim, tyś ubogim umarł ; ale patrz, do 
czego między Chrżeścianami , ktorzy Uczniś- 
mi twemi bydź powinni, Uuboftwo przyfzło: 

Ale pominąwfzy ter Chryftufówy, przy- 
kład, do pochańbienia ludzkiega względem 
ubogich , zdania, i do nauczenia nas, że 
ich fzanować winniśmy , dofyć mi dzifidy 
na prawie tegoż Wcielonego BOGA. Będąc 
albowiem obowiązani do umiarkowania:. fza- 
cunku nafzego, według fzacunku BOGA, iak- 
Że nam wiara, ktorą wyznalemy , na ludzi 
tak miłych Bogu, tak fzacownych przed 
Bogiem ,. że od pomocy im daney zawiefł 
zbawienie bogatego, i że namnieyfze im od 


F nas 
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nas ucżyńione wfpomożenie na wieki chce 
nadgradzać , jakże mowię', ta wiam , która 
nam  ubegich pod tak wyfokim wyftawuie 
wyrazem, na nich zepatrywać fię każe? 
Dumny, i dumą fwoią zaślepiony” świat 
wftydziłby fię wdawać fie z niemi; Ale Syn 
Bofki. niewftydzi fię ich, rofkazuiąc nam, aby- 
śmy ich Braćmi iegó nazywali, i uznawali 
ich za członki Duchownego ciała iego. ` Niee 
wfiydzi: fię bydź fzczegulirym fpofobem w 
nieh, i zniemi , bydź u nich przez ow ścifły 


„związek , ktory ich znim, iako z głową ich 


jednoczy ; bydź u nich, isko w żywych obras 
zach fwoich, ktore nam iego famego, iak nay- 
wyrażniey przed oczy wyfławują. Przed obli 
czem całego świśta witydzić fię niebędzie wy- 
znać ich jawnie, i zaftąpić ich mieyfce, gdy | 
do potępionych rzeknie: łaknąłem - - pragną» 
łem. Niemiałem pomiefzkanią , mufłałem pod 
gołym Niebem bawić, byłem nagim , ffá- 
bym, i chorym :*byfem gosciem , nagim nice 
mocnym.: Ach! Panie, kiedyśmy cię gdzie 
w takim widzieli" dnie ? Widzieliście mię 
w nim, kiedyście w'nim widzieli owego ubo 
giego; bo la, chociaż był tak bardzo ubogi, 
poczytałem go za cząftkę fiebie, owfzem z3 
fiebie famego,  Pokiście nieuczyni(i - iednemie 
z tych naymnicyfzych , aniście mnie uczyni;. (a) 
Patrzcież więc „to wfzyftko. zawiera fię w 
przykazaniu Chryftufowym, to iet naybes 
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$plecznieyfzym dowodem, na ktorym fię zá- 
fadza Chrzesciańftwo. i 

Takie okoliczności. widząc iuż fię nies 
dziwułę, Że nam Ewanielia z takim ufzano» 
waniem na ubogich zapatrywać fię każe. Nie- 
dziwnię fię inż Nauce, ktorą nan w tey 
mierze Swięty Chtyzoftom dzie, abyśmy 
głosu ubogiego fłuchali, iako głosu Chryftu= 
sa, abyśmy. go fzanowali, i przyimowali 
iako Chryftusa. Już nawet poymuię łatwo 
drugi tegoż Swiętego Nauczyciela wyraz, 
gdy mowi, Że ręce ubogich w townym, f 
niejako w więkfzym ufzanowanin bydź póe 
winhy unas, niżeli Ołtarze; bo na Ołtarzach 
ofiarutemy Chryftusa , ale w rękach ubogiego 
posilamy, i poktżepiamy nięiako Chryitusa, 
Przenikam łatwo wfzyfikie zamyfły Religii, 
kiedy fię Monarchom, i mocatzom tak częfto 
im do nog zniżać , i fkłaniść kazała, i ka= 
że, Widziemy, iż fię ten pobożny obrzą- 
dek corocznie powtarza. Wizyftko , -c0 na 
świecie ieft wielkiego, ezci Chryftusa w 
ofobie ubogich , mowię, Chryftusa ubogie< 
50, a nie uwielbionego; i tryumfulącego, 
Uwieńczone głowy rzucaią fię w obecności 
ich na ziemię i krolewfkie ręce ufługuią im. 
Przenikam wreście, dla czego Święci zawfze 
tak wielką względem ubogich okazali gorliś 
WOŚĆ.. Zabiegali im, fzukali ich, WZy Was 
li ich, Pržyimowali ich, tak uczciwym [po- 
fobem , jaki był przyzwoity Panu, ktore= 
89 pieczęć, i kofztowną barwę na fobie no« 

Gz i fzą, 
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fzą. Wtym wfzyftkim nic fig nieznaydnie, 
coby było nieprzyzwoitego, fłufznego 1 fpra- 
wiedliwie im należącego. ć 

Otoż tym fpofobew podnofiię tan wasz, 
ubodzy. Jeżeli fię podobało Opatrzności BO- 
GA, abyście fię w nifkim, i podłym uro- 
dzili ftanie, tedy w ten fpofob przez przy» 
kazanie fwoie, i opifane «w nim wytazy ; 
bezfzkodnemi was zachował. Kto wami gara 
dzi, nim gardzi, i dla ścifiego zwiąfku mię- 
dzy nim, îi wami zachodzącego zapatruie fig 
na wfzyftkie zniewagi wam uczynione tak , 
iakby Jemu famemu wyrządzone były, Nie- 
unikną kary, ale przyidzie ten cząs, kiedy 
zupełne odbierzecie zadofyć uczynienie. Kto» 
ryż td ten czs? Nigdy na niego niemoże- 
cie mieć dofyć baczności. Czafem tym ieft 
dzień ów wielki, ktorego bogaty, i ubogi do 
Sądu Bofkiego pociąguiony będzie; dzień 
ktoręgo tak wielu bogatych , ktorzy względem 
ubogich, ktorych od fiebie odpychali, wzgar- 
dzonym fpofobem odpędzali , i nawet niekie- 
dy z nich fzydzili, tak pyfznemi, i damnemi 
byli,. przez fmutną odmianę fami witydem, 
i chańbą napełnieni będą. Coż pomyślą? 
Coż rzekną, kiedy, iako nikczemne ułomki 
natury, na lewicy, a ma prawicy, i nad głos 
wami fwemi obaczą ubogih, ktorym fię ka» 
zali po ziemi czołgać, ubogich, ktorzy przede 
tym matemi, i podłemi byli, a w tenczas 
widzieć ich będą pełnych wfpaniałości, i wy- 
wyżfzenia? Cić to Ją, kłoreśmy niekiedy mite 

„Ji za- 
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li za posmicch, i za przyfłowie uragania. (a) 
Ci to fą, Dà ktorych tak mało dbaliśmy, 
ktorym tak mało przepuizezaliśmy, kto- 
rzy byli daleko niżfzemi od nas, i z kto- 
remi tak furowo , i oboiętnie poftępowa- 
liśmy fobie? Co zaodmiana! Policze- 
ni f między Synów Bofkich, między 
wybranych Bofxich, między dziedzicow 
Kroleltv.a Bofiego, a my całą zapal- 
czywóść BOGA, i nayfurowfze chło- 
fty fprawiedliwości iego ponofić mufie- 
-my. Oto iako: policzeni ją między dyny Bo- 
że, i między Świętemi dział ich ief. (b) Da 
was należy, Chrześcianie to dobrze 
zważyć, zubogiemi inaczey fię obcho- 
dzić ; wykonywać zamyfły Opatrzności 
względem nich, i tak 2 przykazania o 
iaimużnie czynić fobie śrzodek do po- 
święcenia , 1 zbawienia (wego. Ta albo 
wiem fama Opatrzność , ktora fię wu- 
ftanowieniu tego prawa tak dobroczyn- 
ną, okazała ku ubogim, niemnieyfze 
dobrodzieyftwo wyświadczyła bogatym, 
iako to w drugiey . obaczycie części. 
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lech świat , co chce, mowi, niech 

= * miłość famego fiebie, iak chce, fpo- 

fobna będzie do zwodzenia ludzkiego fer- 
ca; 
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ca, fałfzywie mu wyftawuiąc to wfzy- 
ftko, co iego chuciom, i pożądliwo- 
ściom podchlebuie, przecięż ieżeli bo- 
gaty Chrześcianin iefzcze aby cokolwiek 
ma Religii, trzy rzeczy, iako mowi 
Swięty Cbryzoftom , w nim uśmierzać 
powinny pychę, ktorą pofiadanie bo- 
gactw w dufze podług” świata myślące 
wpaiś. Pierwfzą iek rożnica zachodzą- 
ca między ftanem bogatego człowieka , 
i między fanem ubogiego Chryftusa ; 
obiergnie, przez ktore fam Chryftus 
uboftwo nad bogaćtwa przeniofł; iprze- 
klęftwo, ktore nielako z bogaćtwami złą» 
czył, gdyż wywyżfza, i błogofławi ubo- 
ftwo. Drugą ieft nielikaś konieczność ; 
ktora bogatych, prawie nieuchronnie 
w wielorakie grzechy wpląta; łatwość, 
ktorą im bogaćtwa czynią, do dogo* 
dżeniń naynierządnieyfzym  namiętno- 
ściom fwoim, i moe do wykonania 
złego. Nakoniec. trzecią ieft trudność, 
albo, że użyię wyrazu Fwanielii , mo- 
talna niemożność- do ofiągnienia zba- 
wienia. Bez względu albowiem na prze- 
fądy świata, bez względu na użytek kto- 
ry zdobr doczefnych odbieraią ludzie, 
ieżeli chcą podług prawideł Chrześciań- 
skich fądzić, niepodobna iet, aby ftań 
tak rożny od ftanu BOGA człowieka, 
ktory ich zbawił, i ktorego maią za wi- 
zerunek wybrańia fwęgo, ftan wyfta+ 
w1o- 
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wiony na wfzyftko, co yo świát ma 
nayniebeśpieczniey fzego, i nayprzeci- 
wnieyfzego zbi jid dufzy-, Dn fam 
przez fię prow adzący do w iekuiftey zgu- 
by, niepodobna jeft, mowię, aby taki 
ftan , + zamiaft zachęcania. ich do py- 
chy, i wyniofłości, niemiśłjich prze- 
ftrafzyć „ zmięfzać, zafmucić, a przynay- 
mniey any ich: niemiśł zachęcić da uży- 
wania wfzelkiey pftrożności potrzebney 
do beśpiecznego pofiępowania na dro- 
dze Bofkiey. 

Opatrzność, i dobroć Bofka, mowi 
Święty Chryzoftom, daley, niemogła , 
bogatych na świecie ludzi, w takim fta- 
nie .zofiawić bez pociechy ; i to uczy- 
miła, pr dobroczynny fwoy. poftępek 
poftanowialąc ich w rakim ftanie, w kto- 
rym Chrz ńfkie. miłof fierdzie przez 

dany wykonać mogą, i 


pofiłek. ubog 
wkładając na nich „przykaz „anie o iałmu- 
żnie. Jężeli albowiem bogaty człowiek 
rożnicę między ftanem fwoim i między 
fanem ubogiego. Chryftusa zachodzącą 
nietylko zmniey (2 zyć, ale też cale pole- 
pfzyć. może; ieżeli bogaty tąk wiele 
grzechow ; i zdrożności w ktore go nży= 
wanie świata, amianowicie używanie dobr 
Świato wych wtrąca, zaowu poprawić , 
i ieżeli zatym bogaty. obiecywać fobie 
może-iakieś beśpieczeńftwo zbawienia, i 
uniknienia wiekuifiey zguby, tedy. to 
wfzy- 


xo4 na Niedzielę VII. 
wfzyftko bydź powiano, owocem miło” 
ści iego, i ten iedyny iet, i prawdzi- 
wy grunt, ktory iego nadzieię wfpiera, 

Pierwfza prawda jeft jafna i wyra- 
na; Jak prętko albowiem dobra wafze 
w ofobie ubogich dzielicie zChryftufem, 
tak zaraz też fame dobra wafze ioż nic 
niemaią w fobie, coby Chryftusowemu 
uboftwu przeciwnego było, bo tego 
wcielonego BOGA przypufzczacie do 
wfpołeczeńftwa dobr wafzych. da iek 
przedziwna raiemnica, albo raczey nie! 
winna fztuka, ktorey używa miłofierny 
bogaty, aby JEZUSA Chryftusa ną 
fwoóią przeciągnął ftronę, i aby zitra. 
fziiwego Sędziego uczynił fobie obrofie 
cę z niego. Przez to ubeśpiecza fię 
przeciwko przeklęftwu , ktore na boga: 
tych rzucone widziemy w Ewanielii. 
Jakoż , mowi Święty Chryżoftom, Chry- 
ftus daleko ieft wiernieyfzy , niżeli aby 
miał na te bogactwa przeklęftwo rzucać, 
z ktorych ma wfparcie fwoie, i ktore 
pomagdią do żywności iego, żywiąc tych, 
ktorzy iego wyobrałalą ha tym świecie. 
Ta fama uwaga czyli niepowinna bydź 
doftateczna dla nas? Czegoż potrzeba 
więcey do orzeżwienia nas świętą gor- 
liwością w wykonaniu Bofkiego przykae 
zania o iałmużnie ? 

Ale druga prawda zarownie ieft 
przekonywaląca, i zafadza fię na tym, 

że 
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że BOG przez iałmużnę bogatych opatrzył 
powfzechnym i bespiecznym Śrzodkiem prze- 
ciwko grzechom tym, na ktore ich wyfta- 
wuie ftan ich, i ktorych fię bardzo rzadko 
ftrzegą. Czyliż albowiem nieieł rzecz po- 
dziwienia godna, mowi wymowny obrońca 
ubogich, ktorego myśli, i fow tak częfio 
używam w tym Kazaniu, czyliz nie ieft rzecz 
wielkiego. podziwienia godna, , widzieć, iakich 
fow używa Pifmo Święte, gdy mowi: o moe 
cy iałdużny, i o sile, ktorą ma na zgła- 
dzenie grzechów ? Nic nigdy niepowiedzia- 
ło wyraziftfzego ani o mocy Sakramentow, no- 
wego prawe , ani o Krwi Zbawiciela nafze= 
go; ktorą iet źrzodłem onych. Na pochwa- 
tę nawet Chrztu Swiętego nie niemamy wy» 
raźnieyfzego nad to, co u Łyukafza  Swiętego 
czytamy na pochwałę iałnużny.  Daycie taf- 
mużnę , a oto w/zyfikie rzeczy fą wam czyfte, (a) 
Daycie iąłmużnę, a wfzyltko , bez wyięcia, 
ieft wam odpufzczone. Gdyby kto 2 tego 
chciał wnieść; więc iałmużna podpiera wol- 
hość grzefzenia, więc wykonywaląc ten ie~ 
dyny obowiązek, ftalibysmy -fię bezkarmnee* 
mi względem przeftępftwa wfzyftkich innych, 
złyby to był wbiofek, ktoryby Światowi, 
w Religii fwoiey nie dobrze wydofkonaleni lu- 
dzie uczynić chcieli. Ale bynaymniey, Bra“ 
ciś, odpowiada na to Swięty Auguftyn w 
kfiędze o Mieście BOGA, nie tak fię rzecz 
ma, ta Nauka, ktorą wfzędzie znayduiemy 
w Pi- 


(a) Luc. 11. v. ĄT: AŻ 


106 na Niedzielę VHI. 
«Piśmie Świętym, żadnym fpofobem niepo: 
bhża rozwiozłości. Czemu? Oto dla tego , 
że iałmużna, odpufzczaljąc grzechy , nieina- 
czey działa, tylko nakłaniąłąc BOGA do wy- 
fuchania modlitwy wafzey, ktorąby, bzz 
iałmużny, był odrzucił, do przyięcia ofiar 
wafzych, ktotychby nie był przyiął, aleby: 
był niemi wzgardził, do wztufzenia fię wa- 
fzemi łzami, ktoremiby fe niebyt zmiękczył. 
Nie innym fig to fpofobem dzieie, tylko iednaiąc 
wam łafkę prawdziwey pokuty, ktoreyby- 
ście inaczey niebyli otrzymali nigdy, tylko 
czyniąc  zadofyć fprawiedliwości Bofkiey s 
ktoraby fię była dla was nieprzebłaganą fta- 
ła. (b) Otoż. dla,tego i przez to iałmużną 
ieft wfzyftko mógąca ; może iey zaufać grze- 
fznik: bo przez nię u BOGA znaydnie łafkę 
doftąpienia grzechow odpufzczenia, opłakiwa: 
nia ,'i zgładzepia ich, ale nie nabywa pra- 
wą trwania w Dib. 

Taką w pokazanym rozumieniu widząc 
moc. iałmużyy , 'zadziwcie fię wraz ze mną 
dobłoci Opatrzności Bofkiey ku bogatym, i 
uznaycie ją w trolakiey okoliczności, ktorą wam 
poproftu tylko wyrażę. Nsyprzod, iak wielka, 
šak miłofna ieft Opatrzność Naywyżfzego, żę 
bogatemu grzefznikowi podała fpofob ufpra« 
wiedliwienia fię tak dobrze zgadzalącey fię z 

ftanem 
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Stanem jego; tak wielki maiący związek z 
Sabością iego, względem niego tak łatwy do 
wykonania., a' przytym wfzyftkim tak niza- 
wodny? To bez wątpienia iet iednym nay- 
eelnieyfzym znakiem nie tylko miłofierdziź, ale 
też mądrości BOGA. Pomieważ każdy ftan ma 
fwoie włafne grzechy, przeto też BOG 
chciał , aby każdy fan miał fzczegulne da 
pokðty śrzodki. Ubogi BOGU zadofyć czyni 
przez utrapieniaą fwoie, a bogaty przez miło» 
fierne uczynki. ` Zadofyć uczynienie bogate: 
go zdaiefię daleko łatwieyfze, i łafkawize , 
niżeli zade fyć uezynienie ubogiego. Ale tak 
fię podobało BOGU, ktory w czym innym 
daleko więkfzemi łafkami ubogacił ubogie- 
"go, niżeli bogatego. Podobnoby bogaty nie» 
był chciał chwycić fię przykrzeyfzych Śrzod= 
ków. Ale, mowi BOG do nich , otoż. ma» 
cie łatwieyfzy śrzodek, ktory dla was ohras 
łem.  Niebędziecie mieli przyczyny s- ktorąe 
byście przytoczyć mogli, że go nieużywacie: 
bo to zawfze czynić możecie. Ani was od 
tego fisbość ani nie tkliwośsć wafza nieuwalni. 
Bo niemasz nic trudnego, ani przykrego w 
ufkutecznieniu iego. Ani was niewyftawi na 
Tzyderftwa Świata , bo świat, . lakożkolwiek 
iet przewrotny , niepotrafi wam nbliżyć fwo- 
ich pochwał, gdy obaczy że fię w wyko- 
naniu tego zbawiennego śrzodku ówiczygie 
pilnie, Mało was kofztować będzie; ate 
przez to mało zyfkacie, wfzyftko.; 
Czes 


I0$ na Niedzicte 
Czemuż Daniel dh uft po zNie: 
ba fobie; danego natchsienia, opowiedaląc kro- 
Jowt Babilonii , że Niebo zagniewane ną nie- 
go, że iuż czas, eby przebłagał BOGA, 
nięzaraz zaczął od tego, aby fię  przyoblekł 
wowor, fedział w popiele , pościł, 1 mar- 
twił ciało fwole, ale tylko aby złe czynno. 
ści fwoie przez jałmnżnę zgładził! Przeto, 
królu niech ci jie pod oba rada moia, a grze- 
chy twote inłmużnami odkupuy, a vipra 
ści twe miłofierdziem nad ubogiemi, (a) Ach! 
Chrześcianie , czynił to ani z ludzkiey , ani 
zpłochey mądrości, ktoraby nie Monarchę; 
sle Proroka zdradziła. Tyle tylko chciał fię 
podobać fwojemn Panu, ile mu Bofkie po- 
zwalało prawo, Tyle tylko chciał zmniey- 
fzyć zadofyć uczynienie należyte BOGU, ile 
mu pozwalała wierność, ktorą był fwoiemu 
Monarfże winien. Rozumiał więc, i fpra- 
wiedliwie, że jafmużna między wfzyfłkiemi 
zadofyć czyntącemi dziełami dla tego“ iuż 
wprawdzie wzrufzonego , ale iefzcze niena- 
wroconego krola nayprzyzwoitfzym ` śrzóde 
kiem była; i wiedział dobrze że za iałmu- 
żną wfzyftko, czego tylko potrzeba, i fame 
nawet naftąpi nawrocenie, Dla tego mowi 
do niego; „Niech ci fięo'! krołu, moia podoba 
radą, i fzczodrą na ubogich ręką odkupuy grze- 
chy.twoie. Z tego rownie gruntowną, iak 
dowcipna uwagę czyni Swięty Ambroży, mo- 
wiąc: łatwy fpofob, ktory ma bogaty, zgła- 
y dze- 
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dzenia nieprawości fwoich , dobrze nam Wwy- 
obrażaj ow cud „ktory na ofobiepewnego cho 
rego nczynił Syn Bofki, oczym mowi Święe 
ty Łukasz: wyciągniy rękę twolą , i przytwro- 
cona 1efł ao zdrowia. (b) Spofob ten był ła- 
twy; Ale co na ow czas było. oczywiftym 
dziciem wfzechmotności Chryftusowey, to fię 
iefzcze po dziś dzień duchownym, i wewnę- 
trznym fpofobem w ofobie bogatego dziecie. 
Mowi albowiem. BOG do niego: wyciągniy 
rękę twoią; wyciągniey rękę tę z pobudki mi» 
łosci, ktora z powodu haniebnego łakomftwa 
do tych czas zawarta była, a uczuiesz w fobie 
moc Bofką , ktora w tobie działać będzie, Wy- 
ciągniy rękę twoją, a ta iedyna fprawa będzie 
gruntem t(woiego na dufzy zdrowia. (c) 

Nowe Opatrzności znamię, rozumiem 
zawize Opatrzność na bogatego przy uftano= 
wieniu iałmużny łafkawą. Bogactwa ktore 
były narzędziem grzechu, ftaią fię matetyą 
grzech gładzącą. Tym fpofobem uczemy fię 
rozumieć Swiętego Pawła, gdy mowi: fzu- 
kaljeym. BOGA, alba nawracaiącym tę do 
niego wfzyftko fię obraca w dobre. Znay- 
duią fię płonki, ktorych midzga iet śmier- 
telnym dla człowieka iadem. Ale uftano- 
wiciel natury tak umiarkował rzeczy, że 
takowe płonki nie inaczey rofną, tylko, w 
towarzyftwie takich , ktore iadowi temu prze- 


TIÓ na Niedziele ViN. 

ciwną truciznę zawieraią w fobie. Jatmużna 
iefźcze więcey czyni. Bo śtzodek "przecie 
wko złemu żnayduie w przyczynie tego fa. 
mego złego. Bogaćtwa twoie, mowi daley 
Swięty Ambroży, rozmawiając z pewnym bo- 
gitym łakomcą , wtrąciły cię w przepaść 
niechże cię więc te fame bogaltwa twoie 
wydobędą z niey, (a) 

| Przydaymy iefzcze jeden nowy zńak tak 
dobroczynnego poftępka BOGA względem bos 
gatych na świecie ludzi. Czymże ieft boga« 
ty w ftanie grzechu ? Oto iet człowiekiem, 
ktory ieft wniełafce u BOGA, ktory fam z 
febie niemoże mieć przyftępu do BOGA, 
ktorego naychwalebnieyfze fpra wy nie nieza. 
fłoguią u BOGA, przed ktorym drzwi miłofier- 
dzia Bofkiego fą zamkniete, i ktory gdyby na 
futową fprawiedliwość przyfzedł, rozpaczać by 
mufiał. Ale'coż czyni Pan BOG? O to daiąc mu 
fpofob do okazania fię miłofiernym, i dobro- 
czynnym, tym femym podaie mu fpofob do 
ziednania fobie mocnych przyezyńcow , kto- 
rzy 2 wdzięczności , z powinności, i dla wła» 
fnego pożytku fwego obowiązani fą profić 
BOGA ołafkę dla niego. Temi przyczyńca« 
«mi fa ubodzy, ktorzy fa Przylaciołmi ,Chrye 
fłusa Pana, i ktorzy fig, według wyrazů 
"Bwanielii, iego przyiaciofmi, ftali..  Czyńde 
fobie przytacicły z mamony niefprawicdlitwde 
ści. (b) Ubodzy , ktorych płacz, i wzdycha- 
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nie do famegó Tronu Bofkiego przenika, £ 
ktorych BÓG wyfłuehuie, Ten ubogi wołać 
a Pan go teyfluchat. (c) Ubodzy, godna wief- 
kiey uwagi okoliczność, Ubodz$, ktorych 
fzacunek u BOGA ant od zafług i 
winności ich.  niezawif, Profzą óni za 
wfpomożycielow fwoich , chociaż nie niemo. 


nl od nie" 


wią, nie nie czynią , chociaż niemyślą o tym. 
owfzem chociaż tego nawet niechcą. Aby 
ich BOG wyffłuchał, aby gnicw fwoy zło» 
żył, dofyć natym, że ich wafza pokrywą 
latmużna. Czemu? Piękną tego przyczynę 
dzie $więty Avguftyn, mowiąc: to według 
wyrazu Pifma Świętego, nie tak fprawuje 
ubogi, iako raezey ubogiemu udziel iał- 
mużna, ktora fię za bogatym do BOGA wia- 
wia. Zamtkniy iatmużne w fercu ul 
ła eig wyproj. (dy Niemowi Duch 
on cię wyprofi, {akoby ubogi od was wfpo- 
możóny, był wafzym przyczyńicą przed Bo- 
giem, ale mowi, ona, to jef laimżna, Za 
wami przed Bogiem awa, ona tak wymg= 
wnie, i tak głosno za wami de BOGA mg- 
wi, że iey fię, chociaż fię na was gniewa, 
nieimoże oprzeć, a ta cię. wWyprośi 

Otoż czego nas naucza wiara, i ztąd 
wynika ta oftatnia, i pociefzna prawda, że 
ieżeli bogaty mieć może iakie beśpieczeńfiwo 
o wybrania fwoim, i ieżeli mieć może iaki 
śrzodek uniknienia wiekuiftey zguby, ktorą 
mu BOG odgraża , tedy nim iet ismu- 
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Źma. Aeh? Słuchacze, o iak wielu Bogatych 
fzczęśliwey  doftąpiło wieczności , chociaż 
pierwey przez wiele lat złemi, i zepfutemi 
udawali fẹ drogami? Zważywfzy tyle błęe 
dnych drog, ktoremi fię zapufzezali , ktożby 
fię był fpodziewał, że do końca fzczęsliwe= 
go trafią? Ale coż oni mowil- do BOGA 
wfzedłfzy do chwały iego ? Przypomniawfzy 
fobie pierwfze zdrożności fwoie, lakże tego 
Qyca Miłofierdzia , ktory ich -oświecił, wztu= 
fzył, i znowu na proftą drogę naprowadził, 
poświęcił . i uwieńczył , iakże, mowię, wy” 
chwałali, i po wfzyftkie wieki wychalać bę: 
dą tego miłofierdzia Oyca? Coż im BOG 
odpowiedział na to, i coż odpowiedać będzie 
przez całą wieczność , w ktorey fię na tę 
taiemnicę łafki bezpizeftannie zapatrywać bę? 
dą ? Jałmużna wafza wftąpiła przed oblicze 
Boskie, Zafłażyliście wprawdzie na nayfaro- 
wize kary , | fprawiedliwość mola w nieżli- 
czonych okolicznościach powinna była prze- 
ciwko wam wybuchnąć. Ale iey założyli: 
ście tamę , która ią wftrzymuie, a tą fą ial- 
mużny wafze: "Zawfzeście przy zdtożnościach 
wafzych mieli dobroczynne , i litościwe fet- 
ce na ubogich, i to mi wiązało ręce; obóe 
wiązany byłem do nadgrodzenia wam tego 
wfzyftkiego *coście uczynili dla Braci moich. 
Tom wam przytżekł , i dotrzymałem.  Opa* 
tzność molą„miała pewne taiemne pobudki + 
ktore ią zniewoliły do działania , ktore 1 was 
fmych zniewoliły do wfpoł działania a 
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fię uiściło Rowo moie ; Dzyciż, a będzie wam 
dano. (a) 

Niemylcie fię iednak Chrześcianie , i 
nietózumieycie, i abyście 1ałaużnom wa» 
fzym ufać mogli, ieżeli należytego niemaią 
wymiaru. - Naczymże fię względem was za» 
fadza ten należyty 'wymińr? Uważcje to dos 
brze. „ i wbiycie to iak naygłębiey w pamięci 
wafze. Gdyby też bogaty od wfzcikiego grze» 
chu był przed: Bogiem wolny, gdyby niemiał 
za co dófyć czynić- fprawiedliwości Bofkiey, 
przeciężby zbytek dobr iego, lakom inž namie 
nił , ubogim udzielony byuz powinien, iako. 
eząftka „o i sdziedzićtwm” ich, Ztąd wnieście 
iak- wielkiey w tey mierze ieft obowiązek -bos 
gatego grzefzaika i bogitego zbrodniś,* Wten= 
czas i rzeczy. potrzebnych; a; przynaymniy 
cząjtki rzeczy potrzebnych żałować nie trzeba, 
Zafadzam fię w.tey: mierze nai przykładach Na- 
uczycielow Kościoła, ktorzy.tak wiele razy znie” 
wolili bogatych 'pokuturących da zmnieyfzenia 
wydatku fwoiego  Domń, -do fkromnieyfzych 
fzat, do pomiernieyfzego życiź, do uięcia niee 
tylko zbyteczney porady; ale też do wftrzyma+ 
nia fię ad przyzwoitey i rozumhey okazałości, 
ktoreyby 2 przyczyny  ftanu fwoiego mo- 
glibyli użyć , aby takim -fpofobem to, c0 
uymowali wygodom fwoiim, łożyli, na iat- 
mużny; na wypłacenie “fiş z długow BO» 
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GU, i-na: zgładzeńie grzechow ` fwoich, 
Jakoż fprawiedliwa ieft, aby tego, ktory 
ma więkfzą przyczynę ; więcey tez kofzto+ 
wało, Dziwna to zaiite ieft rzecz, że nay- 
niewinnieyfi, i nayświątobliwśi naywiękfze ; 
inayobfifze iałmużny. daig, a przeciwnie ney* 
więkfi grzefznicy zaniedbywaią* powioności 
4ak- bardzo potrzebney , albo ią przynaymniey 
bardzo niedofkonale pełnią. Zyfkuycie, Bra< 
cia; z powierzonego wam talentu. 9 Tọ- ieft 
wykupno wafze, 1eżeli go nieużyjecie, na 
iskież ię niewyftawicie niebeśpieczeńftwo % 
* Żyć: będziecie w niewoli grzechu , i umrzę* 
cje w niey, abyście przez całą wieczność ża» 
Zowali, l karę odbierali za to: *: Ile gtzefzni= 
cyi; iefteście pieprzyiaciołwi BOGA, trzeba 
wam fię mim polednać. A w poielnanie mig- 
dzy nim; i wami, nie iet rzeczą małą. Ale 
jakóżkolwiek wielka iet; możecie iq przecię 
w krotkim: ezafie „ iz małym: kofztem wyko: 
naé.  Oddaycte Bogu ofiarę iałmużń wafzych, 
a on obdarzy Was fkarbami łafki fwoiey. Poe 
śpiefzaycie, i nieociągayciefię, bo Pan ieft bhi- 
fki, a w krotce podobno ciężkie ramię iego na 
was padnie, jefzeze ie wftrzymude. Ale iak 
nim uderzy y niepotraficie +Gę. fehrónić przed 
uderzeniem iego. Day Boże! zby'to napamie» 
nie było zbawiepnecdla was taby pizez mi- 
łość bliźniego miłość Bofka' w-fercachi}wa- 
fzych ożywiona była, abyście w tym- życiu 
znaleźli BOGA, a w przyfzłym , abyście. ;g0 
pofiadali wiecznie. Amen. a 
h KAZA- 
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KAZANIE 


NA NIEBEDZIE „BO TX, 
Po SWTĄTKACH. 


O ZGRYZOTACH 
SUMNIENIA. 


A gdy fig przybliżył, uyrzawfzy Wia 
fło płakał nad nim, mowiąc: 


X 


: ià gdy: 
byś i-ty poznało, iw ten dzień LWOY, 
co ku pokolowi twemu. Luc: rq: 
WAŁ) uła, 


[peć ten, ktorego Syn Bofki, w to- 
warzyłtwie Uczniow fwoich, tak 
uroczyście, i w pośrzod iawnych okrzy* 
kow ludu, do Jerozolimy wchodził; ten 
dzień nawiedzenia Pańfkiego, iako fam 
Chryftus powiada, byt dniem tego niee 
wiernego „Miafta; gdyż Zbawiciel świa- 
ta w ten dzień łafki chciał nad nim roz- 
poftrzenić nowy promyczek fwoiego 
światła, i iefzcze raz doświadczyć, Czy- 
liby go oświecić, i nawrocić mie mogł: 
Przewidział on, iakie niefzczęście nie- 
dowiarftwo ludu tego, za fobą pociągnie; 
Hz w jak 
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wiak wielką wpadnie ślepotę; do iak 
nie fzczęśliwego tanu, od nieprzylaciela 
przyprowadzony » iak okropnie wyni- 
fzczony. będzie» iiak wfzyttkich Naro- 
dow nienawiść na fiebie ściągnie. Za- 
łofne, ale oraz mieotmy lne fkutki krną- 
brnego opierania fię włofówi Niebiefkie- 
mu, I gorliweme około fiebie ufiiowaniu 
mitofie edzia. Bofkiego. To mowię, wie 
odział Odkupiciel Izraela , i radby był te- 
mu wfzyftkiemu zapobiegł, gdyby był 
ńiogł nieużytość tych ferc upotnych 
zmiękczyć » -i obecnością fwoią wzru- 
fryć. Piękny Chrześcianie obraz zacho- 
wania fię Bofkiego względem tak wela 
$rzefznikow. Grzefznik albowiem, cho- 
ciaż ieft grzefznikiem, ma łednak tak, 
jak Jeruzalem: nawer w grzechowym 
Ranie fwoin, dni zbawienia; w ktore go 
BOG uprzedza, do niego mowi, i iega 
do fiebie woła. Ten czuły, i htosciwy 
Pafterz radby poratował owieczkę tę, 
ktora Gę chce fama w przepaść wtrą- 
«ić. Radby tę zatwardziałą dufzę zmię- 
kczył, i naprowadził na drogi fwoie, 
aby nie wpadła w zemitę iego. Przeto 
zbliża fię ku niey, idzie za Błą, 1 profi 
ją. Jakimże fpofobem? Nie zawfze to 
oczy wiście, ani przez głos fug fwoich 
czyni, ale potaiemnnie , 1 przez fiebie fa- 
mego, to jeft: przez pewne uwagi» 
ktore iey podale, i ktore t4 wzrufzają » 
przez 


po Swiątkaci: BIy 

przez: pewne wewnętrzne zarzuty, kto 
re lą gryzą» i niefpokoyną czynią. Ah! 
fuchacze, czemuż:więc nieuznaiecie Bor 
fkiego daru, i czemuż niekorzyftacie z tak 
zbawieoney  niefpokoyności, krora nie 
do. innego zamierza celu, tylko, aby 
wam: przywrociła pokog ? Gdybys. i ty pos 
znało, i w ten dzień twoy., C- BU pokotowź 
twemu. Rzecz więc ieft wielkiey wagi, 
aby wam pokazać cały ten pożytęk, kto- 
ry ztąd mięć możecie, taby was, upo- 
mnieć , abyście go. nie tracili. "ho ief 
wiaśnie , com przedfiewziął w teraźniey- 
fzym Kazaniu. w ktorym. o zgryzotach 
fumniera da was nrowić będę; Prośmy 
Ducha $więtego o pomoc. ; 

Przez ftrafzliwe pogrożki wprawiać 
grzefznika w.boiażń, i bez przeftanku 
go po- popełnionym grzechu. mięfzać, 
odnawiać w nim zawize -obtaz  niepra- 
wości iego, ifławiać  mu.przed. oczy 
całą brżydkość ichs niedać mu .fpoczyn= 
ku , ałe go zawfze trzymać: w zamięízar 
niu, męczyć, i dręczyć: nie; ieftże to, 
na pozor, obchodzić fę znim „dak znie- 
przylacjele u, rchcieć go znifzczyć? [a 
zaś mowię, i-przekony wać: was będę, 
ze BOG; lubo iet obrażony , i -zagnie« 
wany, nie może grzefznikawi dać pes 
wnieyfzego: znaku miłości fwoiey ,. iaka 
gdy te wewnętrzne zgryzoty: w. fercy 
tego wzbudza A. z'tąd -wniofę, że czło» 

więk 
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wiek z ftrony fwoiey nigdy fię nie ftaie 
nagannieyfzym, i niefzczęśliwfzym, 1a- 
ko, gdy fię, pod czas tey świętey woy- 
ny, ktorą BOG z'nim toczy, fprzeciwią 
BOGU, i gdy fię niefkończoney dobro- 
ci BOGA, ktory go tylko na to rani, 
aby go ulecżzył, i poniża na to, aby -go 
wywyżfzył, zwyciężyć niedaie. W krot- 
kości więc fow, fłuchacze pokazałem 
wam całe przedfiewzięcie mcie. la: moe 
wię, zgryzota famnienia po grzechu, 
ieft jedną z naydzielnieyfzych,: i nayko» 
fztowniey fzych łafk Bofkicb; 1z tąd wno= 
fzę , kiedy grzefznik nie fłucha zgryzo- 
ty fumnienia, i kiedy fię iey powodować 
nie daie, tedy to iet iednym z baywię- 
kfzych błędow iego, i iedną 2 nayfpra- 
wiedliwfzych przyczyn do'potępienia ie- 
go. BOG nigdy fię ku grzefznikowi nie- 
okazuie łafkawfzym, iako gdy go przez 
zgryzoty fumnienia niefpokoynym czy: 
ni. Ale też grzefznik nigdy BOGA nie 
obraża bardziey, iako gdy przed temi za- 
rzutami, i zgryzotami fumnienia zatyka 
ufzy, i fuchać ich niechce. Całe milo- 
fierdzie BOGA, ktore nam *yświadcza, 
dąiąc nam łafkę wzbudzającą w nas zgry= 
zoty fumnienia; pierwfza Część w fobie 
zawierać będzie. Złość, i uiefzczęśli- 
wość człowieka, upornie fię tey łafce 
opieraiącego, aby mogł trwać w grze- 
chu, będzie treścią drugiey Części. Dwie 
uwagi 


f $ Lrg 
uwagi godne yspil si twafzey» Je- 
żeli fe między” Ruchaczami memi, iak mi 
fie dia fprawiedliwych przyczyn zdaie, 
tacy zńayduią grzefznicy, przeciwka Kto- 
rym w famey iftocie ich fumnienie wal- 
czy, i obi wzaiemnie walczą przeciwko 
niemu; tedy ani f4 temi; do ktorych ia 
dnia: dzifieyfzego mówię, 1 zaklinam ich 
przez miłość zbawienia , aby pilrią dawa- 
li baczność na rzecz fzczegulnie nale- 
żącą dohich, i od ktorey podóbno BOG 
zawieGł nawroeenie, i zbawienie ich: 


RZY OSE IE 


Byście Chrześcianie, zdanie” mole 

należycie zrozumieli, tpierwfzą us 
wągę miólą, ktorey «nam dowadzić -do- 
fkonale. przenitnąć mogli, przełożę wam 
takowe prawdy, w ktorych calą tę uwa 
żę moig, zawieram, 1 z ktorych. zadńey 
bie'minę, profzę , abyście iak naypilniey 
za niemi pofl: "Zgtyzota fumnienia. 
ktorą pó. popełolonym czuiemy. grzechu 
ieft łafką wewnętrziią. Jett ławą pierws 
fzą, ktorą BOG grzefznikowi w tzę- 
dzie iego nawrocenia daie, "a łafka ieft 
iedna. z payprzedziwnieyfzych,  iężeli 
zwążemy fpofob, iakun “w. człowieku, 
fprawówana bywa. Ta łafkaieft ze wfzy= 
ftkich innych oayprzyzwojciza wielkości, 
ł wfpaniałości BOGA. Nad tę łafkę nież 

mafz 
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mafz żadney ani ftatecznieyfzey, abi true 
dnieyfzey do oddalenia fię od człowieka. 
Jeft łafka. naypowfzechnieyfza, ktorey 
BOG używa ku zbawieniu "nafzemu, 
Między  wfzyftkiemi innemi łafkami ma 
tę ofobliwfzą właściwość , że ieft pewna, 


„befpieczna, i żadnemu ofzukańftwu nie- 


podległa. Ta iedyna łafka fprawuie, że 
wfzyftkie inne działalą w fercach nafzych. 
Jeft taiką światła daleko bardziey prze- 
konywaiącą rozumy: nafze , niżeli ktor4- 
kolwiek inna. -Nakoniec ief łafką- nay- 
dzielnieylzą, i naymocnieyfzą do nakło- 
nienia, i poddania BOGU: woli nafzey, 
Byliżbyście uwierzyli, aby zgryzoty fu- 
mnienia tak wiele pożytkow, 1 fkarbow 
zawierały. w fobie? Otoż wam tego do- 
wiodę, i wy. famp uznacie ; żę rzecz taa 
lubo fię na pierwfze fpoyrzenie, zdaie 
bydź ofchłą, iet bardzo wielkiey obfzex- 
ności. . Plowodow  zafięgnę z Teologii: 
ale Feologią ta nie w fobie nie będzię 
miała przykrego. dla was, 4 mnie poda 
fpofobność do. uczynienia naypiękniey= 
fzych obyczaynych uwag. Uważcie do: 
brze, ia to wfzyftko„ iedno po drugim 
porządnie roztrząfnę. 
„Jak prętko zgrzefzemy, tak zaraz 
czuiemy zgryzotę fumnienia „ktore nant 
grzech nafż wyrzuca na oko.  Otoż ta - 
zgryzota lei łafką,- i to ieft gruntem 
tych wfzyltkich prawd, ktorych mi po- 
aw trzeba 
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trzeba dowieść. Coż albowiem ieft ła» 
fka, i jak wielu nięznalą iey, chociaż fię 
iey codziennie uczefnikami ftaią.? Łafka, 
powiadaią Teologowie, ieit pomoc człos 
wiekowi od BOGA dada, aby człowiek 
nią wifparty mogł co RAA Cay? 
nić, i zafużyć Niebo, á ieżeli ieit grze 
fznikiem , aby mogł pracować okoła nas 
w.rocenia fwłego. PTak pauczalą w SZKO+ 
łach. Tò wfzyftko prawdzi fię dofkonalę 
o zgryzocie fumnienia, ktora w nas, pos 
witaje po grzechu. Pewna albowiem 
ief, iż BOG ief początkiem iey, że e ią 
z miłości w nas wzbudza, i żę to czyni 
dla nawrocenia nalzego. Z tego wno» 
fzę, więc ta z gryzota fumnienia wfzye 
fikie właściwości prawdziwey łalki za» 
wierą w fobie. Ze BOG ieft początkiem 
fey, nie pewniey yfzego nie ieft; bo nas 
Pifmo Swiętę, na wielu mieyfcach upe 
wnia otym. Tak iek, mowi BOG da 
grzefznika, wyrzucę ci złe uczynki CWO- 
ie. Jeżeli cię po grzechu fumaienie gry- 
zie, nikomu tego nie przypifuy, tylko 
mnie, i nie fzukay przyczyny tey nie- 
fpokoy ności gdzię indziey, tylko wę 
mnie. Daw fzy fię zwyciężyć pokufe y 
chciałeś nie raz fabość twoią przed fa- 
mym fobą ukryć. Odwracaleś oczy Wa- 
ie „abyś nie był widział grzechu cweg 58m 
i rozumiałeś że i ia SRR uczynię 5 i ę 
tobą wiednym porozumieniu > bę: 
de. 
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dę. Mnitmałeś niejprawiedliwie, że będę to- 
bie podobny: (a) Ale'fię mylifz. Ponie- 
waż albówiem ieftem Panem i Bogiem 
twoim, będę zawfze ofkarżycielem two- 
im. Nie obrazifz mię nigdy, abym ci za- 
„raz miemiał wyrzucać zły pofiępek twoy, 
i brzydkość iego. Będę cię firojował, ifta- 
wię przed oczy twoie (b) Uważacież to 
Chrześcianie , iako BOG ieft początkiem 
zgryzoty fumnienia? Ale dla czegoż to 
czyni? Jużem powiedział, z miłości, z 
dobroci, z miłofierdzia. Czyliż nam fię 
ztego nie tłumaczy, fam w obiawieniu 
Świętego Jana, w naftępuiące ffowa: la, 
ktore mituię , fitrofuię i karzę. (c) la karzę 
tych, ktorych kocham, i kiedy ich ka- 
rzę kocham ich. "Frzebaż nam otym, 
innego świadectwa, oprocz. wyroku Sy» 
na Bofkiego, ktory wydał, gdy A pofto- 
łom fwoim opowiada: przyjście Ducha 
Swiętego? A on gdy przytdzie , będzie karał 
świat z grzechu. (d) Swiat, mowił /ba- 
wiciel nafz, do Apoftołow fwoich, dla 
grzechow czyniących go kary godnym, 
karany będzie. A od kogoż karany bę- 
dzie? Od Ducha prawdy, ktorego ia na 
to przyfzię. Coż to chce oznączyć,przez 
tego Ducha prawdy? Chce oznaczyć, 
że fię to ftanie przez iftotną miłość Oy- 
(a) Palm, 49. vs 21. (b) Ibidem. 
CEY, żpócal. +34 Va „19: 3 
"(AD Joannis 16. V: 8: 
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ca, i Syna, przez Ofobę Bofką,: ktora 
ieft famą miłością. « Uważcież dobrze. 
Miłosć Bofka karze nas, kiedy grzefzni- 
kami ieftiesmy. Będzie karat świat z grzechu. 
Możemyż iefzcze wątpić, czyli zgty* 
zoia fumnienia ieft łafką? Nie ieft zas ia- 
fką zewnętrzną, ale wewnętrzną; bo ten 
robak, czyli to gryzienie rodzi fię:w nas, 
i w woętrznościach dufzy nafzey. Patrz- 
cie dia czego. iak mowi Swięty Pawet, 
Duch Święty do fere nafzych przyfzedi, 
aby bezprzeftannie mogł wołać przeciw- 
sprawościom nalzym  Zeftał BOG. Due 
[wigo w ferta u „wołaiącego. (e) 
Duch Święty, jak Kaznodzieia, 
ktory do nas mowi, “i wyrzuca nam na 
oczy nieporządne życie nafze. Bo wfzy- 
fey Kaznodzieie na świecie nie malą tys 
le fiły, aby do fumnienia przeniknąć mo- 
gii. Częftokroć , lubo ftowa ich wpadają 
w nfzy, tak dalekie fą od ferca, że fię do 
niego nie mogą przedrzeć. Ale Duch 
Święty wiednym oka mgnieniu przeni: 
ka; aż do wnętrzności dufzy: nafzey, i 
ztamtąd, iak mówi Swięty Auguftyn, 


- wała nieufłaiącym głofem; ktory fię fprze 


ciwia pamiętne m nafzym, nagania 
rofkofzy nafze, i potępia grzechy na 
fże. (f) Ah!-Cheześcianie, mogliżbyś» 
PISAK I RRC A A 
(e) ad Galat 4. v. 6. 
CE) Clamat m nobis Spiritus contradtfior 
libidinis, S$, Auguftin, 
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my bydź tak niewdzięcznemi, £ zatwat- 
działemi , abyśmy to opieranie fię Ducha 
Swiętego mieli poczytać za naprzykrzo- 
ną furowość, 4 nie raczey za'dar łafki 
iego, za miłofierdzie ku grzefznikom, 
za trofkliwość o zbawienie: nafze, t za 
fkuteczny śrzodek, Daw rocenia nas do 
BOGA? Mogliżbyśmy. bydź tak ślepe- 
mi, abyśmy fztylet ten ofądzili za nie» 
znośny ciężar, i abysmy Gę od niego; 
uwolnić chcieli? Nie tak, at Panie, nie 
tak chcemy: fądzić., Ale , ponieważ wiee 
my, że to jeft Duch twoy; Huch pocie: 
fzaiący, ktory w nas fprawule tę zgty: 
zotę, przeto przyjmujemy ią zawfze, 


iako Dobrodzieyftwa -z Ręki 1 woiey, i 


zamiaf. ufkarżenia fię na nię z uprzęymo- 
ści ferca, nayzywfzą Ci za nię oddamy 
wdzięczność. 

Ale lefzcze więcey mowię, i przy: 
daię, że zgryzata fumnienia, iei łafią 
ze wfzyftkich. naypierwfzą, ktore BOG 
grzefznikowi daje na zaczęcie dzieła na: | 
wrocenia fwego. Wyrążniey fię wytiu- 
maczę. Pomyślcie fobie Chrześcianie ,że 
człowiek przez grzech, wpadł na por, 
wrot w owe nię, 2 ktotegą go BOG 
przez, łafkę  Chrzu Swięrego, i ufpra- 
wiedliwienia wyprowadził. Jak prętka 
dufzą zoftała zefzpecona grzechem, tak 
natychmiaft tara fig ogołoconą, ze wfzy” 
ftkięb załług , a prawa do Nieba, z mocy» 

- 3 -k da- 
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arów Ducha Swiętego, zgoła: ftała fig 
odia, aby iey wfzelką pomoce tłafki od- 
5, iaby fię zaraz w porządku nad- 
zyrod zony m obróciła w nic , tak dale- 
ebie nie zgoła dla nawroce- 
nia fię do B OGA; czeniu nie może: 
"Trzeba więc, jeżeli fię ma nawrocić , 
aby ią BOG uprzedził, i uftęputąc fwo- 
iego prawa; uczynił początek poiedna- 
nią fię z grzefznikiem, ktory ieft nie- 
przyiacielem iego. To ufkutecznia 
BOG przez łafti poprzedzające, z kto- 
rych nay pierw fzą ieft zgryzota fumnie= 
mia. "Fen ieft P jierwfzy krok .| ktory BOG 
czyni, aby do pokuty preńśtiofobił fere 
ge. tak, jako moówiiGrwerry Opats Duch 
Swięty z yduie fpofob uprzedzenia 
lee > fwote do ferc ne afzych. (g) Ob- 
j to rodny m uwagi przykładem. 
Upal Dawid, ftaie fig nietylko cudzo- 
łożnikiem , alc też zabóycą. Coż czyni 
BOG? Mogł go rownie, lak: Saula od- 
rzucić, ale BOG tego niechee. Ale ra- 
czey chce z nim uczynić mitofierdzie, 
Od czegoż więc żnozynać Wiecie, że 
od z; gryzoty famnienia, ktora H Kró- 
la wzrufza. Na głos Proroka woła Da- 
wid: zgrzefzyłem Panu, (h ) Zgrzefzytem, 
i dwo- 


(5) Stimulus cordis, quo E adventum jam 
ipfe fuum. Spiritus ante venit. Gveny. 
Ch) 2. Regi Ia, Ve 13. 
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i dwolaką popeinił em` nie ; (prawiedliwość, 
Ciało zwyciężyło mię, i przelałem krew 
fprawiedliwego: Zgrzefzyłim. Tu fię wła- 
ście ocuciło fumnienie, ktore przeciw. 
ko famemu- fobie powitało ; to było pier- 
wize porufzenie , ktore tego nag annega 
K róla do zupelney, i dofkonaley prey w10- 
dło pokuty. Aż dotąd , nie czytamy. w Pi: 
śmie, aby. był pokazał naymnieyfzy znak 
fkruchy. Jefzcze żadpyclr łez nie wylał, 
iefzcze fię nie przyodział worem, ie- 
fzcze przez; pofty. nie ukrocił ciato. Cze: 
mu? Bo to -wfzyftko , w fzafunku łafki 
uprzedzone bydź mufi przez zgryzotę 
fumnienia. Dla tegoć ja to niowię, że ta 
zgryzota względem grzefznika ieft pier: 
wfzą łafką do zbawienia, pierwfzym za- 
wołaniem, ktorym go BOG do fiebie 
wzywa, pierwfzym ‘promieniem, ktory 
nasioświeca w cieniach: śmierci, wskto: 
rych zagrzebani ieftesmy przez grzech, 

Czy liż tego famego BOG nie dał 
poznać Kaimowi, gdy, wyrzuciwfzy mu 
pa oczy nieprzyjemne ofiary jego, bez 
względu na to, z ©ycowfkiey cale do- 
broci, chciał go zachować od rozpaczy, 
oktorey ten piefzczęśliwy zamyślał, mo: 
wiąc ; czemuż upadafz na umyśle ? Czye 
liż nie wiefz, że ile razy żle uczynifz, 
tyle razy ftanie przededrzwiami twemi 
grzech, aby cię napaftował,: i przez 
zgryzotę fwoią niefpokoynym Ga. 

- cżeli 


po Swiątkach. Iży 
leżeli czynić będziefa:... źle, natychmiaft we 
drztwiach grzech twoy będzie. (1) Ta zgry- 
zota, ktora cię ofłabia, powinnaby cię 
wzmocnić, i wzbudzić w. tobie -ufność ; 
bo ona ieft uczuciem łafki, ktorą ci da- 
ię, i upewnia cię, żem cię iefzcze nie 
opuścił, Tak tlumaczy Swięty Augu- 
ftya , przywiedzione odemnie fowa, á to 
uumaczenie zgadza fig zupełnie z wy- 
rażąlmi Pifma Świętego. Pewna albo- 
wiem iet rzecz, że BOG wten czas 
dla tego rozmawiał z Kaimem, aby go 
był pociefzył. eż dobrze przy- 
toczone f » całą tze moią 
zawieralą w 2. Matychm we vrach 
grzech tiwəy bę Grzech , albo tłu- 
maczą Nauczyciele Kościoła, zgryzota 
po grzechu, natychiniąft przy drzwiach 
terca, twojego, ftanię. Fo nam pokazuie, 
że zgryzota fumnieniąa znayduie fię na 
czele łafk wfzyltkich.*'i że BOG. nią nay- 
pierwey uderza, na uporczywą duftzę ; 
Watychmiaft we drzwiach grzech twoy będzie, 
Ah! Chrześcianie, czyliż to famo. nie- 
powinno nam tę łafkę uczynić bardzo mi- 
łą, iprzyliempą? [en wewnętrzny za: 
rzut, ktory zprzyczyny grzechu. w fo- 
bie Czuję, ieft pierwfzym znakiem, że 
mię BOG fzuka, ieit żrodłem wfzyftkich 
łafk, ktorych fię od niego fpodziewać 
winie- 


Ci) Genef, 4. v. 7: 


Tej 
| 
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winienem ; ieft. żacżęciem fzczęśliwości 
moiey; ś iakże go fobie fzacować nie- 
mam? Ale poydżmy daley. 

Rzekłem poczwarie, że z$gryzota 
fumnietia, ieft nayprzedziwnieyfzą ze 
wfzyftkich innych taiką, ieżeli zważemy 
fpofob, iakim w człowieku fprawowana 
bywa. Na czymże fię więc zafadza ta 
przedziwność ? Oto na tyn, że ją grzech 
ludzki, ktory fam ptzez fię, zjitoty, Í 
przymiotów fwoich, Tafkom Bofkim tak 
$ardzo ieft przeciwny, fprawuie ; bo żgry» 
zote fumnienia , feżeli to. dobtże uważa: 
cie, rodzi grzech, á ptzecię , takoście 
fami widzieli, ta zgtyzota teft tafką, Pra- 
wda więc ieft, że ta falka grzechu, ja: 
koby z źżrzodła fwolego wymkła, Nad 
tym, fzanuiąc w pokorze Opatrzność Bo: 
fka, zadumiewa lię Swięty Chryzoitem, 
mowiac: iak dziwne teft, o! Boże, mio- 
Gerdzie twoie, w radach fwoich, jak 
dzielne w fkutkach, fak dowcipne w ca. 
tym dziele nawrocenia ludzkiego. My 
tego wpraw dziefniepoftrzegamy „ale Ty 
©! Panie, tiezważaląc MA to, Częnifz w 
nas Cuda taiki, abyś nas w ten fam czas 
zbawił, kiedybyś powinien czynić cuda 
fprawiedliwości, abyś nas za grzechy 
jale karał, Ty używafz grzechu od nas 
popełnionego, na w ciśnienie z niego la: 
fki za to nas karzącey , żeśmy fe dopu 
ścili grzeclń. Ty obracafz to na ufpra” 

wiedli- 
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wiedliwienie nafze, co nas uczyniła gd» 
dnemi kary, á tego , co nam śmierć przy< 
niofo, używafz na przywtocenie narmi 
życia. 

Powiecie podobno Chrześcianie, nie- 
przyftói to ta wfpaniałość, i wielkość 
BOGA, aby będąc obrażonym od czło 
wieka, miał ię poniżyć, aż do fzukania, 
iego, do uprzedzenia go łąfką fwoią, i! 
do pociągnienia go do fiebie. Tak fobie 
poltępować z włafnym ftworzeniem fwo- 
im, i to iefzcze ftworzeniem uporczy« 
wym, byłoby to wielkości, i wipaniało= 
ści fwoiey. fzkodzić. Ale błądzicie , á błąd 
wafz wynika z tąd , że nie znacie'ani iło= 
ty, ani przymiotow łafki. Bo BOG. w 
tym wfzyftkim fobie poftępuie tak; ze ani 
wielkości, ani żadney wiafności fwoiey 
bynaymniey nienarufza, W zywa on grze» 
fznika do fiebie; ale bez ńaymnieyfżega 
nadwerężenia naywyżfzęy mocy, i wła= 
dży fwoiey, On pierwfże czyni krokiż 
ale ie czyni, iako Monarcha, iako Pan, 
ilako BOG. Jakimże fpofobem* Przez 
zgryzżotę fumnienia, Nie rozumieycie 
albowiem, że ta zg ryzota jeft łafką; przez 
ktorąby nas BOG, iakoby z fuppliką przy= 
chodzący, profił ; łafką, przez ktorąby nas 
łafkawym jakimiś (pofobem wzywał; ła» 
fką, ktora fię z przylemnością Niebiefties 

p ga 
Tem III, Kaz: Niedłą X, Bourdalone, 
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go namafzczenia łączy, lecz zważcie 
dobrze, co BOG (przez tę łatkę zgry- 
zoty fumnienia. czyni. Oto powftaie prze- 
ciwko nam niemniey furowo, lak wfpą- 
niale, mowiąc do ferca nafzżego: Tyś 
zdradziło BOGA twego* Zniewala nas, 
że fami mufiemy przyznać, iż iefteśmy 
kary godni. A przymufiwfzy fumnieqie 
nafze do: uznania błędu fwego, zniewala 
inas, że mufiemy mowić: zgrzejzyliimy, 
Tak fpofobem cale rofkazuiącym fprawu* 
ie w.nas boiażń Sądow fwoich, Jednym 
fiowem, ieżeli fpofob nas uprzedzalący 
jeft taiką, tedy ta fama tafka ma w fobie 
wfzyftkie znaki kary. Fo nam w ofobie 
Achaba bardzo pięknie wyftawił Swiety 
Chryzoftom. Zważcie tylko, mowi. ten 
Swięty Nauczyciel, zważcie bracia, co 
w. tym Królu fprawiła zgryzota fumnie” 
nia o niefprawiedliwosć uczynióną Na- 
bothowi, Achab był Królem, Królem 
nieokreślonym. Nikt mu.fię fprzeciwić 

i oł; chciał on, aby niu fę wfzye 
ftko podług iego mysli działo. Jak pręt. 
ko zaś uftyfzał głos fumnienia fwego, 
ktore mu wyrzucało gwałtowny iego 
poftępek względem iednego z poddanych 
fwoich , narychmiaft Rat fig fmutnym, po- 
mięfzanym., i upadł na ziemię., nie śmie- 
iąc oczy w Niebo podnieść. Nigdy przed 
Bogiem pokornieyfzym, i uniżeńfzym 
"nie był. Kctoż w nim fprawił tę odmia- 
nę? 


po Świątkach. 13I 
nę? Oto, zgryzora fumnienia ; a za tym 
ta zgryzota była łafką. Tak iet, mowi 
Swięty Chryzoftom, ale łafka była rofka- 
zuiąca , przez ktorą fię BOG z Achabem 
obchodził, iak z niewolnikiem, 4 nie iak 
z,.Królem, iak furowy Sędzia, á nie iak 
łafkawy Oyciec. Tak łafka ra zgadza fię 
2 wiadomością nafzą dofkonale, ktorą o 
BOGU), iako naymożnieyfzżym, i nay- 
więkfzym ze wfzyftkich Panow , mamy. 

Jefzcze zgryzota fumnienia ieft ta- 
fką. nayftatecznieyfzą, i naymniey odda- 
ląiącą fię od nas. Znayduią (ię albowiem 
takis, ktore Auguftyn Swięty nazywa la- 
fkami niedotkliwemi przeto, że ie bar- 
dzo łatwo utracić można, i że nam ie 
BOG częltokroć dla małey niewierno- 
ści odbiera. Ale zgryzota fuimnienia ieft 
łafką ftatecznie trwaiącą, ktora nas pra- 
wie. nigdy jnieopufzcza, ktora wfzędzie 
za Dami idzie, ktorą nam BOG, nawet 
przeciwko woli nafzey wyświadcza, £ 
ktorey fig niemożemy pozbyć. , Gdzie- 
kolwiek fię albowiem udamy na świecie, 
wfzędzie mamy fiebie famych z fobą, 
Siebie zaś famych z fobą maiąc, mamy 
też z fobą igtzechy mafze; á za grze- 
chem zawfze idzie zgryzótą fumrienia « 
á zatym ilafka Bofka, B OG do grze- 
fzniką mowi» nadaremnie chcefz prze- 
demną uciec. -Miłofierdzie moie. przed- 
fiewzięło ciebie nieopufzczać , ale raczey: 

I2 w [zę= 
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wfzędzie fię ża tobą udać. Mam ia taką 


laike, przeciwko ktorey wfzyftkie, fprze- 


ciwieńftwa nie przemogą; a tą iet zgry* 


zota fumnienia twego. Czyń, iak chcefz, 
ona cię w żamiefzaniach, w nayliczniey- 
'fzych pofiedzeniach, w nayfkrytfzych, i 
w nayciemnieyfzych kątach, ba nawet 
w nayfromotnieyfzych czynnościach ziiay 
dzie. Jefzcze tu dzielnieyfzą, i fktzęe 
tnieyfzą będzie tak w przypominaniu toe 
bie grzechow, iako też w wyftawieniu 
tobie , przed oczy powinności, i obowią: 
fkow twoich. Ta felt rzeczywiście wła- 
fność tey łafki, ktora (ię człowieka tym 
ściley trzyma, im fię iey_niegodniey- 
fzym czyni: Ona fię z grzechem rodzi, 
ona zgrzechem wzrafta, ona fumnienia 
nie odftąpi poty, poki fumnienie nie od- 
ftąpi grzechu. Nie ieftże to ofobliwfze 


dobro? Tać to łafka jelt zawfze przyto: | 


mna dla wfpomożenia nas, chociażby 
w nayriebefpieczniey fzychą razach; onā 
fię złóści nafzey fprzeciwia tym ftate= 
czniey, im uporniey złość nalza prze* 
ciwko niey ufłuie walczyć, 


To tefzcze nie wfzyftko. Jako tafka. 


zgryzoty fumnienia,.co do trwałości fwo* 
jey iet nayftarecznieyfza, tak co da roz: 
ciągłości fwoiey ieft ńaypowfzechmiey: 
fza. Nie można albowiem o niey mowić, 
co niegdyś ukoronowany Prorok powie: 
dział, o łafkach owych fzczegulnych, 

f ktore 
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ktore BOG ludowi fwemu świadczył; 
że nie należą do Pogańfkich; i dzikich 
Narodow, ale ie BOG ofzczędza dla 
małey cząftki fwoiey, to ieft: dla ziemi 
Judzkiey, < Nie uczynił tak  żadneniu. Narodo- 
wi (a) Ta.bez wfzelkiey rożnicy ieft 
wfzyftkim wfpolna, Otrzymują ią nietyl- 
ko cnotliwi , iako Dawid, ktory po grze- 
chu z fłabości popełnionym zgryzotę fü- 
mnienią czuli, ale też zdrayćy, iako Ju- 
dafz, bratoboycy, iako Kaim, odrzuceni, 
iako Hząw , wfzyfcy nez wfzelkiego wy- 
ięcia. Bo wfzyfcy,. iako mowi: Paweł 
Święty, fą podlegli wewnętrznyta uci- 
ikom, i zbawienney boiaźni, ktorą BOG 
dopufzcza na nich: Utrapienie , i ucifk , na 
wjzelką dujzę. człowieka,- ktory *złość popet- 
nia. (b) Czyliż fię nawet nie zdaie „ mo- 
wi daley Swięty Auguftyn, iakóby ten 
fzcylet, ktory -fumnienie bodzie, nie był 
famym tylko grzefznikom właściwą ła- 
k4? Czyli im od BOGA nayczęściey, 
nayobfciey, i nayufilniey niebywa uży- 
czona? Ah! Chrześcianie , nie ieftże to 
wielka pociecha, dla człowieka w grze- 
chach, i zbrodniach zanurzanego, że 
mowić może : chociażci grzefznikiem ie- 
fém, przecięż iefzcze mogę inieć na- 
dzieię. Ma -B OG łafki tak dobrze -dla 

mnie , 


(a) Pfalm. r47. v. 20. 
(b) ad.Roman. 2. V: 9. 
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mnie. iako i dla Swiętych. Ma BOG ta- 
fki dla.Przyiacioł, ktorych ia fię wprą- 
wdzie fpodziewać nie mogę „ale ma też, 
że tak powiem, łafki dla nieprzylacioł, 
z ktorych ia korzyftać mogę; temi zaś 
iet zgryżora moiego fumnjenia. Co gdy 
tak ieit, czyliż nie można wnofić, Że 
nie mafz żadńego grżefznika, ktoryby 
w życiu fwoim , był zupełnie ogołocony 
z dobrodżzieyftwa łafkis tczyliż BOG w 


takich okobcznościąch nie może chociaż :- 


nayrozwiożleyfze mu Człowiekowi dać ko- 
siecznie potrzebny: rofkaz, aby fię* na: 
wrocił , ponieważ żadnego niemafz , kto: 
ryby przynaymniey tey łafki wfpomoóże* 
nia nie miał, to iet, ktoryby nie miał 
zgryzoty fumnienia? Bo, że krotko o 
tym amienię, pewna ieft, że niemafź 
"zadnego grzefznika na świecie , ktoryby 
nie był obowiązany zadofyć czynić BO- 
GU, ido ktoregoby nie mowił Pan 
` BOG: Chcę, abyś fie przez pokutę na- 
wrocil do mnie. Przeciwko temu «nic 
mowić nie można. A za tym niemafz ża: 
dnego grzefznika , ktoryby rofkazowi te- 
mu zadofyć uczynić nie mogł, ikto- 
ryby w każdym czafie nie miał łafki do 
pokuty, iak prętko do iey czynienia iet 
obowiązany. Mamy dowody: takie, kt- 
re nam otym miedopufzczaią wątpić, 
„Ale chociażby ich nie było, możecież 
wyciągać bardziey PRZ a 
REMA 
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mad ten, i czyliż nie dofyć DA -tym; iż 
żaden grzefznik od ocuc enia, i fztyletu 
fumnienia fwego wolnym nie i 

Zadziwoie fię tym czafem inney ie- 
fzcze eli U tafki RA ktorey fzącu- 
nek wynofzę” Ta zafadza fię na tym, że 
łafka ta SiĘ grzefz znika, iet may i 
cznieyfza, 1 ofzukańftwu Day mniey pod- 
legła, W innych łafkachi iet gtzefznik 


w niebefpieczeńttwie ofzókania fig, i A- 
nioł ciemności, bierze cz roc na fie- 
bie poftać Anioła światło tey przy” 
czyny mamy niekiedy y > poku- 


fy; za łafki Bofkie, I natchnie naprzy> 
kład, iak mowi Swięty Ambroży, tale- 
mne urolenie , za porufzenie do nadziei, 
i. przyrodzoną niedotkliwość za pobudkę 
do miłosci BOGA. Ale fztylet grze- 
chu jek tafką pewną, pod ktorą ig nie- 
przyiac iel zbawienia ludzkiego nie może 
i; Y niem, mowi daley 
y nie ucz zyrii tego; 


tenże Swięty SA tabe8 
aby grzefznikówi: miał ną oczy wyrzu- 
cać, fzperność nieprawości jego, używa 
riczey wfzełkiey uflności, aby ie zataił 
przed pim, aby złość ich umnieyfzał, i 
aby ie mogł wykorzeńić z pamięci iegó, 
Jeżeli więc Chrześcianie, po: popełnio- 
nym grzechu, Czuiecie „iefpokoynaść 
na fumnieniu, tedy mowcie z pociechą 
do fiebie: BOG rozmawia ze mną, ten 
Aek głos iego, ten zarzutą*ktory mi fu- 
mnie= 
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mienie czyni, pochodzić nie może, tyle 
ko z łafki iegą; niczego mi fię niepo» 
trzeba lękąć , ieżeli fię za nim udam; bo: 
nic innego nie fprawi we mnie, tylke 
obrzydzenie moiego bezbożhbego życia, 
"Fąkowe zaś działania żadnym fpofobem: 
niepochodzą od ducha kłamftwa; bo on 
ieft duchem zguby, Tak mowić powin: 
niście fiuchacze, i prawdę mowić bę- 
dziecie; á ta ufność będzie mocną poe 
budką do przyprowadzenia was do BOGA, 

Oprocz innych pożytkow zgryzoty 
fumnienia obroćciefz 'oko na ieden z naye 
celnieyfzych, Zafadza fig zaś na tym, 
że wfzyltkie inne dary Bofkie, bez tey 
łafki, względem nás ftaią fię piepożyte» 
cznemi, i że przeciwnie wfzyftkie inne, 
iak prętko fię z tą iedną złączą, fą dziel- 
nemi; bo'ona fprawuie, że inne działaią 
w nas około nawrocenia, i poświęcenia 
nafzego. Jakoż Chrześcianie, kiedy fię 
znaydujemy. w ftanie grzechu, nadare» 
mnie ñas BOG pobudza do boiażni fpra- 
wiedliwości iego. -= Nadaremnie ufiłuie 
zapalić w fercach nafzych ogień miłości ' 
Bofkiey, Jeżeli fztylet grzechu nieprzy» 
wiedzie fumnienia do wyrzeczenia tych 
flow ; zgrzefzyłem , tedy wfzyfiko ieft na- 
daremne. Ale jak prętko nas ten fztylet 
przeniknie, tak zaraz wfzyfikim innym 
łafkom- ofobliw fzą „ i poświęcaiącą udzie» 
la fiłę. Nic to innego nie jeft, tylko iak- 

| j byście 
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byście mowili, zgrzefzyłem , więc mi fię 
obiwiąć należy BOGA, ktoty iet Sę- 
dzią'moim. Z.grzefzyłem , więc mi fię 
potrzebą udać do miłofierdzia BOGA, 
aby mię do łafki (woiey przyjął. Zgrze- 
fzyłem , i oddaliłem fię od BOGA przez 
grzech, trzeba mi fię więc znowu do 
niego zblsyć, i przez. świętą miłość, 
z nim fię na nowo złączyć. Bez zgry- 
zoty fumnienią nie czyaiłbym takiego 
wniofku, i nienawrociłbym fię. Czemu? 
Zeno z Werony taką tego przyczynę 
daie; bo mowi ten uczony Bifkup , na- 
wrocenię grzefznika ać fię mufi przez 


Sąd, i to przez Sąd cale nowy. Prze», 
grywa winny, jeżeli fię ufprawiedliwia, | 


i wymawia, ale ieżeli fię fam ofkarża, 


tedy pewien iet uwolnienia, i wygra- | 


ney. (a) Jako więc pewna ieft, że pae 


dług fprawiedliwości ludzkiey, wfzyftkie | 


fpofoby dowodzenia przeftępftwa fą zą | 


nic, ieżeli Gę nie zafadzaią na czynienia 
ofkarżyciela, i świadow , tak też wfzy- 
ftkie inne łafki do ufprawiedliwienia grze» 
fznika nic nie ważą, ieżeli fię nie wfpie- 
raią na zgryzocie grzefznika ; i na świa- 
dećtwie, ktore on przeciwko fobię (a= 
memu daie, 


Pofpie- 


mmm 


—— m a m w, 

(a) Vide novum s udicium, in quo, f reus 
excujaverit crimen, damnatur., ebjoluitur, f 
fatstar. Zen. Verom, 
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Pofpiefzaymy ku koficowi, i mow 
my iefzcze, że zgryzóta fumhienia ieft 
bardziey przekonywaląca, niżeli ktora- 
kolwiek -inna łafka do przyfpofobienia ro- 
zumu ludzkiego , do pokuty. Coż do te. 
go bardziey pomoc może, iak to;.€0 
przymufza grzefznika, aby fam fiebie 
ofkarżył, i przyznał; że obraził BOGA, 
mowiąc: zgrzefzyłem ; aby przeciwko for. 
bie ftawił świadka, ktory nięmoże bydź 
odrzucony, i ktorym iet włafne fu. 
mnienie  iegó** mowiące;' prawda: ief 
zgrzefz głeś; iiako to, co go przymu:! 
fa ; abyrwytok potępienia fam na fiebie 
wydał, i rzekł; grzefznikiem 'ieftem; i 
zafłuóżyłem na piekło. Otoż to wfzyftko 
zawiera fię w tym zarzucie , ktory grze 
fzney dufzy ządaie fumnienie: "Po iako 
„mówi Swięty Grzegorz Papież, czyni 
zgryzotę fumnienia nieznośną, á zatym 
czyni łafkę tę niezwyciężoną. W: fądach 
ludzkich świadkowie mogą bydź falfzy: , 
wii, ofkarżyciele, mogą fię namiętnością 
uwieść tak dalece, iż częttokrać Świńe 
dectwo iednego, niezgadza fię z świa: 
deftwem drugiego, co figę. częftokroć 
ftaie przyczyną, że fię ż nich. pewno- 
ści dowiedzieć nie można. ` Ale przez 
tylet grzechu, pomiefzańe* fumnienie , 
śni wprowadzeniu fał(zywych świadkow, 
ani namięthośćiom , ani przefądom pod- 
gać nie może, bo przeciwko fobie far 

memu 
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memu Rawa. A oprocz tego, raze 
fie ofkatża, M ME i potępia , | przeto grze- 
fznik koniecznie mu uftąpić mufi; bo 
świadectwo o, dal oc czywiftlzymm 
jet dowodgm, niżeli wfzyftkie wyroki 
świata. 

I ztądet wynika, że ta tafka ma oraz 
paywiękfzą inoe nad fercem ludzkim do 
poddania go rofkazom Bofkim. Jakoż kto- 
‘tyż grzefznik jet w famey rzeczy tak 
zatwątdziały , aby zgry zoty fumnienia 
iwcieżzo Uczuć nie miał? A jeżeli ią 
cznie, takže ią znieść może bez ftara- 

nia fig o wyniscie z tego nędznego. fta- 
nú, przez poprzeftanie grzechu? Dzi- 
wuiemy fie .czafem , że Oycowie Swięci, 
opifuiąc złe funinienie , wyobrażają nam 
ie, tako domowego kata, ktory grze- 
fznika dręczy. Cóż nam przez to wyo-, 
brażenie chcą wyrazić ? Oto to, że zbry- 

ata (tumnienia, lubo pochodzi od Ducha 
miłości, tielt faka, ma iednak moc, i 
okrucieńftwo kata, na zniewolenie fere 
upornych, do poddania fie BOGU. Ah! 

Chrześcianie , ta laka naywiękfze zawfze 
w Cbrześciańftwie czyniła nawrocenia, 

i po dżis dzień iefzcże tak' wielkie na 

świecię fprawuie odmiany. Kiedy w Mie- 

ście, lub. w iakiey części egó] widzi- 
cie ezłowi eka „odmieńialącego życie, kie- 

dy widzicie, iż ten“ ktory do tych czas 
żył rozwioźle, teraz żyie pobożwie, 

mow 
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mowcie: to fprawiło fumnienie, albe 
BOG na fprawienie tego fumnienia użył. 
"Tak iek, famnienie opoki zmiękcza, i 
krufzy kamienie, czyniąc znich Synow 
Abrabamowych. Sumnienie odwodzi czło 
wieka od miłości świata, naprowadzaiąc 
go na drogę boiąźni Bofkiey.: Sumnienie, 
iako mowi Swięty Hieronim, otwierą 
groby ; to ieft; otwiera dufze „aby z nich, 
przez święte wyznanią, lad w nich ukrye 
ty wyciągnąć mogło. Jednym fiowem, 
za lalka przyprowadziła Auguftyna Swię- 
tego na łono Kościoła. "Ten Maz nie- 
porownany, niepierwey poprzeftał grze- 
chu, aż go do tego przymufiła zgry- 
zota fumnmienia. Ta była tafka zwycięfka, 
ktora dobyta ferca iego.. Uzbroił go BOG 
przeciwko fobie famemu, i przy wiodł 
go do iakieyfś woyny, od ktorey fig u- 
wolnić: nie mogł. Do tych czas opierał 
fẹ Auguftyn Swięty, w fzyftkim innym 
jafkom, ale fię łafce zgryzoty fumnienia 
poddał, i od niey fzczęśliwie zwyciężo- 
pym zoftał. Jakież fkarby, o Boże! pie 
fą zawarte w tey iedney łafce, i iakie- 
goż dziękczynienia nie winien grzefznik, 
miłoGerdziu I wemu, że-w taki fpofob, 
znowu go pociąga do wypełnienia po- 
winności fwoiey. Słyfzę: u Proroka Jere- 
miafza ludzi, ktorych opanowały namię- 
zności, i ktorzy w nieprawościach zanu- 
rzeni byli, chwalących fię, iakoby pie: 

: 1 
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li pokoy fumnienia, lubo im na niczym 
niefcbadziło bardziey , iak na prawdzi- 
wym pokoiu. iMlewiąc: pokoy, pokoy, dnie 
było pokoiu, (a) Ale z tego faniego po- 
znaię, że zaprzedani fą ra czynienie złe» 
go, iże Fy oPanie! póftępuiefz fobie 
2 Diemi według całey furowości Sądow 
Twoich, gdyż nić niebefpieczniey(fzego, 
i okropnieyfzego nie ieft, nad pokoy. w 
grzechu; można mowić, że to ieft two- 
ia nayftrafzliwfza zemfta, iw ten czas 
dufza uż zaczyna bydź odrzuconą. Znays 
duię u tegoż Jeremiafza innych grze* 
fznikow , ktoremi fą obywatele Jerozo» 
limy, przychodzących do uznańia4 uü- 
daiący ch fię do pokuty, i iawnie upewniae 
iących , że ich do tego przymufił fztylet 
grzechu , i niefpokoyność důfzy ich. Pa- 
nie" mowią oni, cale łafkawym nas Z4- 
żyłeś fpofobem , gdyśmy na fiebie ścią- 
gnęli nie łafkę Twoią,.i w grzechach na» 
fzych prowadzili życie: Oczekiwaliśmy 
pokoiu, aleśmy go nie znaleźli, * Czekalie 
śmy pokoiu,.. á oto trwoga. (b) Szuka- 
lismy fpofobu przeciwko złości nafzey , 
à Ty na nas niepokoy zefał. Czekali» 
śmy... czaju ulećzenim, alić oto trwoga. (cy 
Przez to, o Panie! uznaliśmy nieprae 
wości 


pozna ti O mię. 
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wości nafze, i zbrzydziliśmy fię* niemi. 
Uznaliśmy Panie, niezbóżności nafze, żeśmy 
zgrzejzyli Tobie (d) Przy tym. niepokoiu 
fumnienia nafzego, dałeś nam poznać, 
że grzech był naywiękfzym nieprzyia- 
cielem nafzym, że Ty fam byłeś nays 
wyżfzym Dobrem, i całym ufzczęśliwie- 
niem nafzym. Prawda więc iet, ucha: 
cze, że zgryzota fumnienia wfzyltkie 
włafności naydofkonalfzey łafki zawiera 
w fobie. Co gdy tak ieft, coż my czy- 
riiemy, kiedy w.fianie grzęchu wzgar 
dzamy głofem fumnienia nafzego? To 
mi iefzcze w krotkości fow okazać na- 
leży. Miłofierdzie , ktore BOG pokazu- 
ie ebdarzaiąc człowieka łafką, ktorą w 
nas fprawuje zgryzota fumnienia, było 
pierwfzey Części treścią. Złość czło- 
wieka, ktory fię fptzeciwia tey. fafce, 
dla trwania. w grzechu, drugiey Częci 
oinową będzie. 


GRZES GC I. 


ledy kto złość, i oraz niefzczęśli- 

wość człowieka; ktory fię zgryze- 

cie fumienia fwego uporczywie. fprze- 

ciwią, chcę przeniknąć z gruntu, 'tedy 

tego niedokaże lepiey, lako gdy: wfzy- 

ftkie włafności tey laki, ktorey pożytki 
wam 
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wam okazałem , iefzcze raz przebiegnie , 
i rożne ftopnie fprzeciwienia fię, ktore 
fię pokazują w uporze grzefznikay z nią 
potowna. Fo iet nowa i obfzęrna maa 
terya; ale ia, ile możności, ftarać fię 
będę, abym ią w krotkości wam przes 
łożył, Uważcie , iąk:wnófzę. 

Kiedy fię w grzechowym "znayduję 
ftanie, tedy żarzut, ktory mi z tey przy- 
czyny fumnienie czyni, ieft łafką. Wiec 
fprzeciwiam fię łafce, kiedy. tym, zarzu- 
tem gardzę, i kiedy go ufiłuię wyrugo- 
wąć z ferea. Nie ieft to żadną miarą 
przyrodzona fkłonńność , ktorą umarzam 
w fobie, ale ieft © natchnienie pocho- 
dzące od BOGA, ktoremu ia względem 
zbawienia mojego. cały odbieram fkutek, 
Duch Swięty jelt początkiem tey: łafki, 
ion mnie a grzech moy ftrófuie. Ztąd 
wynika, że fprzeciwiaiąc fię tey łafce, 
tym famyni fprzeciwiam fię Duchowi 
Swiętemu, i że w ten czas należę, do 
owych ferc nieobrzezanych, o ktorych 
„mowił Swięty Szczepan, gdy rzekł do 
żydow:  Twardego karku, i nirobrzezanych 
Jere, iufaw, wy fig zawźdy fyrzeciwiacie Du- 
chowi Świętemu. (a) Wy uporczywe Du- 
chy, wy twarde i nienakłonione ferca, 
nieprzefaiecie fprzeciwiać fię Duchowi 
Świętemu. A iakże mu fię fprzeciwiali, 
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gyta fię Swięty Chryzoftom? Otó miea 
chcąc fłuchąć zgryzoty fumnienia fwe» 
go, które'im wyrzucało na oczy, że Chry 
Rufa oie przyjęli, iako Mefsyafza (wego 
Zamordowaliście go; á iefzcze wom 
mało na tym, ale trwacie do tego w 
grzechu wafzym , zamiaft cobyscie fzpe> 
tność zaboyftwa wafżego, przeniknąć 
"mieli, ktora ze wfzyftkiemi okoliczno- 
ściami fwejni, lawa przed oczyma due 
fzy wafzey, aby ją do zbawienney wzbu. 
dziła fkruchy, Przeto powiedziałem wam, 
że iefteście nie użytego ferca, i żatwat- 
dzacie fię przeciwko Duchowi Swięte- 
mu, Wy fg zawżdy [przeciwiacie Duchowi 
Świężemu. Nie iednoż to ieit, co grze* 
fznik czyni w upale namiętności fwoiey, 
ktora: go opanowała ? Mowi mu fumnie- 
nie: to ci ieft zakazane, ta biefprawie- 
dliwość , to zemita, to wiarołomitwó, ta 
złośliwe przedfiewzięcie ieft przeciwko 
, Prawa BOGA twego. A on odpowiada, 
á mnie co do tego%, Uczynię, co mi 
fię podoba, i nie mię od tego niepótrafi 
wirzymać. Możecjeż pomyslić 6 oczy- 
wiitym fptzeciwieniu fię, i o wyraźniey- 
fzey, i zelżywfzey wzgardzie nad tę? 
Wy fig zawżdy forzecwiatie Duchowi Stvętemu: 

bardziey fię iefzcze tozfzerża to 
złe, i tak okropnych za fobą: nie pocią* 
ga fkurkow ? Z gry zota albowiem furhnie« 
Mia, będąc pierwfzą łafką do zbawienia» 
i pier- 
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i pierwfżym do nawrocenia fię dlą grzee 
fznika srzodkiem, co iefzcze daley czy+ 
ni, gdy fię iey fprzeciwia „grzefznik ? 
Oto ofufza względem fiebie, wfzyftkie 
żrzodła miłofierdzia Bofkiego , i BOGA» 
ieżeli fię tak mowić godzi, czyni niee 
iako niefpofobnym do poratowania, i zbas 
wienia go, Jakoż fiuchacze, w takich 
okolicznościach, czegoż fię iefzcze od 
BOGA fpodziewać możecie, na odcią- 
gnienie was od drogi zguby, ktorą fig 
udaiecie, przeciwko woli iego ? Spodzie= 
wacie fię podobno, że wam. infzych łafk 
użyczy? Ale tego, wedlug zwyczay” 
nych Opatrzności fwoiey prawideł, BOG 
uczynić nie może. A to:czemu? Bo w 
układzie przedwiecznęy, Opatrzności ie 
go poftanowiono, aby fźtylet grzechu ę 
przodkował przed wfzyftkiemi łafkami, 
albo żeby był wfzyftkich innych taik po- 
czątkiem.  Rozumiecież, że BOG za 
ofobliwfzym cale rozrządzeniem dla do- 
godzenia wam; wybrania wafzego s od= 
mieni porządek? Ale BOG nię myślź 
o tym, i fprawiedliwie fię domaga, aby= 
ście fię, ponieważ ta odmiana nie ieft 
potrzebna, ftofowali do Praw iego, om 
zaś naymnieyfzey przyczyny nie mas 
ftofowania fię do woli wafzey, Więc 
utracić tę łafkę zgryzoty fumnienia, ieit 
K wypu= 
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wypuścić z ręki. fpofobność, do náwro- 
cenia fię. Jeft obalić grunt ufprawiedli. 
wienia wafzego , i przeciąć korzeń wfzy= 
fikich owocow pokuty, ktorebyście byli 
mogli” zebrać, Hołofernes chcąc oble- 
żeniem dobydź Bethulii, przywiodł to 
Miafto 'do oftatniey nędzy, mie mocą. bro- 
ni, ale przecięciem rurek, ktoremi fzła 
do Miafta woda. .Uważcie więc, iak prze- 
ciwko fobie famym czynicie; i co za 
zwyczay rożwiozłych ludzi w potępie- 
nie. wtrąca. Gdyby na przeftrogi fumnie- 
nia fwego, pilną dawali baczność, gdy* 
by ztey zwyczayney pomocy, iz tey 
pierwfzey łafki' korzyftać chcieli , BOG 
weyrzałby na nich, przybyłby do nich, 
í tak co raz daley' poftępuiąć , wznieciłby 
w. fercach ich wewnętrzne obrzydzenie 
grzechu, i miłość cnoty. Rożnemi fpo- 
fobami udzielałby im fię, "Ale kiedy na 
kołatanie iego otworzyć nie chcą, kiedy 
pizez zamknięcie drogi, dla wewnętrz- 
nych zgryżot, Wfzyftikie mu przerzyna= 
ią drogi, ktorędyż mą wniść do nich? 
Jakiż witęp dla mieso zoftalie wolny ? Nie 
ieftże to tzecz naturalna, że'ich zofta- 
wuie fobie fAimym? Otoż przyczyna, dla 
krorey do oftatniego tchu trtwaią w złym, 
ipieporządnym życiu; otoż, co ich pra- 
wie nie omylnie do oftatecziiey nie pa- 
kuty wiedzie, 
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Jakoż Chrześcianie , nie ieftże ta 
złość wielka, grzech popełnić , i wfzy” 
ftko , cokolwiek ma złego w fobie, przed 
Bogiem na fiebie zwalić, 4 z iedynega 
dobra, ktore zgrzechu, albo rączey 
z fztyletu grzechu wyniknąć może by- 
naymniey korzytać biechcieć? Powie» 
działem , że zgryzotą fumnienia jeft prze- 
dziwną łafką, ponieważ z famego pocho= 
dzi grzechu. Ale czyliż my, z przyczy= 
ny fprzeciwienia fię tey łafce, nie iefte= 
śmy rym więkfzego potępienia godni, £ 
óna ieft przedziwnieyfza w fkutkach {wos 
ich? BOG, Chrześcianie czyni cud mi- 
łofierdzia dla was, daiąc wam w grzechu 
wafzym łafkę, ktora powinna grzech 
wynifzczyć, i ktora całą fzkodę, przez 
grzech uczynioną niadgrodzić może. Ale 
wy przez iakiś cud przeciwny, mowię „ 
przez cud. złości, niedowiarftwa, i upoe 
ru, całą teyże łafce odbieracie Głę ; wła- 
śnie jakobyście przedfiewzięli walczyć, 
przeciwko W fzechmocności Bofkiey, i 
włąśnie iakoby złość (ferca wafzego, 
daleko więkfza bydź powinna , 4 niżeli mii- 
łość, i dobróć BOGA. 
` Cożia ztego wnofzę? Oto to; pos 
nieważ , iakom okazał wfpaniałości BO- 
GA, i nieograniczóńey wielkości iego, 
nie przyzwoitfzego nie ieft, iak ta łafka , 
okrorey ia mowię, toć też nic iey fzko- 
dliwfzego bydź nie mufi, iak fprzeciwie« 
K2 nie 


148 ma Niedzielę IX. 
nie fię lichego tworzenia, ktore, tą łafką 
gardzi, i odrzuca ią, i od fiebie oddala, 
Im albowiem bardziey B OG poftępuie 
fobie, iako BOG, tym ia więkfzey kary 
godzien ieftem, kiedy fię iemu mie pod- 
daig , i nie fucliam .go., Oto? BOG przez 
zgryzotę famnienia ; molego , obchodzą 
fe ze mną zupełnie, iako Pan; bo mię 
poniża , bo mnie nie fpokoytym.czyni , ba 
mię przeftrafza , bo fię na mnie, mści, ba 
mi pokazuie czym ieftem, i wyftawnuie 
mi przed oczy, całą niegodność. moią. 
Girdząc zaś tą zgryzotą fumnienia., poz 
ftępuię fobie. zupełnie s. iak buptowniczy 
poddany. Nie tylko nie fiucham napo- 
mnienia Bofkiego , ale iefzcze. mam z4 
złe. że mię ftrofuie. -Nie uważam na 
groźby iego,, Nie dbam oto. czyli,.grze- 
fznikiem ieftem, albo nie; czyli fię po* 
dobam BOGU, czyli niepodobam ; Czy: 
lim kary, czyli nadgrody godzien. Te 
wfzyftkie uwagi oddalam od dufzy moleys 
f o niczym nie myślę, tylko, iakbym mogł 
uczynić to; co mi fię podoba, „fak zu- 
chwale: ftawia ię grzefzaik, á przeciw 
komu? Oto przeciwko Dawcy iefteftwa 
fwego, i przeciwko temu, od ktorego 
wiekuifte iego zależy ufzczęśliwienie? 

Z tym wfzyftkim, iefzcze nie tu kor 
niec złości iego, ale fię iefzcze pówię* 
kfza przez to, co naftępule. Zgryzota 
fomnienia iel ze wfzyftkich łafk nayltas 
teczniey- 
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eecznieyfza, i naytrwalfza; więc zupeł- 
ne fptzeciwienie fię tey łafce , dówodemi 
ieft w korzenióney, i niezwyciężoney złos 
ści. Pewny z Kaeerzów tych: oftatnich 
czafow przechlubiał fię,że po wielora* 
kieh napaściach uczynionych na fiebie; 
od fumnienia fwego otrzymał zwycię= 
ftwo, tak dalece , że iuż żadnych więcey 
nie czuł tegoż fumnienia zgryzot. "Tak 
on o Tobie mowił, ale to raczey „była 
diabelfką próźnością , niżeli prawdą. Ale 
coż ią mowię, diabelfka prożność ? Nie- 
byłóż to więcey? Cźattom nawet w pie< 
kle bezprzeftannie, i nielitościwie, doku- 
cza ztylet fumnienia, Co; ponieważ dla 
nich- nie iet łafką, nie ieftże więc dla 
nichże nayokrutnieyfzą męką? Upewnił 
nas fam Zbawiciel świara mowiąc: że 
robak, który ich gryzie , nie umiera, tak 
właśnie iak ogień , ktory ich pali, nigdy 
nie gaśnie. Robak” ich nie umiera, á ogień 
nic gaśnie, (a) A przecie ten głowny i 
nieubłagany nieprzyiaciel Kościoła, prze- 
chlubiał fig, że źżtzucił to idrzmnó Z fie= 
bie; i ofwobodził fię zupełnie od przykre- 
go ciężaru tego. Niechcę ia w to teraz 
wchódzić, czyli to w famey rzeczy tąk 
było, albo nie. Ale wnieście przynay* 
moiey z tąd, iak wiele'pracy to kofzto- 
wało złości iego, i iak mocno fię opie- 

rać, 
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rać ,,i fprzeciwiać .mufiał, niżeli ptzye 
fzedł do tego opłakanego. ftanu, -w kto» 
rym fię znaydował, albo przynaymniey 
rozumiał, że fię- w nim znayduje. Pytaa 
cie fię podobno, czyliby grzefznik mogł 
tego w famey rzeczy dokazać, Niewiem, 
i ledwo wierzyć mogę. Jeżeli to iednak 
ieft podobno, tedy to ieft naywyżfzym 
bezbożności ftopbiem. Jeżeli fię zaś w fa- 
mey rzeczy ftanie , tedy to ief przepa- 
ścią grzechu, o ktorey wfpomina Salo» 
, moń, w przypowieściach fwoich;/4 fam 
grzefznik, nigdy nie ieft w gorfzym, i 
niebefpiecznieyfzym ftanie, takos gdy 
pogardza, tym wfzyftkim, co fię BOGA, 
ifumnienia tycże: Miezbożnik, gdy przyie 
dzie w głębokość grzechow , za nic fobie niee 
ma. (a) Jefzcze raz powiadam, niewiem, 
czyli to ieft rzecz podobna, i czyli fię 
to w famey rzeczy kiedy prawdzi. Mniey 
fza oto, niech to iak chce będzie. Mo- 
wię iednak, że to bydź nie może, chyba 
że kto nieuftanną woynę wypowiada BO- 
GU, i do niego mowi: Tyś przedfie- 
wziął wfzędzie mię napaftować ; otoż ia 
fię Tobie wfzędzie fprzeciwiać „i opierać 
będę. Ty mnie żadnego nie.daiefz poko- 
iu; otoż ia nieptzeftanę bronić fię prze- 
ciwko Tobie. Fy mi dokuczać będziefz; 
ale ia ufłować będę, abym Cię zupełnie 
odda- 
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addalił od ferca mego, ktore Ty chcefz 
pofiadać. Nie mowiemy tego w.pra* 
wdzie wyraźnie, lub fiowami, bobyśmy 
fię wzdtygali to powiedzieć, i uczuliby- 
śmy obrzydzenie przed famemi fobą. 
Ale to mówiemy w uczynku; poftępu= 
iemy fobie podług tych bezbożnych pra- 
wideł. -W takim ftapie, beż wątpienia 
pie inne znayduią fię dufze, tylko które 
fa niewolnicami grzechu, i dla ktorych, 

iako fię 'zdaie y iuż:pomócby” nie mafz. 
W tym nas przeświadczyć .powinno 
to ; com położył za fzofty znak łafki złą+ 
€zoney 'z*gryzotą fumnienia. Jet ona taz 
fka powfżechną, i w wfzyftkich fanach 
zwyczayną. Tu gruntowną tę uwagę 
€zynię. Jakże bracia, wy dobrowolnie. 
nie przyimuiecie łafki naypowfzechniey» 
fzey, i naydaley rozciągalącey fię łafki, 
ktorey B OG nawet nayzłośliwZym, i 
nayrozwioźleyfzym nieodmawia ludziom? 
Ztey.oftacniey ogałacacie fe nadziei ? Coż 
wam pozofłanie ? Nie iefteścież iuż pra- 
wie w piekle 2! Naywiękfze niefzczęście 
potępionych w piekle zafadza fię nie na 
tym, że im fztylet fumuienia dokucza; 
ale na tym, że z zniego korzyfłać nie- 
mogą, że im nie nie może pomodz, i że 
tylko bol, i'ciężar iego czuią. Wy zaś 
z pomięfzania tego, ktore w was fpra* 
wule zgryzota fumnienia, iefzcze po» 
żytkawać możecie, i tym fię ftan SA 
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od ich ftanu rożni. Ale zważywfzy rzecz 
w fobie famey, na co fię przyda, że 
z zgryzoty fumnienia wafzego pożytkae 
wać możecie, kiedy niechcecie ? Coż to 
pomoże, iż z niey moglibyscie mieć jaką 
pomoc, kiedy iey. w fimey rzeczy nie» 
macie? Na co fię zda, że ona ieft. łafką 
dla was, kiedy iey nie używacie na do- 
bre? 

Tym- więkfzey kary godni. iefteście 
w złości, 1 ślepocie, i uporze wąfzym, 
im łafka ta dla grzefznika ieft pewniey» 
fza, iim mniey podlega ofzukańftwu, i 
chytrości ducha kłamitwa. Pifał Jan S, 
w Liście pierwfzym do Uczniow fwoich: 
ieżeli was o nic wafze nie ftrofuie ferce, 
tedy macie dofkonałą ufność. Naymileyf s 
deśliby mas ferce nafze nie winowało , ufanie 
mamy, (a). Ja zaś, niefprzeciwialąc fię 
Apoftolfkim fowom , mowię do was: nie 
$rafuycie fię z frony BOGA, kiedy 
wam fumnienie wafze iakie zarzuty czy 
ni; bo to nieomylnym ieft dowodem, że 
BOG pamięta o was, iże iefzcze na 
was zbawienny promyczek rzuca. Maye 
mileyf, ieśliby mas force nafze nie winowało , 
ufanie mamy. Jakożkolwiek te dwie. pra- 
wdy fobie fprzeciwiać fię zdaią, prze- 
cięż fobie przeciwne nie fą. Apoftoł al- 
bowiem mowił o ufności cnotliwych, i 

fpra- 
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fprawiedliwych, ktore fig ma łafce nie- 
winności wfpiera, ia zaś mowię o łafce 
pokuty, ktora nigdy mniey wątpliwa nie 
iet, iako gdy fię od zgryzoty fumnie- 
nia zaczyna w dufzy. Rzecz ta, grze- 
fznicy ieft pewna, możecie iey ż zupeł- 
ną pewnością zaufać, A czemuż ią wy» 
nifzczacie? Czemuż fię z niey ogałaca- 
cie? Czemu nie pamiętacie na Swiętego 
Bernarda wyraz, ktory mowi: ponies 
wąż zgryzota fumnienia, ieft ze wfzy* 
ftkich łafk naybefpiecznieyfza, i naype- 
wnieyfza, toć też fprzeciwienie fię oney 
ieft Dayblizfzym przyfpofobieniem fię do 
rozpaczy. 

Okropna rozpacz, która na Sądzie 
oftatecznym, iefzcze bardziey powię- 
kfzy fumnienie , ktorego zbawienne prze- 
śladowania tyle razy uczyniliście nieu- 
Łyteczne; fumnienie; ktoremu tak częfta 
śmiertelne nakazaliście milczenie , kiedy 
fię przeciwko woli wafzey, przeciwka 
złym fkłonnościom wafzym, i przeciw- 
ko namiętnościom wafzym odzywała, 
aby was było mogło obudzić, i dopo- 
bożnego przyprowadzić życia; fumnie- 
nie, przeciwko ktoremu taką macie nię- 
nawiść, iaką Krol Achab przeciwko Pro- 
rokowi Micheafzowi pałał przeto, że 
ten gorliwy fuga Pańfki, używał wfzel- 
kiey wolności, ktorą miał, ile Mąż Bos 
ży, i że mu opowiadał a 

we. 
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ktorey fię przeląkł, i ktorey poznanie 
bardzo dobrze fużyć mu mogło, do uni- 
knienia, oneyże. Ale go ia nienawidzę , iż mt 
mie prorokuie dobre, ale złe. (a) Sumienie, 
ktorego fztylet ieft zawfże wprawdzie 
naywięcey ważącym, i naybardziey przes 
konywaiącym zaświadczeniem przeciw- 
ko wam, atoli iednak w dzień on ofta- 
teczny, ktorego fię cały Świat zgroma- 
dzi, daleko wyrażpiey przeciwko wam 
mowić będzie ,'i na pochańbienie , i zgu» 
bę wafzą pokaże iawnie te zgryzoty, 
ktore przedtymi czyniło fkrycie, "To: fa- 
mo powiada nam Swięty Paweł w Lis 
ście fwoim do Rzymian, gdzie opifuiąc, 
dzień oftatniego Sądu , wyftawuie nam 
wfzyftkich ludzi, przed ftolicą Chryftu= 
fa, ktory przeciwko nim żadnych innych 
świadkow , oprocz włafnego ich fumnie- 
pia, ani żadnych innych ofkarżycielow, 
oprocz włafnych ich zgryzot potrzebo» 
wać nie będzie: Sumnicnie ich Świadeliwo 
daie, i myśli między fobą rożne , albo ie ojkar- 
Żaiące, albo też wymawiające. (b ) Właśnie, 
iakoby na ten czas BOG miał mowić do po- 
tępionych: Sądźcie fami. Oto fumnienie wa» 
ze, ktore was ofkarża; to przeciwko wam 
świadećłwo daie, i wfzyftkie was potępiaiąe 
ee przyczyny, nie z kąd inąd , tylko od nie= 
go 


—(a) 3. Reg. 22: V. 8. 
(b) ad Roman, 2. V. 15. 
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go famego, wziąłóm. Pokazało wam nie raz, 
iefzcze na świecie, że grzefznikami byliście, 
iżeście na furowy Sąd moy zarabiali, Chcia- 
łem was przez to odciągnąć od błędney dro= 
gi wafzey. Ale cała ta męka, ktora was drę» 
czyła, niepożyteczna była; męczy was ie- 
fzcze i po śmierci, ale tuż nie dla nawroce= 
nia, ale raczey dla wiecznego potępienia wa- 
fzego. Jakże was” więc zbawić mogę, kiedy 
fami na fiebie wydaliście wyrok? _ Takim 
fpofobem BOG -im gębę zatka, i oraz ufpra= 
wiedliwi poftępek fwoy. -Na to albowiem, 
mawiał Dawid, na to o! Panie, bierzefz na 
świadećtwo fumnienie. ludzkie, na to im fa- 
mym zeznawać każefz, że zgrzelzyli, i że 
w gtzechu fwoim żadney nie maią wymowe 
ki.  Tobiem famemu zgrzefaył, i uczyniłem 
złość przed Tobą. (a) Czynifz to, o! Boże 
moy, dla tego, aby fprawiedliwości Twoiey, 
żadnego nie można. uczynić zarzutu. i aby 
grzefznik żadney wymowki nie miał, cho- 
©iażbyś go nayfurowiey lądził. Aby fie u/pra- 
wiedliwić w mowach: twoich , á zwyciężył, gdy 
cię pojądzaią. ( b) 

Wniofek więc bracia moi „ nie inny ieft, 
tylko że łafce tey powinniście bydź wierne= 
mi, poki możecie, i powolnemi, bez dalfze- 
g0 fprzeciwienia fię iey. Zawfze ia tu mo- 
wię o łafce zgryzoty fumnienia wafzego, kto» 
5a z przyczyny oftatniegó przymiotu fwego , 

nie- 
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186 na Niedziele 1X, 
mietylko ieft naymocnieyfzą, do przekonania 
ozumu; ale też naydzielnieyfzą do nakłonie- 
mia woli. Coż Chryftus rzekł do Świętego 
Pawła, kiedy go jadącego do Damafzku, ude- 
tzył o ziemię, Í Niebiefkim przeraził świa 
tłem? Trudno ieft tobie, przeciw ościeniowi 
wierzgać, (a y Szawle , mowił do niego Chrye 
čus, dokądże idziefz? i cożeś to na fiebie 
wziął za obowiązek, kiedyś fię oświadczył 
bydz mieprzylacielem Kościoła mego? Długo 
już gwałt czynifz łafce moiey, ktora ciebie 
fzuka, Rzecz ta trudnieyfza ieft , niżeli abyś 
ty iey mogł dokazać, Te fame fłowa ia do 
was obracam, fuchacze, Już podobno upły= 
nęło wiele lat, idk was BO G profi, abyście 
fig znowu ńdali, na święfą Synow Bofkich 
wolność, i iak was chce uwolnić z tey niee 
woli, w ktorey niefzczęśliwie ięczycie. Czu+ 
iecie w fobie fkłonność ,- ktora was prowadzi 
do złego, ale też macie cugle, ' ktore was 
wiłrzymać mogą, to icit, fumnienie wafze. 
Serce 'wafze dało fię opanować zepfutym, i 
krotko trtwaiącym zabawkom, i ciężko wam 
te więzy zerwać. Ale iak wiele pracy iuż 
w tey mierze podięło fumnienie?* Czyliżby 
iuż nie było fzczęśliwy otrzymało fkutek; 
gdybyście ie byli wfparli ?- Zmyślność, i 
ciało: panuie nad wami. Ale fztylet przenika- 
jący dufzę wafzą pokazuie-wam na oko, że 
bydięća zmyfłow i ciała tofkofz nigdy wam 
zado* 
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zadofyć nie uczyni, nigdy was nie nafycig 
izawfze w niey znaydziecie więcey utrapiee 
mia, á niżeli uciechy. Jeżeli fig fzczęrze obie 
chodzić chcecie, przyznacie to, niewątpięe 
Przyznacie , że od owego niefzczęśliwego Czae 
fu, ktorego was namiętność zwiodła , i pod» 
biła w okrutną niewolą wolą, żadney fpo- 
koyney nie mieliście chwili; że, ieżeli was 
kiedykolwiek  zdradliwemi omamiła. Ucies 
chami fwemi, drogo ie potym zapłacić mu- 
fieliscie, przeż uznania ;ktore naftąpity ; przez 
boleść, ktorąście ztey przyczyny. uczulie 
przez zarzuty, ktoreście fobie uczynili; przez 
boiażń zemity Bofkiey, ktora was przenikła; 
i przez, wfzyftkie porufzenia wiary wafzey 
ktore powftały. Przyznacie, że ta domowa 
woyna, ktorey. opłakanym celem wy. iefte= 
ście, i ktora prawie co godzina toczy fię mię» 
dzy namiętnością, í fumnieniem ; niepewność 
w ktorey zoftaiecie, niewiedząc na:co fig od- 
ważyć, albo czego unikać, czyli fię fumniee 
niu poddać, czyli ie za namietnością udać ; bez 
przeftanne odmiany , kręcenia fię, i obracania 
ferca- ktore fię częftokroć z famym fobą nie 
zgadza, i fprzeciwia fię fobie famemu, fag 
ehce tego, drugi raz obiera owe, nigdy nie 
ftatecznie nieprzedfieweżmie, albo przynaye 
mniey bardzo krotko trwa w przedliewzię« 
ciu fwoim; ucieka przed tym, czego fobię 
życzy, i (żuka, czym fię brzydzi; ( ten ale 
bowiem ieft ftan, w.ktorym fię bardzo wiee 
lu grzefanikow znaydnie, ) Przyznacie „że to 
wfzye 
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wfzyftko ieft nayniefzcześliwfzym fłanem, i 
że dalekoby was mniey kofztowzło, gdyby- 
ście w refzcie kiedykolwiek ufłuchali glofa 
fumnienia: wafzego, i zaniechawfzy wizy- 
ftkiego, wykonali to święte przedfiewzięcie, 
do ktorego was namawia. Trudno ieft tobie 
przeciw ościeniowi wierzgać, O! gdybyście fię 
przynaymniey, za powodem tego wfzyftkiego, 
uwolnili ód tey męki, którą w fobie czuie- 
cie. Ale co ieft w tey mierze nayniefzczę- 
sliwfzego, i czego fię naybardziey portzeba 
lękać , iet to, aby fnadź fumnienie wafze » 
przez przyzwyczaienie fię , ktore fię eodziene 
nie na nowo, i głębiey w dufzy wafzey 
wkórzenia , nie zupełnie wprawdzie przeftało 
działać , ale przynaymniey to działanie iego , 
aby nie było na potym za fabe; i aby w dal- 
fzym czafie, całey fwey” nieutisciło fify. 
Bom powiedział, i jefzcze taż powtarzam , 
prawdzi fię to czafem, i BOG to dopufzcza. 
Okropna kara , ktorą BOG niegdyś przez Ezes 
chiela Proroka ludowi fwoiemu groził. Lu- 
du niewierny, mowił BOG, widzę , że mnie 
fię opierafz, i fprzeciwiafz zawfze, wiem, 
że przeciwko łafce moiey czuwafz, abyś ią 
oddalił ud fiebie, Ale wiefzże co uczynię, 
i iaką ci zgotuię karę? Nie zefzlę na ciebie 
ticięmiężenia doczefnego ; ani cię nie pawie- 
dzę utratą Dobr, lub chorobą. Tym fpofobem 
poprawiam Wybranych , i Przyiacioł moich, 
ales ty tak łufkawego: poftępku nie godzien, 
Zmayduje fie w fkarbach zemity: moiey, Hie- 
godne- 
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godności twoiey przyzwoitfza kara , ktora tysa 
iet ftrafzliwfza, im bardziey fię z rofkofza= 
mi, i pożądliwościami twemi zgadza. Prze- 
anie rozgniewanie moie wa cię, (a) Jakimże 
uftanie fpofobem? Oto ci rozgniewanie moie, 
iuż żadnych nie uczyńi zarzotow; a przy” 
naymniey nie uczyni tak częftych , ani w tak 
przenikaiący fpofob, Kiedy cię gniew moy 
gromił, kiedy cię przeftrafzał, i w pomięfza- 
nie wprawiał, tedy był gniewem odpufzczes 
nia. , Ale kiedy fię zdawać będzie, że; fię 
ufpokojł, że ci przepufzcza, w ten czas bę- 
dzie gniewem potępienia twego. Ah! Panie, 
iefteśmy grzefznikami, iile gtzefznicy, ża- 
fłużyliśmy na nayfurowfze chłofty, fprawie= 
dliwości Twoiey. -Ale ieżeli mafz przyczy 
nę zemfzczenia fię-nad nami, i chłofzczenia 
nas, niechże fię to tanie , nie przez to mil- 
czenię , ktorego fię nam bardziey obawiać na- 
leży, á niżeli wfzyftkich piotunow Twoich, 
ani też przez tę fpokoyność , ktora nad wfzy= 
ftkie nięfpokoyności. niebefpiecznieyfza ieft, 
Wielka owa łafka, o ktorą Cię o! Boże pro- 
fiemy, zafadza fię na tym, abyś nam teraz 
nie pobłażał, Nigdysnam w tym życiu nie= 
przepuścifz bardziey, iako gdy nam naymniey 
będziefz chciał przepufzczać. Poburz o! Pa- 
nie, fumnienia .nafze, i niedopufzczay im 
wpaść w fen; z ktoregoby fię nie obudziły 
więcey, Profit Cię Prorok Twoy, abyś go 
; nie 


(a) Ezechiel: 16, v.42 
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mie ftrofował w zapalczywości Twoiey, i 
nie kara} w gniewie Twoim. To ieft rzecz 
dobra, co do przyfzłego życia, i względem 
tego profiemy Cię o to famo. Ale w tym 
śmiertelnym Życiu, naywiękfze chłofty, 4 
naybardziey dokuczaiące ukarania, będą nay- 
więkfzemi dobrodzieyftwami dla nas. Natus 
ta wprawdzie na to fzemrzeć będzie, zni- 
fzczy fię, zmartwi fię, i zafmuci fię przez 
to, ale ten fzczęśliwy fmutek, ktory Apos 
fot przekładał , nad wfzyftkie uciechy Świae 
ta, zaprowadzi nas od grzechu ,. do poktity, 
od pokuty. do. wefela Pańfkiego, i naywyże 
fzego ufzczęśliwienia nafzego,. Amen. 
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Faryzeusz stoiąc, tok sio tom W siew 
bie modlił: Boże dzsękuię tobie 
żem mie tefl tako inni ludzie, Luc, 
TOVE TY. 


Zyliż fę kiedy pycha, i chciwość bydź 

wyniesionym okazała lepiey, iak wte 
go Faryzeufza przykładzie ? Cała modlitwa 
iego zawifła na tym, że fię fam wynośi, 
i dziękuie Nieba za. uroicne iakieś -piet- 
wfżeńitwo , ktore fobie przypifywał; a w fae 
Mey rzeczy go fiemiał, Bo on nie tylko „ 
lak mńiemał, nad innych ludzi wyniefiony 
nie był, ale też fama wyniofłość iego wy- 
ftarczaiąca była do głębokiego poniżenia go 
przed Bogiem, i do poftawieni4 go w dales 
ko: podleyfzym fzacnuku , niżeli pokornego 
celnika, Gdyby przynaymniey, mowi Swięe 
ty Auguftyn, był powiedział celnik, nies 
ieftem ‚i iako nie kterży ludzie; ale że moe 
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wi, bez wfzelkiego wyięciń , iako inni fus j 
dzie, tym famym przenofi fiebie zgoła nad 
wfzyftkich, i potępia ich, aby fiebie fame- 
go wynief. Żem nie iet iako inni ludzie, 
Takież zabiera mieyfce w Kościele, 1 w ia- 
kieyże pofaci ciała pokazuie fię w nim? Cel- 
nik ftoi przy drzwiach , nie fądzi fię bydź 
godnym, aby daley pofzedł, ale Faryzeusz 
do (amey świątnicy» i do famego nawet przy- 
ftępuie Oftarza. Pierwfzy dla ufzanowanią 
fpuzcza OCZY » i upada na ziemię, a drugi 
ja ftoi, i do gury zadziera głowę. Faryzeusz 
| ftoiąc. Ta iet pychy; i wyniofosci wła- 
fność. Zawfze daley » zawfze wyżey poes 
ftępować pragnie. Nie wftydzi ona fię ni- 
czego, i bez wzgtędu ma fiabosć. ofoby, kto- 
rą opanowała; i ktorą pobudza do więkfzego 
coraz, czyli to w Kosciele; czyli na świecie, 
wyniefienia fię, niemasz żadnego tak płochego 
zamyfłu, ktorymby nienabawiła głowy, ani 
tak wielkiey i wyfokiey nadziei, ktorąby icy 
niepodchlebiśła. Podła., i płocha namiętność 
| ktorey fzkodliwe- kroki 1edbym wftrzymał 
| Ale niżeli wam przełożę przedfięwzięcie mo- 
0 ie., prosmy Ducha Świętego. o świślie, 
AR s fe o Za mądrym, 


i czcigodnym tozrządze” 


kiej) niem BOGA ftało fig, że tworząc świat, Í 

il ludzkie na nim uftanowiśląc towarzylt wos 

| aby żył, i przeftawali z fobą, rożne między 

ih niemi uftanowił fany» przepifawfzy im pe- 

wne zabawy, Í powinności. Z przyczyny 

zozrządzenia tego fa wyfokie, zacne, i po: 
die 


i 
i 
| 
i 
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dłe ftany, ktore wfzyltkie Bofka uftanowiła 
mądrość iako potrzebne dia utrzymania pokoe 
iu, i porządku na Świecie. Gdyby niebyło 
tey rożnicy iednym daiącey moe rofkazywa= 
nia, a drugich utrzymuiącey w podległości, 
iednym pozwalalącey okazać fię w blafku, 
a drugich  przymufzalącey do  ukrywanią 
fię w cieniu, fakież nierządy,-1i zamiefzae 
nia niepanowałyby na świecie, i cożbya 
fię z towarzyftwem fudzkim działo? Ale mae 
ło iefzcze było na tym pów fzech nym od Opa- 
trzności uczynionym rożrząd lzeniu, potrzeba 
iefzcze by ło i (z zegninego. Z pomiędzy tych 
rożnych ftanow mufiał BOG , podług zamy- 
flow wybrania każdemu człowiekowi wybrać 
i wyznaczyć fan fzezegulny, do ktorego go 
powołał, "To uczynił Pan BOG tak dalece, 
i niemasz żadnego na Święcie człowieka © 
ktoryby niemiał fźezegalnego powołania KAS 
go, o ktorego poznanie fiarać fig, i poznaa 
wfzy go, do niega fię powinien udać. Ale 
patrzcie , Chrześcianie, iaki nieporządek Chei- 
wość wyniefienia fe wprowadza. Ona od- 
ciąga nas od tey drogi, ktorą podług woli 
Bofkiey powinniśmy chodzić, i naprowadza 
nas ma drogę, ktora fię z pożą liwoś i 
ferca nafzego, i z wyniofłością, ktora ie na 
dyma, bardziey zgadza. Nakłania nas do fta- 
rania fe o godność, ktorey fię domagać niepo- 
winniśmy przeto , że ieft wyfo ka na nas, 
i fprawuie, że zaniedbywamy obowiąfkow 
kanu tego, w ktorym żyć, i o do- 

L2 fkona= 
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, fkonałość nafzą ufiłować winniśmy. Krotko 
mowiąc, i ta ief dzifieyfzego Kazania moie- 
go podziałem. Chcemy bydź, czym nie iefte- 
śwy. O tym mówić będę w części pierwfzeyę 


A niechcemy bydź , czym iefteśmy. O tym 
wam w drugicy części Naukę podam. Nie- 
ief i ufitce 


ftarać f> bydź, czym nielefteśmiy , 4 

waé bydź dofkonałym w tymi czym iefte- 
śmy., tet Chrześciańikiey pokory gruntem, 
i wafzey uwagi celem. 


C ms 641 


E a pierworodny iet przyczyną , że 
człowiek więcey chce niżeli w famey 
tzeczy ieft, i Pifmo Swięte powieda » iż 
pierwfzy człowiek dla tego tytko „wypadł 
z Ranu łafki, w ktorym go BOG ftworzy? » 
Że mu mało było bydź tym, czym był, ale 
fię ftarał bydź tym , czy niebył, Gdyby 
mi dnia dzifieyfzego mowić potrzeba , jak 
mędrcy Świśta , przytoczyłbym ż Nauki Po- 
yan rzeczy bardzo wielkiey wagi Ala Nauki, 
przeświadczenia wafzego» Przełożyłbym 
wamto wfżyfko, co ci mądrzy ludzie po- 
wiedzieli na pochwałę pokory» i pokazał- 
bym, copodług prawideł, i zamierzenia tey 
enoty czynili. Przytoczyłbym ich maxymy » 
wy ftawiłbym ich "pzykłady s ktore fię tey 
niefzczęśliwey żądzy wyniefienia fię wbrew 
fprzeciv miq: Fo wam wfzyftko przed oczy 
wyitawiwizy , kończyłbym pięknemi Świętego 
Augu- 


È 
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Auguftyna fiowy z Kfięgi o mieście BOGA 
wziętemi, gdzie mowi: patrzcie; Bracia, na 
nafienie, i prawidła pokory, ktore fię nawet 
w zepfutym utrzymywały Pogańftwie. Dia 
tego wam ie wyfawuię, abyście fię zawity* 
dzili , kiedy w Chrzescjańftwie nie tak pokor= 
nemi iefteście, iak ci niewierni; i abyście 
fobie niepodchlebiali iakowąś wielką dęfko- 
nałością, kiedy takiemi jefteście, iak' oni 
byli. (a) Takbym mowił do was. Ble kie- 
dy mowię do Chrześcian , tedy dla przeświad- 
czeniś ich o prawdzie tak wyrażnie okazaney 
w Ewanielih, i w nafzey tylko Religii pra- 
wdziwcy grtint maiącey, niemam potrzeby 
udawania fię do mądrości Pogańikiey. Trzy= 
maymy fig więc tego, co nam otym powie” 
da obiświenie, i wielkie te Nauki, ktore 
wam wtym Kszaniu mim przełożyć ; nie na 

innym ; tylko na tym zafadzamy gruncie. 
Tak iet Chrześcianie, powinniśmy oblá- 
wienia fuchać, To za$ powiada nam na 
rożnych mieyfeach Pifma Swiętego, t ztwier= 
dzaią to Świadectwa Qycow Świętych, że 
nie niebeśpiecznieyfzego, i fzkodliwfzego dla 
zbawienia niemafz nad tę zbyteczną żądzę , 
przez ktorą więcey bydź chcemy, niżeli 
w famey rzeczy iefteśmy : przyczyny tega 

tak 


(a) Et hec dico, ut fi virtates , quas ifi 
ułcunque coluerunt, non tenuerimus s pudore 
pungamur ; fi tenucrimus , fuperbiń nom cxtols 
lamur. S. Augu. 
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tak fame przez fi (ą przekonywaiące, ŻE 4do= 
fyć iet , dla należytego ich przeniknienia , 
żafyfzeć o nieh, Nie albowiem, mowi Pi- 
fmo Swięte, dla zbawienia fzkodliwfzega 
nie iet nad chęć wywyżfzenia (wego; bo 
hic niemasz- trudniey(zego, iak bydź wyż 
wyżlzonym na Swiecie, a przecię przytym 
ani o fobie, ani 6 Bogu niezapamnieć, bo, 
wyhofząc fig, częftokroć nieuchronnie bar- 
dza wielkie na fiebie zabieramy obowiąfki 
fumnieniń , ktore, albo prawie nigdy s” albo 
pizynaymniey bardżo niedofkonale wykony* 
Wamyj bo do wyfokiego ftanu potrzeba przy» 
miotów ; i enot ofobliwych , ktorych niedo? 
ftatek iet w tenczas nagany godzien, bo 
chociażbyśmy te przymioty mieli: przez fame 
ubieganie fię do wyżfzego dtanu, ftaiemy 
fię niegodnemi przed obliczem Bofkim ; bo 
to ofobliwfza ieft nieprzyzwoitość na Chrze- 
ścianina że fię wyżey chce wynieść, i ftać 
fię więkfzym, bo wtefźcie ta chęć iel źrzo- 
dłem wielorakich biędow nieprzebłaganym 
prawie / fpofobem wynifżezaiących iniłosć , i 
fprawiedliwość z pomiędzy ludzi Te fą 
przyczyny; ktore nam 0 tey, przedziwney 
Nauce podaie Pifmo Święte, ż ktorych ka- 
żda zofobna za dofkonałe przekonanie nam 
powinna fiużyć, Uważcie dobrze. 

Wiecie, Bracią, iak to ieft rzecz tru- 
dna, wynieść fię na Świecie a niezapomnieć 
oBogu, i nieutracić poznania łamego fiebie. 
Ale też wiecie oraz, iak trudno człowiekcwi, 
kto- 


- ści otrzymali. "To Święteg 
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ktory iuż o fobie niepamięta, i inż piezna 
BCGA, doftąpić zbawienia. To borśżnią, Í 
dizeniem napełniło Swiętych ; kiedy piafto- 
wali urzędy ; lubo ie podlug woli Opatrzno- - 
po Bernarda naba- 
wito mysli oil madrosci Światowey cale da- 
lekich , kiedy zamiaft powinfzowania jedne- 
mu z Uczniow fwoich na naywyżfzą Kościoła 
Biżego ftolicę wyniefionemu , odezwał fię do 
niego z fmutkiem fwoim, tak do niego pilząc. 
Prawda jelt, Oycze Swięty , ŻE z wyniefie- 
nią twego zewnętrzną uczułem pociechę, ale 
mię to wewnętrźnie niemałym napełmiło fmu- 
tkiem, Niemogę albowiem zapairywać fię 
na tę wyfoką gońność , bez obawiania fię 
upadku. Jm wyżfza ieft godność twoia , 
tym okropnieyfza zdaiemi fię głębokość iey. 
Uważam, co iefteś, i z tąd. biorę wymiar, 
czego ci fię potrzeba lękać. Napifano alho- 
wiem: człowiek, gdy tUe czci był; MEKOZU» 
miał. (a). Niewynoś fię z ftann twego » ale 
fię upokarzay, abyś kiedykolwiek , a zwła: 
fzcza za poźno „ przymufzonym niebyt mo- 
wić zDawidem: Ach! Punie, wywyżízyłeś 
mię w gniewie twoim, a tak mię wyniozł- 
fzy, iak ułomne naczynie pokrufzyłeś mię. (b) 
Zofiaiesz w prawdzie na mieyfeu naypowa= 
niey: 


mee e eeg e e Z NN NN 


a H. 48. v: 18: (by We forte con- 
tingat tibi miferabilem illam nocem emittere A 
facie iræ indignationis tuz elevans alliffti me. 
S. Ambr. 
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źnieyfzym, ale nic naybespiecznieyfzym. Tak 
mawiał Swięty Bernard , tak fię wielkim na 
świecie przyfingiwał ludziom. Jeżeli zaś 
rzeczą tak niebeśpieczną iet, bydź wielkim 
na swiecie, iakże daleko niebeśpiecznieyfzą 
bydź muń, dy kto wielkim bydż chce, 
iftara fie © to ? Bo bydź wielkim rzeczą, ani 
nagany áni katy godną nie ieft, iak chcieć bydź 
wielkim. Bydź wielkim „ leĝ dziełem Bofkim. 
Ale chcieć bydź wielkim, ieft fxutkiem py- 
chy. Jeżeli więc, według famego pórząd- 
ku, i rożrządzenią Bofkiega, bydź wielkim 
ieft niebeśpieczną okolicznością do zapomnie- 
nia o Bogu, coż fię ftanie z tą wielkością , 
ktora nic innego, tylko chciwość wyniefie- 
nia fię, i ludzką zdrożność, za grunt niema? 
Taką zaś Chrześciąnie, ieft wielkość ta „ 
o ktorą fię ubiegaią ludzie ś$wiśtowi , kiedy 
fię tak ufilnie ftaraią 0 wyniefieniu fię na 
świecie, į (woie ufzczęśliwienie na nim. 

Przydaycież tu iefzcze ciężar obowią- 
{kow , ktore Chrześcianin przed Bogiem- na 
fiebie zwala, kiedy fię wyżey wynofi, i 
więkfzym czyni, niżeli był pizedtym. Spoy- 
rzycie tu na prawidło, od ktorego Opatrznosć 
nieodftąpiła higdy, i nigdy nieodftąpi. Nie- 
mafz żadney wielkości, i wyfokości ną 
świecie, ktoraby fwoich niemiała obowią- 
kow, rozumiem , obowiąfkow fumnienia. 
Obowiązek, i moc, mowi Kafftodor , fa wtym 
Życiu nierozerwane rzeczy ; ito co my iefie- 
śmy „i co czynić możemy, icf zawize wy- 

mia- 
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miarem tego, co czynić powinniśmy.  Bydź 
więcey, niżeli byiem, ieft, więcey bydź win- 
nym , niżeli winńitym byłem. A komu /Nay- 
przod BOGU , à potym i ludziom. Ludziom, 
nad ktoremi przełożony letem, i ktorzy prawa 
maią domaganią fię odemnie tego, czegoby 
przed tym niemogli byli wyciąga: po mnie, 


Bogu , ktory iet obrońcą tego prawa, i fądzić 
mię będzie za pełnienie, lub niepełoienie, 
iego. Więc bydź więcey , niżeli przedtym 
byłem, ieft, zaciągnąć na fiebie obowiązek, 
rachowania fię z tego, z czegom fię przed: 
tym rachować obowiązany nmiebył. Jet od- 
powiedzieć za wieje rzeczy, ktore inaczey 
nienależałyby do ninie. Jet dzwigać cię- 
żar, ktoregom przedtym niedźwigał, Kto 
inaczey mniema ten błądzi, i w włafney 
wielkości fwoley natrafia ma zgubę zbawie- 
nia (wego. Podłag tego fądźcie fprawiedli- 
wie o urzędach, i godnościach na Świecie, 
za ktoremi fię tak chciwie ubiegalą świąto- 
wi ludzie, Zważcie, nie na wadze włafne- 
gozyfku, i włafney miłości, ale na wadze 
świętości, i fprawiedliwości, co ieft Pra- 
łat w Kościele, Rządzca w Prowineyi, Wodz 
w Wóyłku, i urzędowa ofoba w Mieście, 
Coż do niey ńależy? Do czegoż nie ieit obo- 
wiązana ? Jakieyż  czułosci, i baczności nie 
wyciąga iey urząd? Jakieyż gorliwości Re- 
lis? Jakiey obrony, i fprawiedliwości nié- 
winność? Jakiego przykładu niedomagaią fię 
„poddani? Jak wiele zgorlzenić wykorzenić ? 


Jak 
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Jak wiele złych zwyczalow niepowinna 
winna poprawić? Co jeżeli tego nieuczyni, 
jakiegoż gniewu, iak mowi Swięty Paweł, 
niefkarbi fobie na fad Boży? Gdybyście , 
Chrześcianie „^ ktorzy tym fpofobem wywyz- 
fzeni iefieście, o tym wfzyftkim należycie 
przeświadczeni byli, a może to bydż łatwo, 
czyliżbyście wielkość i wyfokość wafzą liczy» 
li między zafzczyty fanu fwego? Gdybyście 
na to wfzyfłko pilną byli mieli baczność, kiedy- 
ście fiş ftaralii © wyniefienie fwole, byliż- 
byście tak pilnie, 1 tak chciwie pracowali 
około niego? Mamyż przyczynę dziwowania 
fig, że prawdziwi fłudzy BOGA będąc na- 
połnieni duchem iego, z pokożnego nie ufanią 
fobie, uciekali przed wyfokiemi urzędami , 
ktore nas do iebie wabia? Mamyż.przyczynę 
diwowania fię, że niektorzy z nich” w tey 
mierze z Świętym fprzeciwiali fię uporem? 
że dla oddałenia ich od fiebie, tak- wiele nie- 
winnych używali fortelow ? że fię mądrym 
fpofabem udawali za nierozumnych ? że ię, 
iako opis ich życia Świadczy, kryli w 14- 
fKiniżch i gróbzch , i woleli fię raczey po- 
dać na niebeśpieczeńftwo cierpienia niedoftat- 
ku, aniżeli przyjąć urzędy „ a z niemi razem 
tak wiele ścifłych obowiąfkow? Bynay- 
mniey, Chrześcianie, temu ia fię niedziwu- 
ję. Ale fię zadumiewam, widząc: że ludzie 
daleko: mniey, niżeli oni, zdalni do. Wy- 
konania tych obowiąfkow , tak nfilnie fia- 
mią fẹ ogodności, iak tam ci uciekali przed 
i nie- 
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niemi; ludzie, że użyię fow Świętego Ber- 
nárda , ktorzy o niczym niemyślą więcey s 
tylko rakby zwalić na fiebie ftarania, wła” 
śnie iakoby mogli doftąpić pokoiu , dtpią- 
wfzy tego,_co fię z pokólem niemoże zgo- 
dzić, i co go nagannym czyni. (a) Zadumie= 
wam, fię widząc częftokroć ludzi tak ślepych, 
i błędami świata omamionych , ubiegaiących 
fie do urzędu, niewiedząc. nawet, czyli fą 
iakle znim złączone obowiąfki (umnienia,- 
czyli nie; nie myśląc, i nawet niedbaląc 
oto. Albo, chociaż wiedzą o obowiąfkach 
tych, bynaymniey ich to nieobchodzi, ale fię 
na wfzyftko ofiaruią, aby tylko dokazali fwego, 
wfzyftko fobie od fiebie , famych obiecuiąc , 
chociaż nie fa w anie wykonać naymniey. je- 
fzcze fię bardziey żadumiewam, widząc, Że 
obowiąfki , bez boiaźni, pomnażalą, zupodo= 
baniem iedne na drugie walą, i podeymuią 
fig ich tyle, że ich. ciężarem przyciśnienl 
upadać mufzą; albo że żadńego nieprzylimu= 
ią obowiąfku ~ przeftaiąc na famym urzędni» 
ka nazwifku, ktore te abowiąfki wkłada i 
od ktorego odłączone bydź niemogą. Jednym 
flawem, zadumiewam fię, widząc, że więk- 
fza połowa, ludzi z przyczyny ftanu {wego 
coś znaczących, na uczynki zniego wynikatą- 
ce fą iak naychciwsi i pilnuią prawa fwego, 
na krok niedftępniąc od niego; ale o obowią- 
fkach i fyfzeć nawet niechcą ; tych ktorzy 
= im 


(a) Tanquam fine curis vićluri funt, cum ad 
curas pervcherint. S, Bernard, 
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im wfpominalą o nich, nieinaczey , tylko 
z uprzykrzeniem , i nieci ierpliwością ftuchaią; 
oddzielają, od powinności fwoich, co tyłka 
mogą, a czego iuż oddzielić niemogą, to 

zantedby wóją. To wfzyftko zas w taki czy- 
nią fpofob , ktory w prawdzie pochwalona 
cielefna mądrość , ale go BOG nienawidzi , 
i iet cbrzydłiwością _ptzed obliczem iego, 
To iet, Chrześcianie, nad czymże fię zadu- 
miewam, i w czym ubolewam nad, ubiegśią- 
cemi fe do godności ma sw lecie. 

K edy fię kto chce na świecie wynieść, 
tedy mu mieć potrzeba przyzwoite tey go- 
dnosci, oktorą fię fłaray przymioty, I eno- 
ty. Tego fiè doniaga porządek natury, 
Ale potrzeba te przymioty mieć. wfzyitkie 
tak, ażeby i iednego niebrakło. Pewna 
albowiem ief, że niedoftatek iednego rownie 
niezdatnym czyni, człowieka tym, czym 
bydź chce, i zgubić go może tak, gdy Za- 
myfóow fwoich dopnie, iak gdyby żadnego 
ńiemiał, Jakoż wfzyfcy prawie, ktorzy üg 
na świecie w potępięnie wtrącalą przeto , że 
fię za wyfoko wzbiaią ra nim, wielkie na- 
wet płzed Bogiem pofiadalą przymioty. Ale 
że im niedoftaie iednego, któryby wfzyftkie 
inne wydofkonalić powinien, ehociaż podu- 
bno iek naypodleyfzy , przeto. wfzyftkie in- 
ne; bez tego iednego, nie niepomaga; I 
możną do nich przyftofować to, co mówi 
Swięty Jakub: , Ktobykolwiek zachował w|zy- 
fek Zakon, a w iadnymby upadł, ftat jig wi- 
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nien wfzyfikiego. (b) Potrzeba enot inż naby= 
tych ‘hie {amey zdatności , albo woli do 
nabycia ich. Rzecz to albowiem iet niefłu+ 
fzna, abyśmy na cudzy, koszt i na kofzt fumych 
urzędow nafzych czynili doświadczenia, i 
abysmy 2a przykładem nieroztropnych Panien 
dopiero fzukali oleiu, do nalania lamp, gdy 
już. gotowo i zapalone bydż powinny.  Po= 
trzeba mężów iuż w famey rzeczy biegłych, 
a mie maiąeych dopiero nabywać biegłości : 
Mężow , ktorzy inż fą doświadczeńi , a nie 
takich, ktorzy dapiero-msią bydż doświad= 
czeni, dak mowi Swięty Bernard. (a) Ale 
mowicie podobno, urzędy. czynią mężów, 
Fats to iefty Chrześcianie; Urzędy: powin= 
ny dofkonalić ludzi, ale nie fpofobić „do- 
piero, Powinni tuż bydź przyfpofobieni, i ofo- 
bite zafugi powinny były to przyfpofobie- 
nie fprawić. Beż tego wfżyfikie rzeczy » 
ktore człowiek przedtiebierze na swiecie, fą 
błędami przed obliczem Bofkim. Ale gizież 
między uganiaiącemi fię za fzczęściem ; i go- 
dnościami, 0 ktorych teraz mowię ,-znaydue 
ie fie aby ieiłen, ktoryby. zaczynając pier» 
wfze kroki około wywyżfzenia Twego, roz= 
trząfał famega fiebie, i w cichości u fiebie 
zważał, czyli też ma potrzebną zdatność do 
wypełnienia obowiąfkow urzędu tego, © ktorym 
zamyśla ? i gdzież ieft ten ktoryby, poftrzegł= 

fzy 
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fzy fwą niezdatność ,* fprawiedliwie w tey 
mierze fądził, i rzekł: niemam ia tych przy- 
miotow, ktorych do. fprawowanią nrzędu 
tego potrzeba? A chociazby miał doftateczną 
przezorność , i fłufzność , gdzież jednak ieft 
ten, ktoryby , doftawfzy fię w niefzezęśliwą 
niewolą namiętności zawfze' wyżey pafępo- 
wania, miał dofyć fiły do wfirzymania iey: 
gorącości, i do zachowania fię w tych- gri- 
nicech , ktore mu przepifuie wzgląd na nie- 
godność fwoią? Czy niewidziemy, że 
naydofkonalśi, i nayrozwiożleyśi naywięcey 
o fobie myślą, okazuią fię w tey mierze 
nayfkrętnieyfzemii, chcą bydź wfzyftkim, na 
wfzyftko fię narażdlą, nic piepoczytuize za 
wielkie, i wyfokie, dla fiebie; gdy iednak 
inni maiący więcey przywictow , i zafług 
w życzeniach, i zamyfńch fwoich przyzwo- 
itą zachowuią ftromność. Gdyby fię, oprocz 
przygany świata, niczego więcey niepotrze» 
ba lękać , i gdyby fẹ fkończyło na niey , 
iefzczeby to mnieyfza była. — Wiemy albo- 
wiem dobrze, że śmiałość,, gdy iey fzczę: 
ście fpryla, bezkarnie nad wfzyftko fie poe 
trafi wynieść. Ale idkże fię z tego nfprae 
wiedliwiemy BOGU , ktory takich zuchwa- 
tych zamyfłow sniemoże cierpieć, i kto- 
ry chce, abyśmy wtey mierze, isko w nay- 
świętfzey Religii nafzey fprawie, wykony- 
wali roftsz Apoftoła:  Niechoyże doświadczy 
Jamego fibie człowiek. (by To ief, niżeli 
“ie 


_go fobie potay 
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fie wyniefiemy , mamy fię doświadczyć, i 
bydź gotowemi. do ofądzenia fię, raczey 
niczym nie bydż. kiedy za pomocą i obid- 
énienjem łafki Bofkiey poftrzegamy , że nle- 
mamy „zdatności ; ktora jeft potrzebna, kiedy 
czym bydz chcemy ; tak właśnie iakbyśmy 
dzili kogo innego , gdybyśmy taką o nim 
wiadomość mieli, Takiey rzetelności , i 
fzczetości ferca domaga fię po nas Pan BOG. 
jeżeli zaś fobie podchlebiamy , tedy, fak 
mowi Swięty Auguftyn, ufanowił fad aby 
nas przed nim poniżył tyle, ile my fię nie 
fnfznie wynieśli, i aby nam dopuścił upaść 
tak nifko, tak bardzo my fig wywyżfzyć cheie- 
li. Ofoż ia mowię, iż gdybyśmy według zamy= 
kich i według swiatła rozumu. nafzee 
je chcieli, qrzez to byśmy 
ią. wftrzymalj prożność, 

kim pozwalam, iá, Chrze- 


fiow Bof 


naybardziey na! 

Z tym=wfzyfł 
scianie, Że macie wfzyfikie: ptzymioty p'= 
trzebne wam, gdy wyniefionemi bydź chce» 
cie, Ale iak prędko tego wyniefienia fwe» 
go fzukacie, iuż tym f«emym niezsfiugue 
iecie iey, i iet rzecz eale fobie przeciwna, 


fzukać godności i mieć wfzyfikie przymio» i 
18 3 


ty, kiedy fię kto chcę -ftać  uczeftnikiem 
iey. Czemu? Bo iednym ztych przymiotow 
jet bydź pokornym , niezabiegać o nabycie 
jey, Jakoż, mowi Swięty Grzegorz, Pa- 
pież, gdyby fię zdarzyło, ażeby fię znaczny, 
| poważny iakiś urząd w dobre doftał rece, 
i żeby też byf dobrze fprawowany, jet je- 

dnak 
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dnak rzecz niepzyzwoita zabiegać o niego. (cy 
To iet Chrześcianie, rzecz tak pewna, że 
ci nawet, ktorzy fię z naywiękfzą ufilnością 
ftataią owyniefienie fwole na świecie, i 
ktorzy w refzcie przez nieuftanną trofkliwość 
fwoią doftępulą fwych zamyfłow fkutku, 
udata przesł drogiemi, że fię nieftatali oto, i ra- 
dziby , gdyby meżńa, wmowić w nich, że 
do tego przymufzeni byli. Przez to mowi 
tenże Swięty Grzegorz daley, czym fię chcą 
pokazać, znać daią, czym bydź powinni. Lu- 
bo fię zas Świat tym rzetelności pozorem 
ofzukać nieda ( zna fię albowiem na” tak'ch 
mowach bardzo dobrze ) przecięż ten pozor 
trwa fatecznie, i my fami faramy fię 
Q utrzymanie iego; właśnie, iakoby fam BOG 
przez tę nieużyteczną Obłudę, ktorą w nas 
dopufzcza chciał przefzkodzić, aby wynio« 
fiość nieprzytłumiła pokory. 

Lecz, powiecie, więcze pie wolno he- 
dzie świeckiemu człowiekowi żądzć wywyż- 
fzenia fwego? Tsk iet Chrześcianie, nigdy 
wam fię tego niegodzi żądać; 1 pragnąć. Mo- 
żecie fię ftać więkfzemt, kiedy tego BOG 
zechce, kiedy was Krol, i Monarcha wasz 
wyfadzi na to, i kiedy was do tego wezwie 
głos ludu. Głos albowiem ludu, i głos 
Monarchy wafzego jeft względem was gło- 
fem Befkim. Ale kiedy wy ten głos Bofki 


(6) Locus pórró fuperior, € fi relè admi- 
hifratur , tamen indecenter appeiitur, S. Gregor. 
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przez pragnienia, zabiegi, i przez fkryte wy= 
ciecżzki wafze uprzedzacie, tedy. to ieft wye 
nioffością, która nie może bydź obroniona, Ë 
ktora nawet porządek wafzego wybrania oba= 
ła. Jakoż czemuż my, Chrześcianie , mamy' 
zabiegać oto, 0 co: nie ząbiegał Chryftus $ 
Chryftus będąc Nayswiętfzym , niechciał fas 
mego fiebie wywyżfzyć, ale czekał poty, po” 
ki go nie wywyżfzył Oyciec iego; ktorą to 
pochwałę między innemi, przypifuie mu Pae 
wet Swięty. ILubo do iego wfzyftkiego ufza= 
nowania, ktore mu wyrządzano, ile Syn Bo= 
fki, miał naywiękfze Prawo, i lubo fię te= 
go fprawiedliwie mogł domagać, chciał ie= 
dnak, aby ie od kogo innego, 4 nie od fie- 
bie amego otrzymał, aby przykładem fwoim 
był wfpar te wielkie prawo: żaden fobie cze 
nie bierze. (a) A my będąc gtzefznikami, Š 
ile grzefznicy , niczego tylko zawitydzenia s 
i wzgardy godni , ubiegamy fie za godnościa* 
mi Świata. Nie czekamy Bofkiego zawołania. 
ale fię z dumną plochością ciśniemy do niche 
Nie ieftże to rzecz nieznośna? Z tym włzy= 
fikim tak fię dzieje, á to, co famo pizez fig 
ieft nieznośne, przeftaie bydż_ nicznośnym s 
przeto , że u ludzi iuż w zwyczay pofzło. Sta- 
ramy fię o godności iawnie, wyznaiemy to 
wytaźnie, używamy na to powagi fwoiey a 
å częftokroć poftępuiemy jielzcze daley. Pos 

M czytu- 
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“(ay ad Hebr. 5. V. 4. 
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177 na Niedzielę X. 
czytuiemy to fobie za honor, kiedy fwegu 
dokażemy. Kto fobie naylepiey poradzić u- 
mie, tego za nayfpofobnicyfzego, i za nay< 
mędrfzego mamy. A że to wfzyftko iuż 
wzwyczay pofzło, przeto rozamiemy, że to 


iet przyftoyną, iod BOGA nie zakazaną rze=' 


czą. Czy może nas ślepota grzechu, do wię» 
kfzych zdrożności - przywieść ? 

Chociażby tego wfzyftkiego nie byli 
ganili, i nie odrzucali Poganie, chociażby 
namiętność ”wyniefienia fię fama przez fię 
niewinna była, co iednak, iako nas fam ros 
zum uczy, bydź nie może , iakżeby ią u Chrze= 
ścianina ufprawiedliwić można? Czyliż po 
czwarą nie ieft takowy Chrześcianin, ktory 


fie kłania BOGU upokorzonemu, albo raczey 


ktory w fobie BOGA fwego czci, i fzanuie 
pokorę, i uniżoność , á przecię w ofobie fwo- 


iey dałwochwalfkim fpofobem czci, i fzanu-. 


ie godność świata? Ktory wie, że go BOG 
odkupił ftawfzy fię małym, a przecię chce 
bydź zbawionym, czyniąc fię wielkim? Kto- 
ry dziękuie BOGU, że fię dla niego uniżyć 
raczył, á przecię o'niczym nie myśli tylko 
o wyniefieniu: fwoim? Jakże fię fuchacze, 
w tym Ranie do BIGA przybliżyć możecie? 
Jakże go możecie profić? |akże w nim mo* 
żecie pokładać ufność ? Jakże g% maw.t moe 
Żecie kochać , widząz że wam left przeci» 
wny, albo że wy iefteście przeciwni ienm? 
Nabożeńftwo wafze, w takim (tanie odpta= 
wione czyli nię iefi ofzukańkwem? A chos 
Ciaż* 
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ciażbyście czynili cuda, mogłżebym im ufać, 
iza podeyrzane mieć? 

Ale nie mamy potrzeby zapufzczać fię 
tak daleko, i dochodzić , iak wielką nieprzy— 
iaciołką Bofxą ieft ta namiętność , przeciwko 
ktorey walczę. Same nierządy, ktore w ludz- 
kim fprawnie towarzyftwie » fą oczywi ltemś 
dowodami tego. Wiadome wam fa Chrześci- 
anie, i ia niepotrzebnąbym fię zatrudniał pra- 
cą, gdybym ie wfzyftkie chtiał wyliczyć» 
Kiedy ta namiętność opanuie kego, wy famë 
wiecie, czego dokazuie nad nim, ina co 
on fię odważa, aby iey dogodził. Niemafz 
zadney fptężyny: ktoreybyśmy nieporufzyli y 
żadney fztuki, ktoreybyśmy nie użyli, ża- 
dney ofoby, ktoreybyśmy nie ndali. Używa- 
my nawet do tego BOGA, i Religii. Kiedy 
nam iuż do wywyżfzenia nafżego nie pofłue 
żyć niechce, przez to przynaymniey ufiłuie= 
my fię wynieść. Przez to wkradamy, iw 
kręcamy fig; Przez to w oczach ludzkich wy- 
rabiamy fobie wzietość , niczym niebywfzy, 
przedtym , tuż teraz coś iefteśmy. Pobożność, 
ktora dla znalezienia BOGA, powinna fię 
wfzyltkiego wyrzec, przez opłakany nierząd 
faie fię do wfzyftkiego użyteczną, Oprocz 
fzukania i znalezienia BOGA. Ta namiętność 
nadweręża codziennie nayświętfze obowią= 
fki, fprawiedliwości i miłości. Te wynio- 
fte wielu ofob o godności zabiegi, fprawuią 
niezgody, utrzymuią ftronności, wzniecaią 
fwary, rożpalaią -do zemity, i ftaią fię przy= 

Mz czyną, 
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ezyną naywiękfzych nieptzytaźni: Z'tąd pos 
chodzi, że ieden drugiego obmawia., i fzka- 
laie. Ztądipochodzi, tak „wiele ofzukańftw, 
i obmowifk , ktore wynayduie chciwość prze- 
niefienia fię nad drugiego , i znifzczenia go. 
Keoz potrafi wypowiedzieć , lak Wiele Smiet- 
telnych ran ta namiętność -zadała miłości , i 
jak wiele dla niey, na Sądzie Bofkim , potęe 
pionych będzie ? 

Ta iednak iet w famey rzeczy wielka 
czafow nafzych przywara. Chcemy bydź tym 
wfzyltkim, czym bydź możemy; ba: nawet 
iefzcze więcey , niżeli bydź możemy. . Tó 
opłakiwał Swięty Bernard wyrzzdmi, ktore 
muy fam. tylko Duch Swięty mogł podać. Bę- 
dac daleko „gorliwfzym. o Kośeloł, niżeli o 
świat, wyraził myśl fwolą w tey mierze s 
ofobliwie względem Kościoła: Wiłyd teraz, 
mowił on,- bydź Kapłanem-w Kościele, (a) 
Służemy Kościołowi tylko dla nadziei pano- 
wania w nim. Czego gdyby niebyło, podo- 
bnobyśmy mu niefłożyli nigdy. Co.on zaś 
o Kościele: mowi, to fie i owfzyftkich in- 
nych ftanach prawdzi, Niemafz Żadnego » 
w ktorymby nie panowała chciwość wynie* 
fenia fie. Mamy ią nawet za cnotę, Z% 
wipaniałomyślność , iza. chwalebną  czyn= 
ność.  Wpalamy ią w dzieci iefzcze w ko- 
debce, i w pierwiaftkowey iefzcze młodości. 

prże- 
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prépifolemy im _prawidła o niey. O pokofo, 
BOGA moiego , fak, mało mafż nasładowców, 
chociaż! ty lents: wizerunkiem dla nas! Na 
tey pokorze 'zafudza fię cała dofkońałość na- 
fza, i iakóżkolwiek ieft świat zepfuty, prze- 
cięż iey tego niemoże admowić  zaświaądcze” 
nia. Nie takiey miłości, fi fzacunku na świe” 
cie nie malak pokora. Ale w ten fam 622385 
ktorego fq w innych mufiemy kochać , fami 
fig o mię niechcemy ftamć, Chcemy bydi 
więney, niżeli iefteśmy, áZ przyczyny drue 
giego błędu, niccheemy bydź tym, czym 
iefteśmy. To wam w diugiey pokażę Częście 
/ 


0. E EA A EL. 


Ef to Chrześcianie prawda, prawda na przed- 

wiecznych Opatrzności ugruntowana pra- 
wach, że włlzyfikie tany życia mogą, mieć 
pewną dofkqnałość , i że fię podług rożności 
fanow ma świecie, rożne też znayduią dó* 
fkonafośtt, o ktore fię potizeba ftarać. BOG 
fiworzywfzy wfzyfikie Fzeczy, obaczył wizy» 
fikie; i zważywfży ie ściśle, mie znalazł ża- 
dney, ktoreyby nie pochwalił. Wfzyftkie ma 
fig zdsły nie tylko dobre, ale też: bardzo do- 
bre, to ieft. dofkonałe; bo wfzyftkie zda» 
wały mu fię bydź tym, czym bydź miały, 
i zgadziiąc fe x» tym wyobrażeniem, ktore | 
on-fobie o nich był wyftawił w myśli: 1 
widział BOG wjzyftkie rzeczy, glore był uczy- 

GSC n 
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nit, i były bardzo dobre. (a) Nie można więc 
wierzyć, aby ftany ludzkie , będąc daleko 
zacnieyfzym fpofobem. dziełami Bofkiemi , w 
tey mierze miały bydź upośledzone , albo rae 
czey, aby nie tak miały bydź uczeftnikami 
mądrości, i dobroci iego. Obdarzył więc 
BOG wfzyftkie ftany życia nie mniey, iak 
wfzyftkie inne tworzenia , przyzwoitą fobie 
dofkonsłoscią; i kiedy nam fię teraz ftany te 
zdałą niedofkonałe, nieporządne,. 1 zeplute; 
jakie fa w famey rzeczy, tedy fą takiemi nie 
z uftanowienia Bofkiego , ale raczey Z winy 
i przypadku nafzego. Zważywfzy ie albo» 
wiem fame w fobie, nie znaydziemy żadne- 
pi ktoryby w wyobrażeniu Bofkim nie miał 


ofkonałości fwoiey, 1 ktoryby iey i w nas ` | 


mieć niepowinien. Otóż ia powiadam wam 
Chrześcianie, i to przedziwne prawidłó ief 
mi podane od BOGA, abym ie wam oznay" 
mił, dla rozrządzenia podług niego, życia 
wafzego , ia powiadam, że cała mądrość czło: 
wieka w rzeczach tyczących fie zbawienia , 
do dwóiakiey fię powinności ściąga: to iet, 
trzeba fię ftarać o wzroft w dofkonałości fwo- 
iego ftanu, i chronić fię każdey inney do- 
fkonałości, ktora ieft tey przeciwna, albo 
przefzkadza iey wykonaniu, Wy w rzeczach 
światowych , tak wiele doświadczenia maiąc; 
o ważności tey dwolakiey Nauki, bardzieg 
niżeli ia, przeswiadczeni bydź powinniście, | 
Terze- 
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Trzeba fię ilarać o wzroft, i pomnożem 
nie dofkonżłości fanu Twego. Czemu? Bo 
tego chce BOG pa nas; bo nam iedynie dla 
tego zgotował łafki; bo na tym zafadza ię 
cata $wiąjobliwość nafza, á zatym łączy fię 
ztym wybranie nafze. Možen yż< mieć m0- 
enieyfze pobudkt do przekonania rozumu, i 
wziulzenia ferca nalzego? BOG chee tego 
po nas, i żadney inney nie wyciąga rzeczy. 
Gdybyśmy rofkazom jego pofiufzoemi byli» 
czyliżbyśmy nie przełali na tym? Swięty 
Paweł nauczsiąc pierwiaftkowych Chrześcian 
powinności Chrześciańtw», między ipneml+ 
tę im wielkiey wagi Naukę dawał, aby fię 
trofkliwie ftarali o poznanie tego ,. czego BOG 
chce, to ieft, ao naylepfzego ; 1 oczom iego 
Bofkim naymiifzego ick : Abyście doświadcza” 
li, ktora ich wola Boża dobra,.i przyiemna4 
i dokonała. (a) Co fię zaś Chrześcianie mnie, 
i więkfzey części. z was „ktorzy mię fucha- 
cie , tyczę, zdaie mi fig rzeczą niepotrzebną » 
głęboko w. tey. mierze fzperać. Bo chociażby 
wola Bofka, względem mnie, tak naydofko- 
nalfza była, przecięż ła pewien ieftem, że 
mnie iet wiadoma, i że fię bez. popełnienia 
niebaczności, pochwalić mogę, iż wiem ©, 
zamyfłach Bofkich „ ponieważ nie zawodnie 
pewien ieftem, Że BOG iedney tylko: rze” 
czy domaga fię po mnie, to. ieft, abym był 
tym, czegom fię podiął, i czym fam bydź 

cheia- 
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chciałem, To iet tak pewna i nieomylna 
prawda, ( zważcie to dobrze , bo to może bydiź 
iaką pociechą dla famnienia ) to ieft tak nies 
Omylna prawda, 'że, ieźelim fię niefzczęślia 
wie do fanu iakiego udał , bez powołania 
Bofkiego; ieżeli”w tym ftanie zoftać fęrmue ` 
fzę, i opuścić go iuż nie mogę ; wola Bofka 
iet ta, abym fię w tym ftanie' uczynił dofkos 
nałym, i poprawił: błąd popełniony, przez 
ślepe , i nie owfzem Chrześciańfkie obieranie 
iego. Oprocz tego, chociażbym niewiedzieć 
co czynił, przecięż to wfzyftko, tuż nie ie 
wolą Bofką. Może bydź , że to ludziom:nay= 
pardziey w oczy wpada, może to naywięcey 
fzacnią , może naywiękfzą na świecie powa< 
ę iedna , może fię nawet zaie” bydź: rzeczą 
naych walebnieyfzą , z tym wfzyftkim ieft to 
tym, czego ia chcę, ale nie tym, czego BOG 
chce. Czemu? Bo to nie należy dò moiegó 
Sanu. Coż więc w BOGU; ieft wola ta, 
ktorą Swięty*Paweł nazywa wolą pizyiemną „ 
i dofkonałą? Wola Boża dobra , t przyiemna , 
"s dofkonała, Jażem wam powiedział Chrześci- 
anie; wola ta iet, aby każdy. na świecie s 
dofkonale był tym, czym ieft; aby Król był 
dofkonałym: Królem, aby: Oyciec powinność. 
Oyca, Sędzia urząd Sędziego , i Bifkup utząd 
Prałata dofkonale fprąwował ; aby wfzyfcy 
fzli drogą fobie pokazaną, aby fię między. 
‘foba nie' mięfzałi , i niewikłali; aby fię ice 
, dni nie wdzierali w to, co należy do drugich. 
Gdyby fię tak działo, gdyby każdemu było 
-dofyć, 


SEEN 


wz, 
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dofyć , bydz tym, czym bydź powinien, te4 
dyby mowić można, że świat ieft dofkonały: 

Ale‘ że fię icaczey dziele, i za przykłae 
dem owego światowego mędrca, o ktorym 
wfpomina Minucyufz Felix, cnotę, i oboa 
wiąfki nafze włąfnym zdaniem, dkłonnością s 
i przymiotami umyfiu nafzego, miarkować 
chcemy ; to ieft, ponieważ fię nie fłaramg 
cale , abyśmy tym, czym iefteśmy, byli do= 
fkonali , ale zawfze ufiłuiemy bydź tym, czym 
nie iefteśmy, Z tąd wynika zamięfzanie , ‘ktoe 


te nie tylko rządy na świecie, sle też Bofkiez, 


względem nas zamierzenia nadwęręża, czegó 
nam fię bardzo pilnie wyftrzegać trzeba, Skus 
tek tego , bardzo nam pięknie wyftawia Swię- 
ty Bernard , w pewhych ofobach., ktore fig 
w świętym, i ROGU poświęconym ftanie 
nie trudniły tylko proźnością , światowe cale 
ptowadząc życie, Coż albowiem, mowił on 


"dofmich; coż czynicie, i na iakież fię wy= 


ftawniecie niebefpieczeńftwo ,” w taki fpofob 
przeftępując wam od BOGA przepifane gra< 
nice? Apotot upewnia was, Że każdy w 
fwoim zmartwyeńwitanie porządku. A iakże 
wy w fwoim zmartwychwitać możecie, kiedy 
Żadnego nie zaćhowuiecie? . Czegoż fię pa 
was fpodziewać można, tylko, że , iakoście 
w nieporządku żyli, tak w nieporzącku zmate 
twychwftaniecie? Piękne wyobrażenie wielu 
terażnieyfzych Chrześcian, ktorzy am da 
Świata, ani do Kościoła nie należą; bo fię 
ani Kościoła, ani świata , dofkonałe nie trzy« 
; maiąż 
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mnią; ktorzy mniemalią, że-co$ ezynią, ale 
w famey rzeczy nic nie czynią; bo nie czy» 
mią tego, co im BOG tofkazał. 

Z tym wfzyltkim , do tego nam iedynie 
BOG zgotówał łafki. Jeżeli fię możemy fpo 
dziewać pomocy łafki Bofkiey , tedy fię iey 
iedynie do dofkonałości ftanu nafzego , fpo 
dziewać mozemy. Byłoby to albowiem iee 
dnym z naywiękfzych błędow , gdyby kto 
rozumiał, że wfzyftkie rodzaie łafk, wfzye 
fikim fię dai} BOG elbowiem rownie mą- 
drym, iak i dobrym będąc, przy udziale fkara 
bow  fwoich, zachować umiciący wagę, 
liczbę, i miarę, podług ktorey , iak mowi 
Pifmo Święte, uczynił wfzyfiko, nie inne 
dla nas wyznaczył łafki, tylko te, ktore fą 
fianowi. nafzemu przyzwoite; i ktore fię zgaa 
dzają z nim. Tego Święty Paweł w Liftach 
fwosch , po wielu mieyfcach wyraźnie uczy, 
Są wielorakie Taiki , mowi tenże Swięty Apo-, 
fiol, i według rożności tych łafk- znayduią 
fię też rożne nadprzyrodzone fkutki, iednakże 
za fprawą tegoż famego Ducha. ktory wfzy+ 
fiko, we wizyftkim działa, - Tak właśnie» 
iak oko, nie ma mocy fłyfzenia, ani ucho, 
mocy. widzenia , i iako natura tym dwoiakim 
ludzkiego ciała „narzędziom, do niczego nies 


użycza fiły, tylko do tey fprawy, ktora im 


ieh właściwa; tak BOG, Kościoł fwoy u- 

czyniwizy ciałem duchownym, ludziom, 

fako tegoż Kościoła członkom, udziela łafk 

tylko do tych zabaw potrzebnych , do ktorych 
i Wyżna. 


4 
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wyznaczył. każdego. Obdarza łafką rofka2a= 
nia tych, ktorzy. rofkazywać maląż 1 iafką 
fuchania tych , ktorzy: Auehać maią. Łatkę 
rządzenia fumnieniem daie Kapianom , i pra- 
cownikom około zbawienia ludzkiego, a ias 
fka poddania fię pod rządy ich, daie fię u- 
ciekaiącym „fię dọ nich. Tak fię 1 z innemś 
dzieie. Pewnz zaś ieft, Że nic nie uczynie- 
my dobrego , tylko do czego nam BOG fwo- 
jey użycza łafki, i że nam wfzyfiko, cokol- 
wiek nie. w granicach , i wymierzeniu tey 
łafki czyniemy, chociażby fię to naylepfzą 
zdawało rzeczą, bic nie może pomodz, Jeże” 
li więc ten, ktoremu jet dana łafka bydź 
prowadzonym, chce innych prowadzić, í 
powodować, iako fię bardzo częfto zdarza , 
tedy oprocz tegó, że nie nie czyni 2 tego» 
co czynić zamyśla, bo mu do tego nie dana 
łafki, nieznacznie, i bez pofirzeżenia fię, 
wpada w grzech uroienia, ikufi BOGA, 
albo go profząc o tę łafkę , do ktorey nie ma 
żadnego prawa, albo zamyslając wykonać to 
bez łafki, co iednak własciwie ieśt dziełem 
łafki. Pfuie to dzieło łafki, ito tak zepfute 
dzieło łafki, zamiaft wydofkonalenia go, mą 
cale przeciwny fkutek. Widziemy ałbowiem, 
Że dobre uczynki , nie w fwoim czynione fta- 
nie, na nic fię nie zdadzą, tylko na wmo= 
wienie w nas pychy, trwania przy fwoim 
zdaniu, i bardzo wiele inńych niedofkona- 
tości, Czemu? Bo pie wypływałą. z żrzodła 
łafki, ale pochodzą ż nas famych;, przecie 

wule 
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wnie zaś, kiedy fa wykonane w własćiwym 
obie. anie, ofobliwfze z fobą fprowadzalą 
błogofiawieńfiwo ; błogofiawieńitwo świąto- 
bliwości dlą tego, Ktory ie czyni, i błogo» 
fławieńftwo przykładu dla innych: 

Niefpodziewaymy fię Chrześcianie, Zee 
byśmy świątobliwość , gdzie indziey znaleść 
mogli, oprócz. dofkonałośei ánu nafzego. 
Od tego zawifła; i naywiękfi Swięci,* nie» 
wiedzieli o inney, nabywania iey, taiemnicy, 
Nie przeto faii fie Swiętemi, że nadzwy 
czaynć czynili rzeczy, ktorych f idoma. 
gano od nich; ale fali fię Swiętemi, prze- 
to, że to czynili dofkonale, co Gzynić: ©bóe 
wiśzani byli, i co im w ftanie fwóim' BOG 
trzepifł. Sam Chryftus „ będąc Nayświę: 
tfzym , nie innym fię prawidłem rządził. Lu- 
bo był nad wfzyfikie ftany wywyżłzeny, 
przecięż, ieżeli nie świętość fwoią; to przy- 
maymniey wykonanie świętości fwoieyschcjał 
określić obowiąfkami ftanu fwego ; 1 ftan BO+ 
GA, w ktorym żył , bie był mu na przefzko- 
dzie do rządzenia fię we wfzyftkich okoli= 
czpościach, według ftanu człowieka. - Był 
Synem; więc iako Syn chciał bydż pofu: 
fzoym. Był żydem; otoż w każdym przys 
padku pełnił żydowfkie prawo, A że żydow= 
kie Prówo zakazywało, aby przed trzydzie= 
ftym rokiem nie nauczać, przeto ; lubo był 


pofłanym od BOGA, na cpowiadańie Ktole< 


fiwa Bofkiego „. aż do trzydzieftego toku w 


„milczenia, $w fkrytości prowadził żyere, i 


wolał 
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wolał taczey fwoią gońiwość whizymaé , 
4 niżelż ią okazać „w. fpofob nieprzyzwoity „ 
ftanowi iego. Ta albowiem ief. iedyna przy 
czyna, ktorą: dają Oycowie,Swięci , dla. kto- 
rey ten, BOG Człowiek, tak długie zachował 
milczenie. Dlatego Swięty Paweł „;ktorega 
myśl tu krotko przytaczam, zachęcałąc piers 
wiaftkowych Chrześciań; doś wiątobliwości, 
używał, zawfze naftępulącego wyłazi: Ka- 
żdy w ktorym wezwaniu ief wezwan. (3) 
Niech fię każdy: znas ftara o świątobliwość 
w tym ftanie, do ktorego go BOG powołał. 
Patrzeie więc , dla czego ten Wielki Nauczy= 
ciel Chrześciańfkiey dofkonałości, i od fame- 
gó Chryftufa wyćwiczony, Kotyntyanom tak 
wyrsżnie przykazywał, aby üe ftatali nie 
o mądrość zbyteczną » i oddałalącą fię od mą= 
drośgi prawdziwey, ale aby pomietnie. mą= 
dremi byli: Zeby nie więcey rozumieli, ni- 
żeli potrzeba rozumieć , ale iżby rozumieli wem 
dle mierności. (b) Nie iakoby dofkonałości s 
i świątobliwości pierwiaftkowych Chrześcian, 
chciał przepifać. granice, od czego on byt 
bardzo daleki, ale przeto, że fię obawiał, 
aby pierwiafikowi Chrześcianie , nie fzukalā 
dofkonałości, i świątobliwości tam, gdzie 
iey niemożna znaleść, to iełk: gdzieindziey 
oprocz fwoiego ftanu. Fo albowiem, właści= 
wię znaczy ten zbytek mądrości, o ktorym 

wfpo- 

PEO o RR RABKA 
(ay 1. ad Corinth. 7. V. 20. 
(b) ad Koman, 12» Y» 3» 
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wfpomina Swięty Paweł. Nie mowi on a 
zbytku w tych rzeczach, ktore należą do ftanu 
nafzego; bo pewna ieft, że w ftanie nafzym 
pigdy nie możemy: bydź nad to dofkonałemi ; 
ale mowi o zbytka w rzeczach tych, ktore 
fą nad Ran ten, w ktorym nas BOG poitas 


nowit; ‘bo takim fpofobem cheieć bydź dos: 


fkonałym , nic innego nie tet, tylko chcieć 
mad to bydź dofkonałym , i zupełnie przejłać 
bydź dofkonałym. 

Jskimże fpofobem możemy poprawić ten 
zbytek 2 Podam wam przeciwko niemu tro- 
jaki $rzodek, z ktorych każdy ieft obfitym 
żrzodłem, zbawiennych Nauk. Trzeba nam 
od fiebie oddalić fałfzywą gorliwość, odo- 
fkonałość , ktor nas opanowała, i przefzka- 
dza nam do gorliwości prawdziwey. Wylło= 
macze fię iaśniey, Trzeba nam złożyć gor- 
liwość o dofennałość zmyśloną , i uroioną, 
„ktorey BOG od nas nie wyciąga , i ktora 
nam przefzkadza do. otrzymania tey; ktorey fig 
BOG domaga po nas. Trzeba umiarkować 
niefpokoyną gorliwość względem dofkonało* 
ści drugiego, ktora fprawuie, że zapominae 
my o dofkonałości włafney, ktorą to niefpo= 
koyną gorliwość , częltokroć utrzymuiemy 
z ufzczerbkiem dofkonałości włafney. - Ofo- 
bliwie fednak śrzeba poprawić gorliwość eale 
pogańfką, z ktorą fię pupifniemy, ufiłuiąc, 


abyśmy w ftanie nafzym pized światem do- 


fkonatemi , i nienagannemi byli, ániedbamy 
A Oto, 
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oto, abyśmy: fię iako Chrześcianie, pokazal 
przed Bogiem, Uważcie dobrze. Ja mowię, 
trzeba nam złożyć gorliwość , o dofkonałość 
zmyśloną, i uroioną, tę zas dofkonałość na- 
ai, uroioną, ktorą fobie wyRKawuiemy 

w pewnych Ranach,- do ktorych my nie 
przył! ziemy nigdy, i ktorych wyftawienie na 
nic więcey fię nie zda, tylko na zbrzydzenie 
fobie ftanu tego, w ktorym fię znayduiemy. 
Gdybym był tym, albo owym, fużyłbym 
BOGU z radością, o niczym więcey nie mie- 
myślalbym, tylko o BOGU; i pracowałbym 
fzczerze około zbawienia mego. Mylicie fię 
Chrześcianie. Gdybyśmy tym, albo owym 
byli, iefzczebysmy fobie gorzey, poftępowa- 
Ji, iak teraz; bobyśmy nie mieli tych łafk, 
ktore mamy.  Łafki zaś mogą, i powinny 
w nas, i znami wfzyftkiego dokazać. BOG 
daie łafki przy Dworach, ktorychby. oprocz 
Dwerow nie dał; daie łafki w ftanie Zwierz- 
chności, ktorychby wam gdzie indziey nie 
dał. Ja tę dofkonałość nażywam uroioną, 
ktora nas pobudza, do czynienia tego: dobre= 
go, do ktorego nie iefteśmy' óbowiązani, i 
do opufzczeaia tegu, ktore czynić powinni= 
śmy,  Znaydziecie albowiem niemało tako- 
wych Chrześcian , ktorzy fię ćwiczą w na- 
bożeńftwach cale ofobliwfzych, ale przy 
tym: zaniedbywaią powinności pofpolitych 5 
iałmużnę dają bardzicy z iakiegoś wrodzone= 
go politowania, niżeli z miłości; ale niewy= 

płaca: 
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| © płacaią długow, do czego ich iednak oba- 
więzuie fiufzność , i fumnienie. _ Taką gorlid 
M wość złożyć powinniśmy» 4 naftępulącą Us | 
JAJA miarkować trzeba. Jeft to gorliwość niefpoe 
koyna o dofkonałość chdzą, gdy iednak zae 
niedbywamy włafną. Radzibyśmy cały pos | 
IE rawili Kościoł, á nie poptawuiemy, fi:bie | 
LB s ZES famych. Mowiemy nie 'inaczey, tylko jakoby 
na świecie Myto wfżyftko zepfute, i my fa. | 
mi tylko dofkonałemi byli. Ah! fuchacze, 
zaczniymy od fiebie famych. Jeden błąd w 
nas: poprawiony, więcey nam poBiożE , niżes | 
li wielkie zdrożności i zbrodnie, pópřawio- | 
ne w bliźnim nafzym. l 


„| Szczegulniey iednak trzeba nam popra- | 
wić gorliwość fałfzywą, i przyprowadzić ią 
do pórządku , ktora- fprawuies że fię ufilnie 
| ftaramy o dofkonałość przed swiatem, gdy 
oO iednak żadney nieużywamy trofklivości, 0 
Mr dofkonałość przed Bogiem ; właśnie  iakoby 
pała podczeiwy człowiek, i Chrześcianin "w nas 
ARNEMAN rożnić fię powinny; włąśnie iakoby wfzy= 
BY ii ftkie przymioty nafze, niepowinoy bydż po 
"i j Pisah święcone przez Chrześciańftwo; 1 właśnie 
kobi iakoby dla nas nie była rzecz. niefkończenie 
tarah pożytecznieyfza, zafiużyć fobie na łafkę u 
TRG CA BOGA, i iemu fie podobać, 4 niżeli fię po- 
URE dobać ludziom. Ah! Chrześcianie, pełniymy - 
wielką Świętego Pawła Naukę, ktora nam 
dofkonałości fzukać każe w Jezufe Chryftu* 
fie. 


go Świątkach, T03 

fie, Innym fpofobem iey nie nabędziemy ni< 
gdy, tylko, w nim, i przez niego. Wfzye 
ftkie światowych mędrcow Sekty wydawały 
łudzi prożnych,. dumnych ,- nadętych, i 0e 
pładnikow. Ale człowiek dofkorały ieft dzice 
łem Religii, ktora też fama tylko do dofko» 
nałey fzczęśliwości, i błogofławioney Wieś 
azności nas doprowadzić może, Amen, 
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1 przywiedli mu głuch 1030., £ niemego, 
ń profili go, aby nań reke włożył, 
Marc. 7 Vergas 


Toż Chrzęścianie ; ; rzecz bardzo dzie 
wna „ktora nam-dzifeyfza wyftawu- 
ie Ewanielia. W iednym oka mgnieniu, 
przez cale cudowtią fiłę, rozwięzuie Syn 
Bofki, iężyk niemego, i przyprowadza 
go do fianu, że mowić może. Rozwiązała 


fe związka zyka iego, i mowił dobrze (a) 


Ale nadaremnie ufłuie Zbawiciel świata 
wielką rzefzę ludu ak go otacza „do 
milczenia przywieś *Lubo kilkakrotnie 
zakazuie mowić, R oni wznofzą 
głos fwoy, 1 wfzędzie Eo fyfzeć- daig. 
Ale im on więcey zakazował , tym daleko wię 
cey rozflawiąli. (b) To, ik mowi Swię* 
ty SS pochodzi z tąd , że dale- 
z 7 ko- 
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(a) Mać. PE Vaari, CE 
- (5) Ibidem v.*36. bora i 
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ko ieft rzecz trudnieyfza milczeć, á nie 
żeli mowić. Milezenie pochodzi, z tqe 
firopnego rozważania rzeczy, z pokor- 
ney grzeczności, z miłości lituiącega 
ñe nad ułomnościami, bliźniego , i z nieo- 
kreśloney mocy, i gwałtu nad famym 
fobą. Przeciwnie zaś mowienie w nie- 
zliczónych przypadkach nic innego nie 
jet tylko fkutek wrodzoney gorącości, 
á częftokroć złośliwey namiętności, i u- 
krytego jadu. Gdybyśmy przynaymniey 
mowili na wzor tego gorliwego ludu; 
ktory wyfławia Chryftufa, i rozgłaCza 
cvd w oczach ich od niego uczyniony. 
Ale my mowiemy dla ofawienia, i za- 
witydzenia bliźniego; mowiemy dla zel- 
żenia go, dla pofądzania go, dla wyia- 
wienia niedofkonałości iego, dła wyzucia 
go z dobrego imienia, i dla oczernienia 
fławy iego. Dawnom iuż przedfiewziąż 
mowić o obmowie; otoż w dzifieyfzym 
Kazaniu wypełnię przedfiewzięcie moie. 
Obmowa ieft fzkodliwa, i naganna wol- 
ność , ktora żadnemu człowiekowi nie- 
przepufzcza, targa fię bez rożnicy, tak 
na wielkich, iak na małych, rzuca fię na 
Swieckich i Duchownych; 4 uśmierze- 
nie iey niemniey dla dobrego porządku 
na świecie, iako też dla zbawienia dufzy, 
ieft rzecz bardzo potrzebna, i wielka. 
Wezwiymy. Ducha Świętego o światło s 
i pomoce, 


N2 Gdy- 


305 na Niedzielę XT. 
"Gdyby nam choroby, `i ułomności 
nafze dofkonale wiadome były, gdyby- 
śmy fię ftarali o należyte natury, i wła- 
fności ic--poznanie, tedyby częltokroć 
niczego niepotrzebą więcey do. ulecze= 
nia ich; i ta ledyna uwaga, byłaby prze- 
ciwko mim naybefpiecznieyfzym, i nay- 
niezawodnieyfzym śrzodkiem. Ale, że 
je utrzymuiemy w fobie, to pochodzi 
ztąd, że nie przenikamy złości ich, i 
przez leniftwo bardzo niebefpieczne , nie 
gdy prawie nie roztrząfany , z iakiego 
wypływaią źrzodła, i iakie w nas fpra- 
wuią fkutki, Otóż ia Chrześcianie , dnia 
dzilieyfzego mowię o takim złym, ktore 
iet więkfzego opłakania godne: przeto, 
że iet dobrowolne ; 1 frkodliwfze prze- 
to, że fię zwyczalem ftało; tojeft: moe 
wię o grzechu obmowy, albo raczey o 
namiętności, ktora jeł tego grzechu 
źrzodłem. Zadumiewam. fię, gdy uwa. 
żam, że ta namiętność ziedney ftrony 
ieft naynikczermnieyfza, i nayochydliwfza, 
i.ż drugiey rouy, ma nayściśleyfze, i 
nayftrafziiwfze obowiąfki fumnienia, 4 
przecię naymniey Gę iey nie obawiamy, 
i ftate Gę u nas cale zwyczayną rzeczą, 
Jeżeli albowiem mamy iefzcze iakiżkol= 
wiek punkt honoru, tedy nawet bez ta- 
fki. bez Chrześciańlftwa, z famey natury, | 
uciekamy przed cym, co fame przez fię | 
iel podłe, ico nas u ludzi w nienawiść 
wprae 
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wprawić może. Z-drugiey zaś fironys 
kiedy aby cokolwiek iefzcze mamy Re- 
ligii, kiedy nas iefzcze wzrufza gotli- 
wość ftarania ię o zbawienie, tedy chio- 
nić fię mufiemy tego, co nam toż zba- 
wienie daleko trudnieyfze czyni, i ce 
nas na daleko pewnieyfze /narażą niebe- 
fpieczeńftwo. Otoż przeciwnym cale fpo- 
fobem, naymniey między wfzyftkiemi 
grzechami wyftrzegamy fię obmowy, i 
to jelt: iefzcze raz powiadam, co mnie 
w zadumienie wprawia. Krotko mowiąc, 
niemaiz pofpolitżego grzechu, nad ob- 
mowę, Nad czym ia fię zdwoiakiey za- 
dumiewam przyczyny. Nayprzod, nie- 
mafz podley fzego, i ochydliwfzego grze» 
chu nad obmowę, iak w pierwfżey: oba- 
czycie Części. Powtore;, niemafz żadne: 
go grzechu bardziey obowięzuiącego fu 
moienie, i ciężfze na nie wkładaiącegó 
ebowiąfki, nad obmowę, i to wam w drue 
giey pokażę Części. Daycież pilną iak 
na pierwfzą, tak na drugą baczność, % 
przyftąpmy do famey rzeczy: e 


CEZ DE 


Krey mowię, że obmowa ieft naypóż 
A ślednieyfzą i nayochydliwfzą zbró- 
dnią, nierozuinieycie Chrześcianie, ia- 
koby to była Nauka, nic wfpolnego nie* 
maiąca z prawidłami, i przepifami Wis 
zy. 
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zy. Jeft to Nauka famego Ducha Swię: 
tego, tak u Ekklefiaftyka, iako też w 
przypowieściach Salomonowych , ofobli+ 
wie tey dwoiakiey, używaiącego pobud- 
ki, do wzbudzenia w nas obrzydliwości 
grzechu. Wiedział on, że nam fię podo- 


ba honor, przeto dał nam poznać, żę 


obmowa, będąc grzechem, ktorego fię 


naymniey wyltrzegamy, chociażbyśmy | 


ią, piewiedzieć iak uważali, ima zawfza 
coś podłego w: fobie, od czego nie mo- 


žna oddzielić chańby. Tego bardzo, pię: | 


knie dowodzi Swięty (hryzoltom, w ies 
dnym z Kazań- fwoich -przez bardzo 
gruntowny, ktory przytacza dowod , i 
ktory bezwątpienia was przekona. 


Abym uczynił początek, od tey | 
ofoby, ktora ieft obmowy celem ,„chciey: | 
cie fię przyfłuchać, Co ten Swięty Na- | 
uczyciel mowi. Ten, a ktorym mowi: | 


cie, albo ieft nieprzyjacielem ;albo przy- | 


jacielem wafzym, albo ieft człowiekiem 
względem was oboiętny m. Jeżeli ieft 
nieprzyjacielem wafzym, tedy was albo 
pieniwiść, albo zazdrość pobudza,. do 


obgadania go; 4 to nawet fama między 
ludźmi, w każdym czafie nikczemnością, | 


i podłością.było, i jeft. Chociażbyście nie- 


wiedzieć co mowili, zawfze wam {prae | 
wiedliwie można niewierzyć , i mowić: | 


że was do.takowey mowy nakłania na- 


miętność. Gdyby ten człowiek trzymał 


z wa- 


4a 2A 


1 5% 
ie mo- 
1 r: yśćie 
Whnir m tO fąmo, co Te wy me 
gnicie fpofabkm: To ieft w f y trze” 


Czy, co fiè w takich okolic 'znościacii mo? 
wi; I mg żterozbn fittebaiący wasy W 
hędący* śwrddkam 
tylko niezmnieyf fzacunku fw vego kü 
nieprzyjacielowi wąfzemw „ate steż lekce 
was ważąy ©eubolew nad=ftabó seip Wag 
fz% Tegel zaścieft pfzyiacielemswafaym 
(bo! na; kogoż fię cbmowa mię: tatgnie ? ) 
Jakaż cosie podłośćgb prawopaźyiażnk 
w taki nadwerężać fprifob,poś wać figprże 
Ciwka temuy kzorkgpopawiddtście: bromićb 
podać: ipoe fa tianitw pi wspofiedzęniu iq 
chociaż; gdzie andzieyi: naypoutdlky : snipe 
mowicie +opodeblęwać miu: zie dneyg finos 
nyja z duiyięy fokalak aĆy: l żnj s WaŻAĆ: 
gó? OQrdb znaydulą fięgsiak fami więcies 
takowi dudzie; ktotychy wiepawściąg nio: 
ne siezyłki;aż: tak daleko Foltęputąsw mex 
wierności fWoleY s iekifo rz yby wiafney; 
krwii boinawec: wWłafogmu niqprzepuści» 
li Oye; gdyby im feşpotalaifpofobnośé, 
wydzydzenia, jbhgadanik: gó. ,Ale-days 
My toy mowi daley Sw iętyyGhtyczof onii 
że teńzeżłó wieksielt wzgiędemswasrobor 
iętny.;xxhie;jeftżesto znow Uc podłość» za” 
dać muotak dolegaiące chłofty? Jeżeli 
ieft-wzgłędem- was.oboiętny,-czemuż wy 
go fząrpiecie ? Jeżeli warńczadńey Wicu- 
dbeęzymł 


jecsój wafżey, nież 


zog na Niedzielę AI. 

czynił przykrości, czemuż wy dla nies 

go iefteście przykremi?. Coż on uczy | 
mił, i przez coż ściągnął na fiebie dad 

obimowy wafzey ? Mowicie, że nic przes 

ciwko niemo niemacie, 4 przecię znie< 

ważacie, ilżycie go. Powiedzcież mię 

może bydź 'co podleyfzego nad takowy 

pofiępek? 

Obaczmy to `z inney okoliczności 
jefzcze iaśniey,, Obmowca porywa fig 
ma cudzą fawę.  Ną tym zależy: iftota 
grzechu tego, Jakieyże na to używa bros 
ni? Porywa figi do'broni, oktorey ka 
żdego czafu rozumiano , że ma COŚ ochye 
dliwego wefobie ; to iek, chwyta fię bro» 
ni iezyka; iako ią fant Dach Święty na 
zywa: Zęby ich oręże i firzały, (a) Język 
uniego zaftępuie mieyfce: ohofiecznego 
miecza, ktorym bez względy t polito: 
wania rabie, Aic ięzyk miecz oftry.) (b) 
Ale ktoż był wynalezca tego oręża," 1 
ktoż go zrobił? Czart, odpowiada Swię: 
ty Auguftgn, © Chcąc: fię albowiem pori 
wać przeciwko: pierwfzemu człowiekowi 
w Raiu , użbroił fie językiem węża „sktas 
ry fortel, -bardzo mu fię dobrzć udał 
Dla tego Chryftos w E wanielii, mowiąc 
o tym nieprzyjacielu Narodu ludzkiego, 
powiada; że od początku świata był ząe 

; © iboycą: 
(a) Holm 5óV* g 
(b) Ibidem, 


3 


U 
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boyca: On byt Mężoboycą od początku, (e) 
"Fo'zaś zaboyftwa, wiemy dobrze, że 
czart popełnił nie mieczem, ale ięzy» 
kiem.=Cd ) 

Ten ieft źrodłem i początkiem oba 
mowy.  Jeremiafz także tozumiał, że 
złość , i niegodziwe fwych nieprzyiacioł 
poltępki wyftawić nie mogł lepiey , iak 
opowiedaiąc mowy, ktore przeciwko nie: 
mu mieli. Foydźcie , á ubiiem go ięzykiem, {e} 
Poydźcie , mowili ci cieleśni ludzie, obu= 
rzaiąc fię wzaiemnie przeciwko Jeremi» 
afzowi, albo bardziey przeciwko Chry« 
ftufowi, któtego wyobrażeniem był ten 
Prorok, póydżcie i jawną mu wypo= 
wiedzmy woynę. W padniymy na niego, 
iako' na łup zgotowany dla nas, Skalicz- 
my go, I rozerwiymy go ma fztuki, Jak 
że, iw iaki fpofob? Oto przez uderze- 
ia, i cięcia języka, ktory będzie po- 
wfzechnym narzędziem da wykonania, 
przeciwko ofobie iego, tego wfzyftkiea 
g0, cośmy przędfiewzięli: Foydźcie, á u< 
biiem ga iczykiem, Tak fobie po dziś dzień 
poftępnią ludzie ftronności, podeyścia, £ 
zawaśnienia: czyniący.  Gadalą, wrzea 
fzczą, fzkaluią, oczerniaią; ia wam tu 

zofta- 


piony Z A M p, 


(c) Joannis 8. v. Pó 
Cd) Son ferró armatus, Jed lingvń ad hgs 
minem venit S. August $ 


(8) Jerem. 18, Ve 18. 


sen 


Zor na. Niedziele: XI. 
Zoawuię* do rozlądzenia, czyli toniet 
właftnością dufe fzlachetnych, 1 fere ree: 
telpy ch, qasrga 
Ale to iefzcze mało, Jakiż C2asıpvał 
wie zawfze obiera fobie obimówca, do 
wykonania. zamachu fwego?. Oro raki 
w, ktorym fię kto nay mney bronić: Mor 
że, , Nierozumieycie albowiem „, aby, bę 
miał za.bieprzyiaciela. wego iawnie, l 
w pizytomności iego targnąć. Baczniey; 
fzy-op jeft 'w złości fwojey, niżeli aby, 
niemiał więcćy - oftrożbości „zachować, 
Poki was.widzieć będzie „„poty, żaddegą 
nie wyrzeknie: fowka. Niech. ieno oba+ 
czy Przyjaciela gotowego „do uięcia fig 
za wami, 4.iuż niepotrzeba, więcey, -do 
zatkania mu gęby, Ale fak pręrko die, odi 
niego oddalicie , iak prętko będzię, bez 
ipieczny, że was bie mafż, w.req'tząg 
ięzykowi. fwemu, rozpuści cugle, ;w ten, 
czas, wyzionie, nayżariiwfze iady>; LWY s 
pschnię: iawnie. O lakaż to podłość , tar+ 
goąć fię na człowieka: przeto, „ŻE nić, 
odoowiędzieć nie może! To lednak_wfzys 
fso obmowca czyni. „1 na cym ofobli=. 
wie gruntuie fię obowiązek niefucania, 
go. „Już wam fię to wiele razy powiee 
działo, że to ieft iftotnym obowiąfkiem 
przykazania 0_miłości,, iże pewna ieft, 
iż fuchaiący obmowy, ftaie fię uczeftni- 
kiem jèy że według" zdania więtego 
Fernatda , ożęfiokroć nie mniey fzym-ieft 

NSEDE 2h, 


t cz, 
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grzechem #uc + obmowy, niżeli ią po- 
pełniać ; loże według zdania Swiętego 
Grzegorza Papieża, więcey podobno 
Chrześcian od BOGA odrzuconych bę- 
dzie za to, że Auchali mowiących prze* 
ciwko -bliźniemu, niżeli za to, że fami 
przeciwko niemu mowili. "Do wfzyltko 
już wam fię powiedziało ; ale pytacie fię 
podobno, na czymże fię gruntnie oboz 
wiązek do tego Wizyfkiego? Odpówia* 
dam wam, ze gruntule tię na podłości 
obmowcy. Ponieważ on zawfze o ofa- 
bach nieprzytomnych żle mowi, mufiała 
oparrzność pomyślić a fpofobie, kro- 
rymby nie przy tomnt od tak wielkiego 
złego zachowani bydź mogli. To bar- 
dzo mądrze uczynił BOG przęz Prawo 
o miłości, ktore nas obowięzuie .do fie- 
fuchania obmowy. To ief, powinniśmy 
ią albo przez milczenie nafze odrzucić, 
albo fię iey ffowami oprzeć, albo ią po- 
wagą nafzą przerwać tak dalece, abym 
fię w ten czas, gdy kto ośmiela fię w 
przytomności moiey znieważać bliźnie- 
go ffawę, abym fię mowię. miał za CZio- 
wieka, ktoregoby poftanowił BOG na 
obronienie bliźniego, ! ża obrońcę do- 
brego Imienia Brata mego. Ten wielki 
obowiązek włożył na nas BOG, uwiado- 
miaiąc nas o nim u Fkklefiaftyka ; Każde. 
mu z ofobna dat rojkazanie 0 bliźnim Jwoim. Œ) 
© bmo- 


e e eM m A, 


—A Pidjak 17. Va 2. 
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Obmowca iet nikczemńy, i podły, więć 
wam należy mieć Chrześciaffkie męftwo, 
i powinniście fię wfzyfcy „o miłość uiąć, 
Jeżeli tego nie uczynicie, tedy odpo» 
wiedzieć muficie. za całą tę fzkodę, ktoe 
ra fię przez to bliźniemu wafzemu ftałą, 
3 Obmowa niczego fię mowi. Święty 
Ambroży, nie obawia bardziey, iak gor- 


liwego o miłość człowieka, Ale wie». 


cież, iak ona fię przeciwko niemu bro» 
nić zwykła? Przez trzy inne podłości, 
daleko więkfze,  Nayprzod mowi o pe: 
wnych rzecząch, ktore naybardziey oú- 
dzą tykalą dawę, prawie nie inaczey 
tylko potaiemnie, Powtore, ftara fẹ o 
przypodobanie, i przymilenie fię. Po- 
grzecie używa rożnych wymowek dla 
ufprawiedliwienia (wego.  Wytłumaczę 
fię iaśniey, Gdyby fię obmowa mufiałą 
jawnie, i przy świadkach okazać, ledwo= 
by fię na świecie obmowca znalazł; bare 
dzoby albowiem było mało na świecie 
ludzi , ktorzyby znieść mogli, albo chcie- 
li rę Ochydę, ktorą obmową na obmow» 
cę kładzie, "dego mu fẹ dzifiay oba- 
wiać niepotrzeba, byleby tylko w poa 
ftępku fwoim cokolwiek mądrości, i d+ 
firożności użył; á tak walno, i bez ka- 
rnie cbgadywać może. Z tąd pochodzi, 
Że naypodleyfi w tey miecze, fą nay- 


śmieló, Czy można ich lepiey opifać,. 
iak ich. opifał Duch Swięty, przyrowna- 


ize 
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4ąc ich do wężów, ktore kąfaią bez kfye 
kania % Gdyby ukąfić wąż po cichu , nic niema 
mniey naden , ktory potażemnie uwłoczy. (gs) 
Profzą każdego; aby tego nikomu nie- 
powiedał, a niewidzą, że ich to famo 
pogardy godnemi czyni, : Profić albo- 
wiem tego, przed ktorym kogo obga- 
dałem, aby to przy fobie zachował, ieft 
w famey rzeczy uiefprawiedliwy fwoy 
poftępek wyznać. Jeft to mówić do nie- 
go, bądź roztropnieyfzym, i miłośniey- 
fzym, niżeli ia ieftem. la iettem obmo- 
wcą, ale ty nim nieębądź. la, obmawia- 
iac przed tobą tę ofobę, nadwerężam 
miłość , ale ty moiegó przykładu nie na- 
śladug. Dawid będąc tak mądrym, Í 
oświeconym Królem, nie tak bardza 
zdawał fię brzydzić obmową, iak raczey 
talemnością obmowy. Ubolewałem mo- 
wil òn, nad temi, ktorych górącość , i 
zapalezywość pobudzała do. wyiawienia 
obmowy, chociaż fromotna, i brzydka 
była. Ale kiedym uyrzał kogo, iad zło- 
ści fwojey- potalemnie rozfiewaiącego , 
tedy uczułem w fobie ogień, i neechęć 
kn niemu; fądziłem bydź obowiąfkiem 
moim, prześladować go, i zchańbić. 
Ktory uwłacźa połaiemnie bliźniemu,, tegom 
prześladował, Ch) To iefzcze nie wfzy- 

ftko 


O zazna 
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J ag ) Ecelefaft: 19. V. ru 
Ch) Palm zoo: Ve 5: 
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fiko, Z kądże pochodzi, że uwłaczania 
komu dnia dzifieyfzego w rozmowach; 
światowych pofiedzeniach, ftało fię rak 
przyjemne? Czemuż używa tak wiele 
ftucznych wynalażkow, i chytrych 
wybiegow? . Coż po tak rożnych  fztu* 
kach przymilenia ię, po wefołey po- 
ftawie, ktora na fiebie bierze, po dos 
wcipńych wpadnieniach , ktore czyni, 
po wyrazach, pod ktoremi fię ukry- 
wa, po oboiętnościach, z ktorych fię 
ciefzy, po pochwałach, za kroremi ia: 
kieś naftępuią określenia, i warunki, 
po uwagach, ktore fą pełne okrutnego 
użalenia, coż po migach, i mruganiach , 
którć mowią, chociaż mowić nie umie- 
ją, Í ktore więcey, niżeli fame nawet fto- 


wa znaczą? Coż to po tym wfzyftkim % 


Do czegoż to fiuży? Uwiadomia nas o 
tym Prorok: Ufa twoie były pełne złości, 
dięzyk twoy plott zdrady. (1) Ufta wafe 
były'pełne złości, ale ięzyk wafz dofko- 
nale umiał fztukę ukrywania, i ukfztałce= 
nia tey złości. Kiedyście albowiem chcie= 
Ji uwłoczyć innym, umieliście to w tak 
przyjemny uczynić fpofob, że inni upo- 
dobafije mieli, ftuchać was: 4 ięzyk tuoy 
plott zdrady. Ale dla iaklegoż końca czy? 
nito”obmowca? AL! bracia, odpowiae 
„da S%ięty Chryzoftom, inaczeyby iię ob- 
gr ; mową 


3 2 z 


(1) Halm. 49. Vi 19. 


| 
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mowa iie SĄ iata połazńć. "Będąc w fax 
mey fobie tak podłą, fak iet, nicby idy 
nie (potkało, tylko wzgarda, gdyby: fię 
w'fwoaiey 'włafaey pokazała poltawie: 
'"Tać t ieft.przyczyńa. dla ktotey fie 
inaczey w oczach ludzkich przebiera, 
ale'w taki fpofob , ktory. tą iefzcze ochy- 
dliwTzaq "i przed Obficzem Bokir” jë- 
fzóże magannieyfżą czyni. zał 
tPoydźmy ielzcze daley: Podłość tey 
zbrodni przez” to fię maywyżey wzkbiia , 
że fig ietylko podobać, i mi iym przy? 
ganiaczem uczynić fię pragnie, alę"też 
chce bydźpoczytina ża przyftoyńą Ý ui 
ezeigi miłofną, f-dobry' maigcg Za- 
myg Pén ieft błąd iey nayzwyczay” 
niey fzy; Pozwolkjeł, abym wam gó*óka- 
zał, i wraz z wami roózttąfnął życie was 
fies bo! o ty grzećha prawdzi fię, 60 
Swięty” Auguftyn: powiedział o kacer= 
twah że iey nigdy lepiey zwyciężyć 


nie! można, iak kiedy dą kto wyftawnie 


m Ry Tenet mowie: iednym 2 bię-. 
dow. czafow nafzych. Wynależli fgofob 
ufprawiedliw” enia obmowy, i przemienie- 
mia ią. w cnotę, & nawet w cnotę Day= 
świętfzą ; ktora fe zafadza fa gorliwości 
o'czaść Bofką. To jet, wynaleźli fpo- 
fób'thęłaczańia bliżniema żle mowienia 
ofńime; nie już z nienawiści, nie z zgnie- 
wię alë z pobożności, ale z pobudki obs 
fawania 'za fprawą Bofką, -Przeba mo« 
wią, 


zo> na Niedzielę XT. 


wią, tych ludzi upokorzyć; pożytek, d | 


dobro. Kościoła wyciąga tego, aby -pos | 


czciwość ich oczernić, 1 ich powagę | 
zmnieyfzyć. To fobie zakładają za grunt, | 


pa ktorym zafadzeni., niczego nie mafzy | 


czego fobie ż tak piękney niepozwolili 1 
pobudki Zmyślalą, powiękfzalą, i-zao: 
ftrzają rzeczy, opowiadalą ie tylko przez 
połowę, przefądy fwoije udalą -Za beze 
fprtzeczne prawdy, rożne fałfzywe przy: 
łączaią wiadomości, mięfzaią rzeczy -po* | 
wfzechne 2 fzczegulnemi; co ieden po+ 
wiedział niefprawiedliwie, to wfzy ftkim 
mowić. każą, á-co wielu powiedziało | 
fprawiedliwie, tego nikomu powiadać 
nie każą; ato wfzyfika, iefzcze raz po- 
wiadam, „na chwałę Bofkąe - Ten, -albos 
wiem zamyf ufprawiedliwia to. włzyftko. 
Niebyłby on, wprawdzie wyftarczaiący 
do ufprawiedliwieniaz iakiego oboiętnego 
wyrazu; ale, aż nad to wyftarczalący ieft 
do ufprawiedliwienia obmowy kiedy u fie» 
bie przeświadczeni iefteśmy, że idzie © 
fużbę Bofką: 


at Chrześcianie, gdyby BOG- teraz; | 


kiedy mowię ,* tu wfzyftkie nafze wylawił 
myśli, iako ie kiedykolwiek na oftatecznym 
Sadzie fwoim wyiawi; gdyby wylawił wfzy» 
fikie zamierzenia nafze, ktoteśmy. kiedykol- 


wiek zdkładali fobie, 0 lakbyśmy fię zawiły: | 


dzi famycb fiebie! Albo gdybyśmy przy 
prawdziwey, i fzczęrey pokucie zepfute fewe 
i nafże 


po Swiatkach, 208 
nałze poznać chcieli, o! iakiebyśiny uczys 
nili wyznanie przed Bogiem! Nie, o! Panie; 
rzeklibyśmy; niepówodowała mię gorliwosć 
o chwałę twcią; wiarołomcą ietem bo czeń 
i chwały. twoiey na dogodzenie złosliwey 
i fromotney namiętnosci moiey używać chcia- 
łem, Gdybym nie do innego celu, był za” 
mierzał, tylko do chwały twoiey, niebyłbym 
tyle goryczy z gorliwoscią moią mięfzał. Nie= 
byłbym miał takie upodobanie w wyjawienii 
niedofkonałosci: bliźniego. Niebyłbym korzyftał 
zponiżenia dego fpofobem tak bardżó fzko= 
dliwym miłosci ;* bo miłosć. od czci i chwa= 
ły twoiey oderwana bydź niemoże, = Gdyby 
mię była powodowała chwała twois , niebyt- 
bym tak pówiękfzał rzeczy. —Nicbym z fa- 
"mego fiebie niebyt przydał, niebyłbym wy- 
jawiał móiego ńmyfu, i podeyrzenia mego 
rmiebyłbym udawał „ża pewne, i niewątpliwe 
rzeczy; bo gorliwość , i cześć twoi mufi fię 
zpiawdą łączyć, Gdybym w poftępku in= 
nych był co: nagannego widział, byłbym 
zdanie, i wyrok otym albo tobie zoftawił, 
albobym według rofkazu Ewanielii zniemi fa= 
memi był pomowił «o tym. - Niebyłbym niero- 
firopnym fpofobem nikomu zwierzał rzeczy, 
niebyłbym. iey wylawił przed ofobawmi , 
które iey polepfzyć niemogły, a zgotfzyć fię 
mogły. Niebyłbym iey fobie w tak wielu 
okolicznosciach:bez pożytku przypominał, i nie« 
byłbym przez obmowę moją wpadł w błąń , dae 
y i [©] leko 
Tom III, Kaz: Niedz; X, Bourdaloue, 
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feko więkfzyj dale ko mniey wymowny nad tem 
ktoremum ia przyganiał. Przyznać więc, o Boże 
moy ! ze wftydem mufzę, że to, comi tyle go- 
ryczy podało wufta , fą podłe namiętnosci mo- 
ie, ktorym fię ferce moje opanować dało. Jel 
to przyrodzone fprzeciwieńitwo', ktorego nie= 
ufiłowałem zwyciężyć. Jek to ukryta nies 
naąwiść „ ktorą innych fzczęsliwosć: więkfza» 
nad moig, wzbudzała we mnie,  feft to wła* 
fny moy-pożytek, i korzysć, ktorey w pos 
niżeńia tey ofoby fzukałem. - Jet to zemita 
ktorą nad: nią uczyniłem. "To było, o Panie 
żrzodłem obmowy moiey, wyznawam przed tobą 
winę moią, bo fig poprawić pragnę. Take 
bysmy mowili, gdybysmy fobie fzezerze poe 
fteępowali z Bogiem. Ztego wfzyftkiego wno- 
fzę zawfze, że obmowa ieft oczywiscie, 


 naypodleyfzą ze wfzyftkich zbrodnią, 


Powiedziałem daley, Że obmowa ief 
maycehydliwfza, i nayobrzydliwfza, A ko- 
mu? Bogu, i ludziom. Bogu, ktory: ieft 
iftotną miłoscią, i dobrocią, a zatym mufi 
bydź bardzo przeciwny obmowie, bo ona 
iet naygłownieyfzym mieprzyiacielem miło- 
sci. Obmowce Bogu  przemierzłe. (a). Lu- 
dziom, ktorym obmowca,. według wyrazu 
Ducha Swiętego obrzy: hiwoscią jet, Brzy: 


| 


dliwosciąa ludzką- obmowa. (b) Ja fiè tee | 


mu bynaymniey niedziwuię. Coż albowiem 
iet bardzie obmierzłego, iak człowiek ktoe 
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(ay Ad Rom r. v. 30, 
(b) Prover. 24, Ve 9a 
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tego napanie każdy podpada ;ód ktorës 
go nikt woinym nie ieft , ktorego põ- 
ftrzałow uniknąć niemogą nawet mocarze 
świata. Coż iet obrzydliwfzego, dal 
fad; ktory fię z (woiey włafney mocy 
fam ftanowi; ktory o wattości ludzkiey 
nieokreslenie fądzi, który iednego czy% 
ni tym, czym bydż powinien, a dru- 
giego znieważa na zawfze, (i wkładą 
na niego ochydę, ktotey fię niemoże 
pozbyć; ktory na wfzyftkich bez wfzel- 
kiego braku, i bez naymnieyfzego mi- 
łofierdzia {woy wydaie wyrok: 

Dia tego wyftawuie nam Pifmo 
Swięte obmowcę ; iako ftrafzliwego , $ 
okropnego człowieka : firafzny iet w mie- 
iie jwym człowiek ięzyczny: (c) Tak iefk 
zapewne, ftrafzny on, w mieście, ftra- 
fzny w towatczyftwie, ftrafzny w pry- 
watnych domach, ftrafzny, u wielkich, 
ftralzny u małych. Strafzńy w mieście; 
how nim fttonności, i rozdzielenia czy+ 
ni, wstowatzyftwie, bo w nim pokoy; ń 
ieaność nifżczy; w domu prywatnym , 
bo w nii nieprzyiaźni, i Gziebłości utrzy» 
mywa; u wielkich, bo zaufania, ktore 
w nim maią, na złe używa, aby tychę 
ktorych chce, u nich w niełafkę wpra- 
wił; umałych, bo ich między fobą kłos 
ci. Strafzny iek człowiek sęzyczny, O lak 
wiele Domow przez iednę obmowę da 

O2 hie- 
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(c) Eccles. 9, Va- 25, 


niezgody przyfzłą! vak wiele przyjąźni | 
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3 adw eż 4 


przez iedne wyfzydzenie' zerwało figy | 
j iak wiele ferc przezopiebaczne mowy 
roziąttzonych , +1 na fiebie « wzajemnie 
obuczonych: 'zoftawało ?. -Coż':wazniecą | 
codziennie tyle niefnafek, i iawnych fpo- 
row ? Nie ieftże- to obtażliwego «flo, | 
wka fp 2 Coż dz pochop do poies | 
dynkow Bofk jemi; i ludzkiemiczakazanych j 
prawa mj? Niei iże! to częftokroć. fkutek | 
riiew fi tzerbiężliwąp o” fie ówka? ktorego; | 
według świśtawego mniemanią * puścić | 
niemożna bózwkarycę Czyliżbyć Gę nie | 
gadui hig isig gdył y nam okązano!'2 dzie: 
jowożeświ ale mk: wien, nie if | 
ny; tylko ten:początek miały? U zbro: 
jano fię ze  wfzyfikich itron, przelewa 
noibkrew: ludzką, poitofzono. Pańftwa,| 
a coż byłojprzyczypą tego? Podobno 
iedńe vkop ktore- naki fztałt drobney| 
ifkierki; nayoktopbiey fzy wznieciło por 
żar? Czegoż nie edokazułe cobmoway: kiel 
dys dla rozprzelirzenie ani; 1<pawet, „le! 
możńości iy diat uwieczmeniá © fwego| 
szica: fię do Pafzk wilow; ufzcezypiiwych 
wietfzy kow, i Pifm gorfzących? Pakowej 
rany potrafąż zagoić wieki? Czyliż fię pos) 
niezliczonych poiednani ách, i zadofyć W 
czynieniachi odwołaniich piepokaznja iza! 
wize ichoblizna 7 *Mkożeż Boc, ktoty iel 
obrońcą miłości, na to wfzyfiko patrzećj 
a nie ze fię PRZE Chr ze 
„SGi | 
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ścianie doktorych mowię, daycie świade- 
ftwo owfzżyftkich tych przykrościach, kto- 
re was ipotkały, i których przyczyną ą była 
pobmówa, czyli wy obniowiliście innych, 
czyli inoi was obmowily daycie mowię, 
świadectwo wfzyftkiey e, pr zykrościę 
ktątąście wy przez obmówy wafze zadali 
innym, albo ktorą w was'fprawiła obmową 
innych Mogliżcież to co powiedziańo o 
was, zni ESC 2 "Jak czule was to dolegato, i 
dojakieyż was czasem nieprzyptować lziło 
TEEN Otoż to ‘famo „ coscie wy 
powiedzieli o'ihnych, te fame prawko 
fkutki, ” Patrzcie więc, lak wieleby wam 
vięto przykrości? gdyby nigdy żle niemo 
wioho o. was „| iakw jele uprzyk rzenia wy 
famii Bylidyś ście oddalili úd- tebie; gdyby* 
ście nigdy o innychan 'ebyliźle mowili. Kro- 
tko albowiem mowiąc, wfzyfikie życia wa- 
fzegofzwAnki, wfzy tkieprzykreprzypad- 
ki, w fzyftki e zakłoceńla wafze z tąd pedo- 
bno wynikły , żeście należycie wafzego 
dieutiimowali ięzyka, To wam: narobiło * 
nieprzyłńcioł ; to was pozbawiło. Przyia- 
ciot. To ich gddalito od, was, i fprawi- 
ło, że was na świecie miáno za człowieka 
niebeśpiecznego. Tak zawfze prawda 
iet, że obmowa z przyrodzenia, i wła- 
fności fwoich jeft 'obmierzią zbrodnią: 

Ale fuchalą iey ludzie z upodo. 
baniem, i-niech będzie co chce; zawfze 
iednak ieft prawda, Że w pofiedżeniach 

nad 
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pad obmowę nie przyiemnieyfzego; nie 
ząbawnieyfzego nie ielt. Ach! Chrzes | 
ścianie, ten ci to ieft cud, ktory dos | 
brze zważyć profzę; przydaje ałbowiem | 
bardzo dobrze Swięty Chryzoltom, że! 
cała ta zbrodnia ieft poczwarą, I DIE) 
w niey naturalnego niema.  Miłuiemy | 
ią, i razem brzydziemy fię nią, Podo» 
ba nam fię w ten fam. czas „s ktorego fię | 
obmierzłą czyni; a wy, Chrześcijanie | 


„ktorzy w niey upodobanie mąc ie, iefie: | 


ście naypierwfzemi do zbrzydzenia fię | 
nią, Czemu? Bo ieżeli iefteście mądre 

mi, wnofć „powinniście, że obmowcą| 
przy podaney fpofobności i wam pie: | 
przepuści, poftąpi fobie z wami piemnieg | 
chytrze , iak zinnemi; i miawfzy piet: 

wey upodobanie z niego, potrafi on tak, 
kierować rzeczy , że wy być muficię | 
upodobaniem jego., Bo czemużby on 
wam miał przepuścić? Alboż wy ma: | 
cie iaką włafność w fobie, ktoraby was 
przed ftrzałami obmowy zafonić potra | 
fila? Jefieścież wy dofkonałemi? Ale on. 
i dofkonaiych niema, więcże_ będzie miał | 
więcey względu na was? Uczyniliścieź | 
znim przymierze? A chociażby tak by- | 
ło, moglizbyście mu wierżyć, że ga. 
dotrzyma ? Jakżeby potrafił uczynić was 
beśpiecznemi przed tym ięzykiem, kto: 
rego on nieieft Panem? Jakżeby was | 
mogł ubeśpieczyć, kiedy Amego, fige - 

Ie 
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bie ubeśpieczyć niemoże? i Aa tym ci. 
fie, Bracia, mówi Święty Chryzoftom „ 
zafadza fromotny poftępek nasz, i teyże 
zbrodni ochyda. l.ubiemy obmowę , po- 
ki fię na innych targa; ale iak prętko íe 
na nas porwie, natychmiaft brzydziemy 
fię nią. Paki bliźniego nafzega fzarpie, 
mniey oto dbamy ;ale iak prętko fię na 
nas rzuci, wnet fię rtczgniewamy Da Nię. 

Te fa dwie włafności tey froma- 
they, i naganney namiętności; ieft po- 
dła, i obmierzła. Ale czyliż to nięieft 
rzecz dziwna, że bez względu na ta 
wfzyftko w czabiech nafzych ieft nayzwy= 
czaynieyfzą i naypowfzechnieyfzą zbro- 
dnią? Ale mylę fię, ta zbrodnia niedo- 
piero panuie na świecie; panowała ona 
ie(zcze za czasow Dawida, ktory chcąe 
wyrazić powfzechne zepfucie świśta, 
fzczegulniey otey zbrodni mowił: W [zy- 
fu odfąpii , pofpotu fiahi_fię niepożytecznemi: 
niemasz, ktoby dobre (czynił, nicmafz aż do 
jednego. (a) Wfzyfcy ludzie cdftąpili drog 
Bofkich, i narychmiaft ftali Gę oiepoży- 
tecznemi . Bo na coż użyteczne bydź 
może ftworzenńie, ktore Mż nienależy: 
do BOGA, 4 iuż nie fzuka BOGA? 
Niemasz nikogo, ktoryby dobrze czynił, 
żadnego zgoła niewyiąwfzy. Niemafz 
aż do jednego, Ale powiedz nam; wiel- 

kt 
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ki krolu, mowi Swięty Auguftyn,, któ» 
raż.to zaraza zapowietrzyła świat cały, 
i przez coż fię wfzyfcy zgoła. ludzie 
oddalili od drog Bofkich? Dzieież fię to 
rzez: nieprawości  niewftrzemiężliwego 
życia? Czyli przez nierządy wyniofo- 
ści? Czyli przez chciwości iakomftwa ? 
Bynaymniey. Przez coż tedy? Przez 


rozwiozłość obmowy. Grob otwarty- iek 1 


gardło ich, ięzykami |wemi zdradliwie poczye 
tali, iad zmiiowy pod ich wargami, (by W tym 
fię zepfuli wfzyfcy ludzie.  Ufta ich fą 
iako grob otwarty, z ktorego fama wy- 
bucha zgnilizna. Nie używaią ięzykow 
fwoich, tylko na ofzukanie, wyfzydze: 
nie, znieważenie, i obgadywanie. Ma. 
ią na wargach fwoich jad zarąźliwfzy, 
nieżeli źmiiowy, ktorego fię fama nawet 
riewimiość , i cnota uchronić niemoże. 
Jef'czę raz powtarzam, mowił ten 
Prorok, to ich wfzyftkich zarażiło, ten 
jeft trąd, ktory ich wfzyftkich obfypał, 
i tak mało ludzi na świecie znaydnię od 
niego wolnych , że w powfzechności mo- 
wić mufzę;  Niemasz, ktoby dobre czynił, 
niemasz, „aż. do iednego. 

Jakoż Chrześcianie „lubo fię wfzyftkie 
zbrodnie teraz daleko bardziey, niżeli kie- 
dy albo przez łafkę powołanić, albo przez fiłę 
cnoty, albo przez ehtopienie fię fpofobności, 
albo przez iakowąś potrzebę przeciwko 

nim 
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nim bronią. * Łakomitwo: niełatwa znaydzie 
przyftep do fet łość -ni 
łatwo fię przylepi 
Znayduią Gg- Chrzęścia 
prawie bez. trudnosci Żw 
Jefnego. Ale- co fie obn 
rowno: pantie nad A 
zbrodnią tak wielkich, dak małych, tak Rządze 
cow, lak poddanych, tak uczonych; iak nie= 
uczonych; ielt <zbrodnią Dworu, mjalta, Pra- 
wnika, i żołnierza, młodych, i ftavych. Mama 
że powiedzieć, hiezarobięż fobie przez to. ną 
niechęć * Bynaymniey, Bracia, powiem alboe 
wiem Z wielkim ufzanowaniem „i przyzwo+ 
itą ofirożnością : Je oma tak, dobrze zbrod= 
nią Kapłanow , dake Laykow, tak  Dachoe 
wnych, iak świeckich , cnotliwych. , 1 pobos 
żnęch , a podobno: tych; daleko bardziey „ 
niżeli rozwiozłych , i bezbożnych. Uważcież 
dobrze, niemowię ia, feft zbrodnią pobi źności, 
1 cnoty 3 broń' mię tego Boże. Pobożność „ 
cnota i boiiża Bofka ieft cale czyta,- cale 
święta , wolna od wfzelkich zbrodni; przye 
pifać iey. chociaż iednę , byłoby. blnżaić BO- 
GA y byłoby iego ofzkalowac  fužbę. Ale 
ci, ktorzy, fię uddią za pobożnych , : matą 
fwoie grzechy tak „lak inni, a wy wiecie 
czyli obmowa nie iet unich grzechem nay= 
zwyczaynieyfzym ; grzech ten przylepia fię 
do dusz wczym innym naypobożńicyfzych , 
i częftokroć ię ogołaca ze wfzyfikich owo» 
cow łafki, i fprawiedliwości ; fzpeci Mea 

CNO. 


ktore 
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chociaż ciśło zoftale czyfte; fprawuje , it 
ufzedifzy włzyftkich zawad nayfirafzliwizych, 


i nayńiebeśpiecznieyfzych namiętności, niee | 


fzczęśliwie fię rczblidią, i tona. Krotko mos 


wiąc z obmowa ieft grzechem , ktory tak wie- | 


Je pobożnych , i cnotliwych ludzi o wieczną 


przyprawił zgubę, i ktory znieważa pobożność, | 


Ach! Bracia, mawiał Swięty Bernard, 
mauczaiąc Zukonnikow o tey rzeczy, © ktorey 
ja teraz mowię. Przyfłachaymy fę iemu, a 
zwłafzcza wy , ktorzy fię fzczegulnym fpofo- 
bem ftaracie o pobożność; wy, ktorzy w ducho+ 


wnym żyjecie tanie; wy; ktorzy Zakonną noe | 


ficie fukienkę , i ia fam , do ktorego te wfzy- 


ftkie powinności należą razem. Stofuię ia tega 


wielkiego Świętego fłowa niemniey do was, 
jak do fiebie famego. Ach ! Bracja, wołał on 
jeżeli tak ieft, to ieft ieżęli rownić , iak ludzie 
świeccy, grzech obmowy popełniać będziem, 


ma cpż nam fig przyda, że codziennie krzys 


żŻniemy ciało i martwiemy ie? (3) Czemuż 
fię udaiemy na famoiność, czemuż czuwa» 


"my, pościemy „i modlemy fię bezprzeftane 


nie, kiedy fẹ przytym wfzyftkim  wtrąe 
camy w potępienie przez nieutrzymanie ięzy* 
ka nafzego? Także nam ciężko potrzeba 


, pracować , abyśmy waz z drugiemi potępie- 


mi-byli? Niemogliśmyż. fwobodnieyfzą, 4. 
łago- 


mm p zam NM M ca a wn a ai w 


(a) Si ita ef Fratres, ut quid fine- caus 
mortificomur totó die? Se Bernard, 


, 
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dagodnieyfzą diogą do piekła trafić? (by Czea 
mużeśmy fię raczey nieudali fzeroką droe 
ga rofkofzy świata, abysmy przynzymniey 
byli tę pociechę mieli, żeśmy zrofkofzy na 
neki, a mie zmęki, do męki przyfzii? (c) 
Ták mawiał Swięty Bernard: a ia ztąd za= 
bieram, pochop «do wytłumaczenia wam fię 
z drugiey rzeczy , nad ktorą fię zadumiew»m, 
to iet, że obmowa daleko furowfze,. i kef 
$leyfze cbowiąfki przed Fiogiem ma nas wkła= 
da, niżeli inne grzechy, a przecię ią tak 
latwo popełniamy , i tak mało iey fẹ ftrze= 
żewy. Pozwolcie tey drugięy częsci nową 
uwage 


COŻŹRESG© W 


Tie bez przyczyny fłało fię, że Duch 

Swięty , rozmawiałąc o grzechu niefpra- 

* wiedliwości, chciał znią iako mierozerwae 

nych towarżyfzow złączyć gorycz, i boleść- 

i że chciał, aby zgryzota , niefpokoyność , $ 

' robak fumnięnia były niefzczęśliwemi owoca+ 

ni tego, co on niefprawiedłiwością zawiea 

Oto rodził niejprawieńliwość , począł boleść, å 
i uro- 

(6) Siccine ergo non inveniebatur nobis via 
tolerabilioy ad infernum ? 8. Bernard. 

(c) Cur non faltem illam, que ducit ad 
mortem, latam viam, elegimus, quatinus de 
pan ad luctum , non de lućiu ad luctum trans 
remus? S. Bernard, 


| mię człowiekowi, tedy fię z tego BOGU, 
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$ urodził nieprawość, ( d) Jakoż mowi Swie- | 
ty Auguftyn, każdy grzech iet wzglęe 
dem BOGA cpłakanym  obowiąfkiem ‘na> fue 
mnienie grzefznika; ale niefprawiedliwosć 
do tego obowiąfku względem BOGA: przyda» 
je i drugi „względem człowieka. *A lubo 
obowiązek względem człowieka zdaje fię bydź | 
małym , kiedy: gó porownywamy z obowią* 
fkień względem “BOGA,  przecięż, bez 
względu na-to, prawda ieft, że dla fumniee 
nia ma w fobie cos dzleko niecfpokoynieyfzee | 
go, daleko boleśnieyfzego, i daleko niefzczęe 
śliwfzemi fkutkami napełnionego. Czemu ? 
Bo, wracając fię do famego zrzodła, prawo 
Bofkie bez prawa ludzkiego, ale prawo ludze 
kie bez prawa Bofkiego nigdy nadwerężone 
bydź niemoże, Kiedy przeciwko BOGU grze- |. 
{zę z famym tylko, że tak powiem, Bogiem, | 
mam doczynieniź, Koy zaś krzywdę c 


czlowiekowi; powinienem fprawić; a te a 
obowiąfki tak ściśle fą ziednoczene z: fobą, 
Że BOG 'naymniey z fwoiego prawa nieuftą- 
pi poty, poki fię prawu człowieka zupełnie 
zadefyc nić ftanie.: Daleko znowu: łatwiey 
iet zadofyć uczynić famemu BOGU, niżeli 
BOGU, i człowiekowi razem, Co fię albo- 
wiem tycze famego BOGA , temu ferufzone 
ferce poradzić może. Ale co fięstycze BQ- 
GA.i człowieka razem, slbo. raczey. BOGA 
By awiątego fię za fprawą człowieka, do 


0) Ps. 7 Y. Ib, 
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tego oprocz ofiary ferca potrzeba tego, cze” 
go fię naywięcey Are obawiać „grzefznik » 


ico, przy wawroceniu iego naywiękfzą prze- 
fzkodę potrze 


ba. Uważcie dobrze'na tę prawdę, Chrze= 


ścianie, I ufiłaycie o, polęcie nayiftotnieyfzey 
z powinności wafzych. 


ni, ktorą ma A 


Każda niefprawiedliwose- pöpefniona 
względem człowieka „ niebeśpieczne wżglę= 
dem zbawienia za fobą pociąga fkutki. Mig- 
dzy wfzyttkiemi zaś gat tunkami niefprawiedli* 
wości npiemasz żadney fbrafzliwfzego obowią- 
fku przed Bogiem nad = niefprawiedliwość 
obmówy, Bo nayprzod ma za cel naydo+ 
tkliwfzą, i naywiękfzą nadgrodę , ktorą ieft 
przywtocenie awy. Powtore idzie tu o obo- 
wiązek żadney zgoła niedopufzczaiący wy“ 
mowki, i. włafney miłośći, żadnych ptożnych 
chociażby nsymnieyfzych Mis pozwałający wy- 
biegów. /W'refzcie prowądzi za. fobą nay= 
okropniey (ze fkutki; ktorych iç każde famnie- 
nie, chociażby ńiyrózwłóżleyfze było prze- 
lęknąć muf. Troiaki znak godny całey uwagi 
wafzey, ktoregoście podobno nigdy iefzcze 
należycie niezważyjli. 

ofrrzeba nayprzod. przywrocić fławęł 
Acht Chrześcianie,  ofobliwfza potrzeba. 
Ogołaciliście Brata wafzego z awy, i tizes 
ba ią znowu naprawić, i przywrocić. Gdy= 
byście iaką rzecz iego zatrzymywali u fiebtea 
ofądzilibyście fiy, Że ią potrzeba oddać ; É 
przyznalbyście, żę inaczey niemoglibyście 


das 
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doftąpić zbawienia. Otoż ta rzecz, ktorąbya 
ście mu oddać obowiązani byli, daleko nież 
wyrownywa Rawie lego, Dziwna by więc 
recz była, gdybyście będąc fprawiedliweż 
mi względem lednego, w drugim: fprawies 
dliwemi bydź. niechcieli, i gdybyście wzglęs 
dem zatrzymania, i wziątku rzeczy fumien- 
mie fobie poftępuląc, względem obmowy 
podobnież uczynić niechcieli. Jeżeli fię pye 
tacie, iakim fię fpofobem nadgradza, i przys 
wraca fława, niemyślę ia obfzemie ta 
wywodzić; mogłbym wam w tey . mierzą 
przepifać prawidła, przeciwko ktorym wafza 
oburzyłaby fię fabosć, Pytasycie fię tych 
ktorych, BOG w Kościele fwoim uczy» 
nit Pafterzami dufz wafzych. Ale pamiętaye 
cie na to, że lubo «oni fą Pafterzami dusz 


wafzych , niemaią tyle władzy ód BOGA, abg' 


was od tey madgrody uwolnić i rozgrzefzyć 
mogli. Trzymają oni w ręku fwoich Klucz do 
Nieba; udziela im Kościoł w pewne Uroczyfte 
czasy Zupełną moc, i władzę, Ale ani 
władza Kościoła, ani klucze do Nieba tak 
{zeroko fe` nierozciągalą. A lubo" takowy 


ezłowiek ieft fluga, i Namieftnikiem. Chrys 


ftufowym, niemoże was jednak bez tego was 


runku, o ktorym mowię, polednać z Bogiemą. 


bo niemoże was uczynić: cudzey fawy Pa- 

nem, niemoże wain dać władzę nadtym, co 

do was nienależy. Powiedam wam to s 

Chrześcianie, gdyż fię czafem nawet na 

fpowiedzi przytrafić może, że albo wy taicie 
grze» 

< 
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grzechy wafże, albo, że przed wać taq 
obowiąfki wafze. Jeft to błąd, ktoryby was 
nietylko nieufprawiedliwił , aleby  ściągnąk 
na was iefzcżze furowfzy wytok. 

W powfzechności wam tylko powiedam, 
Że fawa przez obinowę żelżona od tey żnie* 
wagi inaczey ofwobodzońa bydź niemoże, tyl< 
ko przez inną flawę, tak, iak dobro: nielna> 
czey tylko przez inne dobro nadgrodzone , É 
powetowane «być niemoże.  Nadwerężyliście 
tego , lub owego człowieka awg A fprawiedli= 
wa więc ieft, aby przy zač ofyć uczynieniu 5 
ktore mu czynicie, i wafzą fławę toż famo 
fpotkało. - To. zadofyć uczynienie upokorzy: 
wąs. Aleć też na tym właśnie zafadza fę 
wypłacenie długu, ktoryście zaciągnęli. W 
rzeczach albowiem tyczących fię fawy, upo- 
Kkorzyć fię ieft zapłacić; i daleko niepodo- 
bniey iet nadgrodzić: fawę bez upokorzeniź 
fic, niżeli powrocić rzecz wziętą bez wy- 
pufzczeniś iey z pod władzy fwoley. Pa- 
dnie wprawdzie przez to iakaś ochyda na 
Was; ale iakże wolne, i przegryzaiące mo. 
wy wafze niezawftydziły tey ofoby, ktotą* 
ście ofławili przed innemi? Umnieyfzy fię 
dobre mniemanie o rzetelności wafzey. Ale 
to poważanie rzetelności już wam fię niena- 
leży, hboście ie tym winni, ktorych znie- 
ważyliście; a BOG chce, abyście im ie 
mtychmiaft ofiarowali, wyftawuiąc fię, ie- 
żeli tego potrzeba , na pogardę u ludzi. Uwłae 
czacie innym, wyraźnie to, coście powie- 
dzieli odwołać trzeba. Za wyfoko poftępuiecie 
w opowiadaniu rzęczy ; trzeba bez obojętności 
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wyznać „ Żeście. te rzeczy powiękfzyli. Zaląs, 
trzacie to, co wam. fię niepodoba ; trzeba 
w. tey mierze, I wfzyltkich innych okali» 
cznosciach , uczynić fprawiedliwość „1 okas 
zač- prawdę. Jet to wprawdzie w niezli- 
czonych przypadkach rzeczą przykrą: ale 
w tym „„dak. mowi Wilhelm Paryfki, tę przys | 
msymniey-dla ‘Hebie pociechę: znayduie grzes | 
fonik żesskiedy ma: dofyć: ferca do owa. | 
nta ię Ba to, co mu-fię przykre, i bolee | 
fje zdaie, tym fimym: ma naypewnieye 
fzy znak, ktory wtym śmiertelnym życiu 
mieć może o mocy. fkruchy:  fwoley, i 
0 «ważności «pokuty: fwoley. Ty, o Boże, 
niechciałeś „ aby, nam ta taiemnica dofkonse 
Je wiadoma. była, Dla utrzymania nas wtym 
ścigley(zey < podległości chciała wola. Ops: 
izności : twoley , abyśmy. w tey nędzy W 
ktorey: żytemy, dofkonale niemogli wiedzieć, 
czyliśmy miłości, czyli nienawiści godni 
Ale kiedy widzę., że Chrzescianin fkruchę 
w fobie czule; że fię nietylko brzydzi grze 
chem -(woim-; ale go też chee- poprawić ; że 
go wynifzcza, I wsjkorzenia aż do. fzczętu 
2 dufzy fwoiey, i niepobłaża fobie; że niee 
tylko mowi, z grzefzyłem, przeciwko miłoe 
$ci, ale. też przeciwko, fłufzności, ba nawet 
przeciwko przytodzonemu prawu; i rzetelno= 
ści, podług namiętności mołey. udaiąc falfa 
zacrawde, wyftawuiąc to fobie namysli; i} 
opowiedaiąc  lavvnie.. Kiedy takie u sniego 
wyznanie fyfzę, tedy, o Panie , niech talee 
WNAI 
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mniea łafki twoiey będzie tak niepoięta , fak 
tylko chce /ia jednak niemogę niewierżyć , 
aby on niebył pokutuiącym , poświęconym, 
i zupełnie z- tobą poiednanym. gtzefznikiem. 
Ale niech to, Chrześcianie, iak chce, bę- 
dzie, przecięż bez tegn niemasz prawdziwey 
pokuty, a zatym niemożna fię bez tego u 
BOGA fpodziewać miłofierdzia, i odpufzczee 
nia grzechow, 

Przydaycie, że obowiązek przywrocenią 
fławy iet ze wfzyftkich naypotrzębni yfzy, 
i iakem iuż powiedzfał, Żadney hiedopn= 
Gezaliący wymowki , ktorąby go włafna mie 
tość caabić mogła. Nadaremnie nam albo- 
wiem włufna miłość podaie przyczyny, i 
wymowki do uwolnienia fẹ od tak ścifiega 
óbowiąfku, tak ten iet, Te wymowki, E 
przyczyny fą fzczerym ofzukaniem świato= 
wego Ducha; obalą fię fame ieżeli ie aby 
cokolwiek roztrzątnąć zechcemy, Jakoż kiee 
dy nam niefprawiedliwie nabyte dobro wras 
cać, i nadgrodzić każą, wymawiamy fię nie= 
możnością. Częftokroć ta niemożność ieft 


zmyślona, czafem też ieft prawdziwa, BOG, 


ktory fię omylić niemoże% iey Sędzią bę- 
dzie, „Ale kiedy idzie © fławę Braci na 
fzych , czymże fię wymowić możem? Pod- 
ćhlebniemy fobie ( trzeba nam tę rzecz rnz- 
trząfnąć ściśley, i niemamy przyczyny oba» 
widnia fię, aby snadź ta Nauka była zapo» 
e 3 dta 
Tom III, Kaz: Nied; X, Bourdaloue, 


uła, dla Kaznodziei , 
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wyłafzczy nam prawo Bofkie ) Podchlebaię: 
fobie , iakobyśmy niebyli obowiązani do 
my, tak powiedamy, 
kiem, ale tylko po- 


my 
poptawienia obmowy, bo 
niebylibyśmy iey począt 
wiedzieliśmy to, cośmy od kogo innego fly- 
fzeli. Ale czy mogło czyseŚ opowiedanie 
nadwerężalące miłość czynić beśpieczeńftwo 
dla nas? Coż mielismy ża potrzebę zanfanią 
opowiedaniu temu; i przychyłenia Ge do 
niego ? Czyw”bysmy chcieli, aby 0/nas nA 
cudze fowo uwierzono wfżyfikiemu? Mo: 
żeż kiedy grzech ieden bydż wymowką drus 
„giego ? 
dąc fam przez fe błędem , uwolnić kogo 
od poprawy. drugiego błędu, ktorym iet 
obmowa. i 67 
Mowiemy , że powfzechna pogłołka 
śzecz tę wyjawiła: Ale , powieda Tertulian, 
nieieftże to ta fama powfzechna pogłofka, 
ktora codzien 
kłamftwa, Í tak fźczęśliwie le rożprzeftrzen(a 
na świecie, iak naybespiecznieyfże , inay. 
niczawodnieyfze prawdy ? Czyliż nie natym 
szaf fię tey powfzechney pogłofki wła: 
ike trwa, poki zdradza; 


sność, że poty t 
s przeciwnie natyci miat niknie; tak prętko 


przeftaie zwodzić ? (a) Do tey 1 


wi, 


(3) Nonne hec eh fame conditio, ut not 
nif cum mentitur a perfeveret ? Tertull, 


bo zbiisiąc błędy nafze, | 


Mogłżeby niebaczny wyrok, bę: 


nie nawierutnieyfze rozfiewa | 


ednak „, mo | 
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wi on daley ; powfzechney pogłofki odwołuią 
fig nieufiannie , i ufprawiedliwidią fig, aby nam 
żadnym fpofobem zadofyć pieuczyniono. (b) 
Daley iefzcze  pofępuię.  Mniemamy 
że nam za to nietrzeba odpowiadać BOGU > 
ponieważ nie niepowiedzielismy więecy, tyl- 
ko co prawdą była. Ale czyliż nam fig 
godzi przeto wylawić, i rozfławić rzeczy; 
jefa prawdziwe? Mamyż my nad. wfzy- 
ftkiemi prawdami prawo? Podobałożby nam 
fie, gdyby: to wfzyRko, co prawda ieft 
onas rozgłafzano, i-opowieńłana, wfzędzie è 
Niepoczytaliżbyśmy takowy poftępek za cięż- 
ką dla fiebie urażę , dla-ktorey. prawo ma- 
my do naywiękfzego zadofyć nam Uczynie: 
nia, ? „Co lezeli tak- Tądzietny: względem fie» 
bie famych.,-cżzemuż fię temi famemi pra- 
widłaminierządziemy względem innych ? Ro- 
zumiemy , -Że obmuwa od has popełniofa có- 
kolwiek tylko dotknęła bliźniego, Ale jakże 
otym możemy. łądzić ?  Zważylismy 'nale- 
życie, jak daleko ten- pożytek bliźniego toze 
ciągnąć fię może te Mamyż go mierzyć ro- 
mem, „ktory. tak, iak nasz opanowały 
przefądy „oj ktory zawfze do. trony. fokie 
podobającey fię, nakłonić fię .gotow? Gdy- 
by chodziło o nasz włafny pożytek, i do- 
bro, -ezyliszbyśmy podobny wydali wyrok a 
Mowiemy, ta były tylko żarty, A czyli 
częftokroć potzeba więcey do  uezynienia 
niepowetowaney. fzkody? Czyliż fzyderftwą 
Pz nie 


(b). ec tamen profertur in. nos fola teftis. Ibid: 
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nayczolfzych , i nayskrutnieyfzych , i niy: 


fiogliżbysmy bydź bespiecznieyfzemi przez 
to? Gzyliż uięta fawa, lubo fe te więcie 
fato, w niewinny fpofob „w famrey rzeczy 
niętą nie ret? Czyli? przyrodzone prawo nie: 
każe uprzątnąć złe, ktorego nawet niewinną 
ieftesmy  przyczyDą » tak, ikonas obowię: 
zuie do oddania dobr niewninie: ale ber 
rawa do nich, pabytych «od nas? 

> 'Obalmy Chtzescianie, te nikczemne do» 
wody, na ktorych fię mafza niefprawiedli- 
wosć wfpieta Com ia z ufzczeibiem tego. 
powiedział , mie więccy niebyło tylko fekret, 
ktorego annie Ge dobry Przyiścieł zwietzył, 
A ktorego ia g jak mi ñe zdawało, owemu 
zwierzyć mogłem, Otot, odpowieda SŚwię: 
ty Afbrożyt mebespieczeńitwo dla miłosch 
Jef to raiemnicą , ktoreym fie zwięrzył ale 
nikomu więcey, tylko *Przylaciełowi "mem, 
Własnie iakoby wam wolno było pozbawić 
mię fawy, d wziętosci moiey u Przytaciela 
*afzego. Właśnie jakoby. to dla tego, ŻE 
on jeft, Przyłacielem wafzym, mnieyfzą dla 
mnie zniewagą było » że u niego oflnwion$ 
Własnie iakoby ten Przyłaciel wast 


jeftem. 
znowu nicmist fwoich Przyiaciot, ktorymby 
ög mogt teyże toieminicy zwierzyć. Wis 


gnie isko 

mnieyfzenia zlosci /oneyże, «raczey “iey nie: 

powiękfzała » i fzkodliwfzą czyniła, ponte 
waż 


Rrwawfzych piezadalą ran? W niewinny to | 


'powiedzielrsmy fpofob. - "Ale daymy tos 


by teiemnosć odmowy: zamiaft ue | 
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wał: mi: odeymuie. ipofob ufprawiedliwienia 
fię przed tymże przylacielem. To. wizyBkę 
mowi. Swięty Ambroży , ktory, czego; nane 
czał, to też wykonywał. Bo. chociaz: miął 
Brata bardzo rozumńego, i; mądrego „, ktore 
go iedynie kochał, uczynił przecię „z nim 
umowę. niezwierzeniś fobie nigdy żadncy 
tajemnicy: fzkodzić mogącey bliźniego fawig. 
Umowa. ktorą ten mądry, 1. rzetelny Brat 
zchęcią zawarł, i pełnił; a Święty. Ambros 
ży dla, Nauki nafzey: wifpomniśł. 0 niey, "W 
mowie. miśney na pogrzebie tegoż, fwoiego 
Brata.  Wfzyłtko "nam, mowi. on, wfpolnie 
było, iednakowe  fkłonności., myśli 1. za- 
mierzenia. Tò. iedno- każdy zachował dla 
fiebie., co fię tyczyło bliźniego fiawy. (3)- Le 
2aś nieczynilismy dla jakiegoś nieufania fo- 
bie, ale. dla nienadwerężenia miłości, (b) 
Nieodmienne. więc prawidło,. ktorym. fię 
w tey: mierze tządził , zafadzało fie. na. tym, 
że tego niewyiawił Bratu fwemu, coby był 
przed obecnym tait, (c) Jakoż naganne tale 
$ mni- 


pan wą a ZONY a 


(a) Erant ,omnid comminia, individuus Spi- 
vitus, individiduis affectus, unum hoc. erat com- 
mune fecretum. S$, Ambr. 

©W)-Alon qua confitendi periculum. Ucremur, 
jed: ut Divinæ charitatis  tueremur fidem. Jbid. 

(c) Et hoc erat fidei indloiim, non quod 
efet “extraneo: proditum,, sd non fuiffe cum 
fratre collatum, Jbidem, 
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mnice, ktorych fie zwierzamy innym, grzech 
obmówy nietylko fzkodłiwym, ale też Zara. 
źżliwym czynią, Mamy albowiem Przylacie: 
ła (wego ktoremu fię zwierzamy , i: ktorego 
czyniemy wczeftnikien: obmowy. nafzey:. A 
ten przyjaciel nasz ma innego przylaciela, 
którego doświadczył wierności. Ten WOM 
ma trzeciego , ktoremu” rownie beśpiecznie | 
uli. Takim fpofobtm "człowiek pod. pozorem | 
tajemnicy w całym mieście na ludzkie przy: | 
chodzi ięzykii Za co czyliż wy. fan, 
ktorzyście tego złego poltępku grzyjezyniyj 
niebędziecie miufieli odpowiedzieć Bogu? Tal 
albowiem Chrzęścianie, ieft oftatnia obme | 
mowy włafność, że oprocz 'uięcia fiawy | 
niezliczóne inne, niefzczęśliwe fkutki za foty | 
€lągnie, ktore według Nauki Tealogow , U 
fczeremi ciężarami na famnienie. Czyliż nie 
wiecie, i czyliż w bardzo częftych niedi 
$wiadczyliście okolicznościach fakwiele fzko* 
dy fprawić może obmowa w towarzyftwie 
ludzkim , i iak wiele za fobą pociąga złego? Dli | 
opatrzeni: tey imłodey ofóby była rzecz ko: 
niecznie potrzebna, aby chota iey byłą 2% 
ftała od wfzelkiego podeyrzenią wolna. 4 
wam mało na tym było, żeście ią rożnemi 
fpofobami uczynili poteyrzaną, ale nad © 
rozgłofiliscie całą fabość , 1 niefzczęśliwy 
iey upadek, do ktorego ią opłakana przywio:| 
dł fpofobność.  Opłakzła ona przed Bogiem 
wykroczenie fwoie; ktorego fię w tylu iw 
nych okolicznościach 10zumnie Rizegia. By: 

ła 
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ła na dobrey drodze, ftrzegła wfzelkiey płci 
fwoiey zalety, Ale żeście wy otworzyli 
uta wafze, zaftała zowftydzoną , opufzczo= 
ną, i niczego fię iuż na świecie fpodzie* 
wać niemoże. Owemu człowiekowi zależało 
wiele na tym, aby fię był utrzymał przy 
wziętości fwoiey ; ktora łós iego pólepfzyć 
i interesa iego naprawić mogła; Ale że wy 
niektorych. przez  nieoftrożność od niego pa- 
pełnionych omyłek, ktore podobno iuż 'pó- 
prawił, nieutailiscie podług prawideł Chrze- 
ściańfkiey miłości; przeto zepfuliścię wfzy= 
ftkie ułożenia iego » narażiliście go na nte- 
beśpieczeńftwo, w ktorym do fzczętu zgi- 
nąć może, To małżeńftwo bardzo zgodne 
prowadziło życie, i przez tę umyfow: fe- 
dność utrzymywał fię w domu ich pokoys 
i porządek, Ale niewdzięczna mowa wafza 
fprawiła w umyśle jednego niefzczęśliwą 
przeciwko: drugiemu niechęć ; z tąd wyni- 
kła: oziębłość, niezgoda, i wewnętrzna Woy- 
na, ktora ich między fobą pokłosiła, i kto- 
ra im podobno. w krotkim Czafie do gorfzą* 
cego rozwodu fpofobność poda, Niefkoń- 
czyłbym dzifiay, gdybym chciał przytoczyć 
wfzyftkie przykłady , ktore nam podaje dọ- 
świadezenie. ‘Coż poczńie ‘0w fuga, kto- 
rego wierność uczyniliście wątpliwą ? Jakąć 
moc do pofkromnienia nieprawości i do wyr 


konania fprawiedliwosci mieć będzie powa- 


ga fędziego po tylu o nim rożfianych wie- 


ściach, ktoreście rozgłafzali wfzędzie? Jakże 
kto 
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kto zaufs Kapłanowi, i ziakimże pożytkiem 
pełnić będzie; powinność fwoią , -po tyln fze- 
mraniach wynikłych: z pewnego fiowka od 
was wyrzeczonega , ktore fię na nic „więcey 
niezd.ło tylko na wprawićnie go w pogatdę 
u lodzi. Ow człowiek: zginął dla iedńego 
fłowka wyrzeczonego od wielkiego , io 
wielkiego, i przed wielkim. na świecie mge 
żem, Pewna-to albowiem ieft, wielcy m 
świecie ludzie, że ieżeli kiedy , tedy Day. 
bardziey wtenczas lękać" fię potrzeba obmo- 
wy, kiedy od was pochodzi, kiedy fię w 
obecności walzey czyni, i. kiedy fię do was 
ściąga. Co fię tycze wielkich , tedy, czyli oni 
gadaią. „czyli ffuchaią , iednak obmowa nigdy 
nieicfi fama, ale fię wfzytikie w iednę zgroma 
dzaią kupę. Toielt „ nie łatwo fię uwłacza kor 
mu w obecności wielkich, i oni fami nieuwła» 
«zólą , uby Oraz niepfuli, nie puftofzyli, niero- 
grywali, niemiefzali i niegubsli do fzęzętu, 
Między pefpolitym ludem, i w ftanach pomier- 
nych wielu iet- takowych obmow,., ktore 
znikają, i iakożkolwiek fię zdaią bydź ucią- 
źliwe, przecięż prawie nigdy żadney za f0- 
bą niepociągatą klęfki, Ale z ftrony wiel- 
kich, i wzgiędem wielkich , niemafz nicze- 
go, coby niedziałało , coby głębokich” nie- 
zadawała ran, i coby niemogło zabić. Otoż 
to wfzyfiko potrzeba naprawić. Wielcy na 
świccie ludzie nie mniey fą od tego abowią- 
śku_ wolni, -iak -iuni, Są oni- wprawdzie 
wyfokó wyniefieni nad poddannych fwoich ; 
P> 


po Swiątkach, 2 
powinni im iednak fprawiedliwość czynić. 


Niemamże więc zawize fprawiedliwą 
przyczynę dziwowania fie, że fię tak mało- 
wyfltrzegamy: obmowy, chociaż jef tak fzko- 
dliwa luilziom? Ale wiecież nad czym fię 
iefzcze bardziey zadumiewam. Oto nad tym, 
że w wieku mafzym, w ktorym o niczym 
niefiyfzemy tylko o poprawie Nauki, i ści- 
fley obyczayności, znayduią fię ludzie, 
ktorzy, lubo iako fię zdaie, wielką 0'kare 
ność Kościelną, i o furowość Ewanieliczną 
oka uia gorliwość,  przecięż fię względem 
iednego z nayściśleyfzych obowiąfkow Chrze- 
$elańfkiey fprawiedliwości, i fłufzności za- 
fadzaiącey fię na przywrogeniu fawy, may 
łafkawfzemi prawidłami rządzą. Są tacy, 
ktorzy całe życie (woie przepędzili na ofzka= 
owania nietylko fzezegulnych ofob , ate też 
całych zgromadzeń,  Ufiłowali niezliczone 
ufzczypiiwe , i obmawiaiące rozgłafzać dzieła. 
Mało im było na tym, że ie rozprzeftrzeniali 
uftnie , i świat cały, albo przez fiebie fa- 
mych, albo przez innych, iedno z fobą ro» 
zumieiących, napełaili niemi; ale też chwy» 
eili fi; piora, zoftawiłi ie na piśmie, aby 
byli pamiątkę ich potomnym podali; czafow. 

mieraią tym czafem, a z trony ich niewidać 

ładnego „ względem tych wfzyftkich rzeczy, 

maymnieyfzego zadofyć uczynieniś, Przecięż 
"bez 


ili 


"bardzo grubych. 


233 na Niedzielę XT. | 
bez uwsgi nato, przy ¿mierci takiego ezio- | 
wieka, powiedamy wyraźnie: był to czło+ 
wiek pobożny „ był to wielki fuga Bofkl, 
umarł przy riaypobożnieyfzych ferce teg 
przenikających myślach , ktore budowały 
świat cały. Pozwalam nato; fiuchacze sf 
niechcę naymniey ubliżyć wafzemu , „9 pos | 
bożnym życia iego» mniemaniu. - Przy tym |, 
jednak wfzyśtkim trzy rzeczy bardzo wiel- 
kiey uwagi godne na myśl mi przychodzą; 
Nayprzod, że bez wfzelkiego wątpienia, ob: 
ciążony ieft niezliczoną liczbą obmow» i to 
Powtore, że każda obmor | 
wa nietak, iak mogła, i bydź była powina | 
nadgrodzona , nawet według. nayłafkawfzey | 
nauki, na fądzie Bofkim Raie fię pewną -po: | 
tępienia przyczyną. Potrzecie nakoniec, Że | 
piewidać naymnieyfzego znaku okazuiącego 
nam, że ten umieralący żałował za przefzie 
obmowy fwoie, i że ufiłował O umorzenie 
ich. Zważcież teraz, czyli to z świątoblie 
wością życia iego, 1 2 świątobliwością śmiet- 
ci iego możecie zgodzić. Dla mnie to: nie: 
poiętą ieft taiemnicą , i cale niewiadomą rze 


€zą 


Ach! Chrześcianie, lepiey fobie poftę: 
puymy, i nikogo nie fądząc , fądźmy fiebie 
famych. Nauezmy fię milczeć , kiedy: idzie 
o nadwerężenie bliźniego fawy. Ale" oraz 
nalczmy Gę mowie, kiedy znowu idzie 
e przywrocenie tego, w czym nafza obmowa 
uczyniła krzywdę. Wfzyfiko, com powie i 

dzał , 
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dział. tak dobrze zgadza fię z rozumem, 4 
przyrodzoną fufznością, że Poganie nawet 
z tegoby" fię budowali, i korzyftali, ; My 
obiśśnieni światłem obiawienia , i wyuczeni 
od Ducha miłości, ktory fię rozprzeftrzenił 
w Kościele, i ktory'w fercach pafzyc! panować 
powinien, my” Uczniowie Chry usa Pana, 
ktory fię oświadcza Ďydż Panem,. i Bogiem 
miłości, ktory nam, za dziedzićtwo zoftawił 
miłość, ktory ią uczynił przykazaniem fwo- 
im, i krotką całego prawa fwoiego treścią p 
będziemyż mniey miłofnemi, i mniey fpra= 
wiedliwemi względęm Braci fwoich, niżeli 
Poganie? Bardzo fię czafem gorfzycie, flu- 
chacze, że świat ieft tak zćpfuty ; ale świat, 
bez względu na wfzelką gorliwość wafzą s 
niegorfzy fie, że wy obmowcami iefteście, 
Narzckacje tak częfto, i fak iśwnie, żeiuż ža- 
dney między ludźmi niewinności, i pobożnosci 
niemasz. Ale,dałeko fprawiedliwiey narzekaią 
inni, że wy w fiowach i rozmowach wafzych, 
ani pobożności, ani niewipnosci nieprzepufzcza- 
cie. Uprzątniycie tę zbrodnię, i przed fię bierz- 
cie to fzczerze przed obliczem Bofkim. To przed- 
fięwzięcie ze wfzyftkich , ktore czynić mo- 
Żecie, i ktore wykonać powinniscie , ieft 
naypotrzebnieyfze. Między wfżyfikiem! nie= 
bespieczeńftwami zbawienia, iako mowi Świę= 
ty Grzegorz, niemasz żadnego pofpolitfzego, 
i zagęfzczonego bardziey, nad obmowę. (a) 
Szczę- 


mem a za w z EE e 


(a) Hoc snaximć vitio priclitatur genus hu- 
manum. S. Gregor, 
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Szczęsiiwy, kto fig iey wyfrzega, i .zapo- 
biega iey trzymaiąc ięzyk fwoy ńa sfcifiym 
himulcu, żadney mu 'niepozwałaiąc wolno» 
sci- Szczęsliwy, ktorego, “wargi zawizo 
powoduie miłosć, Utrzyma w ferou fwoim 
łafkę, i odziedziezy w fzczęsliwey wiecznos 
sci chwałę, Amen. $ 
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KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ XU. 
po SWIĄTKACH. 


f O MIŁOSCI BLIZNIEGO. 


l 

| A Samarytan niektory iadąc, pray» 

| fzedł wedle niego, i uyrzawfzy go, 

| miłofierdziem wzrufzony ief. A 

A S B BAAT! FSA 7 ENEE 

| przybliżywjzy fg zawiązał rany ie- 

| go, nalawjzy oliwy, * wma, é wio. 

! żywjzy go na bydlę jwoie, prowa- 
dził go do gofpody, i mał pieczę 
anim. fauci 10. V. 33. 34s i 


A Chsześcianie, ieft właściwość mi- 
- Å ioci, i te fą dzieła, ktore w nas 
fprawuię. Miękćzy fię nad bliźniego nę- 
dzą, i nieprzeftaiąc Na famym polito- 


waniu, zbawienne czyni dzieła, i nie- 
wzbrania fię wfpomagać go, kiedy, i 
gdzie tylko może, Ten miłafierny Ewa- 
nieliczny fodrożny trafia na drodze nje- 
| fzezęśliwego , śmiertelnie zranionego » 
ima ziemi leżącego człowieka, W ztue 

fra 


gą; na Niedzieiw XIT. 
fza ię Da taki widok cala pobożność ie- 
go; dzy fię powodówać. pierwfżemu 
porufzenia ferea, przyktąpił 'do tego nę- 
dznego» i zawiązał rany iego, wpro- 
wadził go do gofpody, dzień cały prze- 
pędził przy nim, i bieopuścił go, aż 
pierwey opatrzył wfzyftko, 66 do wy: 
gody iego potrzebuego było. Miłość ta 
zaite naywiękfzych pochwał godna, do- 
ftarecznie wyfławiona „bydż ne może, 
Ale wiecież Ruchacze, co iey fzacunek 
wywyżfza, i co oraz nąlzego p dżiwłe= 
nia, i gniewu bydź powinno celem? Jef 
to Samarytań tym fpofobem ftaraiący fię | 
o żyda, gdy tenże zyd od innego zyda, | 
ba nawet od Lewity, nielitościwy m „fpo. 
fobem opufzczony zoftał Jeli to mo- 
wię, Samarytan co do obycza ow; iak | 
co do Religii, od żydow rożny. I to ie, 
nad czym fię zadziwić mamy. Ze zaś 
z drugiey trony żyd, i Lewita, nad tak 
hiefzczęśliwym ftanem tego człowieka; 
ktorago iedna Religia, iiedno Prawo, | 
| 

| 


ściśle jednoczyło z niemi, żadnego nie- 
mieli, politowania, ktoż o tym, pomyślić 
może, bez porufzenia fię do fprawiedlie 
wego gfiewu? Wnid?my w fiebie fa 
mych bracia, i powiedźcie imi, czyli fię | 
to famo codziennie: nie dzieie w Chrze: 
ściańitwie, gdzie chociaż przez” tenże 
fam Chrzeft, przez tęż: fanię Spowiedź, | 
iprzez tęż famę Wiarę, tak ściłłym, i 
i tak 


tak świętym fpofobem z fobą złączeni 
ieteśmy, 4 przecię tak wielu Chrześcian 
nad wfpół braćmi fwemi żadnego miło- 
ferdzia nie ma? Czyliż nie prawda, że 
w utrapieniach nafzych , więcey dobro- 
czynności, 1w potrzebach nafzych wię- 
cey pomocy i w (parcia, częftokróć u fa- 
mych zbależlibyśmy Pogan? Ale mniey- 
fza oto, ja przedfięwziąłem dnia dzifiey= 
fzego do waś o miłości bliźńiego mowić; 
o miłości, ktorą nakazuje natura, ktorą 
przykązuie BOG, tktota w nowym Za- 
konie iek iefzcze daleko ściśleyfzym, i 
potrzebrieyfzym obowiąfkiem  nafzyme 
Prośmy o/łafkę BOGA. 

Abym wam rżecz tak pożyteczną , 
i wielka, ktorą ptzedfiewziąłem, prze- 
łożył gruńtownie, iabym wam wyka- 
wil prawdziwy obraz miłości, ktora ieft 
pełnością prawa, i którą nam w dzifiey= 
fey ówanielit, tak wyrażnie przykazuż 
ie Chryftus, przełożę wan krorko całe 
przedfiew zięcie inoig, ktore w dwoiń- 
kiey żawiefatn pfawdżie, ktorą wam 
wyłufzezę, i z ktoreybym fię magł fpo* 
dziewać wielkiego ba popfawę życia wa+ 
fzego pożytku, gdybyście o niey pale- 
życie przekonani zoftali. Profzę was. o 
twazę na nię, będzie ona tego Kazania 
podziałem. Dwoiśki iet, mowi Swięty 
Chryzoftom pożytek, ktory fię z imiło= 
ścią łączy, i ktorym całe wykonanie tey 

cnoty 
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339 na Niedziele XIT, 
cnoty. miarkowane bydź powinno; to 
ieft, pożytek włafny , I pożytek bliżaje» 
go. Pożytek włafny, ktory jeft zwy» 
czaynym- naymocnieyfzych: namiętności 
nafzych celem, ipożytek bliżniego, kto. 
ry mas za zwyczay bardzo mało wzrue 
Xzą. . Pożytek włafny, © ktory fię z wfzel- 
ką możną ftaramy trofkliwością, i poży» 
tek. bliźniego , o ktory mniey dbamy, i 
ktorego ufzkodzenia nie lękamy fię. Je- 
den to ieit, pożytek włafny., ieft prze» 
fzkodą miłości; 4 drugi, to ieft, pożytek 
blizniego, ieft oneyże celem. Zsprzy- 


czyny tego dwoiakiego całe rożnego [i 


pożytku dwie przekładam prawdy. Nay. 
przod, niemafz żadnego włafnego po- 
żytku, chociażby był, niewiedzieć iak 
wielki, wytąwfzy iednak pożytek, i do. 
bro dafzy nafzey, ktoregobyśmy dia mk 
łości Chrześciańfkiey ażardować wie po 
winni. Powtore, bie mafz żadnego tak 
podłego pożytku bliżniego, 0 ktorybyś: 
my fẹ dla otrzymania miłości Chrze+ 
ściańfkiey ftarać, i poważać go nie po. 
winni. Jakoż coż między ludźmi pfuie 
porządek miłości? Dwie tzeczy < mi- 
tość pożytku włafnego , i lekce ważenie 
pożytku bliźniego. Oboią tę rzecz popta: 
wić potrzebą, Ale iak? Oto pokażę wam 
że dobro miłości przekładać powinniście 
nad każdy pożytek włafny. Część piet- 
wfza, Każdy zaś pożytek bliźniego dla 

dobra ` 


s r 
POREDA 


pò Swiątkach: 840 „ 
dobta miłosci, wyfóko fobie poważać 
macie. Część druga. O gdybyście po 
żytkowali z tey dwojakiey Nauki, i otym 
dwojakiim obowiązku nie zapominali nie 


gdy. 
O>SZRSEC LÈ 


M fslą, i fercem pożytku fwoiego fzū. 
Ji kąć ;'1 mieć powfzechną ku bliżnie- 
mu miłość ktorą w Prawie fwoim przye 
kazuie Pan BOŚ, fą rzeczy nie tylko 
do pogodzenia fię z trudne, ale też 
według Nauki S więtego Pawła, cale fo> 
bie przeciwne;  Chcecież, mowi teń 
Wielki: Apoftot, bracia moi; wiedzieć. 
ktora miłość jet prawdziwa? Ta, ktora 
włafnego fwoiego nie upatruie zyfku, 
nie [zukan fwegos (a) Otot iftotny znaka 
po ktorym prawdżiwą poznaiemy miłość: 
Z rad ia wnofzę: Jeżeii więc -nie mamy 
wyrzeczenia włafnego zyfku, tedy nié- 
podobno iet, abyśmy według "prawideł 
miłości, 1 rak, lak oną chce, bliźniego 
miłować mieli, "Ten waiofek gruntuie 
fig na wfzyftkich dowodach rozumu; i 
wiary. Pozwolcie; abym wam go oka- 
zał iaśniey, abym go rożcttząfnął wraz 
zwami, ażebyśmy cały w nim zawarty 
pozy: 


a w nn 


(a) r. ad Corinth. 13. Ve B. 
Tom. IJI, Kaz: Nied; X, Bourdalotie. 


ości na ludzi, 


BAI na Nirdziele. XIT. 
i zbudowanie odebrać; mogli 
taczam dowody; 


© 


zesci 


k 


i okoliczności ułożonego? 
w życiu wfpolnym codziennie 
i pifzęzących miłość, 
zulące., że. Cale 


wygubi jących» 
Cztery przyczyay: © 
piepodobno iet, zgodzić 
z duchem włalnego zy tku. « Profzę wass 
je dobrze to. wizyltka; i niczego 


zważci 


niezap 


;paycie 
X miłość fama w fobie „, i fe 
dna przez dię To. pierwfzy dor 
mod. „Jelt ziednóczenie ferc, 1 myśli 
A mnofiiwo wierzących było ferce iedne s i di: 
fza iedna (0) N s í 
Pilmo Swięte , © pierwialikow ych Ohrze 
ścianach, jedne ferce, i iednę dufzę , aby 

zczerą:del pokazała 
miłość. To wiedząc, ktoż powątpiwać 
może, aby namiętność włafnego Upątti 
igea zyfka, byd? niemiała naygłowniey: 
fzyim nieprzyjacielem miłości 7 < Jakot 


$Q 


ę wzięt 


pam prawdziwą, if 


mowi Swięty Auguftyń, czy podobnai 
aby 
i woni Fo 


ducha miłości | 


ieli oni wfzyfey, mowld 


( 


| 


qaem 
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aby człowiek z bliźnim fwoim, mogi 
bydż złączony fercem, kiedy fię tylka 


w famym (fobie zamyka, niewychodzi 
z ebie, dla famego fiebie tylko Żyie » 
fiebie famego wfzędzie fżuka, fiebie fa- 
mego wfzędzie znaydule; innych w ten 
czas tylko zważa, kiedy mu fą pożyte= 
Czniy będąc przy tym zaw (ze gotowym, 
do opufzczenia ich, do obłudnego z nie» 
mi poftępowania fobie, ido zdradzenia 
ich, iak prečko ząd iego pożytku fpo- 
Kro albowiem wipo- 
iwego człowiee 


ka, to wfz 9 wyraża razem. Wy. fa- 
mi Chrześciani tot świat znacie; 


iuczuliście pòd 
fa takowe zyfku chciwe dufze , tozważ= 
cie rzecz tę dobtze. Czyliż nie ieft pra= 
wda, że tacy ludzie nikogo nie kochałą 
fzczerze, į 2e ich także nikt- fzczerze 
nie miłuje? Czemuż człowiek będący 
niewolnikiem fwoiego zyłku , nikogo nie 
kocha fzczerze? Bo ma fetce; ktote fię 
z drugim fercem żadną miarą nie może 
złączyć. Wytłumaczę fię iaśniey, Ta- 
kiego Człowieka /ferce rządzi, i unofi 
fię zyfkiem. Gdzie więc zachodzi zyfk 
nafz., tam koniecznie, i ferce nafze bydź 
mufi Gdzie ief farb toy, łam ieft i fercè 
twoie. (e) Gdzie fig znaydule skarb wafz, 
x Qz mowi 


RL A p ea A a E 


(e) Mate. 6. v. 2x. 


343 ma Niedziele XIT; | 
mowi w Ewanielii Chryftus, tam figi 
wafze znayduie. ferce. Jeżeli. więc fzu- 
kam zyfku, ij zarobku, iedynie tylko do 
mnie należącego, iod pożytku blźnie- 
go moiego zupełnie oddalonego, tym fa: 
tee moje; od ferca 
ae 


mym oddzielam fe 
ielenie ferca wy” 


tego. ip ta j 
nifzczam do fzczętu miłość, ktorą ku 
nie mieć powinienem, Miłość albo* | 


wiem mięfzke u, pożytek zaś iet 
zamierzeniem ferca;, kiedy 0 interes 
idzie, nie ia Z bliźnim moim wfpolnego 
niemam. Rozdzieleni więc teltesmy od 
fiebie. A że pożytek bezfprzęcznie za | 
fobą pociąga ferca, przeto, kiedy zyfk, | 
į pożytek nafz rozdzielony ielt, ferea | 
reż Mafże fa rozdzielone , 4 zatym duż | 
nie ieteśmy w tym ziednaczeniu, kro: | 
re fprawuie miłość. Dofyć do tozerwa: 
nia, i zniefiegia tego ziednoczenia mię: | 
dzy nami, że chęjwie iakiego, fzukamy | 
zarobku. Mowić więc fprawiedliwie mo: | 
bç, że nie mafz żadnego Ma świecie por | 
ŻYTKU s ktotegoby, odftąpienia nié iako nie | 
domagata fig itota miłości; takiby na | 


Ser światowy Międrzecą famą ludzką | 
rządzący fię przezornością mogł uczy: 

nić wniofek. i ; 
Pytacie fię podobno; Czemu ja tedy 
tego czynię wniofek Religii? Ah? fu- 
chacze , czynią to za powodem Wielkie- 
go Augiftyna, dla zawitydzenia megos | 
i wafzea 
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fwafżego, że takowe prawdy , laka tA 
ieit; o ktorych nas (ama natura przeko* 
mać chciała, z taką trudnością, Chociaż 
przy pomocy obiawienia nafze przenika- 
ią ferca, i że wfzyftkie obiawienia Bofkie 
w nas nie mogą tego fprawić , coby ie- 
dnak fama mądrość swiatowa fprawić 
powinna. Czynię to dla wykorzenienia 
zwyczaynego biędu, ktory między lüdż- 
mi panuje dzifay, dla wygubienią fra- 
ftydła miłości, ktore nas zaślepia, i dla 
wynifzczenia fatfzywey. miłości bliźnie- 
g0, ktorą fobie podchiebujemy. Miłuię 
ja, powiadamy tę ofobę , bo mi to BOG 
przykaznie , z nią iednak obcować, i prze- 
fławać niechcę. / Niczego od niey nie 
pragnę, niczego iey ziego nie Życzę, 
nie wchodzę w uczeftnicto iego przy- 
padkow ; niech fobie iak chce pofłępuie, 
ja (woim torem udawać fię będę. Ta ieft 
iedyna tajemnica , do Utrzymania między 
mną, i niemi miłości, i fpokoybego ży* 
cia. "To brzeła, mowi Swięty Chryzo- 
ftom, ieft tajemnica utrzymania milości! 
Padoùnaż to rzecz, aby fię slepóta Wa- 
fia rozciągała tak daleko? A wzdyć to 
iet taiemnica do utrzymania wfzyjtkich 
niezgod , do trwania w nienawiści, i za= 
zdrości, do ufprawiedliwienia wfzyftkiey 
zemfty, i do zupełnego wykorzenienia 
miłości z ferca wafzego. Oczymże my- 
ślemy, mowi tepże Swięty Chryzoftom 

daley; 
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daley, gdy tak mowiemy? Zafadzamy 
całą iRotę miłości na famym nie; jaka | 
to nie czynić to wfzyltko złe, ktore 
czynić możemy, nie pragnąć zemfty, 
BEBÓĆ zamyfu fzk odzejnia komu. Ale 
chociażby tak było, ca iednak prawie 
bydź nie może, przecięż to wfzyftko przy 
tym tozdzie niu fig, o którym mowię, 

żadną. właściwie: wziętą miłością nie.ielt, 
Miłoś ść.powinna bydź rzeczy wiftą , i dzifę 
łniącą ; nie może fię zgodzić z oboiętno: 
ścią ferca; bo ta jeft dla niey nayniębe: 
fpiecznieyfzą raną; aby miłować bliżnie: 
go, trzeba mu dobrze życzyć; aby mu 
dobrze życzyć, trzeba fię o iego pożyi 
tek ftarać; to zaś bydż nie może póty, 
póki nad nami panuie chęć włafnego zy: 
śku. Patrzeież iefzcze. raz powtarzam, 
co mam przykaznie Prawo Bofkie. Jeżeli 
nam kto przeciwnie maluje rzeczy, vedy 
mas zwodzi, i w potępienie<wtrąca, Je: 
żeli fobie z ufze żerbkiem tey Nauki czy: 
niemy fzkrupuły, tedy te fzkrupuły i 
naganne. Jeżeli ztym, lak fię pofpolicie 
dzieie., łączemy mniemanie prożney mg 
drości, podć hlebniąc fobie, iakobysmy 
w tey mierze dofkonałemi byli, wiedząc 
dobrze , iak daleko zachodzą granice mt 
iości, tedy to ief mądrość od BOGA 
odrzucona; mądrość, ktorą my fami gł: 
niemy w ipnych, kiedy iey względem 
nas używaią, 4 przecię chwalemy ią, ! 
pozwa- 
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pozwałainy fobie używać iey względem 
janych.* Ten zarzut czynił Swięty Pa. 
weł pewnym mnielnanym obrońcom mi- 
łości błizniegó, wiele o mey umietącyjm 
R EPE AEE ; A 
mowić, ate bardzo mało lą zachowują 
cym: Ktory tedy uczyja drugiego , fiebie fa 


mego nie uczyfz. COY ; 


Czegoż fię więc Chrześcianie BOG 
domaga 'od has, kiedy: nam przykazanie 
miłować braci, nalzych t Wiedząe luż. o 
tym, com pówiedział. nic: łatwisyfzego 
pad odpowiedż na to pytanie. Chee.BOG; 
abysmy ‘dla dobra braci nafzy ch: ufągih 
pewnych włafa! ch póożytkow, ktore mik 
mi rządzą, "i kt ra w nas: albo. fałfzuią 
miłość „albo ią całe gubią, "Fo właści 
wie ieft, co nam przykazuie przeż Pro* 
joka fwepgo, mowiąc: z wield ferou 
czyńcie fobie ferce iedno. Obiecsię 
Pim przez innego Proroka dać 'ćo'iEr- 
ce, przydałąc : dam wfzy ftkim feroa ior 
dno. Coż to znaczy, mowi Swięty: NUR 
guftyn:? BOG cbiecute nam wizy taim 
ferce iedno, 4 jednakschce s abysmy: fa 
mi fobie uczynili eres iedno. Jeżsłty nam 


-BOG dhie ferce dedos Czofhać nara 


przykązuie , abyśmy ie fobie uczynili fa» 
mi? A ieżeli ie fobie fami uczynić ma+ 
my, czemuż. tedy mowi, żę parade daf 
> fe; REŻ Ale 


p l DRU AG AZ EE RÓ ZÓ NH 


(d) ad Roman, 2, V.*21. 


4y  nu' Niedzielę XTT. 
(e) Ale te Rowa; odpowiada tenże $, 
HAugultyn, bardzo dobrze z fobą „pogo: 
dzić. możoń.  Gała albowiem taiemnica 
ściąga fię do tego, ŻE to ziednoczenie 
ferc; od ktorego zżawifa: miłość, tym | 
fpofobem jeft- dziełem Bofkim , Że w pas, 
bez nas, uczynione bydź nie może. T rze 
bd, aby te zaczęłą łafka, a my kończyć 
powinniśmy., albo. fprawiedliwiey. mo. 
wiae, my fię do niego przyłożyć pos 
wianiśimy,  Otożnąm tę łatkę daie BOG, 
kiedy mowi; dam im iedno, i toż famo 
ferce „ale obowięzuije nas do wfpółpra: 
cy, kiedy przydaie: uczyńcie fobie fet: 
ce iedno, Na czymże fię znowu żafadzą 
to wfpółpracowanie 2 Jużem powiedział; | 
trzeba nam z chęci włafnego zyfku, i 
z włafney miłości ferca nafze, ktora:ie | 
opanowała oczyścić , aby pożytek bliźnie: 
go, i. powfzecbna życzliwość w nich zna: 
lazła mieyfce. Pókt albowiem ferca Wa 
fze fą zainterefowane , to iefit, póki fą od 
tego; co nas obchodzi, co nam fię por 
dłuy furowości należy, i cosmy fobie 
według mniemania nafzego winni, opi 
powane , póty fą fercami rozdzie lonęmi, | 
i cale nieźdatnemi do fxładania tylko fer 
ca iednego, ponieważ, fobie każdy znas 
włafne ferce czyni. A tak temu, rofka: 
zowi 

(e) Quare jubet, fi zpfe datarus eft, 65 qua | 

re dat, fi homo fafiurus ef? S. Augult. 
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zowi Ducha Świętego, uczyńcie fobie 
tylko iedno, ferce, zadofyć nie czynie- 
my. Powiecie , leželi fię rzecz tak ma, 
tedy, fię bardzo mało miłości znayduie 
między ludźmi. Prawda iet Chrzęścia- 
nie, i podobno iefżcze mbiey, niżeli 
moiemamy. Gdybyśmy  fądzili o tym 
według, dwoch Świętego Pawła przeci- 
wnych fobie wyrazow, Z ktorych ieden 
speltiecza nas, że wfzyfcy ludzie «fzu- 
kaią {wego pożytku, drugi zaś upewnia; 
że miłość nie {zuka (woje go dobra ; wnie- 
ślibyśmy podobno, że rzadką cnotą ieit 
miłość, a takowy wniofek fprawiiby w 
Nas > niówącyię, Sadu, B bolażii 
Przenikoieni albowiem 
prawi dy rzekubyśmy do BOGA. 
gdyby teñ niefprawiedliwy poftęp 
fney miłości, i zbyteczne. o moy inte- 
res ftaranie, żadnego innego na mnie 
nie scia ągało niefzczęścia, tylko to, że 
ieft każdey uczciwey przylażni przefzkG- 
dą, że mię ogołaca z przylemności pa- 
fiedzeń, że; mię przed ludźmi nikcze* 
mnym, á nawet przed światem obmiet* 
ziym człowiekiem Czyni, podohioby te 
uwagi tak wzrufzaiące nie miały dofyć 
fły do oderwania mnie od febie. Ale 
kiedy zważami, że kiedy ta namiętność , 


* Dademną otrzyma górę, tym famym ża- 


dney iuż ku bliźniemu miłości nie mam; 
że niemaiąc iuż miłości ku bliźniemu, 
tym 
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tym famym zadney iku tåbie, *któty 
Jem moim ie fies, mieć nie moggi 
fa mie maiae iù? żadn y miiłości Pki 
Tobie, o Boże m toy ! żadney i Tý ku 
inie iworzeniu Twemu nie mafz:; Ab 
Pawie , gdzież fię inoże tak wielki zy 
i pożytek znaleść, ktorćg mi ‘odiy 
pić nie potrzeba i ktor i 
dził , bylebym fię tego rez hecca 
ścia? Taki, kimbyśmy uczynił wno: 
fek, i takbysmy fądzili 

Jeżeli zaś to prawda ieft o miłośći w 
powfzechności wziętey, 202 powiemy. o mi- 
łości fzczegulney, ktorą nam przykazał Chry 
fus, i która ie treścią Chrześcisńftwa , d 
ktorego fię przyżnalemy j? Jako albowiem pie 
keżda życzliwość ku bliźniemu ieft miłością, 


RK pie każda miłość ief miłością Chrześce 

eli zag nie mamy. miłości Chrze: 
7 przed: Obliczem Bofkim ni 
czym nię ie efteśmy, chociażbyśmy WE: 
fikie inne Anielskie pofiadali cnoty, A mi 
tościbym nie miał, niam iet. * CH) Miowag 
fig ma wzor 8 Świątówych mędrców, miłować 
fig iako Babie: podług ciała, miłować fię 
nawet iak wiemi iednę wyznawalący Feli: 
gią, według BO GA to wfzyftko. ieft mało, 
Trzeba ham fe miłować iako Uczniowie Chy 
fufa; bo inaczey nie mamy zupełności {pra 


wicdliwosci przewyźfzalącey fpaawiedliwość 


O 1. ad Corinth, 13, V: 2» 
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Fatyzayfką, Którą, iako nam powiada Ewa= 
nielia, koniecznie mieć powinniśmy , ieżeli 
wniść chcemy do Kroleftwa Niebiefkiego. 
Przyczyna tego Chrześcianie , ieft ta, że Zba= 
wiciel świata, iako Naywyżfzy Prawodawtą 
nafz , dzł'nam Przykazanie o miłości , daleko 
1oipe od przytodzonego , i Bofkiego brawa; 
wizyftkim ludziom przepifanego. Dla tegó 
Przykazanie to, nazwał Chryftus Przykaża” 
niem fwoim. To ieft Przykazanie moie. (8Y 
Dla tego naewał ie Chryftus, Przykazaniem 
nowym: Przykazanie nowe dale wam, (h) 
Dla tego ie poftanowi! . aby wyznawalącym 
Nauke, i Prawo iego było znakiem, po któ= 
rymby poznawano Uszniow iegó. Potym pož 
znaią wfzyfcy , żeście Uczniami moiemi. (1) 
Powiedział Apoftołóm fwoim Chryftus, że 
ich nie zdara czynienia cudów, nie z daru 
tłumaeżenia „1 wykładania Pifma Świętego, 
ani z twardego , i furowego życia poznelą za 
Uczniow dego; boby to wfzyftko, isko po- 
wiadą Auguftyn Święty, t innych Uczniowie 
mieć mogli: (k) Alerz tego; że ani iedynie 
tę dofgonałą miłość, do ktorey ich: obowią- 
zał, wykonywać będą. Mogłdó nich, mowi 
Święty - Bernard, fprawiedliwie powiedzieć 
“ Chry- 


mą mą e 


(gy Joannis 15. v. 12, j 
(hy Joannis ENE 34. 
(1) Joannis 13. W. 35. 
(k) Hac enim habere poterunt Difcipuli eti- 
am non mc. S, Auguk. 


ei: 
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Ćhryftus , aby fie wzaiemnie tak miłowali, 
iak on im ich umiłował: To tef Przykaza- 
nie moies abyłcie fie |potecznie miłowali, ið- 
kom was umiłował. (1) Jeżeli albowiem kie 
dy nowa, ofybliwfza, ttaka miłosć była; 
że ią od innych rozeznać można było, tedy 
to zapewne była miłość Chryfłufowa., Na 


| 


czymże fię więc właściwie żafadzał ten znak | 


prawdziwy? Ah! Chrześcianie , . możemyż 
niewiedzieć o tym, á przecię, wiedzieć aby 
tokolwitk o Chryftufe? Tym znakiem było 
nięupatrzenie fwoiego zyfku. Ten Niebiefki 
Nauczyciel, tak nas umiłował, że wfzyfikie 
dobra fwoie , ile BOG Człowiek ofiarował dla 
nas: Tak nas umiłował, że będąc bogatym, 
fst fig ubogim. Ten iek pożytek iego Pan- 


kwa, i Mienia, Tak nas umiłował, że Ge 


przez niewypowiedzianą, i nieograniczoną po: 
korę poniżył, © Ten ieft pożytek, i zyfk 
chwały, i wfpaniałości iego. Tak nas umi- 
łował, że przyjął na febie fużebniezą po- 
Rac, Ten ieft zarobek wolności iego. Tak 
nas umiłował , że fię ftat Mężem bolesci: Ten 
ieh pożytek ufzczęśliwienia iego. Tak nas 
umiłował, że iako złoczyńca umarł. Ten ie 
zyfk dobrego Imienia, i życia lego, Jeżeli 
mam powiedzieć, tak nas umiłował, że fię 
przed Bogiem fat iakoby. przekłęćtwem ia- 
kim, i że fię z nim iakoby przeklętym iakiu 
obchodzono, Ten iet pożytek Swiętości, Í 
niewinności iego. 
Tå 


z A TN T 
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(1) Joannis 15, V. 12. 
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To wfzyftko było. na woli iego; mogł 
bez tego wfzy fikiego dofkonale zadofyć uczy- 
nić miłości fwoiey ku nam: Ale chciał, 
aby to, co było na woli iego; ftało fię ko- 
piecznością U Masz ito, co była zafugą mi- 
łości iego, uczynił powinnością, i obowią- 
fkiem miłości nafzey, Gdybyśmy albowiem 
rózumich, że miłuiemy Braci nafzych , beż 
zadania fobie iakieykolwiek trudności, bez 
uftąpienia rzeczy iskiey, i bez uczynienia fo- 
bie iakiego gwałtu s gdybyśmy. mniemali; że 
przeciwko nim Chrześciańniką. wykónywamy 
miłość , 4 przecię iefzcze trwali upornie przy 
Żądzhiach mafzych; á prżecię bronili Praw 
fwoich, obdtawali tak g iwie przy hono+ 
rze fwoim , i kochali fiębie famych ; tak bar- 
dzos isk nas dò tego pod fałf/żywym miłósci, 
i fprawiedłiwości wżględsm fiebie; pozorem 
nakłania dneh. światowy, tedybyśmy biądzilią 
i ofznkalibyśmy feie famych. Ab! Rucha- 
cże Miepotrzeba było; aby Chryftus w tey 
mierze był wizerunkiem dla nas; ponieważ 
i oprocz niego, dofyć mielismy tey miłości 
przykłaśww.  Niepotrzebowaliśmy też do tego 
łatki iego , bosmy fami w fobie dofyć pomo- 
cy mieli. Niepotrzeba byłą, aby nam BÓG; 
fiawfzy fię Człowiekiem , był dał nowe Przy= 
każanie otym, bo fię ludzie każdego czafii 
kochali, i. miłość rownie "dawna iet, iak 
świat, Nadatemnie nam przykazał wykonanie 
śniłości, iako iedyny żnak, pó ktorym Ucże 
niow iegó poznawać miano; bo Poganie i nież 

wiek: 


D 


wierni zawize PR ten załzczyt,' i nies 


4 
odpowiemy nigdy r ten zarzut, ktory- nam 


uczyn ił Chryftus, 
"mowiąc: A zaż i i ogonie be gi 
Ty ieft bracia; lak u 
dla nas chańbą, i 
znawano Chr 
Chtześciańfka sów ti ssd wiy 
e Świata; teraz zaś batdzo dóbrze po» 

naćby nas móżna po chciwości, .bo_ cała 
miłość nafza, nic innego nie ieft, tylko mi 
łość fiebie famych, i (żukanie włafnego yje 


$ 
fku. Albo lepiey mowiac, niegdyś fami nie: | 


przylacjele Chryftufa Fans żadumieni nad po. 
wfżechną wzgatdą 5$ a, k org widzieli w 
prawowierny ch , to tm zpódźiwicniejm na po- 
chwałę ich świadećtwo dali: „patrzcie, jak 
fię między fobą kochaią. (by Teraz zaś po 


zalzłey tak wielkicy odmianie tzeczy, gdyby, 


widzieli, fakim fpofobem Chrżeścianie wy” 


konywsią obowiązek miłości, mogliby tych | 


famych fow użyć, na wyfzydżenie nafze: 
pare» fak fię RA Tobą kochają; patrz- 
tie, ak pod pięknyn >. imieniemeymiłości, 
ha iękteą ku fobie famym żachowułą mie 
jak r ż ktore fie fzeży: 


łość. Patrzcie, 
cą, i ktorą nażywalą wfzyfkich enot Kto: 
lowa, ieft niewolnicą „wfzyftkich namiętno* 
šei ich. Patrżcie, iak lą zaczyna łakomftwo, 
rozprze- 


B+ V: 47: 
(b) Videte, quomodo fe diligant! Tertull 


— 


maz zm KA 
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tozprzeftrzenia pycha, i iak ią nieczyfta pfuie 
fułonność. Patrzcie , iak fię między fobą ko» 
chaią. Do tego albowiem przyfzło, Go Poga- 
nie, kiedy rzetelnie mowią ; hazywaią zwiąa 


kiem namiętności, ziednoczeniem chęci wła- 


fnego żyfku ~i cheiwością ufzczęgliwienia 
fiebie, to my złym używaniem flow- nazy= 
wamy miłością bliźniego, i obowiąfkiem Re~ 
ligii. Gdyby bałwochwalea miłował tym 
fpofobem drugiego bałwochwa!cę , poltrzegiby 
zaraz , byleby cokolwiek na febie obroci 
„oko; że. żadney tozumnrey, i enofliwey mito- 
sei niema; á my obiaśnieni. światłem Wiary 
to za Chrześciańfką poczytulemy miłość. Pa- 
kowy -niewierny podług włalnego rozumu 
fwego” fądząc , niepotrafiłby takową. miłość 
z zepfutym prawem fwoim zgodzić; śmy 
umiemy  wynateść fpofob, alednoczenia, iey 
z dofkonałością Prawa nafzego tak, że to, 
coby u niego nie kyło miłością, iei miło- 
ścią, u nas. 

Kiedy więć widzę, że człowiek $wia- 
towy, albo też inny, ktory fe oddalił od 
świala „ (bo w tey mierże hie mafz tożnicy 
między. ftanami, i dobrzeby było gdyby nay- 
pobożnieyfi „+ naybatdziey nie wpadali w teń 
błąd, który ia potępiam ) kiedy widzę, że 
Chrześcianin nie ma inney ku bliżniema mi- 
tostis tyiko interefowaną s kiedy tylko tym 
ktorym fię cznie bydź olowiązańym: ktorzy 
mn fie podobaią , ktorzy: mu fą albo nżytecz= 
ini, albo potrzebni, ochotnąę, I nuczynną Okaa 

St ZAW ROAR Z Ch ame 
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5 4, nieużyteczną, | 
niiłość , ktora w niczym nie 
a czym fię urgża, żadney nies 
i endzey znofić niechce ši miłość 
Ofu trzyma, mikomn nie- 
y, A aż {lẹ toza 
ft wyniofła, ti inńemi wzgár 
y fię fama nieudobricha , chce 
"zawfzę, aby uprzedzić , zapomina- 0 doa 
brym , á złe głęboko W pamięci chówa ; kto: 
fa nawet to wfzyltko żą chwalebny poftępek, 
za wiądomość świata; ' i ża wielki pórzytuie 
yozum, i do tego iefżcże , cosieft błędem nay 
więkfżym , podchlebnie fobie ; jakoby to nie 
tylko miłością; ale też miłością ową wyfokąj 
6 ktorey mowi Paweł Swiety, w jezufie Chty: 
ftufie ; ktorą wfżyfcy mieć powinnismy, Kie- 


nieczyńną; u 
uftępidie , I 
dofkonał 
ktora fię 

dówierza, 
iąużywfzy; 
dzaiąca; nigdy 


"dy mowie widzę takiego Chrżeścianina, fłu. | 


fznie do niegó z Świętym Auguftynem. mo- 
wić mogę, ah! bracie, jak opłakany ieft fłan 
twoy; o iuk dalekie fą drogi, ktoremi fię i 
daiefz, i po ktorych błądzifż, od dróg Jezu: 
fa Chryktufa! Gdyby Zbawiciel nafz nie in: 
pas tylko taką, był miał miłość ka nam, 
eożby fię z nami działa $ Gdyby był kochał 
tylko bfoby miłości godne, tożby fię było 
z wami ftało? W czymżeście mu mogli bydź 
użyteczni? Cożeście w fobie iego godnego 
mieli? Gdyby był czekał, ażbyście wy byli 
ticzynili początek pojednania fię_z nim, coż- 


by fię było dźiało z zbawieniem wafzym? | 


Nie 
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Wie mufiałże on fię poniżyć, i z miłości kti 
wam, was nayprzod fzukać?* jeftże to rzecz 
forawiedliwa, abyście wy batdziey upatty= 
wali: (woiego pożytku, niżeli fwego upatty= 
wał Chryftus? Nie ieftże to fromota; że wy 
z Braćmi fwemi, daleko furowiey poftępu- 
iecie fobie, niżeli oh fobie goftąpił: z wami È 
że wy dothagzcie fię więkfzego ufzanowania 
od innych, niżeli fig Chryftus domagał od 
was? że wy hie możecie eierpieć ; co om 
cierpiał, i miłowąć co on miłował, właśnie 
jakoby miłość wafza , powinna bydź: bardziey 
piefzczona , niżeli iego; 1 iakobyście. wy 
mieli prawo ochtonienia miłości wafzey s 
kiedy fwoiey nie przepuścił Chryftus? jeft 
albowiem Chrześcianńie rzecz nieomylna, że 
miłość Chryftufa, powinna bydź prawidłem 
miłości nafzey, i niemafz żadney wątpliwa+ 
ei. że wafza ku bliźniemu miłość na Sądzie 
Bofkim, według miłości Chryftufowey , ku 
ludziom „ miarkówana „bfądzona będzie. Nie 
dofyćj na tym będzie, żeście mieli miłość 
pofpolitą , będą fię tam od was domagać mie 
łości JEZUSA Chryftyfa, i w Jezufie Chty= 
ftufie. Abyście ża$ żadney nie mieli wye 
mowki; przytoczą wam wyraźne Prawa Chrye 
ftufowego Rowa: To ,iek Przykazanie moit a 
abyście fe fpołecznie miłowali; iakom was us 
miłował, (c). Nie ieft'to tylko: dobra dada 5 

R. ktotey _ 


(e) Joannis 15. V: 12. 


Tom III, Kaz: Niedz X, Bowrdaloie., 


na Niedziele XTT, 

ktorey wykonanie wafzey: zóftawutę woli; 
nie ieft (o żadne tad powinność dzieło „tktoe 
reśo fib dómagim OU was, ale jët Przy kazas 
nie , ktorem wam da}; "2 ktorego mi muficie 
tachunek ońdać. 70 żeft Przykazanie mole. Coż | 
odpowiemy na to? ; 
Wfzyltkichzey zgoła interefow. odftępo” | 
wać „każe Przykazanie - 0 miłości bliźniego? 
qak,jet Chrześciańie;. i. to ief trzęci «moy 
dowod, że- oprocz. zbawienia, pie mafz ża- 
dnego- interefu y, „chociażby był: nięwiedzieć 
iaki, ktoregoby ;rzeczywiltć «przy niezlfczo: 
nych okolicznościach odftąpienie. niepoupae 
dało pod. Przykszanie p miłości blizniego, Jak 
payprościey, 1 lak nagdókładniey pokażę , ŻE | 
zdania Teologii „nie Hiezawieraią w fobie, | 
coby: tę Chrześciańfką Naukę ofłabić „mogło: 
Dowodzenie. tego,- będzie, +łatwe, iwy naw | 
cry eies Gigi COto ięft, miłować bliźniego, 
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1% Aźattłować whae życie, ief iedna 2 
naytridnieyfzych rzeczy: Mamy: iednak nie: 
uchrońny obowiązek, abyśmy to czynili z.mie 
łości bliźniego. _ Potym mowi Jar Swięty; 
poznaliśmy miłość Chryftufa ku nań, że ży” 
tie (wole położył dl nasg dla tego my 
gotowi bydż winpiśtnę” da połóżenia «życia 
fafżego , dla: Braci nafzyshe: Ten iwniofek 
"eżymi fam Duch Swięty; f nic: wnim ani 
oboiętnego, ani ciemnego nie mafz. Nie mo- 
wi on, moglibyśmy to uczynić „ale powił: 
da, że to czynić powinniśmy: 4 myśmy po | 
świ j WINNI l 


— 
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winni. (4) Ten obowiązek, i ta powinność 
w niezliczonych” okolicznościach wykonana 
bydź powinna. Tak Swięty Cypryan dowo» 
dził Obywatełom Kartaginy, że zaraz, powie» 
trze vanuiące w ich Mieście, me czym ine 
nym było tylko powfzechnym miłości każde- 
go z ofobna doświadczeniem. Chciał im BOG 
pokazać , eo zdrówi chorym , dzieci Ródzie 
com, Rodzice dzieciom, i co Gofpodatze fwo= 
iey czeladce winni.  Przyprowadził ich BOG 
do potrzeby narażenia fię na niebefpieczeń= 
fwo, iażardowania Życia, aby fię wfpoe 
Magali: wzaiemnie. (e) Co zaś Święty.Cy= 
pryan w ten czas powiedział, to ia do ty= 
fiącznych: innych okoliczności przyftofować 
mogę. "To w podobnym przypadku nagane 
Rym czyni Pafterza, ktory opufzcza powie- 
rzoną fobie trzedę. W tym wykracza zwierze 
chność , ktora ,dla 'zbytecznego przywiązania 
do fpekoyności, i zdrowia fwego niewykó= 
nywa. tego. czego fię iey obowiązek, i poe 
winność domaga po niey. Jeżeli albowiem 
obowiązany ieftem, do położenia życia dla Brae 
ci moich; A,.czemuż, obowiązanym bydż nie 
mam do ażardowania dla niey fpokoyności mo- 
iey, 1 kiedy tego. potrzeba , nawet 1. zdrowia ? 
l myśmy powinni kłaść dufze z, bracią? (£) 

R2 ' - -Ažar-, 


r 


(dy r: Joannis 3. Y. 16. 

(e) Quale'iliud eft, dilefii(fimi guod pefią 
illa grafjatur? ecplorat jufitiam fngue 
lorum. = S. Cyprian. 

(f) x-goanis 3. v. 16. 


k FSE na Niedziele, TT. 
"Azardotyać ffiwe; i wziętość fwoląę 

I mowie fawę przed swiatem, ktora jakożkolś 
„itd wieko że „fatfzywa , więcty tą prżecię„ pie 
SA ideę” żeli fame fzaculemy życie. Ta niegdys pa? 
RUNA badzata ludzi: do okrocieńtwa ptowadzącega 
i jek ia'naywiękfzych zdrożności „tak: daleceg 


przetię: to Prawem Rotkim . zakazane: było 
Terg prawa ludzkie uśmierzyły tę x0zwło* 
złość ; i lubo fawi ta nie:Śmie fig fprzecią 
wiać mocy i władzy łudzkiey: fprzectwia fię 
iedlnak mocy; i władzy BOGA; i zamiafk 
krwawych =poiedgnkow ; ktore fa zakazane s 
wprowadza enienawiść y gniew, i- zemfięg 
kiore "przed Bogiem rownie podobno fa- katy 
godnes "Nie wyrzekłizy (ię zas tey fławyy 
niepodobno siek uchronić fie tak wiele grzes 


o'mitosek bliżpiego: 

Ażmdówać msiątek , 1 prawo fwoie ień 
obowiąfkieni, iefzcze dobitaieyfzemi W Ewi- 
ilil wyiizonym foanit Cóż han albos 
wiem Wyiiznieyizego o tym mogt "powie 
dzieć Sy Botki nad to, vo/czytamy u Eü- 
kafźa Świetego w Rozdziale fzoftym , gdzie 
nam przykaznie niedophminać Hg gwałtem 


wolno: dochodzić fwego, przez Prawo, 1 


pić m a i e 


g) Luc. 6 V. 30: 


że fig wyżywali: +wżaiemnie, i zabiiali; 4, 


eliowe, alvżbrodni y= ktore potępia Przykazanie | 


w — 


po Swiątkach "abo 
nie mogę fie udać drogą zwyczaycą, dla 
wfparcia fprawy fwoiey ? Słuchaycież Chrze* 
ściabie, co wam powiem O rzeczy naywię: 
klzey wagi , należącey do fumnienia wafze+ 
go. Czyliż mi fię nie godzi fądownie docho* 
dzić (wego? Godzi fię , ale tylko w ten czas, 
kiedy fię przez to nienadwęręża mitosé Jak 
prętko albowiem przez tę fprawiedliwość , 
ktorey fzukacie , fzwanknie miłość, na tych? 
'miaft fo, co wy nazywacie fprawiedliwo- 
ścią,: iłale fig naywięklzą niefprawtedliwo: 
ścią względem was, bo jednaląc wam poż 
zor iakiego$ mniemanego dobra, utrata przy 
tym prawdziwe, i gruntowne dobro, Ta zaś 
mniemana. fprawiedllwość , i miłość w nie* 


zliczonych przypadkach złączyć fię. z fobą 


nie da, Profzę poymuycie dobrze, co powią* 
dam; mowię albowiem podług nayścisley= 
fzey Ńauki. Nie da fię z fadą złączyć fpra- 
wiedliwość i miłość, tak z trony- bliźniego 
wafzego, lak z ftropy was famych. Nie da 
fię fprawiedliwość i mifość zifabą złączyć „ 
z rony bliźniego. wafzęgo, kiedy wiecie , 
Że on nie ieft w ftanie wam zadofyć uczy- 
nienia , i że prawo ktore popieracie, nie in- 
nego -za foba nie pociągnie , tylko znifzcze= 
nie, i uciemieżenie iego, tylko niepotrzebny 
kofzt, i rofpacz. Takte albowiem Prawo Zaz 
mienia fie w okrucieńftwo, á oditąpienie fe- 
go ftaie fię dla was przykazaniem miłofier" 


; dzia, Nie da fię fprawiedliwość złączyć z mi” 


łością z ftrony was famych; bo jako wąś 
uczy: |; 
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uczy doświadczenie , ktore © uniyśle, I przys 
zodzonych fkłonnościach wafzych macie, pies 
możecie fię rozuwnie fpodziewać, aby fię 
w to prawowanie fię nie wkradało zaiątrzea 
nie, i namiętność , ktora fię uczyni wafzego 
ferca Panem. Więc w takowym przypadku 
odftąpić powinniście dobra tego, ktorego 
przez prawo odzyfkiwać clicecie; bo wam 
daleko fzacownieyfza bydż powińna miłość, 
ktorą utraacicie, i daleko wam ief potrze- 
bnieyfza, niżeli to dobro, ktorego fzukacie, 
To iet Chrześcianie, praważiwe zrozumie- 
nie Nauki Chryftufa Pana , ktorą: ludzi $wia- 
towych mądrość odrzucić chciała, lubo ief 
bardzo fprawiedliwa , i rozumna , gdy u Ma- 
teufza Swietego. w Rozdz: piątym mowi; ie 
żeli wam kto odbiera fuknią, uftąpcie mu i 
płafzcza. Puść mu i płafzcz. (h ) Nie wyni» 
ka iednak z tego, iakoby poftępki prawne 
ztpełnie od BOGA zakazane były, i iskoby 
fię nigdy niegodzito udawać fię do Prawa. 
‘Tak mowić, i w powfzechności bez rożnicy 
odrzucać Prawo, ieft bydź nie wiadomym 
rzeczy , i niebacznie poftępować fobie , tak 
właśnie , iako ufprawiedliwiać wfzelkie bez 
tożnicy Prawo , 4 zwłafzcza u Kaznodziei by- 
łoby poftępkiem przeciwko powinności fwo- 
iey. To iednak niezawodnie z tey wynika 
Nauki, że prawowanie fię ieft rzeczą obo- 
iętną, ktorey używanie ieł bardzo niebefpiee 
z \ CZNE » 


EO PO i Z O A m W R NĄ 


(1) Math 5. V. 40: 
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czńe , slbo raczey; left iedną rzeczy owy ehg 
ktore z'iitoty fwoiey-fą wprawdzie oboiętneg 
ale dla Okoliczności wiążących :fię z niemi tą, 
prawie zawfzeszie. Jakoż kto po pilnym rozny 
trząśnieniu rzeczy, uznał przed Bogiem, żę 
fie prawować 'nie może; bez nafażeniń. fię 
na ntebefpieczeńftwo do grzechu; to ieft „bez 
ofzukania bez nienawiści, bez obmowy, tem 
zaraz , bez dalfzego wdawania fię, powinien 
prawowanie fię ofądzić za grzechy | mieć za 
gzecz niezawodną , że , lubo przed ludżmi ma 
dobrą fprawę, u BOGA iednak' popełofa niex 
fpriwiedliwość , iak prętko zaczyna prawo 
iże jemu Auży, co powiedział Swięty. Pawel: 
Czemu raczey krzywdy niepodeymuiecie, ? Częs 
mu raczag |akody nie ciórpicie 2. (By Świat 
zas ieft. pełen takowych ludzi, to ieft, (as 
kich gorążych; i chciwych Chrześcian , kto- 
zy popieraiąc fprawę, nie f4 w ftanie zachó 
wać umiarkowanie fprawiedliwości, A tyuk 
mniey łagodność miłości; t ta ieks przyczyn 
na, dla ktorey mowię, że lubo wiele Prox 
cefsow iet prawnych; fą iednak; w wyka- 
ninin fwoim złe, i naganne „ponieważ daią 
pochop do nadwerężenia: miłości. Ta Nauka 
Żadnym fpofobem nie ieftoza furowa; Bo pos 


chodzi od Chryftufa, i Apoftołów iego + k 


ieft pochwalona, i utwierdzońa: od nich. Poz 

wiecie podobno, ta Nauka może fumnienia 

w niefpokoyność wprawić. Ale ia odpowia* 
dam 


taaria mearan a TĄ e A EN 


(k) z. od Corinth. 6. V: 7: 
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dam na to, ieżeli. dobrze zrozumiana, i Wya 
konana będzie, nie tyłko niczyiego fumnie« 
mia niewprawi niefpokoyność , ale mu przy» 
niefie pokoy, i zbudowanie, Czemu ? Bo fptae 
wi, że ludzie w rzeczy tak niedotkliwey, 
oftrożnieyfzemi będą; bo ich przyprowadzi 
do należytego. zachowania fię w tey mierze; 
bo ich zachęci do pilnego rozztrząśnienia zee 


czy, niżeli co zaczną, ido odważnego miło: i 


ści wykonania. Gdybyśmy byli takiemi, iae 
kiemi nas chciał mieć Swiety Paweł, tedy 
nieczekalibyśmy wyraźnego rozkazu, alebya 
śmy fami dobrowolnie interefa nafze ofiaro+ 
wali miłości, Ale że iefteśmy nieużytemi, 
i włafnego zyfku chciwemi, przeto oglądamy 
fię za prawem, i to żefzcze ieft rzecz wielka, 
kiedy nas utrzymać może, 

Nakoniec mowicie , to mi podług fu- 


rowości należy. Pozwalam na to. Ale 


coż z tego wnoficie? Jeftże to, nie mo: 
wię Chrześciańfki, ale nawet chwalebny 
poftępek , domagać fię podług furowości 
tego wfżyltkiego, co wam należy? Nię 
ieftże częftokroć nayfurowfza fprawiedli» 
wość niefprawiedliwością? Gdybyśmy 
fię tak zawfze zachowali, ọ iakaby inię: 
dzy ludźmi panowała zgoda, miłość, í 
ziednoczenie ? Trzeba więc cale inaczey 
wnofić, i mowić: to mi fię wprawdzie 
podług furowości należy, ale że fię w tey 
mierze omylić mogę , 1 że każdy o fobie 
wozumie, iżę ma fprawiedliwą u a 
x > [2 g» 


po Swiątkach, 964. 
chociaż w famey rzeczy nie ieit tak; ba 
ehociażbym miał fprawiedliwą fprawę, 
alebym:fię naraził na oiebefpieczeńitwa 
nadto gorącego iey bronienia, i z rzeczy 
dobrey uczynienia ziey ; bo. chociażbym 
był fobie pewien, że tego nie uczynię; 
przecięż. ręczyć nie mogę za bliżniezo, 
że on albo nie będąc przeświadczony a 
fprawiedliwości (prawy. moięy, albo roz= 
iątrzoDy s furowym moim _ domaganiem 
fie fprawiedliwości,- nie będzie  fzukął 
zemfityą i że podobno mi odpuści kiedy. 
Tak (am do fiebie powinienem mowić 3 
4 bez tego odftąpienią interefu fwego, 
Q iak wiele codz ie powltale zdrożno= 
ści, do.fzczętu .wygubiaiących miłość? 
"Ten iet czwarty, i oltatni dowod. 

Uprzątniycie włafny interes, albo 
rączey, namiętność włąfnego interefu , 
fia ręczę, że fię ludzię wzaiemnie miłoe 
wać będą, nie będzie między niemi za+ 
kłocenia, między prywathemi ofobami 
nie będzie fporow , w Familiach nie bęe 
dzie niezgody, -w.Rządąch nie będzię 
ftronności, 4 w Kościele nie będzie ror 
zdzielenia; bo wfzyftkie te nierządy, z 
włafnego interefu fwoy początek maią, 
Wiecie, i widzicie to codziennie. Czer 
muż ieden drugiego nienawidzi ?. - Otą 
dla włafnego interefu. Czemuż ieden 
drugiego znieważa fowami? Oto dlą 
włainego interefu. Czemu ieden drugiee 


8&2 


, 
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go ufiłuie zgubić, i czemuż gol w famiey 


tzeczy gubi? Oto dla włafnego interes 
fu. Coż było w Chrześciań twie żrzo< 
diem tylu kacerftw, i odfźczepieńttw;'i 
Coż fie -wfpierało ? Ow włafmy * irite res: 
Jeżeli więc chcę utrzymać miłość, tedy; 


He- możności moiey, przytłomić w fobie , 


powińienem 'Ducha włafiiegoć ihterefu, 
Niemafż w-Niebie , jak mówi S. Chryzo* 
itom, żadney woyny, niemafz cheiwo* 
ści, niemafz namiętności, mięfzalących 
pokoy. Ale zkądże wynika tak scifta, i 
tak ftateczna między Swięremi, zgoda? 
Czyli z tąd , że widzą BOGA, że ko* 
chaią BOGA, że fię znayduią w ftanie 
aki, i że fg uczeftnikami światłości Pań: 
fkiey? To wfzyfiko bez watpienia dopo- 
maga “do utrzymźnia miłośet, `Bardziey 
jednak to wyńika z tąd, że między Swięś 
temë wNiebie niefychać tych ftow.,mo* 
je, ftwoie, że żaden znich nie mowią 
to jet moies do was: nie należy, do tego 
piemacie prawa (1) Wfzyfcy jedem tyt 
ko miaią interes zafadzaiący fię na tym; 
że pofiadaią BOGA, “i lako BOG; 
bez wfzelkiego podziału, dofyć ieft dla 
wfzyftkich, tak: wfzyfcy w nieodmieńć 
nym. na łonie iego tewałą ziednoczeniu, 
bez naymnieyfzey między niemi niezgody. 

My . 


ma w w zie a zk ZA, 


1y Ubi non ef meum „ ać tuum 
illud verbum, Se Chuifof, 


Jrigidum |. 
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My Chrześcianie, od tego dofkonałości abo 
ftanu y iefteśmy bardzo: dalecy. Moie, i í 
twoie zwycz wiecie ffowa; 
ję możemy obeyść. 
Ale to famo potępia has, kiedy nieoży” 
wamy wfzełkiey czułości potrzebney dó 
utrzymania miłości zwiąfku. Gdybyśiny 
albowiem rak, iak Święci w Niebie, od 
wfzelkiego włafnego jmterefu wolnemi 
byli, á Bogby nam przykazywał miłość, 
tedyby nam zachowanie iey, nie trudne 
było. Albo gdyby BOG, widząc że fię 
tak chciwie na świecie za włafnym uga- 
niamy interefem, miłosci nam furawa 
nieptzykazywał,  tedybyśmy nie mieli 
czego fię lękać. Alę że wfzyfcy mamy 
włafne interefa nafze, á przecię konie 
cznie obowiązani iefteśmy, do wykona- 
nia wfzyftkich obowiąfkow miłości, ta 
nas, iako mowi Swięty Chryzoftom, w 
nieuftanney boiażni, 1 czułości trzymać 
powinno, aby fię fnadź w fercach nafzych 
nie zapaliła namiętność włafnego intere- 
fu, i aby w nich nieoftygła miłość. Ale 
toiefzcze nie wfzyftko. Bo ta fama mi- 
łość, ktora nas zniewalać powinna, da 
odftąpienia interefu wiłafnego z miłości» 
bliźniego, oraz nas pobudzić ma do pas 
ważania fobie inte refaw bliewiego, i da 
nieprzefzkadzania im i4ko wam to w drue 
giey okażę Części. 


"© 


CZĘSG 
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le iefiże to ofobliwfza w Religii na: 
„1,fzey prawda, kiedy nam pow iada że. 
w tęn-fam czas obowiązani: iefteśmy do 
poważania interefu , i pożytku- blizniegoy 
ktorego pam BOG przy azuie „abysmy 
ażardowali interefa włąfne, i że nim 
ilość przepifnię prawo, ktetym fię do: 
maga od nas, abysmy poważali ro wfzye 
fiko, co fię bliźniego tycze, dopamnias 
wizy fię pierwey innym. prawej, abys 
śmy fię wfzyfikiego zupęłnie wyrzekli, 


čo fię do mas famych ściąga? , Bynay | 


miey Chrześcianie , „prawda tą ani wąte 
pliwą, ani żadnym. zarzutom podlega» 
iaca nie ieft. -Jek to prawidłem Nauki 
obyczayney; wfzędzie przyiętym » 1 kto 
chce. bydżprzekonany. o nim, nie mą 
pawet przyczyny udawania fię do Chrzę: 
ściańitwa; fam świat pozwala na. nie, i 
lubo: ten obowiązek ieftiednym z owych, 
przeciwka ktorym świat nayniegodzi 
wieysinayoczywiściey wykracza, prze: 
cięż wyftawuie. go fobie. w myśli, iako 

owinność, i cnotę, Jakoż każdy czło; 
wiek maiący fobie powierzone bliźniego 
dobro, idha uważa Swięty Chryzoftom, 
dia fimego honoru fwego, fądzi fię bydź 


gbowiązanym do ufilniey {zego ftacania fę 


© toż bliźniego dobro, niżeli o {wole wiae 
i fne; 
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fee; i gdyby mu kto zarzucił, ze zanieś 
dbał tego fobie powierzonego dobra blia 
ZMiEgo + więk {żaby Mu iezynił krzywdę 
lak gdyby gó obwinił, że o fwoy wła= 
fny interes niedbał. Jeżeli zas: światy 
włafńą miłością zaślepiony, tak fprawie+ 
dliwie fądzi, lakże my, Chrzescianatmi 
będąc, powinniśmy radzić? Jakże nie* 
mamy bydź gotowemi; iak w każdey in= 
ney, tak i w tey okoliczności; do dopeł= 
nienia tey miary dofkonałości, ktorey fię 
fiwańielia domaga od Pas? 

Głufzód tzecz była; mówi jie beż 
gruntu, Swięty Ambroży, żeby BOG 
między ludźmi był ten uftanowił porzą* 
dek; to ieft, fiufznie nam ptzykazał Pań 
BOG, abysmy gorliwie obitawali za doa 
bremi bliźniego, i abyśmy fig włafnega 
wyrzókli pożytku. Czemu? Bo wie» 
dział dobrze, że, Chociażbyśmy fię nay- 
bardziey wyrzekli włafnego dobta, za- 
whe iednak będziemy mieli aż 'nad to 
gorliwości 6 mie; i že chociażbyśińy tay- 
bardziey przediew zięli; obftawać za do- 
btem bliźniego, przecięż to ledwo kiedy 
uczyniemy tak doktadnie , iak (ię tego do- 
maga (urowe dofkojałey fprawiedliwości 
prawo. ` Ztąd pofzło , mowi tetiże Nau- 
czyciel, że BOG w Przykazańiach o mi= 
losci zawattych, w liczbie dłiefięciotga 
Przykazań, nayrinieyfzey nieuczy nit 
wzmianki , o miłości ku nam famym, chde 

ciąż 
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ciaż przyftoyna, i porządna miłość nas 


famych , ieft nietylko nieuchronnie po: | 
trzebnym, ale też na przyrodzonytn, i) 


Bofkim Prawie ugruntowanym Przykfę 
zaniem.. Mowi BOG przez Moyżefza da 
ludu.fwego: Będziejz. miłował Fana BOGA 
twego, To “ek pierwfze Przykazanie ; z ktos 
rym łączy drugie: i bliźniego twego, NA 
ktorego fię zapatrywać winieneś , lak na 
Brata twego. Przeftał BOG ma tym, i 
niedodał: będziefz miłował i fiebie faze 
go: fłufzną | fprawiedliwą miłością ktorą 
ci podaie natura. Daremnie albowiem, 
mowi Swięty Ambroży, byłby nas BOG 
do wykonania obowiąfku tego, ofobnym 
obowiązał Prawem. Był albowiem pe: 
wny,. że człowiek niezapomni o fobie; i 
dla tego nas nie tylko niezachęcił do mi- 
łości fiebie fa mych, ale też dał nam w 
nowym Zakonie , wielkie Przykazanie © 
nienawiści, i zaprzeniuslię fiebie famych, 
Ade. niech to Chrześcianie , lak chce 
będzie, nie iednak pewnieyfzego nad przes 
łóżoną odemnie prawdę, że "niemafz. żaż 
dnego, chociażbysmy „go mieli za nay” 
mnieyfzy, interefu, pożytku, i dobra blie 
źniego,, ktoregobyśmy fobie wiele was 
Żyć, i fzacować nie powinni, io: dla 
 dępoliawoh przyczyn. Nayprzód , kas 
Źdy pożytek bliżniego, iet iftornym mie 


dości we mnie mięfzkającey celem „4 zae 


tym powinien mi nietylko bydź bardzo 
miły, 


A 
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miły, ale też , ieżeli ię tak mowić godzi3 
fracowny. /Powtore, ten pożytek, 1 to 
dobro bliżniego, ktory fg mnie zdaie 
bydi rzeczą małą, i podłą, względem 
miłości, dla fkutkow twoich ieft prawie 
yawize bardzo wielkiey wagi; A zatym 
zapatrywać fię pa niego powinienem po- 
dług tychże fkutków , ieżeli: o obowią= 
fkach, ktore na mnie według zamierze« 
nia Bofkiego kładzie, chcę fprawiedli- 
wie fądzić, Potrzecie: niemafz żadnego 
pożytku, i dobra bliźniego , ktotegoby 
wzgarda , albo lekce ważenie , dla famey 
fabości ludzkiey, niemogła miłości fzko- 
dzić;'4 zatym nie mogę bydź wyimo- 
wnymi, kiedy nim pogardzam, i kiedy 
względem: niego nieużywam w fzelkiey 
oftrożności; ktorey odemnie Ghrześci- 
anka wyciąga roftropność. Trzy przyr 
czyny,*ktore gdyby miały bydź należy- 
cie 'wywiedzione, tyleżby potrzebowa= 
ły Kazań. Ale ie przełożę cale krotko, 
abym fię wafzey nie naprzykrzył cier- 
pliwości. 

3 Tak ieft Chrześcianie, co my nazywa 
my: pożytkiem , i dobrem bliźniego » iet ikos 
trym- miłości celem, która fie- w nas -znaye 
fowić powinna ; iá zatym podług Prawa Boe 
ikiego „myufilniey onig tarat fię mamy, 
Gdybyśmy: pożytku bliżniego po przyiacielfku 
fzukali odak pilnie „„iofumiennie ufłowsli= 
byśmy. o niega.. „Jakieyżbyśmy nie używali 
5] f y fktzę- 
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fkrzętności, dla pokażania wfzyftkim, ii 
wielce fobie póważamy: pożytek, i inteřeg 
Przylaciela? Í na tymet fię żafadza błąd nafży 
iako mowi Święty uguftyn; z ptzytaźni 
czyniemy fobie takąś Religią, 4 miłość , zś. 
wizyftkiech chot rayświetfzą, pocżytuiemy 
za Gżecz, ktorą ñam znieważyć Wolno: Przyż 
iażni czyni nas oftrożnemi., miłofnemi , ode 
ważnemi ; i wietnemi. Ale niczego podobnć 
go w nas niedokazuie miłość ; a przecię pne 
wiada nam Pilmo Święte, że ieżeli w naś "| 
nie będzie mocnieyfza, i fkutecznieyfza mis 
łość , niżeli pizyiaźń , tedy. nietylko prożnće 
mi; ale też od BOGArodrżuconemi iefteśmy; 
Jakiż ztego powinniśmy uczynić wniofekł 
Ale wroćmy fię do famey rzeczy: Miłość 
nie ief prożnującą, i beżczynną 'enotą; mè 
Ona fwoy cel, do ktorego zinierza , ktorym 
fe zatrudnia; á tym celem ieft pożytek; i 
dobro bliżalega , 0 którym mowiemy + Wia 
fna nas mych miłość czyni wybiegi prżes 
ciwne pożytkowi bliźniego , ale fię tey opice 
ra miłość bliżniego, “Walėzy przeciwko poż 
żytkowi fwemu . wyniofłość nafża,ż gale go 
miłość bliżniego bront, , Czyfiiemy temu pos 
żytkowł z nieoftrożnosci fzkedę; ale ią nade 
gradza miłość bliźniego. "Nadwętężamy. teñ 
pożytek; pizeż niefproówiedliwe poftępki-na$ 
fże; ale go naptawit miłość: bliżniego. © Oto 
tok w nas pracować, tak działać „powinna 
milość. *Miłować albowiem bliźniego , 4 hić+ 
Okażać inu Żadnego ufżanowania y nie inięć 

tumiate 
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amiarkowania , oftrożności, i ftarania, aby: mü 
przepuścić , nie mieć boiażni fzkodzenia, Í 
niepodobariia fię iemu, ieft mieć miłość, kto- 
tey nie znał Swięty Paweł, i ktora zawfze za 
zmyśloną poczytana będzie, ieżeli z ową w 
porownanie poydzie, ktorey nam tenże Apo- 
ftoł tak dofkonały wyftawił obraz, Tę iednak 
zmyśloną ,.i fałfzywą miłość, radeby wpro- 
wadziły, i utrzymały błędy, i ślepota $wia- 
ta. Jako fobie wyftawuiemy miłość mogącą 
fię pogodzić z włamym iinterefem, i wfzye 
fikiemi przywarami iego , tak też przyimuiee 
my miłość mogącą fię pogodzić z wzgardą in> 
terefu, pożytku, i'dobra bliźniego: Miłość 
ktora dofkonale umie wynieść fię nad poży» 
tek bliźniego, i nietylko nie nie pomaga do 
zyfku, i dobra bliźniego , ale też rozumie , że 
ma prawo do żartowania fobie z niego, po- 
dlug upodobania (wego.  Wynależli nawet 
niektorzy taiemnicę miłowania Braci fwoich „ 
śprzecię czynią im przykrości takie, iakby 
ich naygłownieyfzemi nieprzylaciołmi byli. 
To zaś dzieje fię tym niebefpieczniey, im u- ` 
roczyściey oświadcznią, że Żadney nienswi= 
ści niemaią ku nim. Szydzą znich, znież 
ważalą ich, trapią ich, ganią czynności ich, 
czynią im przefzkody , i wfzelkiego używaią 
ftarania, aby zamyfłow Twoich niedoftąpitń 
ikutku. Z tym wfzyftkim upewnialą ich, Š 
podchiebuią fobie, że ich miłuią, właśnie 
iakoby to wfzyftko dla miłości było rzeczą 
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popolita; vÀ teżedla. inney, daleko waźlieya 
fzey, 1 gimtov wnieyfzey, to;ieft: Ze to, lakó 
nowi Swięty: Si SKRA: „co w fobie famym 
zdaię fię bydź małym; i podłym, p: awie zas 
wfze, iak AA na miłość broc iemy. oka, 
dla fkutkow fwoich ftaie Ge wielkim ;-1 że ta 
mierzone, i miarkowane byd ż powinno „ nie 
już podług granie fzczegulne y niefprawiedlie 
wości, ktorą zawiera w fobie, ale podług 
obfzerności niezliezonego złego ;<ktore ża fo= 
ba poc jągnać ma ZE; 
,Jakiegoż więc, fuchacze, naprzykład 
owe Je: wo, ktoreście. czynili, z ufzzerbe 
kiem. bliźniego ,wafzego, ktore za dowcipne 


 poczytane było, ktore nawet ci pochwaliit, 


ktorzy nie byli uczeftnikami ieg D iakiegoż 
mowię; niefptawi pomięfzania, i zmartwie” 
nia w feren tey ofoby, -o ktorey mowiliście, 
ik prętko dowie fię onim? Czyliż częftó- 
kroć ùporne wafźe fprzeciwienie lię bliżnie- 
mu; czykż tkliwy, i dumny wyraz, z kto- 
rym fiętodzywaliścje rozmawialąc znim 4 niez 
doftatek gyzeczności-w przypadkii takim, gdzie _ 
naležato bydź zé: znyni, n REENE przyzwo- 
ite, i mniey przyjacielfkie odmowienie przy< 
fugi, ktorey fig od was fpodziewał ; czylig 
to wfzyftko „nie ieft gruntem „niechęci teys 
ktorą "w każdey „okoczności, pokaznie. ku 
wam? Gdybyście: byli miłość trzymali wu 
fzanowańii14 gdybyście fię względem tego 
człowieka byli zachowali tak oftrożnie, i tak 
roftropnie, liak iwy- chcecie, aby fię wzelęa 
52 dem 


Hem wa 


niezgody; tey go” 
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s zachowano, tedyby między aisd 
aami Tzezęśliwie panował pokoy ktory: jet 
owocem. miłośći. Niktby nie był widział tey 
acociy i zemity; ktore fig 
ppkszaty ławdie. Prawda; że ten pożar- z ies 
dney tylko wyniknął tkierki; ale. wy powiile | 
iście go byli przytłamić; miżeli wybuchnął | 
ta winnistemu oghiowi , ktory m | > 
arżyła ifkierka. Jakoż wie | 
ŻE naywiękfze żakłoce: | 
fieprzyiażnis nayzorże 
nie inny póczątek miały, 
tyt! małego iakiego dobra blis 
źniego , przeciwko ktoremu ż początki wyi 
kroczyliśmy z mieoftrożności, żle na potym 
do wizy ftkich niezdrożniości ; i żatątrzenia pó» 
thop dało. Kteż powątpiwać może, ażeby 4 
takowe fkutki, niernisła odpowiedzieć miłość? 
jakoż Chrześcijanie , czemużby ża nie oupó: 
wiedziec nie miała? Albo raczey czejmużby 
my,ńa mieyfce ley, 23 nie odpowiedzieć nie 
mieli? Te fkutki, ponieważ fą 'tak niefzczę: 
liwe, iak z doświadczenia: wiemy, czemuż: 
byśmy. obowiążani bydź nie mislis do prze | 
widzenia ich; adeżeli ie przewidujemy, cze: | 
*mużbyśmy fię ich tiepowinni chronić? Czyk 
nie znamy doftatecznie swiata; abysmy o tym 
przekonani byli? Gzyliż przez inne poftępki 
"nafze , nie pokazujemy ławnie ; że go dofać 
tecznie znamy ? Zaniedbywamył choć. nayi 
* mniey(zych tzeczy, kiedy fe wiakiego wiek | 
- kiego na bwiecie gzłowieka katam} 0 afkę 
- Wigs 
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Wiedząc, że od: niego nafze zawifło » fzczę* 


ście , czyliż fig nie ftrzeżemy, abyśmy go nie 


zafmucili , nie obrazili , lub nie fprzeciwili tiẹ 


jemo? Niemamyż fobie za powianość we 


wizyftkich rzeczach podobać fię/ iemqt i fto- 
fować fię da wfzyfikich fkłonności iego? 
Czyliż fię- za wiele domagalą od nas, kiedy 
chcą, abyśmy ‘dla pożytku miłości czynili 
to, da czego, podług mniemania nafzego , dlą 
pożytku, 4 dobra doczefnegó obowiązani ie- 
fieśmy ? 

Zdaje nam fie, że5my fe doftatecznie 
Ufprawiedtiwili, kiedy powiemy: nietargną- 
łem fię na fawę, i dobre Imię tychy ktorzy 
fię ufksrżaią na mnie. Nie fą to rzeczy wiele 
kiey.wagi, nie mogą na mnie żadnego cięża- 
tu zwalić, | Ale miepamiętamy na to, żę to 
ięft jedną z owych nikczemnych wymowek, 
ktorych złość światowa używać: zwykła: Co 
albowiem "między ludźmi znofi miłość , nie 
zawize fą zeczy wielkie, OW tak mocnoby 
fle rozgniewał, gdyby kto żartował z nieu- 
mieiętności, i niezdatności lego» iak gdyby” 


go kto obwiniał ; Że nie ma ferca, Że pie ieft 


człowiekiem rzetelnym. Powiedźcię o świato+ 


wey niewieścię; Że ufożćnie iey ieft śmiefz- 


sne, że ofoba iey iei nikczemna, á bardzicy 


ią obrazicie , iakbyscie tey zadali, że Sg w 
nieporządną gwikłała miłość, Miłość mię. 
dzy ludźmi wykorzenia to, go ich róziątrza , 
ico ich przyprowadza do gniewu. (Jeżeli ta- 


kim fpofobem nadwerężam miłość , wfzyftko, 
Zk ; co 


477 NA ak aj ATE 
go ztąd wyniknąć może, przed Bogiem m 
fiebie zwalam. 

Nakoniec bracia , mowi Święty. Bernard, 
powinniśmy, i to ieft oitatni dowód; dobrze 
bydź przekónani o tym, że miłość będąc tzes 
czą nayniedotkliw(zą, wyciąga. koniecznie, 
aby fię z nią obchodzono izk riayóltrożniey, 
1 aby cześć powinnego iey ufzanowania miat- 
kowana była względem, ktorego, fię po naş 
fama domaga fiaboś Niepowiopismy albos 
wiem, mowi tenże Swięty Bernard, uważać 
miłość, tylko w, oddzielchiu od iltoty iey, 
ani tak, iakby była w ftworzeniach innego 
rodzai, iak te, ‘ktore ftworzył BOG, å pa“ 
wet ani tak, iak by fobie życzyć można, aby 
w bliżaim byłą; ale tak, tak w fameg rze: 
czy wnim iet i zawfze będzie, Pewna za 
ieft, żę lubo miłość fama w fobie, i fama 
per fię iste mocna,. częltokroć iednak iek | 
Haba w „tych, z ktoremi przęiławamy. Ral 
czey więć mamy myśleć, że u nich aag 
iet, żę ią łatwo obrazić można , że maymniey: 
{ze nawet Urazy fą u niey: niebefpieczną | 


MMM LLL 


niezagolodą Yang. Z tąd dla ns wynika obo: 
wiążek fumnienia , abyśmy ufiłowajli o pozna 
nie fiebie famych, i abysmy, we wfzyftkich 
czynnościach, i zamyfłach nafzych , bardzo 
wielką zachowali ofrożność,, i grzeczność: 
Ale mowicie, ta niedotkliwość miłości, nie 
zkąd inąd pochodzi , tylko” z niedofkonałoścći 
ludzkiey, Dobrze powiada Swięty Bernard 
ale coż ztego wnofć chcecie? Ludzie 4 | 
=> niedó* 
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obchodzić fię z niemi 
kiemi? Są względem 
go wizy fk . tycze, bardżo. 
tkt wi; więcze wam Ge 6 będzie gnie- 
wać ich, i burzyć z Miłość w fercach ich; 
ieft=bardzo faba; więcże adney na tę a- 
bość mieć niechcecie uwagi Jakże mowi + 
tenże Nanezycie! , także też vai Swiety 
Pawel? Też to fą pray widta Wieznym od. nie* 
go dane? giy im nawet mabość Braci ich fza* 
nować , i troskliwie chronić fię kazali, aby. 
ich nawet w rzec h niewińnych » í pozwol- 
nych niegôrfzylis 4 0 ofobliwie aby fię ftrzeg li, 
ażeby przez nieoftrożność ich, nie zginęła 
ktora faba dufza, za ktorą Chryfus u! 
$ zimie za ONG „dwoią wiadomość bra 
dla ktori g Chryf fus umarł. (b) Bynaymniey, 
szeczecie fni hącze., jeżęli o tey rze 
dlug prawideł Rdigii Aafzey , A 
dzić, nie należy dy mnie, Uwo? 
Pabosci ich, pie mola iet rzecz» PO 
niedotkliwość umyfu> i fgrca ich; Yaczeg 
obowiąfkięra moim iet, ftofować fig do piej: 
i znofić ią”, żal ko Ch hrześcianiń. Pon! ewa fig 
o iedpo fowo, 10 jeden żarcik, tak mocno 
żają ludzie, że z tey *prżyczyny 5 częfto= 
Ktoć nidwetężzią miłość , przeto tato Howa, 
i ten żarcik, powinienem za wielką rzecz 
poczytać.: Każdegą © czafu ludzie fłabt , i nie- 
dotkli- 


punanna rm 


AEE La VE err o ea am e, 


(vb) z. ad Corinth, 8. V» T3> 


379 ną Niedzielé XI, 
edotkliwi byl. To w rzeczach tyczących fig 
miłości; powińno bydź wfzyfzkich powine 
ności moich gruntem. Gdyhym słbowiem za 
miłością chetał czekać poty, ażby ludzie nie 
„mieli żadzych niędofkonałości , i fabości, 
tedybym, ponieważ jeit pewna, że ie za- | 
©fze, i każdego czafu mieć będą , tedybym 
mowię, tey cnoty nie otrzymał nigdy. Przy: 
kazuie mi BOG, abym ich iako fiabych, i 
piedofkonałych miłował, _ Tego zaś uczynić 
pie mogę, ieżeli nawet nsypodleyfzego ich 
pożytku, w.fzacunku nie mam, jeżeli nie ie 
ftem oitrożny, w rzeczach nawet naymniey: 
fzych , o ktore fię czafem choć bez przys 
czyny ufażać zwykli, Daleko fobie lepiey 
poftąpię w tey mierze, ftofuiąc fię do flabo- 
ści ich, niżeli domagaige fię poprawy od 
nich; więcey w tey okoliczności zyfkam, 
zachowuląc fię względem nich, cichym i 
cierpliwym, niżeli chcąe ich gwałtem da 
roftropriości przywieść. SK 


Te fą Chrześcianię myśli, i uwagi, 7 
ktoremi was dó domu pufzczam , koficząc Ka- 


Zante moie, ha piękney niegdyś od Swięt go 
Piotra, pierwiaftkowym Chrześcianam daney 
nauce; — Złożywzy tedy wlzelaką złość s i 
wjzelkq zdradę, i obłudności, i zazdrości , 8 
wjzyftkie obmówifka > iako dopiero narodzone 
niemowięta rozumnego bez zdrady. mleka poźą: 
daycie, (e) Złożcie więc bracia, złość , nie 


przy“ 


a A, wini um wawa 
— (6) uferi a. v. x, a. 7 4 


i 
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przy iażn, i biegi; ktore wafze zarażają 
fereca. Nie używeycie iuż odtąd chytyości, i 
wykrętow , ktorych do tych ezaş używaliście 
ną podeyście innych. Złożcie fałfzywe po- 
żory, i zmyślone ułożenia, ktore pol fkro- 
mnością wydaiącą fię ną twarzy, naywiękfze 
namiętności, i nayfrożfzą ukrywaią zemitę, 
Przytłumcie ukrytą nienawiść, i zazdrość, 
ktora z niefzczęścia biiżniego , dla. was mę- 
czarnię czyni, Niedaycie fię nakłonić dą 
ovmowifk., ktore w dufzy wafzey miłość; £ 
życzliwość truią, i-częftokroć nayświętfze 
ptzylaźni zamieniają w piekło, Jeżeli wag 
go -rozdzielifo, zniydźcie fię znowu iak nay- 
prędzey, i daleko fig ścisley, niżeli kiedy, 
złączcie. Opusćcie wfzyftkie okaliczności, ł 
ceremonie , ktore częftokroć da fzczerego poz 
jednania fię przefzkadzać zwykły. Uprzedzaye 
cie, według napomgqienia Swiętego Pawła; 
ieden drugiego : Uczciwością ieden drugiego u- 
przedzaiąc. (4) Bądźcie w tey mierze, lakQ 
dzieci, i pomniycie, że proltota dziecięcia, 
w nięzliczonych przypadkach , dla Chrześcia* 
nina dalęko ieft lepfza , niżeli wfzyltka. gwia- 
towa mądrość. Pomniycie, iż żadnym pofo” 
bem niemożecie należeć do Chryftufą, teżeli 
nie EEE mieli Ducha JEZUSA Chry ftu(a, 
i że Duch JEZUSA Chtyftafa, ieft Duchem 
miłości, Przyldż Duchu Swięty, przyidź do 
ferc natsych , i napraw w nich tę pi 

ROLĘ. 
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(d) ad Roman. 42a Ve XO+ 


a 
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anote, k ią w nag znowu wfkrzefifz, iak 
uprzątniefz yfzyftko, co iey fzzodzić , lub 
eo ią sfsłlzować możę, W ten Czas, przez 
niejakie tworzenie , odnowifz poltać ziemi,“ 
(e) Uczyń ten cud o Panie, uczyń go dlą 
całegó Kościoła, Oblubienicy Twoiey, ale 
„ofobitwie. uczyń go dla fduchacza motego» 
aby włzyfey tu przytomni; ziędnoczą wfzy, fię 
odtąd przez fzczetą, i prawdziwą miłość + 
pezet iędnęż fzczęśliwość. na wieki z Tobą, 
złączeni, byli, Amen. 


KAZA- 


ech zę A e a 


w a ETC ZR 
(e) Et ercabuntur , © reńonabiś Jaciem tera 
ra, Offic. Eccle. 
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"NA NIEDZIELĘ XM. 
PO SWIĄTRKACH 
a SPOWIEDZI 


Ktore, gdy uyrzał, rzekł idźcie: 03 
każcie fe Kapłarom.u Luk: 17, Wa I 44 
ć z „T4s 


i x rofkaz daie Zbawiciel świdta owym 
L ziesiąciom trędowatym, ktorzy go 0 w/fpox 
możenie profzą, aby od: (romotnego, i micr- 
telnego trądu, ktorym -zaraženi byli, uwol= 
mieni zoftali, i tenci ieit fkutęczny, $YZ0= 
dek, ktory © nam imieniem Chry kufo- 
wym podaje Kościoł, iężeli od daleko nie- 
beśpiecznieyfzego trądu, ktorym iet grzech, 
oczyfzczeni bydź pragniemy. Odfyła nas do 
Kapłanow , iako, do lekarzów, dusz nafzych, 
i rofkazuie nam, abysmy im opowiedzieli 
nafz kan, i duchowne choroby: nafze. Fih- 
cie okażcie fę Kaptanom. W ftarym Zakonie, 
iako uważa Święty Chryzoftom., Kapłapi niez 
mieli mocy uleczenia trądu, ale tylko, roze 
trząfałi go, i dawali. zdanie- fwoie. czyli 
rzeczywiscie był uleczony. Alę za czasow 
Nowego Zakonu, przy Sakramencie, pokuty 

"Ka 


383 na Niedzielę XET, 
Kaplani, iako naftępcy Apoftołow , od fame- 
mego BOGA otrzymali moc , i władzę úwol- 
nienia grzefznika , polednania go z Bogiem, 
rozgrzefzenia go, i iednym Rowem odpufzcze- 
nia mu wfzyfikich grzechow iega. To nas 
jednak, Chrześcianie, bardzo zadziwiać poa 
winno, I śprawiedliwie ubołewamy nad tym, 
że tak wielu grzefznikow ; z tego daru Bo- 
$kiego, i tak zbawiepnego Sakramentu nie- 
korzyfta. Zamiaft ufłachanią . wzywalącegą 
ich do fichie Chryfiusą., ktory im do pawfta- 
nia z niefzczęścią fwego ten śtzodek zgoto- 
wał, i ktory wyciąga ręce fwoie na danie 


im błogofawieńftwa, oddałaią fię nieuftan=" 


nie od niego, i niechcą fię da fpowiedzi 
pdać, Lubo przez pokobie wyznanię grze- 
chow fwoich jak nayprędzey, i iak naydoa 
kłdniey mogą bydź uwolnieni fod- nich 
przecięż , tako chorzy w wielkiey leżący: go: 
sączce, i nie czuiący choroby fwoley , tak 
bardzo unikają fkutecznego uleczenia fię śtzod- 
ku, iak piłnieby fię o niego powinni ftarać, 
Ja dla wykorzenienią tego błędu przedlię- 
wziąłem dzifląy wyftawić wam przed oczy 
pożytki fpowiedzi, . Wiedżą Chrześcianie ; 
dofatecznie o ftrafzliwym niebeśpieczeńftwie, 
i grzechy złey fpowiedzi. Ale niemalą por 
dobno: dofyé wiźdamości , lak z drugiey ftro- 


ny dobra fpowiedż do poprawy życia, i do 


fzczęśliwego na drodze Bofkiey poftępowa- 
pilá, pożyteczną bydź może. Mowiegy do 
nich dofatecznię ink fię do. fpowiedzi gotor 
wać 
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` "Ale bardzo podobno tnałó wfpo* 
minamy o kofztownych pożytkach, i hieofżae 
cowanych dobrach, ktorych fię ż dobrey fpo* 
wiedzi fpodziewać winni: Abyin was Więc 
fiuchacze, zachęcił do częftego. używania Sá- 
kłamenta pokuty, okażę wam wtym Kazaniu 
godność, i moc tęgoź Sakramentu pokuty, Wes 
zwiymy Ducha Świętego o światło , i poinocs 
Nieinyślą iá obfzerneni dowodami okas 
zywać nieuchrohną potrzebę fpowiedźi. , Jal 
prędko iefteśmy fynami Kościoła , tak podles 
gli iefteśmy wyrókom iego; a żatym nie 
możemy niewiedżieć o iednyf nayńiezbite 
fym, i naywytaźnieyfżym przykażaniu legos 
O przykażaniu ktore gruntuie fig na wyroku 
JEZUSA Chryfiusa; i ktote przez podaniś 
„Apoftolfkic, wprowadżone pizeź zboty Ko- 
ścielne ; utwierdzone; W wfżyftkich czafiecii 
przyięte, i od wfzyfkich prawowiernych 
pełnione było. y Wiem ja wprawdzie, co 
onim fadżili kaćerze 3 ktotym fie zdało hies 
znośnym ciężarem, i ktorzy ie, iako prawa 
nazbyt przykre i nażbyt uciążliwe bdrzuci= 
ii: . Ale hiewdaiąc fię wżadne fpory, ktore 
ant do czasu; ani do imieyfca, na którym. 
mowię , tiiefiużą , powiedam, i pizekony wać 
was będę , fuchacze ; żę między wfżyftkies 
mi Chrześciańfkiemi ćwiczeniami Spowiedź 
iet dla nas naypbżytecznieyfza , i zabawą 
taką, przy ktotey BOG mywięcey fig 
f6glądał na prawdziwy masz pożytek, Abye 
"śmy fig przeświadczyji otym e możemy fes 
l bis 


ż 5 
wc malg 


595 na, Niedzielę XA TIT: 
bić famych albo. w ftanfe grzechu; albo w 
ftanie łafki, zważyć, W ftanie grzechu po: 
trzeba nam fpófot ba uleczenia fię „1 odzytkania 
zarówiń; a: w fłanie lafki potrzeba Gły, i 
mocy tło wfpatcii, i utrzymania fię, To 
wam pizełożywfzy , dwolaką wyftawię pa» 
wde y Ktorś niech będzie wafzey uwagi cia 
lemt Spow jedź jek śrzodkiem nsydzielniey: 
mym, i hayfkuterznieyfzym, ktory nam Odzie: 
lita Opatrzność na zgładzenie ł grzechów, To | 
wam w pierwfzey pokaż e Czeke i. Spowiedź 
ieft śtzodkiem haypewnieyfzym, 1 naybea 
$piecznieyf fzyth ; zachowania naś. oj. powro: 
ú do grzechu, To: bedzie część druga, - Jak 
i Zpietwizey, tak z drug jley nauczycie. fi, 
iak potrzebna ieft rżecz, do: Sakramentu po: 
kuty pizyfiępować czefto, i to wam ku 
końcowi okażę. Profzę was 0 pilność. 


NOSZA K R 


ER tot w: Teologii: powfzechnie przyięti 

Nauka, Że Żaden, jakiego tylko użyć mo | 
emy na zgładzenie popet tolonych gizecliow 
nafżych , Śrzode kfam przez fię niemoze zgłó: 
dzić grzechow nafżych „jeżeli go nieprzyłe 
nie BOG; i jeżęli z nim niezłączy łafki ode 
Ad os Ale Ad pietpoley powfzechna Neue 
ka; że śrzodki, ktote BOG „chce przyjąć „| 
pot ug zwycżaynych praw ide} dobrze Toż | 
rządzone; i;takie fa ,<że: z iftoty fwoiey., I 
fame przez. fię mają jakąś filię do dania ius) 

l . kiey- 


“aia aa ME AE ÓŚ GEŚCIE WO A KO CEO SECA 


"cenia grzefznika ; i pizypro 


< zaniem fprawi iedłiwości, iñ fedhak grz 


mo Świątkach, 
kieykolwiek pomocy do tak SizaRiónych, 

i wyfokich fkutkow. Te få dwa fun ndamenta, 
odemnie pra» 
$ ieft hay- 
A adżenie śrzeż 
nie Mig wiet fpytacie , 
tę file, tedy da odp dwiśdatm, 

nayprz od woli i zdam BOGA j'a pówtore 
0d; i ż ebie famey:. Od wi bli BOGA; b iĝ 
BOG ofobiiwłe na ten koniec, obrał, i po- 
fiunowił. Od, i z fiebte famey ; bo MA w fo- 
biesto wizy NA czego iotrżeba do nakłonieni4 
grźefzniki , aby 2a ponpe, talki; praw diwa po- 
kote cayi Od woli BOG „ko iey BOG ‘tako 
fe żdaie zapełnie PY ŁCZY i'zoftawiń 
odpiufżeżeńie grzechów, A i z fiebie faa 
mey; bo mî przedz iwre włafności do ńawró- 
wadzenią go Znani 


na ktorych żafadzam przelożon 
wie, gdy mowię; że fpov 
fkutecznieyfzyn 
chow: “Jezeli 
zkąd fpowi 


na dtozć ftawiedliwości. Dwie uw-gl zany- 
kaiące w fobie to wfzyttko, 66 wam % pier- 
wfżey qżęści powiedzieć timysjiteń Obia. 
śnie yoy. niemnmiey pietwfzą, isk drogą, 
gk iet Chrzeseiuie, Chriat BOG; 
aby adpufzeze enie grzechii; zło o wyznania 'grzeż 
ehu przywiązane było; i na io pióyki zanie 
ktore nam dał RE źdaie fię By. dź”prź Jka- 
ka- 
miem- bitofierdziá tak dines że ód fame- 
go tylko mifofiejdzia pochodzić mogło: Oak 
to albowiem ieft wielka, i przedziwna dobtoć, 
że ia ehec bydź. uwilnionym; i (rozgrze- 
fzonym 0d grzechu dzyniącego mnie godny 
$ Wies 


*czty dzieje, Sądy ludzkie karzą tylko to, 


„gtzechy wafze, tedy to wyznanie wśfżł 
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wiecznego potępienia, mam dofyć na tym, 
że fię lam ofkatżam; że EOG przeftale na 
wyzhabiu hieprawości moiey ; i że, iako mowi 
Swięty: Augiftyn, dofyć ieft dla mnie wyżnać, 
szym ieem, abym fię ftal tym, czym nie. 
ieftem, Ach! Bracia, woła tu Zeno z Wero. 
ny, ieft to fąd cale nadzwyczayny, i nowy, 
Jeżeli fię winowayca wymawia, pótępidją 
go; ieżeli ża$ wyznaje winę fwoią uwalnia: 
ją go. (3) W.fądach ludzkich. tale fig ina: 


co fię odkrywa; dle w fądzie Bofkim karzą 
tylko to, co fie uktywa; kiedy wyżnalecię 


Śprawule, że przed. Ocżyma mojemi, niknąj 
kiedy (ię ofkarżacie fami; tedy ra pizeftalę 
bydź fędzią walżym. Te piękne fłowa przy: 
pifnie Piotr Bleżeńtki BOGU; i kładzie ia 
wufta iego, aby grzelznika do tey tak zbie 
wienney zabawy, to iet do. (powiedzi;: we: 
zwał. Ziad pochodzi, mowi wielki z We 
tony Bifkup; ktorego przytoczyłem świadectw 
że fpowiedzi hafze , to ieft, fpowiedzi uczy 
hione podług praw Chrześciańftwa;, żadną 
ghiatą hit fą fpowićdziami: pizymufzonemi, 
ani ptzeż boldżń , albo męki jakie wymegu 
demi, ale (4 fpowiedźiami dobrowolnemi, W 
ktorych Gę fami bez, wizelkiego przymisi 
oświadczamy ż żalem, i miłością.  Czemuł 
E > Bo wiemy 
DZ yi AR PEZEAO ZEDO AĆ ar 
(a) Nobum śfudicii genus , ih quo yeus, fi t 
éüsavérit crimen, SPORPNE: abiolustut: s fi 
ietur, Zen: Veroh; 4 


| 


od nas, nie dla fzkody nafzey ; ale aby miał 


zmazy:  „fejztze c obmyt mię ko 
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fo wiemy, mowi, on, że nam nićomylnie 
i4 pożyteczne, i że. BOG ich fię domaga 


fpofobność do obfypania nas nayobfit(zemi ş 
i naykofztownieyfzemiłafk fwoich fkatbami, 
Z tąd pochodzi, przydaie Swięty Chryzoftom, żę 
wyznaiemy nawet nayfktytfze grzechy nafze, 
<Zważcie, Chrześcianię to mieyfce dobrze. 
ŚWiele albowiem waży przeciwko kaeerzom. 
Biorę ie ża$ z piętnafego Kazania na drugł 
lit do Koryntyań, Świeccy fędziowie, mowi 
ten Swięty Nauczyciel, na te tylko rzeczy 
wydaią wyroki fwólie, ktore fą dowiedzic= 
ne, i do iawney przyprowadzone wiádomo= 
$ci. My zaś cale innemi rządzące fię prawie 
dhmi, i cale $więtą wykonywaiąe karność, 
poddaiemy pod- fad. Kościoła nawet i myśle 
nafże, A to czyniemy dla tego, że nam por 
wieda Religia nafza, iż takowe myśli wła 
fnych i nayfkrytfeych -fexca smafżego taie- 
mnie wyzżnanieomie tylko nieściąga na nas 2 
frony BOGA wyroku potępienia , ale. też za- 
pobiega wfzy ftkim: wyrokom , ktotychby fig 
od fprawiedltwości .Bofkiey nam potrzeba 
łękać, ilożachowułe nas od nichże. 
"Taiemnicę tę dobrze przeniknął Dawid. 
Pomodliwfzy fię albowiem tək naygótącey 
do BOGA, profząc go, aby mu dał łafkę s 
aby mu ńaywię kfzę wyświśdczył miłofierdzie, 
i aby go oczyścił od wfzelkiey grzechowey: 


Jom III, Kaz: Niedz: Ai Duni 


530 na Niedzielę XTIT, 
prawości moiy, i od grzechu moiego  otzyśi 
mię, (b) Nie inney ten pokutuiący Krol uży- 
wał pobudki, do nakłonieniź, i porufzeniź 
BOGA do politowania fię nad nim tylko wy- 
znania grzecha fwego. Ty o Panie widzifz , 
że. wyznawam niefprawiedliwość moią. Abo- 
wiem, ia gnom nieprawość moię. (e) Coż 
to za wniofek? Bardzo fprawiedliwy., ode 
powieda Swięty Chryzoftom , i Dawid tak 
mowiąc, 0 naymiłofiernieyfzych zamy fach 
Bofkich był. dofkonale przeświadczony. Nie- 
inaczey albowiem ieft:, tylko iakby był moe 
wit do BOGA: Prawda ieft; Panie, że to 
wyznanie popełnionego grzechu mego ieft nade | 
grodą bardzo małą. Ale że ty ią chcesz 
przyjąć, i przeftać na niey, przeto ośmie: 
dym fię ofiarować ią Tobie, i fpodziewam 
fię, że ona mię poiedna z Tobą. Ty o Boe 
Że moy, odpuścisz mi; ba wyznawam grzech 
‘moy, -Od grzechu moiego oczyść mię, abos 
wiem ia znam nieprawość moig. T 

Patrzcie , Chrześcianie , iakim fpofobem 
ż Bogiem obchodzić fie mamy, i to gruntule: 
fię na dwoch Bofkich « włafnościach. lego. | 
Pietwfzą iet iego wielkość, a dobroć lego 
jeft drugą. Wielkość jego , ponieważ tu okas 
zie, czym ieft, i co uczynić może, odpue 
fzczaiąc grzechy, jako Pan nieokreśloney 
„władzy niezachowuiąc nawet wfzyftkich ście 
fley fprawiedliwości zwyczalow , i przepi“ 
fow. 


ae > 


(c) Gia v. 5» 


s 


mo Swiątkach, 390 NAM 
fow. Przypominam tu fobie bardzo piękny | 
Swiętego Ambrożego wyraz znayduiący fig 
w mowie opochwałach Wielkiego Teodvzy= a 
ufza, wktorey mowi, że ten wielki Moe 
narcha czafem fam wykraczałących przeciwko 
Rządom Pańftwa fądzić lubił. Ale przeko= 
nawfzy ich, i przymufiwfzy do wyznaniź 
przeftępftwa fwego, natychmiaft, lubo wi- 
nowaycy fpodziewali fię wyroku śmierci, £ 
lękah fig gniewu iego, znagła, odmienił 
twarz, aby im był dał poznać, że im darū- 
ie życie, i że ich od wfzelkiey kary wole 
nych pufzcza. To zaś dla tego czynił, mos 
wi tenże Święty Ambroży , że tyc h niefzczęż 
śliwych zgubić niechciał , i że fobie miał 
za honor złość ich zwyciężyć prawdziwie ij 
krolewfką łafką. (d) Tak, Chrześcianie, ob= i 
chodzi. fię i BOG z nami, * Oprocz wielkości AM 
i wfpaniałości fwoiey, pokazuje i dobroć HEREA 
fwolą. Ponieważ- nas miłuie,. przeto . nie- KR 
chce zguby nalzęy , ale tylko domaga fię | 
fprawiedliwości od nas. Tę zaś wyrządza= LIRA 
my Bogu przez włafne wyznanie nafze. Bo BI 
wyznanie nafze wyrządza fprawiedliwości i l 
lego wfzyftkie przyzwoitości do ukarsnią 
ras, i miłofierdziu iego wfzelką cześć do 
odpufzczenia nam. 

Dla tego też mowił do BOGA ukoronoa 
wany Prorok :  Tobiem famemu zgrzefzył „ 
i uczyniłem złość przed tobą, abys fię ufpra= 

T 2 wie 


~ (a) Vincere enim wolebat, non perdereg 
$. Ambros, 
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(bił w mowach twoich a zwyciężył, gdy: 
cę pojąłzaią. (e) Z grzefzyłem"o Boże moy, 
wyzńaię winę moią. Czergu? Abyś prze» 
zemńie, był "wyfawiony, i aby -ż. odpu= 
fzczóniś, ktorego mi użyczyfz , pórnać 
można, że miłofierdzie twoje  przewyż* 
fza wizy itke złość ferca moiegó,' i że 
ją zwyciężyło. To zwyciężaiące miłofier: 
dzie” wyftawule nam Duch Swięty  wfzędzie, 
kiedy” nas” do grzechow. nafzych wyznania 
wzywa. W tym fozumieniu wykłada Au: 
żiiltyn” Swięty Pfalmu fetnego  fiedmnaftegó 
fiowa:  Wyzńawaycie Panu, bò` dobry. (£) 
Ach! Bracie, mowi/ón, czegpż fig wźdry« 
gisz <wymać grzechy twoie przed BO» 
GIEM ;, ktory na tych, ktorzy ie fzezerze 
i niezmyślenie- wyznawaią , ták ieft dobry ? 
nieieftże lepiey , wyznaniem fwoim skłonić. 
BAGA, aby: cl byt miłościw, niżeli nagań: 
nym milczeniem pobudzić go do gniewu? (g) 

Ate trzeba mi , powiedacie , grzech moy 
nie tylkó przed Bogiem uznać, lecz mam ga 
i przed człowiekiem wyznać; | Tak iet, 
fuchacze, powinoiscié to uczynić, ale wy? 
znać go powinniście przed człowiekiem o 
BOGA m to poftarowibnym ; + ktory: zaftę: 
puie mieyfte Bofkie, i ktory ieft flugą miło: 
zę fier 


aii Zadni La p Aera po zy AE LĄ PE 
(e) H. BOr v. 6. 
(CD M. Ty. v. 29: 
Cg) Quid times coufiteri Dominó-, qui -cone 

fenti bonus et? Fae ponfitendo propitium s 

quem negando facis imfenfum S., Bugu, 
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fierlzia Bofkiego. Czy może bydź Chrześciani= 
nowi ciężko wyznać grzechy fwoie przed czło- 
wiekiem takim, ktory względem niegó zaltę+ 
puie“ mieyfee Pośrzednika -u Boca ?- Jakąża 
kolwiek fobie wyftuwuię grzechow moich 
fzpetnosć , albo) fakożkolwiek fą w famey 
rzeczy; fzpętie, chocieżby ie przed całym 
światem , i iak mowi Prorok wzgrojnadze- 
niu fprawiedliwych potrzeba wyznać: w ra: 
dzie fprawiediwych, ti iw zgromadzeniu. <h) 
mogłżebym fię choć naymniey namyśleć , 
wiedząc że od tego zawifa o Boże moy, 
lafka ćwoia i że mi pod tym warunkiem ielt 
obiecana? Mogłżebymi fię ociągać w wykoną- 
niu warunku tego, do ktorego ty względem 
mnie tak wielkie przywiązałeś dobro? Mogł= 
żebym bydź niegotow do uczynienia tego, 
z ścifey powinności idla ubeśpieczenia zba- 
wienia dufzy mocy, co z obfitości, i gor- 
liwości pierwiaftkowi czynili Chrześciaute ? 
Namyślaliż oni fię grzechy fwoie wyznawać 
iawnie ? Wzdrygaliż fię przed całym ie wyla- 
wić Kościołem? Czemuż ia przy wyznaniu taie= 
mnym teyże uniżości , tegoż męftwa, i teyże 
gorliwości okazać niemam, ktorą oni przy ia- 
wiiey pokucie, i przy iawnym okazali wyzna” 


"niu? Czemuż ia dla poratowania dnfzy moieyy 


dufzy nieśmiertelney niemam czynić tego, co ka” 

żdodziennie czynią złoczyńcy dla utrzymania 

krotkiego, i przemiidiącego Życia ? Kiedy 

przeftępeą iaki od Monarchy fwoiego otrzy“ 
; ma 
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ma lik uwalniaiący go od kary, ociągaż od 
fię z nim poyść do fędziow, ktorzy go pa- 
znawać, i umocnić maią? Owfzem fam do. 
browolnie, i iak nayprędzey do nieh pos 
fpiefza. To iednak ieft przyznać fię do tego 
wfzyftkiego, o co go ofkarżono , i fądowaile, 
i uroczyście wyznać, że był kary , 1 śmietći 
godzien, Ale nic niezważa na to. Zyłk, 
ktory z uwolnienia (wego odbiera , fprawule, 
że otym zawftydzeniu fwoim albo zapomi: 
ma, albo że ie znosi. Czyliż zaś łafka Bo. 
ga moiego, ktorą utraciłem, i ktorą mi ma 
fpowiedzi znowu ofidruią, powinna  bydź, 
dla mnie mniey fzacownym , i kofztownym, 
zyfkiem ? Mamże iakikolwiek ftopień. wia- 
1y, ieżeli zdaleko więkfzą gorliwością nie: 
pizyftępnię do okazaniź fię Kapłanom ? Okaż: 
cie fig Kapłanom ; ieżeli fobie żadney nieza: 
daie trudności, abym im opowiedział fan 
moy, odkrył nędzę moią, wezwał ich 
pośrzednićtwa, i zuit ich prędkie , i zupeł: 
ne okzymał odpufzezenie? Słuchaymy więc, 
Bracia , fuchaymy rady Apoftoła napomina: 
iącezo nas, abyśmy z ufnością zbliżyli fię 
do Tronu łafki , ktory BOG wyftawił w Ko- 
ściele fwoim, i na ktorym zafiadaią fłudzy 
iego, aby według upodobania lego udzielali 
błogofławieńftwo. Przyłłąpmy tedy g ufnością 
do fłolice tajki, abyśmy otrzymali miłofier» 
dzie, i łafkę naleźli do pogodnego ratunku, (1) 
Pówierżył im BOG wfzyltkę moc, i wła: 
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dzę fwoią, rofkazuląc , aby iey ma wafzę dd 
używali dobro. / Rzekł do nich: wfzyftko, 
cokolwiek rozwiążecie na ziemi, będzie ro- 
związane, t w Niebie, i wfzyftko, co wy 
odpuścicie , będzie odpufzczone, Obietnica 
iego wtey mierze jef oczywifta, I wolą je- 
go ieft wyraźna. Nie ieiteśmy więc wła- 
fnemi nieprzylaciołmi fwemi, kiedy ztego 
wfzyftkiego korzytać niechemy ? 

Niech to nas iednak niezadziwia Chrze- 
ścianie, że BOG, ieżeli fi tak mowić go- 
dzi, tak fobie poważa wyznanie grzechu, 
Nie dzieje fię to bez przyczyny; bo wyzna- 
nie grzechu fame przez fię zawiera w fobie 
wfzyftko, co ferce Bofkie ku człowiekowi 
obrócić , i człowieka do porządku. dofkonałey 
pokuty przyprowadzić. może. Nowe źrzodło , 
z ktorego tey , nam fak zbawienuey , i wielkiey 
nabiera mocy, Coż albowiem fprawuie wy- 
znanie grzechu? Oto trzy rzeczy, Nayprzod 
upokarza grzefznika rozważaiącego grzechy 
fwoiś. Powtore, wzbudza wnim frttek, 
i żal za grzechy fwoie. Potrzecie , zafiępu* 
je u niego mieyfce nieodwłocznego, i rzeczy- 
wiftego zadofyć uczynienia za grzechy fwo- 
ie. Otoż przez to wnim do fzezętu wyni- 
fzcza, i gładzi grzechy łego.  Uważcie do- 
brze. Wyznanie grzechu upokarzaiąc grze: 
znika, wyrywa nawet korzeń grzechu , kto» 
rym ieft pycha, z ferca iego. Wzbudzaiąc 
wnim żal, i fmutek, uwalnia go od tegą 
pohańbieniś, ktore  Teologowie nazywają 

Wi- 
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winą, A zaftępuiąc u niego mieyfce zadofyć 
uczynienia , gładzi nawet to, co grzech za 
Tobą pociąga, to, ieit, karę, a przynaymniey 
zaczyna znofić takową karę tak dalece, że nie 
w grzechu nie jet , coby nieutracało mocy 
fwoiey, i coby nieufiępowało. To wfzyftka 
ieh uwagi godne. ; 

Mowię, wyznanie grzechu upokarzą 
grzefznika. Ten ieft pierwfzy iego fkutek 
przez to nietylko przyprowydza grzefzniką 
do porządku pokuty , ale teź fprawuie w nim 
naycelnieyfzą, i nayiltotnieyfzą powinność 
pokuty, Coż albowiem, podług zdania Nas 
uczycjelew Kościoła, ief pokutaź Pięknie 
nam to opifuie Tertulian, mowiąc, pokuta 
iet fztuką, albo umieiętnością, ktorey uży: 
wa BOG mna Qpokotzenie człowieka, i z 
ktorey człowiek fam nauczył fię upokorze- 
nia fiebie od BOGA. (k) już zaś między 
wfzyftkiemi Naukami, ;ktore ta obfzerna u- 
mieiętnóść Bofka zawiera w fobie, żadney , 
piemafz, ktoraby z Nauką wyznania grzechow 
fwoich porownana bydź. mogła:  Częmą? 
bo to pewną left, że mnie tak bare 
dzo nieupokarza człowieka, iak wyznanie 
grzechu. Tu fię iednak rozumieć niepówinna 
owe wyznanie powfzechne, ktorym wyznae 
ięmy,' że iefteśmy grześnikami, bez okaza 
nią w fzczegulności, w czym i dla czega 
iefteśmy grześnikami.  Niemowię też tu o 

/ owym 
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(k) Difciplina humalifcandi hominis. Tertull, 
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owym EK wewnętrznym, ktore w fer- 
eu czyniemy przed Bogiem, i ktore fię ie- 
dynie zafądza na tym, że wyznaiemy. przed 
nim to, eo on, bez:tego wyznania naizego 
wie dofkonale, i czego przed nim niemoże- 
my ukryć, Do: tego albowiem nietylko nie- 
potrzeba wielkiey pokory, ale też częfto- 
kroć mamy to fobie za honot , i znak, pobożno- 
$ci, i boiaźni BOGA. Ja mowię o wyzńa- 
niu poftanawionym ad Chryfusa, i zwy- 
ozaynym w Kościele iego; to ieft, mowię 
owyznaniu owym, przy ktorym używamy 
dokładnego rzeczy. opowi edania; nieprzefta» 
ięmy na tym, że mowiemy zgrzefzylismy 3 
ale daiemy cale fzczegulnę o tym, + owym 
grzechu świadectwo przeciwko fobie famym s 
mowiemy otym myslałem, tom uczynił; tą 
namiętność uwiodła mię , dla tey przyczyny, 
dla tego interesu czyniłem to ; to życiu moies 
mu przynofi chańbę; w tym i owym fzkodziłem 
Aprawie BOGA maiego. Jednym Rowem, mowię 
Owyznaniu tym, przy ktorym na fpowiedzę 
Szyniemy to, ca BOG uczyni pa oftacecznym 
fądzie fwoim , kiedy wytawi wfzyfikie fu- 
mnieniś ludzkie, i nayfktytfze dusz nafzyćh 
zakąty promieniem światłości fwoiey obiá- 
śni, i roztrząśnie. Ten prawdziwie ieft wi- 
Zzerunek, ktorego wyznanie nafże naślado- 
wać przedfiebierze tak ; iak umyfł nasz w tym 
fiebie famych poznawaniu znayduie poniże- 
nie fwoie. Mowię o wyznaniu tym „, ktos 
te nietylko przed Bogiem, ale też przed 
cząo* 
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człowiekiem czyniemy. Przed człowiekiem, 
krory ieft uamieftnikiem Chryfiusa Pana; przed 
człowiekiem, ktory nas fam przez fię niemo» s 
že poznać; ale my iemu powinnismy fię 
zwierzyć wfzyftkich fiabości nafzych, wízyft- 
kich niefzczerości , i całey obławy nafżey, 
i zgoła tegó wfzyftkiego, co w fercach na- 
fzych fkażonego , i zepfutego iet , fuchaiąc 
cierpliwie tego wfzyłtkiego, eo iemu pra- 
waziwa gorliwość mowić każe ; przyimuiąc, 
i wykonywaląć te wfzyftkie ukarania, kto- 
ze ham nazżnaczy ; 1 zachowuląc wfzyftkie pra 
widła życia ktore nam przepifze, To wfzyftko 
coż jeit innego tylko wfpaniałomyślne wy- 
konanie upokorzaiącey nas karności, 0 ktorey 
Tertulian mowi? 

Ztąd, fuchacze, wraz ze mną poznać 
możecie rożnieę , ktorą między duchem błę* 
du, i między duchem prawdziwey Religii 
zawfze, i po dziś dzień lefzcze poftrzega- 
ro. Duch albowiem błędu, ktorym ief 
duch kacerftwa , będąc duchem wynioftości 
niemogł cierpieć ducha wyznaniś, i pokuty, 
ktory go upokarzał.. Coż „więc uczynił ? 
Oto zrzucił z fiebie iarzmo tego Sakramental- 
nego wyznania, ktore cbowięzuie grzefznie 
ka do wyjawienia grzechow fwoich, i do pod- 
dania fię na fpowiedzi Kapłanowi,  Zofta* 
wił fobie tylko wyznania pozor, ktory ani 
nic irudnego, ant upokarzalącego niezawiera 
w fobie. Jakoż coś to ie za pokora nazywać 
fig w powfzechności grzefznikiem, kiedy-toji 

3 ` gay- 
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maywiękfi czynili Święci? Cożto ieit za 
pokora wyznać grzechy fwoie przed Bogiem; 
przed Tobą o Panie , mowi Swięty Auguitym, 
kiory wiefz dofkonale o wfzyfikim „ co fię 
we mnie dziele; i przed ktorego oczyma 
chcieć fię ukryć byłoby naywięklfzym głub- 
ftwem ? Gdybym to chciał uczynić, byłbym 
zaite godzien, abyś fię ry przedemną utaił 
na wfzyftkie wieki , ale iabyw fię przed To- 
bą utaić , i ukryć niepotrafił nigdy. (1) Ale 
Koscioł Chryftusa Pana utrzymał to wyzna- 
nie, z ktorego mu Bofki Oblubieniec iege 
nczynił Sskiament pokory. Jm bardziey to 
wyznanie zdawało fię upokarzaiące grzefzni- 
kow, tym fię go ściśley trzymał; bo tym 
zdatnieyfze mi fe zdawało do ofiągnienia te- 
go końca, ula ktorego my go używać ma- 
my. Bo pokora, i pokuta w też tropy Za- 
wfze za fobą dążą, i prawdziwa pokuta ni- 
gdzie fięł nie może znaleść , tylko tam' gdzie 
fię naydofkonalfzą znayduie pokora. —. 

To ieft, fłuchacze, wielkie owe pra- 
widło Chrzęściańitwa, z ktorego fię powin= 
nismy nauczyć i poznać, iak bardzo błądzą 
ci, ktorzy fobie wyznanie grzechow (woich 
poczytują za wftyd. Tak wnofić, i takim 
fię mniemaniem rządzić, viek fiebie famego 
zwadzić, Chronicie fię Spowiedzi » i ucie* 

ka- 
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(1) Nam 6 fi tibi confiteri noluerim, te 
mihi abfcondam, non me tibi, Se Auguiky 
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Kacie przed nią dla tego , że was iakiegoś naba- 
„wia witydu, a przecię ią dla tego famego nas 
leży kochać. Ten albowiem wiyd, ktory 
ona w was fprawuie, upokorza was przed 
Bogiem; a co was upokarza przed Bogiem, 
jekt właśnie iym, czego w pokucie powin* 
niście fzukać.  Co,was, Bracią moi, mowi 
Swięty Chryzoftomi , przyprowadziło do zgue 
by, i było wałzego niefzczęscia źtzodłeni + 
nic innego bieie$, tylko to żeście niedo- 
fyć wftydu mieli.  Staliście fię bez czelnes 
mi, abyście byli mogli grzefzyć. Wfyd 
więc pnwinien wsfze nawiocenie zacząć. Je: 
żeli fię znowu do BOGA nawrocić cheecie, 
muficie wftydu, ktoryście. utracili, - przez 
grzech, na nowo nabyć, Tero_zaś nigdzie 
nieznaydziecie lepiey ,. iak w wyznania grże- 
chù, kiedy: fyfzę że opowiadacze Ewanie- 
licznych Nauk całe Kazania (wole na ten 
obracaią koniec, aby zmnieyfzyli, albo też 
cale znieśli wftyd, ktoryby mieć mogli 
grzefznicy w fpowiedaniu fię grzechów , 
przyznam fię , finchacze, że lubo ich gore 
liwość chwalę y wftrzymać fię przecję niemo- 
gę, abym fię im fprzeciwić niemidł. Bo 
czemuż bym miał odbierać grzefznikom to's 
coby. raczey w nich potrzeba wmawiać? Je” 
den z gaywiękfzych błędow , ktore fię przy 
fpowiedzi popełniść zwykły, zafadza fię na 
tym, że wielu ludzi bez naymnieyfzego 
wftydu przyfiępuie do niey chociaż nayft0= 
motniey* 
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motnieyfze popełnili zbrodnie. Jako fię bez 
witrętu dopuścili grzechow fwoich, tak z tą 
famą śmiałością wyznawalą le. Gdybyście 


„im fiẹ przyfłnchałi, rzeklibyście, że maią 


prawo. hiewitydzeniń fig zbrodżi fwoiehk, 
ponieważ w takim Żyją na swiecie ftanie , 
w ktorym fię czego innego fpodziewać  nie- 
można po nich, Wiśdomo fpowiednikom, 
jak powfzechna dzifay iek ta przywata. 
Zmierza ona do ofwobodzenia grzechu. od 
wielkiego witydu, hieczyni ona pokuty r- 
twieyfzą, ale to ieft iawną niepokutą 4 albo 
Tzynaymniey wyraźnym oneyże , znakiem, 
Daba {fe więe Kaznodzieiom , i fpowie- 
Unikom ffarać o wynifzczenie izy. Ale iak- 


že üe ta ftać może? Oto przez pebudzenie 


do tego zbawiennego witydn tych, ktorzy go 
niemają, i przez! natczenie tych, ktorzy fię 
go mieć zdaią: iak go należycie używać 
maig; oto przez okazanie wfzyftkim, że to 
iet jedną z owych łafk fzacownych, ktorych 
przytym Sakramencie m4 dobre używać na- 
leży. Wiem, żę ten wityd czafem może 


"bydż zbyteczny; i w tenczaś, pozwalam, 


że go potrzeba zmnieyfzyć, ale nie żeby 


go zupełnie wykotzenić, i wynifzczyć, . 


Wiem, że może czafem zawrzeć -grzefzni- 
kowi ufta, i przywieść go do zatalenia grze- 
chu. Ale chcąc go od iednego uchronić 
błędu, nietrzeba go wprowadzić w inny. 


„Bo iako iet błędem dla wfydu zataić grzes! 
shy, tak zarowaie, a podobno ięfzcze więk= 


fzym 
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fzym błędem ieft , wyznawać grzechy beg 
pokory. 

Powiedzisłem powtore, że wyznanie grzes 
chu wzbudza w nas fmutek, i żał za Brze- 
chy. Rzecz ta ief cale naturalna. Zal 
albowiem za grzechy, -fak mowią Teologo. 
wie, w dnfzy nafzey wynika zżywey. uwa- 
gi wielkości, i złości grzechu. Nigdy zaś 
złości gizechowey wmieprzenikamy lepiey, iae 
ko. gdy grzechy nafze wyznaiemy na (pos 
wiedzi. -W ten ezas wyfiawuie fię oczom 
nafzym cała hrzydkość grzechu. , W ten czas 
złość grzechową uznsie. rozum, w ten czas 
wzdryga ię na nię fetce, i fprawiedliwie 
możemy z ukoronowanym Protokiem mowić : 
„Niemafz pokoju Kościom moim odeblicza grzee 
chow moich. (m): Gdzielndziey przez połowę 
tylko pamiętamy na to. A lubo grzech ief 
ciężarem, ktory nas przycifka, uwaga jes 
dnak na niego fak iefł mała u nas, Że, nas 
prawie bynaymniey nieobchódzi. - Ale kiedy 
przyfępuiemy do Kapłana, ktory nas ma 
fądzić; kiedy fię przy nogach iego ofkarżae 
my femi, tedy, iakoście podobno fami dor 
świadczyli, uwaga nafza przedtym tak flae 
ba, obudza fie-znigła, powiękfza fię coraz 
bardziey, porufza grunt namiętności nafzych, 
miękczy ferte, i fprawuie, że zbawiennym 
fvofobem, brzydziemy fię famemi  fobą, Í 
Że czafem rzewliwemi zalewamy Gę łzami. 
Otoż te izy, te porufzenia, to obrzydzenie 

A fobies s 


; (m) B, 37: V+ 4. 
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fobie grzechu, tak mowi Swięty: Auguftyn; 
iet naydzielnieyfzym przygotowaniem do ża- 
lu, i rsybliżfzym łafki działaniem do niego. 

Natym zależy niewinna, i Bofka taiemni= 
ca , ktorą wynalazł Krol Ezechiasz na odnowie» 
nle w fercn fwoim Ducha pokuty. Coż on u 
czynił? Roztrząfnał wfzyftkie lata życia (wego. 
i wyznał przed Bogiem wfzyftkie nłomności 
fwoie. Będzć rozmyślał wfayfikie lata-moie w 
gorzkości dufee moiey. (n) Lubo na ten czas 
iefzeze fpowiedź niebyła Sakramentem, iak ief 
wnowym Zakonie, przecięż działała w nim £ 
wzrufzyła go. Ża ścifym rozftrząśnieniem 
przefzłego życia nafiąpiła gorzkosć  dufzy 
iego, a ta gorzkość była fprawiedliwym 
i prawdziwym żalem, ktorego pragnął, Be- 
dęć rozmyślał -- w gorzkości. Nie toż to iefb, 
co fig z tylu dufzami codziennie dzieje % Seg- 
ca jch, ktore fię zdawały bydź zatwardzią- 
łe, i nieużyte, zaczynają fię miękczyć, 
iak- prętko język ich zaczyna mowić, Do 
tych czas można było mowić, że te ferca 
przed wfzyftkiemi wynalazkami łafki zam- 
knięte były, i że niemogła przeniknąć do 
nich. Ale ledwo fię przez fzczere, i do- 
fkonałe wyznanie otworzyły ,a wnet, przy- 
fzedłfzy do pokuty iako twarda, i wyfchła 
opoka, odchodzą Niebiefką przeniknione rofą, 
Czemu? Bo uczuły moe, 'i fkutek fpowiedzi. 
Tak wielka ivit fita tego tak przenikliwego 
fłowa: Peccavi, zgrzezyłeom. Słowa tego, 
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ktore było: początkiem do ofprawiedliwiehiź 
jednego z naydofkonalfzych, i naycelnieyfzych 
pókutuiących. Patrźcie, Bracia mowi Świę: 
ty Ambroży iak wiele trzy fyllaby mogą. (o) 
To iedyne: fowo odmięniło. ferce Bofkie, bo 
7 Boga zagniewanego, uczyniło Boga łafkae 
wego. Odmieniło ferce Dawida; bo z eudzó» 
łożnika, i zeboycy uczyniło Swiętego. Co 
jeżeli z Dawida uczyniło Świętego, czegoź 
niemoże „i hiepowinno znas uczynić ? Bo to 
krotkie Rowo: zgrzefzyłem , daleko teraz. iek 
dzielnieyfze, niżeli przed tym było. Stis 
wiry fię: iftotną. częścią Sakramentu. tego, 
z ktorym wfzyftkie zafługi (woie ziednoczył 
Chryftus , ma cale Bofką fiłę, ktotey przed 
tym niemiśło nigdy. 2 tąd wynika, że 
«w uftach Chrześcianina cale inną tna fiłę, i 
moc, á niżeli miało w uftach Dawida. Z tym 
wfzyftkim niemowię ia tu zodług wyrazi 
Libertynow ; niemowię o owym zgrzefzyłom 
dumnym, ktore. fobie obiecuią na potym, i 
ma ktorym grintulą nadzieię mniemanego, i 
iroionego: iskiegoś nawrocenid , ktorego nit: 
ofiągną nigdy, niemowię o owym zgrzejzy* 
tem na pozor tylko wyrzeczónym , ktore fig 
tylko znayduie na wargach, ale niepochodzi 
y ferca. Niemowię o owym zgrzefzyłem, wy: 
„mufzonym , do ktorego umieraiących przycie 
fka- potrzeba. Bo to wfzyltko od Boga iet 
odrzucone. Alè: mowie onwym zprzefzyłeh 
fzczerym , i żałuiącym za grzechy, ktore iet 


fpo 


ramy m a 


- (0) Quantum tres Syllubæ valent, S Àmbt. 
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Spowiedzi pobożnych znakiem: © tym. póz 
wiedam, że ma ofobliwfzą file; do wzbuż 
dzeniś w nas żalu, a zatym do zgładzeniź 
grzechu, 

Daley iefzcze. idę, i mowię, "2e od 
“pnas tylko z ifto, sby fpowiedź uczyniła 
początek gładzenia kary za grzechy, i „Vy 
nam fużyła zamtaft zadofyć. lezynieniś za 
grzechy, Ponieważ wyznanie grzechu. jeft 
przytrudne dla inas; i czuiemy w fobie iskiś . 
wftręt od niego , ktorego bez przykrości zwy» 
ciężyć niemożemy ; i ponieważ zapatrutemy 
fię na nie iako na nadytudnieyfzą zabawę 
Chrześciańftwa ; czemuż fobie z niego niema 
my zrobić zafugę przed Bogiem? Czemuż 
miemaią tego powiedzieć o nas; cą Swięty 
Grzegorz powiedział oówym fludze Ewanie- 
licznym, ktory przez wyznanie przed Panem 
fwoim „ że zapłacić niemogi , doftągił zupeł- 
nego. uftąpienia fobie długu ? (p) 

"« Tak też rozumieć powinniśmy. Swięte< 
go Ambrożego fiowa, gdy mowi, że wyżnae. + 
nie grzechu {et krotkim zbiorem wfryfkich - 
kir na grzech uftanowiohych od BOGA. (q) 
Zdaie fię to bydź zbytecznym wyrażeniem 
Moc EA 

C) Fn Confeffione debiti invenit debiti Jas 
lutionem. S. Gregor. 


(9) Omnium penarum compendium, S. Ame ` 
bros. 


* Tom III, Kaz: Niedz: X, Bourdalone, 


na Niedzielę XIII. 
iet prawdą 242 
ylzych dowo: 


10% 
rzeczy, ale w fatney titocie 
fadzaiącą fię na naygruntownie 
dach Teologii Pewna albowiem iet pecz 
že fprswiedliwość Bofka nigdy Twolego ñies 
ufępuie prawa, i że niech fię to dziele, ia- 
kim chce ipofobem, albo w tym, álbo W 
przyfziym życiu ; przyzwoitego, domaga fig 
kary i zadofyć uczynięnia za grzechy. O toż 
nəs upewnić Pilmo Święte, że grzech % przy- 
fztym życia karami wiecznemi karany. będzie, 
tpewnió nas oraz, że przeż fpowiedź w tym 
życiu doczelnym, te wieczne gładziemty kary. 
Więc fpowiedź musi mieć w fobie ca tako" 
wego, co ptzed obliczem Bofkim wieczny 
wyrownywa karom; I te wizyfkie piekielne 


kary. w wewnętrznym żalu dufzy wyzózwa 


krotko, 1% tək p wiem; 
Co gdy, fię 
rzecz tak ma, możemy; ieżeji aby cokolwiek 
iefzcze dbamy o dzieło zbawienia nufzego , Mo* 
żemyż, mowię, niekochać tey zabawy, ktots W 
fobie tak wielkie pożytki zawiera dla nas? 
Mowmy więc 2 Prorokiem „'albo rzczej 
z Świętym Auguftynem , ktory fiowa Proro* 
ka tłumaczy „i ftosuie ie dostey fameya rzeczy 
do ktorey ia ie fiofuię. Wytnawonie , 1 pięt 
kność przed - oblicznością iego, (t) Uważcię 
dobrze, mowi Swięty. Angultyn, te dwie 
fzeczy, to left, wyznanie grzechu, i pię* 
kność dufży nie fą rozdzielone przed, Bogiem 
A ztych 
a 
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0) Pr 95, 4: 0 


iącey grzech fwoy, 
zebrane, i zawarte bydź mufzą. 


N 
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A ztych flow , mowi tenże Swięty Augtis 
ftyn daley, nauczcie fię, Bracia, razem, kge 
mu podobać możecie, j przeż eo mu fig 
podobać możecie. To ieft możecie fię po- 
dobać BOGU ,li to przez wyznanie grzechow 
wafzych. (s) Jeżeli: więc kochacie - dufze 
wafze ; ieżeli je przed obliczem Bofkim chce- 
cje uczynić czyfte, i przyiemńe, przyftę= 
puycie, do fpowiedzi jak nayczęściey. Ct) 
Ach! Chrześcianie, gdy'yście mieli tas 
ką chęć podobania fię Bogu, iaką macie pos 
dobaniá fię nikczemnym ftworżeniom ; gdy- 
byście fię tak ufilnie ftarali o piękność we= 
wnętrzną , ktora bydź powinna pięknością due 
fzy wafzey, iak pilnie ftaracie fię o zewnętrzną 
piękność ciała , ktorą fobie tak* bardzo powae 
żacie „dł ktora bliźniego gorfzy,o isk częfto, 
I gorliwie "przyftępowalibyście do fpowie= 
dzi? Czyżby potrzeba tak“ wieje * prożb 5 


(s) Audis, cui placeas , 69 quomodo plae 
ceas, S, Agultinus. E , 


AL Ama confefionem , f affeflas decorem, 
em; 
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fyczenia fwego? Ale niech to, lak chtey 
będzie, i0} wid jeliśmy „iak co do przefzło- 
ści fpowłędź gładzi popełnione grzechy šoba: 
czmy też, iak nas cò do przyfzłości zacho- 
wuieiibrohi sod powrotu do gizechu, 10 
jeft drugiey qzęści treścią, 


Ć ZE S Ć „IL 


Ubo , podług Nauki Ogchw Swiëétyek, U: 

j (prawiedliwienie grżefznika ie day sieks 
fżym ze wfzyftkich dziełem Bofkim, Pitba ta 
dzigło więcej kofztuie BOGA, piżelt pow ftanie 
zwatłych i fworżenie całego świata ; mówić 
iednak można, 1 prawda ieit, że byłoby małą 1, 


dla grzefznikaa rzeczą » gdyby: ufprowtedliwie | 


wizy üg pfżez łafkę pokutys niemcgł fię 
utrzymać „przy teyże” łafce; i glyby > mit 
fchodziło na potrzebnych śtodkach do: uchr- 
nienia fie powrotu do grzechu. Bo, Hako 
mowi Święty Hieronym » ozdiowieć na to, 
aby w ciężfzą wpaść efmrobę;, 1: zmattwyci 
wiłać na to; aby daleko - fiefzczęśliwfzą : 
śmiercią zgiń, jet taczey karą , I niefzczę: 
ściem , niżeli taikaa i dobrodżieyftwem. Otoż 
ja ztego wnofżę, i wy wrez ze mną wnieść 
powinniście, jak kofztowna rzecz ief fpo 
wiedź, i jekie z niey odbieramy- pożytki» 
ponieważ w ten faj czas , ktorego nas 2 RO 
giem ietlna» ile tylko dopufzcza fiabosć nafzas 
atwierdza nas w tym fzczęśliwym ftanie, fta- 
„© jąc mam fig maydzielniegizą pomocą s ktorą 


nań 


jey właściwego 
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fam przeriwko grzechowi podaie Bęligta. 
Bierzcie tegó naltępulący dowsgd. Spowiedź, 
albowraczey Sakrament pokuty z trotaklego. 
względu uważyć możem. 
Nayprzod z względu na BOGA, albo raczey 
na JEZUSA Chryfusa, ktory, ief uftane- 
wicielem iego, Powtore z względu na Kapłas 
na, ktory ielt fprawcą iego,  Potrzecię , z 
względu na nas famych ; ktorzy jeltęśmy ce- 
lem iego. Na tym trojakim względzie tak 
mocno gruntuie fię druga odemnie założona 
prawda, że” wyraźnie widzę, iż Chrześći» 
anin żadnego iuż ftarania o dufzy: fwolty 
niema, ieżeli nieuży wa Sakramemn tego. 
Bo coż ieft fpowiedź z pierwfzego względu 
na JEZUSA Chryftusą,? Jeft iednym zowych 
Bofkich * żrzodef , © ktotych mowi #rorol. 
ktore wypłynęły z Boku umierającego Chry- 
ftusą, r z ktorych prawowierni każdego) Cza- 
$u czerpać mogą wody łafktoBofkiey, to 
iet, owe fzozegulnę środki do: zbawienia, 
ktorych im każda ztych źrzodeł cbficie u-- 
dziela, kiedy (ię do ich odebrania uczynią 
zdatnemi, Tak Proroctwo Jzaiasza / nawet 
w literalnym, znaczeniu rozumieć fię powin- 


no. Będziecie czerpać wody z radością że 
zdyoiow Zbawicielowych. (u) Ale iakaż to 
iet- rożnica między łafkami Szktamentalney 


fpowiedzi i między łafkami* innych /Sakta= 
mentow? Oto ta, Łafki : akramentalney fpo* 


wiedzi fą ofobliwie tafli obtony, łafki wfpars 
` C14, 


409 na Niedzielę XTIT, 
gia, taiki; ktoryeh nam BOG 'użyczą 
dla pokonanią grzechu „' dla fłatecznego wy- 
trzymania w pokufach, i dła nieupadanią 
pod ciężarem fiabości ludzkich, iednym fo- 
wem ,. dla nieodmiennego ftstku w przedfie- 
wzięciach uczynionych przy pokucie, Ten 
left  nayofobHwfzy cel Sakramentu tego. 
"Wiecie za5, że włąfki Sakramentu z celem 
jego iakis konieczny związek maią. Ma 
więc przyftępniący z należytym przygotowa- 
niem do fpowiedzi jakie do tych łafk prawo? 
Ma, Chrześcianie, prawo do nich, a to 
prawo giuntuie fię na ugodzie, ktorą w tey 
mierze Syn Bofki z Oycem fwoim zaw ath, 
Tego nas cała uczy Teologia.  Grzefznik , 
wyznawizy nieprawości fwote, może, bez 
popełnienia nierozmyślności iakiey , doma- \ 
gać fię od BOGA nie tylko fafk pofpolitych, 
1 powfzechnych do uftrzeżeniń fię tychże 
grzechow na potym, ale też może fię dopo. 
minąć łafk wybranych, i ofobliwych „ kto- 
ye fą właściwe Sakramentówi temu ; i BOG, 
bez popełnienia niefprawiedliwości, niemogł 
by ich odmowić, Mowię, bez popełnienia 
niefprawiedliwości względem Syna fwego, 
ktory te łafki wylłażył , ale nie względem 
człowieka , ktory fię ich uczeftnikiem, ftaie. 
Czy udziela BOG łafki takowe i oprocz. fpo- 
wiedzi, i czyli nam je i gdzie indziey oprocz 
„tego Sakramentu przyrzekł?  Bynaymniey, 
(Bracia, ale chcę, abyśmy ię z otwartego czeť= 
pali źzodła. Będziecie czerpać wody grado- 
ścią 


"Jm .częścięy zaś przyńł 


feig ze Zdrożow Zoawiceloww! 
dney nam naymnieyfzey i 
Nafzym albowiem in obowiąfkiem przyfmo- 
wać łafki Bofkie tak, 
ać chce, i „fzukoć ich tam, i brać 
tąd , gdzie ie złożyć yśczył, Otoż zaś łafki 
zachowuiąte nas ad powrotu do grzechu zło- 
żył. w Sakramencie pokuty. Jeżeli fę wige 


jieczyni krzywdy» 


fak pan ich BOG udzte= 


tamis 


chcemy ftać nczeffnikami ieh, trzeba nam 
fie do tego Sakramentu; i do fpowiedzi 
udać. 

Jakież ztego wyp q fkutki? Ach fu 


ścianin nie- 


chzczeę wypływa z tego 
częito przyfiępuiący do fpowiedzi oddala 
od fiebie nayiftotnieyfze i naypotrzebnieyfze 
i łafki zachowu» 
fe za 


do zbawienia łarki, ktotemi fą 
jące nas od grzechu, į że udawfzy 
powabami/ $wiśta „; i za lubościami clóła, 
że rofpuściwfzy ctgle rozwioziemu, 1 niepo 
ję przed Bogiem dwo- 

Czemu? Bo mu BOG 


rządnemn życiu, fale f 
fakiey nagany godnym, 
ten dwoiaki zarzut uczynić może: Uc zyniłeś to 
wfzyftko, + dla powiękfzenić złości, i nie- 

zć -$Iadku 
przezemnie tobie podańego na ug: nienie fig 
tego wfzyftkiegos to łeż, niechciateś Czę: 
fym wyznaniem grzechow twoich oczyścić 
dufzy twoiey, Ztąd wynika ,; że im bardziey 
fię Cbrześcianin oddała od fpowiedzi tym 
fłabfzym fiaie fię w zwyciężeniu grżechu. 
ępuie do hiey » tym 
więcey nabiera Siy; be albo GA; i 

albo 


wierności twoiey niechciśłęś uży w: 


411 na Niedzielę XITT, 
albo +włęccy otrzymnie wfparcia, ktore da 
niey przywiązał ChryRus; i naypewnieyfzy 
srządek' obronieniá fie: w pośrzodku świśta 
przeciwko napaściom iego jet zbli fię raz 
po raz do tego zbawiennego żtzodła, z ktorea 
go iefzcze po. dziś dzień Krew Chtyftufa 
Pana, i niefkończone zaflugi tego obficie wy- 
pływalą na nas. Będziecie czerpać wódy Z 
radoscia: ze zdrojow Zbowicielowych, To ztąd 
wynika. Ale coż jczyni nieprzyjaciel zbae 
wienia nafzego? Czuwaiąc zawfze na zgubę 
nafzą, i widząc, że fpowiedź ich tak ool- 
"tym żródłem łafk Bofkich dla Das, ftara fię 
(wybaczcie metaforycznemu wyrażowi ) to 
żzodio albo Zaprawić trucizną, albo ie wy» 
fulzyć. -Zaprawia ie trucizną, przywodząc 
nas do tega, żegotak, iak należy., nienży- 
wamy. —Wyfufza je namawiaiąc nas, aby- 
Smy go cale nieużywali, i zaniedbali» Poe 
ępuie  fobie-z nami tak, tak fobie poftąpił 
Holofernes przy obleżeniu Bethuili(. Bo jako ten 
wyniofy wodz, dla przyprowadzeniź mięlzkań» 
eow  Bechulii do oftatniey klęfki kazał przes 
* wfzyłtkie rury, ktoremi fzła do mialta 
woda, tak czayt grzeklęty, ktory nas zewfząd 
Otacza, Rara fię,o przecięcie tego Świętego 
Kanalo fpowiedzi, piez ktory mna nas Krew 
Syna Bofkiego fpływa, To ieft , wzbudza 
w nas. obrzydzenie Sakramentu pokuty; po- 
więkfza trudności uczęfzczęnia do niego, za* 
rzuca nas nienftannie takiemi. okolicznoscia* 
mi, kiere nas od niego odwodzą; bierze na 
| fie- 
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febie poftać  Aniofa światłości, aby w nas 
w mowił, że lękać nam fię potrzeba , abysmy 
fnadź nieznieważyli « Sakramentu tęgo, że 
lepiey ieft wftrzymać Gę od niego, niżeli 
fię wyftawić na niebefpieczeńftwo złey fpo- 
wiedzi fkatkow ; że” do niego potrzeba dłu- 
giego przygotowania ; ktorego iężeli nie: bg» 
dzie, zamiaft nabycią nowego życia, i no» 
wych fi}, zarabiemy na świerć, Ach! Chrze- 
cianie, iak wielka jeft liczba tych, ‘ktos 
szy fię tą chytrością ofzukać daią, i wpada- 
lą w te niefzcześliwe fidła. Abyśmy w tey 
mierzę zawfze oftrożnemi byli, mieymy nie» 
uftannie przed oczyma pożytki fpowiedzi, i 
hważmy ią nie tylko zwzględu na JEZUSA 
Chryftusa , jako uftanowiciela Sakramentu po- 
kuty , ale też z względu na Kapłana, ktory 
ieit iego fprawcą. 

Smiało mowić mogę, i dałby BOG, abym 
was O tey prawdzie należycie mogł przekos 
nać dzifiay , nie nas tak mocna przy. porzą: 
doym. niedtrzymuie życiu, iak. dobrowolne 
fumnienia nafzego, i nas famych poddanie czło» 
wiekówi maiącemu Bofką móc, i władzę, i od 
famego BOGA poftanowionemu ma to, aby nami 
rządził. Jakoż Cahrześcianie, o iak wiele do świąe 


„tobliwości życia dopomodz może toftrepny i 


gorliwy pracownik około zbawienia. dusz 
ludzkich, kiedy fię raz odważą na powierze* 
nie fię femu, i na Auchanie rady iegó? Je- 
żeli to fą dufze uwikłane na świecie, od 
iakich ich nieodwodzi fehadzek? Od iakich 
s ich 
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fch nieuwalnia więzow, i to iedynie dla: tego 
że fię świąt bliwym , T uczciwym, fpofoliem 
ma niego zdały; Jeżeli to fą dufze4 nadi kto- 
yemi panuią namiętności, tak wiele nienawisci 
niewykorzenią z ich fercz? Jak wiele, z po- 
rady i namowy iego niedaruią urazy? Do iak 
wielorakiego nieprzywodzi ich pojednania fię 
gbliżnim, do ktorego fię przed tym nakłonić nis- 
dały, i o ktoreby Gę kto inny nadsremnie był 
pokufił? Czyliż fię niedzieie przez gorliwość 
jego, albo raczey przez zaufanie gorliwości 
iego, że dufze chciwe popełnioną nadgradza» 
ją niefprawiedliwość, odftępuią lichwy, t pos 
czuwaią fię do nadgrodzenia krzywd od fie- 
bie nczynionych, czego przez dugie łata 
prawie z niezwyciężonym uporem uczynić 
ni chciały? Ktoż to fprawuie, Chrześcianie? 
Oto łófka powoduląca , ktorey BOG udzielił 
Rugom fwoim do prowadzenia i kierowania 
dufzami tudzkiemi. Ten albowiem fém. cha* 
rakter, ktory fpowiedników czyni fędziami 
nalzemi, aby fądzili popełnione zbrodnie na< 
fze, czyni ich też co do przyfzłości Pafte- 
rzami, przewodnikami, i lekarzami nafzemi, 
Łekarzami, aby nam pokazali, jak- mamy 
świątobłiwe prowadzić życie, Przewodnika* 
mi, aby nam okazali drogę „ ktorą fię uda- 
wié mamy.  Pafterzami, i Nauczycielami, 
aby nas w wątpliwościach oświecii; ieżeli 
zbłądzilismy, aby nas na protą naproway 
dzili drogę, aby 02$ wzmacniśli w fłabościach, 
f'opatrywali nas Niebieftim, ktory na po- 
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krzepia, pokarmem. Do tego ' wfzyftkiega 
z urzędu (wego obowiązani będąe , mieć mufzą 
potrzebną do tegołafkę , ta taika ktora od nich 
iet niezafłużoną , ale nas poświęcaiącą , ieft 
właściwie ta, ktora `w nas dziśła, kiedy im 
fię z należytą poddaiemy poówolnością. Ten 
ieft fuchacze porządek, ktory BOG poftano: 
wil "Tak prowadził naywiękfzych ludzi, 
i naywiękfzych Swiętych, Mogł ich, bez 
wfzelkiego pośrzednićtwa fam uczynić Swię- 
temi, ale niechciał,  Poddał ich innym, Í 
to częftokroć takim, ktorzy daleko nie tak 
dofkonałemi byli! Użył fłabey, i podłey 
przezoznosci iednych na wydofkopalenie wy- 
dokich i wielkich przeniknień drogich, Tak 
fobie zawfze poftępowała Opatrzność. Spo- 
dziewąć fię więc żadną miarą niemożna , aby 
BOG, poftanowiwfzy takie prawo dla, wfzy- 
fikich Świętych, dla dogodzęnia nam miał . 
poftanowić inne nowe, 


Dla tego niemogę doftatecznie apła- 
kiwać ślepoty światowych ludzi, ktorzy 
przez bardzo fzkodliwy błąd albo * raczey 
przez śmiertelną względem zbawienia fwe- 
Wego obojętność, zamiaf: przylęcia, i za 
chowania prawideł Przewodnikow , i Na- 
uczycielow fwoich , poczytnią ie za proftotę, 
i fiabość. Spytaycie fię ich, według wy- 
razu Swiętego Piotra, kto tet Palterzem du- 
ízy ich ( niemowię ia tu o Pafterzu fownym 


l- 
i] tyi 


4T5 na Niedzielę XIII. 


tylko ; ko” koniecznie mieć mufzą Paftetza, 
ktorego zło rżądzenia każdym Koscioiem po- 
ftanowił Chryftas, ale mowię ‘o` Pasterzu 
£fzczegulnym , ktory ich powoduie , i napto- 
wadza na drogi Bofkie ) a oni z zapytania 
tego śmiać figs i fzydzić będą, Z tąd pos 
chodzi, że w rzeczach tyczących (ię, Nieba I 
fumnienia, ktore ff tak wielkiey wagi, i 
tak wiele potrzebuią ofirożności, o ktorych 
oni tak wielorakie fałfzywe mniemania ma- 
ją, i- wktorychby te mniemane mocne Due 
chy częitoktóć na wzor małych dziatek na. 
dezoło, Gwićzyć, albo żadnego niemałą wo» 
dza, allo fą ami przewodnikami fobie: Nie 
czego fie tak bardzo nielękaią, lak tego prze 
zodnictwa, i powódowania, ktore Im fię 
zdaie bydź uurąźliwe, 1. daleyby ich podo- 
bno zaprowśdziło, niżeli fobie życzą. i Chcą 
oni jak powiadałą, mieć fpeęyviednikow „ale 
mie pracownikow około = zbawięnią  dufzy, 
albo famiepnie radzących ludzi,  właśnię 
iakoby rzeczy te rozdzielone bydź mogły, í 
jakoby fpowiednik , ieżeli chce wykonać po- 
winność fwoią niepowinien tak, dobrze roz- 
trząfnąć , rzeczy, iak ten, ktory, pracdie oko- 
ło zbawienia dufzy, i fumienne rady: dale, 
To włzyltko cznacza, żę chea mieć fpo- 
wiednikow , ktorzy ich nieznają, ktorzy niee 
rozbieraią ich fumnienta , i ktorzy im żadney 
nieczynią przykrości; fpowiednikow , cu kto- 


zych żadney zbawienney aieprzylmują rady, 


kto- 
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ktorych uwag niefuchatą , I ktorym żadnego 
niedaig rachunku; bo więdzą dobrze ; że 
gdyby fig powierzyłi fpowiednikowi gorli= 
wemi, tedy fig w wielofakich okoliczno= 
ściśch, i przypadkach iemu niepotrafili oprzeć; 
ołpowiedzieć, tna pomhienia  iego niemio= 
głybg temi ich fkłonnościami zgodzićz 


fię z 2? 
bo” iefzcze ńieprzedfięwzięli: © fzeztrze., czyli 
życie ódmiehić ; 


czyli» fię dawhieyfzey Beos 
gy trzymać maig; bo wiedzą dobrze; i nie 
może: im tó bydz tayńno , na czym He fate- 
cznegó, i toftropiego piowadzenia dusz, zd> 
fmdza: fkutek, że alifoby ich- utwierdzalł 
wym, co zaczęli» ajboby ich przywiedłł 
fzego Gotaz w fużbie Bofkiey pofiępo= 


dó da 
wania. 
i > Jeżeli wrefźcie żważemy fpowiedz: 8 
fiebie temych, tedy: nas do: 


względu "ha 
simy tego zapizećs 


świźdezenie uczy 1 niemoż 
żu jet przedziynyd: bainolcem de wftrzyma 
ii fereca nafzego; 1 do powi qgnienia' pos 
żądliwości mafzych: fa iedna myśl. będę 
ufiał ten grzech'na Gebie wyznać ; bardżiey 
mas ptzekonywa, i przeraża niżeli, iaymo+ 
enieyfźe rozumowóniń i nayfurowfże  napós 
mniebiśz a z włafzeżw, kiedy fię kto fpowieda= 
ezgo, i nigdy fię daleko bd fpowiedzi nie 
didala Uwaga albowiem na blifko nafępu- 
iącą: fpowiedź te faihe w naS pizerażenia czy» 
hi, ktore w nas fpawuie uwaga śmierci, £ 
Bofkiego fądu. Tak def, fuchacze, kiedy 
wte o któ 


i 


417 na Niedziele XLII, 
kto fam do fiebie mowi : trzeba mi fię intro, 
trzeba mi fię za kilka dni fpowiedać, i 
w tey, lub owey okoliczności famego fiebia 
ofkarżyć, tedy ta myśl prawie rownie moe 
eno nas przenika, iakbyśmy do fiebie rzea 
kli, podobno mi iutro, podobno mi za kil- 
ka dni potrzeba ftanąć przed fądem Bofkim„ 
i tam ofądźonym zofłać, Ta uwaga 0 iak 
wielu” dufz zachowała od przepaści ; w kto- 
rą ie przyrodzona ciągnęła fkłonność 2 O iak 
wiel” na świecie ludzi znayduie fię iefzcze 
po dziś dzień, ktorych przyrodzoną ułomność, 
i fłabość ta fama uwaga przeciwko naygwał- 
townieyfzym uzbraia pokusom? 


Jeżeli żaś przeciwnie żrzuciliśmy z fe- 
bie włożone na nas od Chryftusa fpowiedzi 
farzmo; tym famym iuż nas nic niewftrzya 
mnie więcey,. A tak zoftawieni fobie ftmym 
wiakąż fiè niezepchniemy przepaść? Jako 
nas Uwaga na śmterć nie nieprżeraża , kiedy 
mmniemamy;, że iefzcze iet- daleka od nas» 
tak też nic nas uieptżenika uwaga na. fpoe 
wiedź, aż.do końca roku odłożoną. Za iednó 
mi tó, powiedamy , będzie, czyli wiele, czy- 
li mało powiem. Ten grzech zatowno z drue 
giemi przeminie. Cokolwiek więcey , albo 
cokolwiek mniey wtym famym czafie, to ief 
prawie rowno. Tak mowiemy. Tym czafem 
przydsiemy grzech do grzechu, nieprawość 
do nieprawśjci, i coraz batdzięy pomnaża 


s my 
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my fobie ow fkarb. gniewu, -ktory w 
dzień” oltatecznego fądu nao nas- padnie, 
aby nas przywalił Z tąd pochodzi, że kae 
cerftwa,. ktore fie. targnęły na fpowiedź, 
pociągnęły za fobą tak wielkie zepfucie oby- 
czajow, lakie. widziemy od czafow' Lutras 
Gdzie tylko „zniefiono fpowiedź, tam fię 
wfzędzie tozwiozłość ;'i bezbożność wdarła. 
Ta fzkoda tak była oczywifła, i znaczna, że 
fię fami zadumiewali kacerze, że ( wiesk 
fami wiecie; i ktoż. mr fis: w tey: mierze 
fprzeciwić może ) całe: miafta,, chociaź temu 
famemu fprzyiały. błędowi, i iadem iego . 
zarńżone były, fwołego: prosiły Monarchę; 
aby im dawną fpowiedzi przywrocił kąrność, 
Widziśty albowiem. że iuż ani wlerności, 
ani rzetelności ani'niewinności nie było u rich 
iak tylko. lud zrzacił ż fiebie jarzmo, ktorego 
utrzymywało. Ta była przyczyna, że fię kacet- 
ftwo Kalwina zaraz, z początku tak bardzo roz- 
przefirżepiło, i ze fię jego tik wielu chwyta- 
ło; bo uwalnidiąć od.fpowiedzi , wfżelką pos 
zwoliło 'wolhosć do bezkarnego popełaieniź 
wfzyftkieh zbrodni b grzechow, do ,prowar 
dzenia życia według upodobania fkażonego 
feica.. Z tąd pochodzi;-że im: bardziey, fię 
złość ,. 1. nieprawość ma świecie. fzerzy ;stym 
bardziey zmnaieylża fię,.używśnie (powiedeiy 
i że ludzie zaraz zacżyńaią, od. fpowiedzi itro* 
nić ,..iak. prętko zaczynaią nieporządne y pras “ 
wadzić. życie: Pu > 
Rze: 


. mogące nieuymi 


nałośćci w fpowiedzie wkrada, że ich 
wielu używa ma złe. "Pozwalam na to. Ale 
ezegoż w. Chrześciańftwie niemożna: używać 
ńa złe, 1cofię w famey rzeczy na złe nie» 
nżęwa ? Wizyfiki złe tżywania w iskieye 
kolwiek Chrześniańfkiey zabawie zdarzyć fię 
iey: żacności, i pożytkow; 
bo te złe używania mie zfamey zabawy , ale 
gnas ktorzy lą znieważamy, pochodzą. Więc 
bez względa na niedofkonałości ;, i przewie 
nienia; które ję pity- fpowiedzi popełniaią, 
albo popełnić mogą, pewne zawfze, 1 be- 
fpizeczne “fa tr2y naftępułące prawdy, | Nay- 
piżod; że fpowiedź ieft dla grzefznika środ. 
kiem nawrotenia fig; jtrwaniń przy nawro- 
ceniu fwoim,  Powtore; że fpowiedź'i dla 
fpawiedliwegó ieft środkiem. do dofkonało- 
ści, i $wiątobliwośći życia, Potrżecie, (co 
jet cale naturalnym z dwoch pietwfzych 
iwiniofkień ) że używanie fpowiedzi utrzy: 
mane, á złe bywania iey uprzątnione bydź 
powinny. Niech ci 6 Boże wfzelkiey po- 
ciechy, i Qycze miłofierdzia będą nieśmiet- 
telne dzięki, Mogłeś n35 popełnionym grze- 
chu opuścić ; mogłeś has ża niewdzięczność 
nafzą hieodwiocznie fkatać, mfzcząc fię za 
aczynioną Tobie krzywdę, "Tego fię doma- 
gała fprawiedliwość twoi4; ale fię temu 
4przeciwiśła dobroć stwoia , i łafkawfze nam 
ù Ciebie wyiednała względy, Pokazala nam 
dros 
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drogę bespieczną, drogę krotką, i łatwą 
ktorą. fię do Ciebie nawtocić możemy, 
Przez tę wzywasz nas do fiebie, i fam nas 
z trofkliwością fzukasz, O iak będziemy fzczęe 
śliwi, kiedy ufiuchamy głosu twego, kies 
dy fię udamy za nim, Kiedy fię, iak zgus 
biona owieczka , powrociemy do trzody- twos 
ley, abyśmy kiedykolwiek do Ktoletwą 
twoiego wefzli Amen 
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ckiIOGODDAŁENIU SIĘ 
OD $WTATA 


Zaden niem dwiema Panom -fłużyći 
Bo. abo tednego , bedzie. nienawtdział, 
á drugiego bedzie miłował ; abo. przy 
tednym fla że date % drugim wzgare 
dzi, Matt: 67Vs 34: , 


FERIO iet przedwiecztiey prawdy wy- 
L rok, Ale nawet fami przyrodzony 
rozum pokazuię iaśnie , że to ieft rzecz 
niepodobna ffużyć dwom takowym Pa- 
pom. ktorzy fobie fa nieprzytaciołmi, i 
| ktorych nie tylko interes ieft od fiebie 
l rożny; ale też fami nawet w brew fobie 
| przeciwne zamyfty, i zamierzenia maią, 
Bo coż, iako mowi Apoftoł do/Koryn* 
ohian, za ucżeftnictwo fprawiedliwości; 
2 nieprawością ? Coza towarzy two świa” 
tłości z ciemnościami? Albo coż Chry- 


* ftusfz Belialem potrafi zgodzić? Ztega 


wnieśli Słudzy Bofey, że im potreeba od- 


tapaa, 


ę LEa RZ 42% 
ftąpić świata, i wielu z mich w fame$ fi 
rzeczy udawfzy fię na pufzczą, na zie Ni 
pełnym oddaleniu fię od świata ; całe fwo= SREI 
ie przepędzili życie. To zaś żadnym fpo= pE 
fobem niepochodzito z tąd, iakoby świat glinach 
nic nie miał. podchlebnego ; i powabnega 
dla nich. Bo wielu znich przed oddzież 
leniem fię od świata, naywyżfże piafto= 
wali urzędy, %4 przynaymniey mogli fię 
ich fpodziewać. Wielu żyli w doóftatku » 
i używali wfzyftkich wielkiego maiątku 
wygod. Ale że chcieli ftużyć BOGU, 
á widzieli że razem nie imogli fużyć i 
światu, przeto wfżyftkich użytkow, wfzy- 
fikich wygod,. i wfżelkiego wywyżfze: - | 
bia na świecie oditąpili mężnie, i w od= HE AI 
ludney famotńości, na Bofką poświęcili ) 
fię: ffużbę. Do tego chwalebnego dzieła, 
to ich iefżcze bardziey zniewoliło; że 
imaliąc świat za nieprzyjaciela Boikiego , 
poczytali go oraz za włafiego -nieprzy* 
laciela (wego. Wiedzieli albowiem do- 
brze, że świat odrywaiąc ich od BOGA; 
kogołacaiąc ich z łatki BOGA, wyka- Ji 
wuje ich na zemitę BOGA; i niezwyż 1 
eiężóną przefżkodę ii do zbawiehia czy- ' N 
bi: Otoż fiachacze, te fame pobudki, i LAF 
nas zachęcić powinny; cdo oddalenia fię Wig 
od świata. Rzecź ta względem -świąto= 
bliwości życia nafżego, ieft tak wielkiey 
wagi, że ia dni4 dzifieyfzego, o niey pos 
ftanowiłem mowić. Duch $., ktory tak 
W 2 czętG 


gag © na Niedzielę XIV. 
częfto przeż światło, i moc taiki Twoż . 
iey ttyumfowałeś nad światem, uczyń te 
fame cuda w fercach hafzych, niech za 
pomocą wolą; te fame nad nim oduiee 
fiemy zwycięftwo.  Profiemy Cię o to. 

Mowić 'o oderwaniu fię od świata da 
Zakomuikow ; i Puftelnikow, to ieft: da 
tych, ktorzy fię iuż przez obowiązek ftae 
nu fwego oddalili od świata, jet Chrzee 
ścianie rzecz; ktoraby wprawdzie wzglę* 
dem nich nie mogła bydż bez pożytku; 
ale ten pożytek, byłby bardza fzczupły, 
i maly, iak prętkoby ztym, o ktorym ia 
zamyślam , porownany zoftał, Ta nauka, 
mówi Swięty Ambroży, należy do ludzi 
świeckich; bo im iet maypożyteczniey* 
fzą , albo raczey naypotrzebnieyfza. Nas 
jeży mowię do tych, ktorych Opatrzność 
Bolka, do Świeckiego powołała ftanu, Nase 
leży do tych, ktorzy fię przeciwko: woli 
Bofkiey zbytecznie zatapiaią W świecie, 
Należy do pierwfzych; bo ta fama łafka 
powołania , ktora ich niejako. z światem 
wiąże, domaga fię po nich, aby fię raz 
po raz oddalili od świata. Należy do dru- 
gich; bo będąc na świecie, dopiero rze+ 
czonym fpofobem,_ niemafz igney łafki 
dla nich nad tę, ktora ich oddala od świa* 
ta, albo,,że tego użyię wyrazu, ktorą 
ma tyle fly, i mocy, że ich od niego 
oderwać może. Należy do obydwochż 
bo ich ten duch oddalenia -fię, i oderwa- 

> wania 
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wania fię od świata powinien zbawić: 
W tym zawiera fię cała cręść dzifieyfze- 
go Kazania mego. Profzę was; daycie 
baczenie na dwie uwagi. ktore wam prze- 
łożę, iktore wam bez naymnieyfsego 
powinności człowieka światowego, i 
Cbhrześcianina pomięfzania, dwie wyita- 
wią prawdy, ktore wzgłędem was, fą bar- 
dzo wielkiey wagi: Swiat, na ktorym 
żyiecie , ma dwa bardzo. fzkodliwe fkutki; 
albo nas rozprafza, albo uas pfuie. Roz- 

rafza nas przez wielorakie i niepotrze» 

ne te ftarania, któremi nas zatrudnia; 
ipfule nas przez fpofobność do grze 
chu, i przez wplątania nas w niega. 
Abyśmy fię więc dwoiakiego błędu tego 
uchronić mogli; oddalać fię powinniśmy 
od świata, w każdym ftanie po Chrześci- 
ańfku rofiropnie. Takim albowiem-fpo* 
fobetm uchroniemy fię niemziey rozpra- 
fzapia, iako też zepfucia świata. Roz= 
prafzania, ktore nam przefzkadza do fiuź= 
by BOGAJ7 i zepfucia świata, ktore 
fprawuje, że vtracamy Mucha Bofkiego: 
Czy może fię znaleść fkutecznieyfzy; i 
dzielnieyfzy śrzodek, przeciwko dwoła- 
kiey tey przywarze, nad oddalenie fiè i 
uchronienie fię od świata? Mowię, mad 
oddałenie fię od świata, w pewne czafy, 
abyśmy ile potrzeba, weyrzeli w fiehie 
famych, i pomyślili o fprawie zbawienia. 
Mowię nawet,że fię zgoła potrzeba Sk 
@ 


" 


425 na Niedzielę, XI”, 
ol świata, i niepowracać do niego wię: 
gey, ieżeli nam fię podaie fpofobność da 
zgorfzenia fię, i ieżeli nas odprowadza 
od drogi zbawienia. Frżeba nam fie w 
pewne czafy fchronić przed światem, 
jako Chrześcianom; trzebą nam .zgołą 
uciekać przed światem, iako_grzefzni- 
kom. Trzeba nam fię, iako. Chtześcia- 
non, w pewne czafy oddalić ad świata, 
aby nam, ponieważ nas rozprafza,. jie- 
przefzkadzał do zabaw Chrześciańftważ 
trzeba nam ile  grzefznikom, zgoła ucie- 
kać przed światem, aby nas, ponieważ 
nás pftię, nieprzy prowadził do zguby, 
Ale coż my czyniemy ? Oto, dla odda- 
lenia od fiebie tak iftotney dwojąkiey po* 
winności, do dwoiakiego udaiemy fię 
wybiegu, z ktorych. ieden gruntuie fię 
na zatrudnieniach doczefnych, 4 drugi 
ną fpofobności do grzechu. Pa zaś dwo- 
iaka okoliczność , jak“ my powiadamy, od 


- pafzego fanu ieft nierozdzielna. Wytło: 


maczę fię iaśniey. Ponieważ w takim ży 
iemy ftanie, ktory nas światowemi za- 
zrudnieniami obarcza, i narażą, bezptze+ 
ftannie na pokufy świata, przeto wyfta: 
wuiemy fobie oddalenie fẹ, i oderwanie 
fiş od świata, iako rzecz miepodobną; i 
tak z iedney ftrony ftękamy w prawdzię 
pod iarzmem świata, ktory nad nami pa: 
nuie, ale z drugiey ftrony, naymniey- 
fiego niechcemy użyć ftarania, dla w- 
wolnig: 


mo Swą 
wolnienia fig ztezoż 
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światowego, latze 
że teh dwolaki 
niema, 1 Por 
każę wam ,w-pieri ci, żę inte 
rela, i zatrudniebia światowe, nigdy 
nięmogą Chrześcianina uwolnić od obą* 
wjąfku oddalenia fię ma czas od świata, 
ktory ga rozprąfza, ale powinien konie- 
cznie niektore, w życiu, fwcim godziny 
odłożyć , na (zczete pomyślenie , o in- 
terefie,. zbawienia. fwęgo: W drngiey 
zaś Części, pokażę wami; że wfzyftkię 
obowiąłki: światowe , nigdy grzefznika 
niewymowią przed Bogiem, że fię dla 
ubefpieczenia zbawienia (wego zgoła nie 
oderwał, i na zawfze pie oddalił od swig- 
ta, ktory go pluie, Rzecz ta wyciąga 
uwagi waley, 


(SEET EEEE, T, 


ma, QOroż:iaspõwiadal 
wybieg, żadnego gron 


2 


ey Gz 


"TOR zeba bydź Chrześcianinem ; 4 będąc. 
, Chrześciąninem, około nayilftotniey- 
fzego , i naywiękfzego interefu., ktorym 
ieft interes zbawienia, pracować potrzę- 
ba. Słufzna więc, owizem koniecznie pg- 
trzebna ieft rzecz, choójaź w pośrzodku 
Świata, nie tylko w duchu, ale też wpe- 
wne ną to wyznaczone czafy w famy m 
fkutku, w przyzwoitym oderwaniu fię, 
i święry mcoddaleniu fię od świata, pro- 
wadzić życie. Ten, wam wniofek wy- 

KAR wiodę 
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wiodę nayprzod, á potym pokażę wam 
Że to wfzyftko cokolwiek światowa mą- 
drość przeciwko temu powiedzieć mo» 
że, nikćzemne, i prożne ieft. 


Gruntuię, i zafadzam ia ten wnio: 


fek, na naypierwfzey każdego Chrześci- 
anina powinności, ktotey celem ieft zbą- 
wienie. Aby u'tego fzczęśliwego celu 
byt ftanął Dawid, i aby w famym fkucku 
nic nie był opuścił z tego ; co należy do 
niego, rzekł; Ktoż mi da fkrzydłą, iako 
Gołembicy, abym mogł latać , i fwoy od- 
poczynek znaleść, Kto mi da fkrzydła iako 
Gołębice , a będę latat, i odpoczywał? (a) Ah! 
Panie, przydał daley, w tym ci fię to za- 
wjera taiemnica ta, ktorey mię na ten 
koniec nauczyłeś. Oddaliłem fię od świa- 
za (Królem ieft, Chrześcianie ten, ktory 
tak mowi. ) Oddaliłem fię od świata, ktos 
rym ieft Dwor; wybudowałem fobie pu- 
ftynią, i zamknąłem fię na niey. Cto od- 
daliłem fie uciekaiąc, i mięszkołem na pufy- 
mi. (b) Jakoż w oddaleniu, i oderwaniu 
fię od świata, znayduiemy fpokoyneść, 
gdzie pożnaiemy BOGA, gdzie fię do- 
wiaduiemy drogi Bofkiey, i gdzie fię Bo- 
£iego lękamy Sądu. Na tey fpokoyno- 
ści przed Obliczem Bofkim roztrząfamy 


przefzłość, rozrządzamy teraznieyfzość ;- 


i prze- 
p A a W i Ae. —— 
(a) Halm. 54. v. 7. 3 
(b) dbidem v. g. 


| 
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i przenikamy przyfzłość , poznawamy 
powinności fwole, pofirzegamy błędy 
fwoie, ubołewąmy nad nędzą fwoią, 
przeświadczamy fię o nikczemności na- 
fzey, i wyrzucamy “fobie niewiernosci 
fwoie.  Możemyż fię fpodziewać , że 
tego NTZYMUESO dokażemy w zgiełku, 
i zamiefekach świata? Czyli? to rzecz 
podobna, mowi Swięty Bernard, abyś- 
my nie mniey rzeczy te, ktore fą nad. 
nami, iako to, pierwfzą przyczynę, ofta- 
teczny koniec, naywyżfze Eobro, kto- 
rym jet BOG, dla podniefienia fię ku 
niemu, przez zachowanie czyitey, i pra- 
wdziwey Religii; iako i te rzeczy, kťo- 
re fą pod nami, to-ieft, potrzeby ludz. 
kie , nad ktoremi nas poftanowiła Opatrz- 
ność , dla wi parcia ich przez wykonanie 
prawdziwey i miłofney gorliwości; i 
Oraz rzeczy te, ktore fą wedle, i okała 
onas, to ieft, niezliczone obowiąfki łączą- 
ce nas z bliźnim , iako rownym nafzy m, 
dla uczynienia im żadofyć. t zachowania 
ich podług ścifłtey fuvowości, czyli to, 
mowię rzecz podobna , abyśmy to wfzy= 
fiko przeniknąć , i wykonać mogli, poki 
nam świat na karku fiedzi, panuie nad, 
nami, albo raczey, poki nas pofiada? Czy- 
liż to podobno, mowi tenże Nauczycieł 
daley, aby kto mogł kofztawać owocow 
modlitwy, poświęcić fię przez uczynki 
pokuty, uważać ną wfzyltka, co fię pod 
CZAS 


489 na Niedzielę, ATP. 
6zas Nabożeńitwa dziele, w duchu; i.pras 
wdzie fać fięruczeftnikiem takki; Sakrą: 
mmentow, wylać dufzę. (wolą przez- po- 
korne. wyznanie grzechow, złączyć fię 
przez używanie Nayświętfzego SAKRRA- 
MENTU „zChryftufem, iednym fowem, 
pracować około. wielkiego dzieła ;. po- 
prawy. życia fwego, przygotować fig 
do śmierci, ieżeli fię-czafem, ial 


k Moya 
Żefz, nie uda na górę, albo ieżęli, we: 
dług rofkazu „Fwąpielii, nie wchodzi 
częito do fkrytości ferca fwego. aby fig 
tam -zamknąwiży drzwi zmyfłow: w 
[feyto (e) nikogo , optocz. QOyca Nie- 
biefkiego: niewpufzczając , z nim: ifamym 
fobą maradzaf, względem  wfzyftkich 
wfpomnionych rzeczy? Dla dokazania 
tego wfzyltkiego trzeba nam fę oddalić 
od świata, i podług przykładu Jzraelitową 
ktorzy tylko byli wyobrażeniem: tego,» 
€o my powinniśmy Czynić , trzeba nam 
opuścić Egipt, abyśmy Panu na pufżczy 
ofiarować mogli- Albo wyrażniey, mo- 
wiąc, trzeba; mieopufzczaiąc świąta, 
chronić fię. roztąrgnienia iego;, bonnier 
mafz żadnego z pomiędzy nas, ktoryby 
niepowinień, z Chryftufem mowić : W tych 
rzeczach, ktare f Oyca mego , potrzeba, żebym 
był. (d) /Trzebą mi iako Chrześcianino+ 
"SE wi, 
z ee eee wę w er 
(e) Matt. 6, v. 6. i 
4d) Luc. a, V. 49 i 


| 


| 


po. Spiątkach, 430 
wi, fużyć BOGU: moiemu, trzeba mi 
fig: o naywalnieyfzy -interes zbawienią 
moiego ftarać. 5 

Tẹ prawdę, wfzyfcy mądrzy po» 
chwalili Cbrześcianie , i włafne doświad= 
€żenie nafze, powinno nas było ptzekow 
nać o niey. - Ale mądrość ludzka, ie- 
fzcze raz powtarzam, mądrosć świato: 
wnifiow rozumie, że fię ufprawiedliwia , 
gdy fie do Świeckich <odwołuie ftarań, 
gdy «powiada, . że niemożna obowiątfkow 
świata pogodzić; z duchem Nabożeńitwą,„ 
Í oddalenia fię od.świata, czego wyciąga 
interes zbawienia. Niepotr a mł tuga- 
tężenia uwagi wafzey, bo v ta fama 
przez fię was pobudza do niey, ale tęze- 
ba mi tu wfzyftkiey gorliwości Wiary 
wafzey, od ktorey cały fkutek, ktory fię 
fpodziewam , zawifł. 

Abym już przyftąpił do zbicia tak 
fzkodliwego, á przecię tak pofpolitega: 
i rozkrzewionego błędu, iaki fię w Tey 
mierze popełnia „ pytam fię, czy może 
kiedy ftarunek o rzeczy niepotrzebne, 
i zbyteczne wymowić kogo z niedbal- 
ftwa w rzeczach koniecznie R ZEkaschć 
Możeż trofkliwość o rzeczy przypadko- 
we uwolnić kogo'od ftaranią fię o rzecz 
iftotną ?  Możefz  ftaranie fie oe śrzodki u- 
fprawiedliwić kogo, z zaniedbania końca ? 
Ź tym wfzyftkim-ten ieft bardzo gruby, 
i oczywifty Błąd. w. SA? tyle razy wpąe 

damy, 


431 na Niedzielę XIV. 


damy, ile razy zatrudni eniami św bitowe: 
mi, niedbalftwo 'w rzeczach należących 
do zbawienia wymowić chcemy. Przyr 
źnaymy fię tylko fzazerze ;bo todelt nie» 
wątpliwa prawda, nie powołał nas BOG 
(mowię o ludziach pofpolitych, ia ofo: 
bach prywatnych ) niepowołał nas BOG 
do Rządu całych Pańftw , i Króleftw, ale 
miat względem nas cale inne zamyfły., 
Ale daymy to,że zawifiy od nas'wfzys 
fikie interefa Rządu, że do nas sciągaią (ię 
wfżyftkie naywiękfze , i nayważnieylze; 

na Urzędzie tym zdarzyć (ię. mogące 
fptawy, eżyliź ieonak nie wiemy, eżeli 
mamy. wiarę, że te wfzyftkie interefa 
Rządu, ieżeli z zbawieniem -porownane 
będą; {4 tylko rzeczy przypadkowe; 

rzeczy oboiętne, prożne; nawet ini 
kczemne ? Zdaiemi fię, że: takie poro 
wnanie czyniąc, nie zawiele mowię. Przee 
ciwnie zaś możemy przeczyć; że zba- 
wienie ieft właściwie iftątą dobr tych, 
ktorych fię fpodziewamy, fako mowi S, 

Paweł: Grustem rzeczy tych, ktorych fię fpo- 
dziewamy: (e ) że na zbawieniu, podług 
zdania ed cały zależy człowiek; 
Bo to ief wjzelki cztowiek: (FY I że to ieft 
iedyną rzeczą ową, 0 ktorą fię Dawid 
jedynie ftarał, mowiąc: Wyrwiy od miee 

i CZA, 


m a NĄ W RZA 


sk 
Çe yad Hebr. rr. v.s1. 


(f) Beclefaft. 12. v. 13. 


kę moig. Cg) 
Czy, ktore-my nazywamy 
świartowemi, albo też” cale interefamk 
Rządu, chóciażbyśmy ie fobie , niewie- 
dziać, iak wyftawiali w myśli, iednakże 
pic %ięcey nie fa; tylko śrzodki do ofiąz. 
gnienia'końca tego, ktory nam BOG 
naznaczył, i żę tym końcem ieft zba- 
wienie, ktory bydź powinien wfzyftkich 
innych tzeczy korónąs ioprocz ktore 
"go wfzyftkie inne rzeczy, famego na 
wet człowieka niewyląwfzy, od Ducha 
Świętego f} poczytane, za fzezerą pro- 
żność. Zaprawdę wfzyfika marność , w[zslęt 
tztowiek żylący. (h) Nie iefże to więc 
rzecz cale ofobliwa, że fię odwołuiemy 
do tey marności, iako do przyczyny ia= 
kiey, dla ktoreyby nam wolno było cewać 
w.naywiękfzych nierządach ; że światowe 
przywodziemy interem na ufprawiedlie 
wienie nafzey oziębłości, oitygłości, a= 
bóści, albo raczey ofpaltwa, opiefzaioe 
ści, < nieczułości, i zatwardziałosei na- 
fiey, względem zbawienia. ` 
AhhChcześcianie , fam nawet zdro» 
wy rozum nagania takowy.poftępek, i to 
left, co Syn Bofki krotkiemi,ale bardza 
przenikliwemi ftowami powiedział Mar- 
! > cie: 


ES 


(g) Pfalm:-zr. V+ 21: 
(h) Luc 10, Ve 41: 


4 na Niedzielę XIV. 
čie: Martho, Martho trofzcze [z fesi fr afisa 
iefz około bardzo wiela, ( 1) Mattho, mowi 
Cbryftus, zatrudniafz. fię « wielorakiemi 
kłopotami. Ade'w tych mniemanych poź 
fugach. ktore rozumiefz, że dla; mnie 
czynifz, panuje żamięfzanie ; i błąd “Zas 
miaft jedfey potrzebney. rzeczy, myślifa 
o wielu, i to ieft błąd: cwóy;. Dla wies 
lości tych ni jepotrżebnych rzeczy y opus 
fzczafź iednę koniecznie potrzebną; i to 
cię w biefpokoyność; i zatmięfzanie wpras 

Zamiaft fuchania Rowa mego, wie- 


wia, Zai 
le fobie ż przyczyny mioiey zadajefz tru- 

dności. Jam tu przyfzedł, abym cię Nie- 

biefkiemi nakarmił darami, a ty trofze 

czefż fię niepotrzebnie, abyś mt ziemtkie 

zgotowała potrawy. Nad to pilńiuiąc pos, 
fugi, żapominafz o mnie; i0 fobie famey: 
Tym fpofol oem przewracałz porządek; 

1bez uwagi ns to, przeż nieoftrożne , 1 
zbyteczne roztargnienie twoie , utracafź 
zaflvgę i pożytek pracy twoiey. Jak 

Oycowie Swięci opifuią mieyfce toz 

Trof feii jrafuiefz około bardzo. wiela, 

Swięty Auguftyn czyni tu piękną uwa- 

zę; ktora może ku nafżemu pożytkowi 

fużyć. Bo cżymże, mowi ten Święty 

Nauczyciel, zważcie, dobrze, zatrudnia” 

ła fię Marthas gdy iey ten zarzut uczy* 

nii Chryftus? Zabawą na pozor naya 

świąto- 


a 


SO O p a a 


Çiy Lua ios Vi 4i 
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twiątobliwfzą ufługą , 1 przyięciem Góż 
ścia. któremu niefmbiey rniłość , iako f 
Religia fpizyiać Gę zdawały ; bo to wfży= 
itko. bez pośrednicżo czyniło fię dla Sy- 
ha Bofkiego. Coż więcey iefzcze powież 
dzieć można? To iednak wfzyftko nie 
mogło iey uwólnić; od przywary ze- 
wnętrznego toztargnienia, o ktore iey 
przygaliał Zbawiciel świata. A coż fię 
mówi Święty Auguftyn, ż nami ftanie, 
ktorzy fię za zwyczay żłemi, i świato- 
wemi zatrudniamy rzeczami? Rozumie- 
cież , że, zabawy Utzędu; zakłocenia, i 
priawowania fig, tofkofzy, albo naprzy= 
krzenia wafże, i wiele inńych rzeczy 
przed Obliczeńi Bofkim; na ufprawie- 
dliwienie wafże więcey ważyć będzie, 
ńiżeli gorliwość Chtyfiafowi ufuguiącey 
Matchy? Jeżeli gorliwość iey ufzanowa= 
fi, i bojaźni Bofkiey pełna nie była wys 
ftarczająca wymowka dla niey, możecie 
fię fpodziewać, że BOG ptzylmie wy- 
mowki wafze; które nic innego, tylko 
chciwość, Wwyniofosé, i łakomiitwo, nie 
maią za grunt? 
"Otóż mi fg tu ślepota ludzka, ieże- 
fi fę tak mowić godzi, cale dziwna zda 
ie. Czemiu? (nie żapomnieycie tey u- 
wagi, pochodzi ona od Swiętego Ambre- 
żego, iieft iego godna: ) Oto dla tegai 
że gdybysmy fię choć pierwfzemu po: 
sufzeńiu, ktore w has Religia czynty 
- powa- 


i 
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( powodować dali. tedy niezawodnie, gdy 
fę zdarza trudność w wykonaniu obo» 
wiąfkow świata, i zadofyć uczynieniu 
interefowi zbawienia, odltąpilibysmy- zae 
trudnienia światowego, 1 wykonalibye 
śmy to, czego fię interes zbawienia na* 
fzego dot po nas. Ale coż fię dziee 
ie? Oto cale przeciwnie. Zamiaft opus 
fzczenia ob kow zewnętrznych , dla 
zadofyć uczynienia interefowi zbawiee 
Dia; raczey nas zewnętrzne <obowiąfki 
światowe, odwodzą, od wykonania po: 
wipności potrzebney do zbawienia; Ł 
zamialł tego, cobysmy w przypadku 
takim, gdzie powierzchowne obowiąfki 
światowe razem ftać nie mogą: z ufil- 
noscią o zbawienie, do BOGA powin« 
ni mowi Panie, nie poczytuy mi zá 
grzech tego, i owego leniftwa w wy- 
konaniu tego Com był winien ludziom; 
bom üy tak bardzo żatrudnił tobą, żem 
o tym pamiętać nie mogł; raczey mu- 
femy ze witydem nafżym. wyznać, £ 
mowić: Panie odpuść mi to: niefzczę+ 
ście, abardziey tea grzech, w ktory 
wpadłem; bom fię bardziey zatrudnił 
światem, i interefami iego, niżeli abym 
był mogł pamiętać.o Fobie; i poniewa: 
żem fię zbytecznie wdawał z ludźmi, 
dla tego niemogłem pamiętać o tym; 
com był Tobie, i fobie famemu widien. . 
Zkądże to pochodzi, pyta fię 5. Ambrae 
awa APE 
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ży? Z niedoftarku Wiary, i z nieuwagi 
Da naywalnieyfzy zbawienia, nafżego in- 
teres. lefzcze raz powiadam, pochodz 
to ztąd, że zamiaft tego, cobyśmy mo= 
wić mieli, będę fię nayprzod ftarał o Kro- 
leftwo Boże, å potym, ieżeli będzie mos 
Żna, wykonam obowiąfki te , ktore świat 
ña mnie wkłada, mowiemy raczey, na$y- 
przod zadofyć uczynię obowiąfkom, kto» 
re na mnie wkłada świat, fzczęściu , 
prawom, i zwyczalom , króre mi prze= 
pifuie świat; zachowam obeowanię z 
światem, udam ofobę człowieka świa» 
towego, a potym, ieżeli będzie można, 
będę fię ftarał o Kroleftwo Boże, Nie 
mowiemy tego wprawdzie tak grubym 
fpofobem ; Boby fię nim fami rozum nafz 
uraził, Ale mowią to, zamiaft nas, ù= 
czynki nafze. Bo coż z iedney krony 
znaczy pilność , ftaranność, zapobiega- 
nie, i niepomiarkowana ufilność, z ktorą 
fię ftaramy oto wfzyftko co-należy do 
świata, á zdrugiey fttony opiefzałość , 
ckliwość, i leniftwo, kiedy nam co dla 
zbawienia uczynić przychodzi. To wfzy- 
ftko cóż innego znaczy, tylko to, com 
powiedział, że błądziemy w gruncie, i 
że fprawy zbawienia nie fzacniemy fo- 
bie tak wyfoko, iak ią w famey rzeczy 
fzacować winniśmy ? 


ZĘ Ale 
Tom III, Kaz; Nied: „X. Bourdalone. 
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Ale roztrąśniymy rzecz tę obfzer- 
niey, i przyftąpmy do drugiego gruntu, 
Mowię do człowieka swiatowego , i Czyz 
niąc go włafney iego fprawy Sędzią, 
okazuje mu iak, nierozumniey poftępuie 
fobie, gdy fwoie oddalenie fię od BO- 
GA, i lenftwo w fprawie zbawienia, 
chce wymowić powierzchownym i roz: 
targriionym życiem fwoim, ktore, iak 
ôn powiada, na świecie prowadzić mufi, 
Poltuchaycie tylko, iak do niego mo- 
wię,  Mowicie Chrześcianie, że wie- 
lorakim zatrudnieniem obciążeni iefte- 
ście na świecie; 1 to zabiera wam owe 
kofztowne do rozmyślania, i ofobności 
chwile, ktorych fię domaga zbawienie, 
Ja wam odpowiadam na ro, że to, CO 
przywodzicie na ufprawiedliwienie fe- 
bie, właściwie was potępia. Niemafz al- 
bowiem żadnych doczefnych zatrudnień, 
chociażbyście ie fobie wyftawili za nay- 
gwałtownieyfze , i payfprawiedliwfze , 
Ktore nmibyście fię, przeciw zakazowi 
Bofkiemu, mogli dać obciążyć , i pewna 
jeft rzecz, że takowe obciążenie fię klo- 
potami swiarowemi , do ktorego fię od- 
wołuiecie , telt nieomylnie naypierwfzym 
bledem wafzym, jefteże to zaś fiufzna 
fiebie obrona przed Bogiem, błąd ieden 
drugim ufprawiedliwiać błędem? Jakoż 
gdyby mi tu tylko, jak Filozofowi mo* 
wić, i prawdy tey obyczaynemi tylko 
grun- 
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gruntami, dowodzić należało; rzekłbym 
do was, że nawet podług rozfądku fa- 
mego świata, wielka ieft niebaczność , 
bydź świarowemi zatrugnieniami, albo 
w famey rzeczy zbytecznie obciążo- 
nym, albo zdawać fię tylko niemi bydź 
obciążonym, Bo takowey niebaczności 
nie innego nie może bydź przyczyną 
tylko iędna, z tey dwoiakiey, fłabość ; 
że fię kto albo o bardzo mało ftara', 
albo fię ftarunkami światowemi zbytę= 
cznie obciąża. Starać fię o bardzo mą- 
ło, ieft fiabością rozumu; obciążyć fię 
zaś zbytecznie, ieft nie rozum, i głup- 
ftwo, Takbym do was mowił, Ale że 
fię czego przepikliwfzego fpodziewacia 
odemnie, że mię urząd moy nad Nauk$ 
Pogan powinien wynieść, przeto przy- 
fłuchaycie fig Chrześcianie, pięknyns 
bardzo Naukom, ktore w tey mierze 
pewnemu Papieżowi dawał Swięty Ber- 
nard. 

‘Ten Papież był pierwey w pewnym 
Klafztorze Swiętego Bernarda Uczniem, 
potym był ztamtąd ną Stolicę Świętego 
Piotra wzięty. Niefzczęśliwym iakimfiś 
przypadkiem zdawało fię, że ta odmiana 
ftanu , odmieniła myśli, i ferce iego. Tak 
fię albowiem był wdał w zatrudnienia , 
ztą naywyżfzą złączone godnością, ża 
fię zdawało, iż odftąpił rozmyśłanią Q 
rzeczach Bofkich, i że nie ufiiował poe 
X32 znas 
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Znawać fdmego' fiebie. Że żaś Święty 
Bernard, poltrzegifzy, to“ ze fmotkiem 
fwoim, pałał zawize ferdeczną kw nież 
mu gorliwością, Kforą roftropnóść iego 
z przyzwoitym Papieżowi ufzanowanie m, 
dokonale umiała łączyć, przeto da} mü ` 
w tey mierze tkNwość fwoją "poznać; 
w naftępujący: fpofob. PDałby BÓG; fry- 
chacze , abyście to dobrze poięli , i wzię= 
Ji to fobie, kazdy podłu$ okoliczności 
fwoich , za prawidło życia. Ah! Oycze 
Swięty, mowił Swięty Bernard, wybacz 
wolności mbiey, ktorą mnie BOG z two- 
iey przyczyny natchnął.: P tacniefz: wie- 
le, iako mi to dobrze wiadomo. Ale ie- 
żeli ci mam dać tę zbawienną radę ; kto* 
rą niegdyś Moyżefzówi dał Jetro, wiedz 
że ttapifz fię prach, tak w famey rzeczy 
niepotrzebną, iprożną;'iak Ci-fię na po- 
zor zdaje fprawiedliwa, 1 wielka. (a) 
Jakaż to ieit roftropność żyć nieprze* 
Rannie  wzgtełku i zamięfzaniach inte 
refow; bydź zawfze otoczonym ludźmi 
włafnego zyfku upatruiącemi, obłudne= 
mi, i ktorych opanowały namiętności; 
całe dni, i lata przepędzać na umowach, 
maradzaniach ,  rozltrzyganiu cudzych 
fporów, ftuchaniu fkarg , dawaniu rofka* 
zow , pozwalaniu przyftępu do fiebie, ra- 

dze- 

(a) Std fi licet alterum me tibi exhibere Ice 
tro , fuilto labore confumeris. $. Bernards 

i 
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dzeniw'innym,:bez należytego rozttzą> 
śnienia.przęd Obi Bofkimyrczyh 
p 1 
| 


fię'ro' w fzyftką dzieie ta 
kazdie Prawo? Pozwalam na to, że by: 
ubólewafz nad tym ale jaremnie u- 
bolewać będziefz , ieżeli pie: będziefz. u- 
filowat o'poprawę tego: (b) Pozwalam; 
że błąd ten, lubo ieft błędem, znaża na; 
wetycierpliwość twołą; ale mię zacho- 
way'Bóże, abym miał w;tey mierze two: 
ią ciepliwość chwalić. Daleko albowiem 
niekiedy: chwalebniey fza rzecz 'ieft, rak 
cierpliwym nie bydź. Ce Ofzukiwamy 
fig , myśląc, że mamy szafiugę z cierpli= 
wości, ktorą left dofkonałey" nienagan- 
pego, 17fprawiedliwiego Męża dzieło; 
kiedy fię ślepo ofiaruifmty światu, i za- 
pominamy: przyty m o zbawieniu dufzy. 


iak 'Bofkie: przy 


* Powiecie, iakże temu złemu zapo‘ 
biedz mozna? Uczynicie, toy mowi ten- 
że Swięty Bernard, kiedy fię, ile raży 
tego potrzeba, będziecie ftatać :ó ofwo* 
bódzenie fię ztey niewoli. Kiedy* w fta- 
nie tym, w ktorym was poftanowił BOG, 
żamiait, poddania fę w niewolą zątru- 
dnienióm światowy mi?przez daleko wyż- 
fzą cnotę, ucżynicie fię onyćhże Panem, 

: "Kiedy 


GWĄ Sio te hoc ipfum deplorare, Jed fru- 
firaz=ni-65-emęndare ftudueris. dem. 

(c) *Tnterdum enim 63 impatienitm, ieffe , 
` laudabalius eft. idem. 
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Kiedy pierwey, niżeli ię do powierze 
chownych udacie zabaw , wnidziecie w 
fiebie famych, rozważając pilnie, czym, 
ï dla czego, iefteście. Kicdy, dla befpies 
cznieyfzego, i dofkonalfzego ufkutecze 
nienia rzeczy iakiey, nic czafem nie u- 
czynicie cale. Kiedy fię, że tak powiem 
podzielicie między Bogiem, ktoremu fu- 
życie, i między ludźmi, ktoremi rządzi: 
tie, między obcowaniem z świątem, i 
oddaleńiem fię od niego, między modli- 
twą, i pracą, kiedy przez modlitwę na» 
bywacie fiły, potrzebhey do pracy. Kie- 
dy na wzor owych: taiemnic pełnych 
źwięrząt , nietylko macie fkrzydia, abyś- 
cie fię podnofili ku Niebu, ale też i nogi, 
abyście na nich ftać , i po ziemi fię prze- 
chodzić mogli. Kiedy zbawienie dufzy 
wafzey -policzycie ; w poczet nay wale 
nieyfzych ftanu wafzego interefow. Kie- 
dy zaczniecie bydź ku famym fobie mi- 
łofnemi, i dobroczynnemi, Kiedy, iak 
Swięty Paweł, ftaniecie fię wfzyftko 
wfzyftkim; w ten czas ia pochwalę gor- 
liwość wafzą. Ale jeżeli ta gorliwość, 
ma bydź gorliwością Bofką, redy muf 
bydź gorliwością dofkonałą, i zupełną. 
"Taką zaś jakże będzie, ieżeli wy fami 
eniey będziecie wyięci? (d) Czyliż 
ż wy 
m o e m wm O ay iw 
Cd J Quomodó: autem plenus , te: etclufo? 

5. Bernard. 
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wy nienależycie do liczby ludzi? - $łu- 
fzna więc iet rzecz, aby miłość wafza 
ku wfzyftkim ludziom, rozciągała fię i 
do was famych; albo daleko bardziey 
rzecz fiufzna ieft, aby, ponieważ fię w 
was zaczyna, was też fzczegulnieyfzym, 
niżeli innych ludzi , poświęciła fpofobem. 
Bo.czemużbyście o famych tylko fobie, 
nie mieli myśleć?, (e) „ Czemużbyście 
wy mieli bydź fucbemi, kiedy fię, lako 
do otwartych źrzodeł , zewfząd zbiegają 
do was? Trzeba ci Oycze 5więty, imo; 
wi na koniec tenże Swięty . Bernard da 
owego Papieża, pomiarkować zę gorli- 
wość, ktora ci do tak wiela dobrego 
przefzkadza, trzeba fobie, w porządku 
Otaczaiącego cię Dworu, wylławić pu 
ftynią, ktora będzie świątynią dufzy two 
iey, gdziebyś. fię poraiemnig naradzał z 
Bógiem, i gdziebyś, codziennie fię tam» 
choć przy nay więkfzych burzliwościach 
świata, udawaiąc , mogi itałą fpokoyność 
znaleść. Tak mowił ten Swięty, i ta do 
Papieża, to ieft, do Męża takiego , kto- 
ry mufiał mieć niezliczone zatrudnie 
pia, i ktory rownie fufznie mogł mo- 
wić, iako Apoftał: Naleganie. na mnie co 
dzień , ftaranie o wfzyßkie Kościoły, (H) A 
przecię Swięty Bernard fądził, że nie 

godzi 
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(e) Cur folus fraudaris munere tui? Idem. 
CE) 2. ad Corinth. 1x, V. 28» 
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godzi, mu fię zbyteczniejsię w interefa 
wpłlątać: Pray onia mu witey mierze, 
i koniecznie fię tdomagał pó. nim, aby 
pizy takowym mqoftwie zatrudnienia; 
tak fię zachował zań (ze , aby był zdolny 
do pamiętania o zbawieniu fwoim. Mo- 
żemyż my fię fpodziewać Chrześcianie, 
że zatrudnienia nafze forawiedliwfzą wyć 
mowką będą przed Bogiem iż nie pa: 
śmięramy o zbawieniu nafzym? 
Lecsimówicie podobno, Świętemu 
Bernardówi, ile Paftelnikowi łatwo: tak 
była mowić ; i można mu było odpowie* 
dżieć ; że nienależy do: niego przeto, że 
on z przyczyny ftanu fwoiego oddalił fię 
od świata , potępiać tych 4 ktorych Opa- 
trzność poftawiła na Urzędach fwoie ma: 
jących obówiątki, Ale błądzicie fiucha: 
cze, należało do niego'potępić ich, i ta 
napomnienia bardzo mu przyźwoite by+ 
„ło. Był/ób' wprawdzie Puftelnikiem, ale 
takim, że oprocz fiebie-fAmego miał więź, 
cey zewńęttżnego zatrudnienia, niżeli 
więkfza połowa z nas nigdy mieć nie bę: 
dzie. Cały świat iego zafięgał rady. Był - 
obatezony nieżliczonym: wiele waznych 
fpraw mnoltwem.  Przyprowadzał do 
zgody, i pókbiu Kraie. Ufkramiał odfzcze+ 
je (twa : w Kościele.  Znaydował fię na 
Kościelńych Zborach.  Naradzał kę z 
Krolmi, "Nauczał Bifkupow. Rządził=ca* > 
iym Zakonem: Był Kaznodzieją. Cóż my 
ŻA, czynie” 


í 
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czybiemy, coby fię z tym pórowiiać mo* 
gło? 'Foć tolieft fiuchacze, co nas zas 
witydzić powii Ten wielki, i tylą 
zabawami zatrudaiony, Mąż w wielkiey 
fpókoynoyści prowadził życie; á my; 
ktorzy tak nało czyniemy, w mieuitan= 
nym żyjemy zamięfzaniu. lego wewnę= 
trzna famotńość nie odftąpiła nigdy; . 4 
nas nief(pokoyność , i burzliwość świata, 
trzyma fię zawfze, On zawfze był fpo- 
fobny de podniefienia ferca i myśli fwo- 
iey ku BOGU; 4 my, kiedy nam fię da 
BOG A potrzeba zbliżyć, nigydy" fobie 
nie ieftesmy przytomni, i nayświętfze 
Chrześciańftwa: obowiąfki" odprawuienmy: 
nisinaczey, tylko'z toztargnieniem my- 
éli: To jet; mowię co ñas potępia. 

Ale mowi: na kóniec podóbac ktos 
niewolą ftanu móiego , tak ieft wielka , 
że mię przeciwko woli: moieyý odrywa 
od BOGA), i nie dopufzcza mi o zba: 
wienia moim mysleć. ', Ten iet oftatni 
wybieg rozwiozłego światowego czło» 
wieka, na ktory mu odpowiadam dwo« 
tako. Nayprzod;że chociażbym pozwo- 
lit na to, żle iednak wnoficie,' i niero= 
zumnie poftępuierie fobie, gdy fprawy 
zbawienia, nad wfzyftkie inoe :nieprze- 
kładacie fpriwy.* Nie mogę tego uczy« 
nić z przyczyny wielorakiegó 'roztrara 
gnienia, w ktorymi w ftanie"moim Żyię. 
Raczey więc, wnafić powinniście; żaka 

; e 
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lę porzucić. ftan ten. Bo ktoż mię przy- 
muü do zofłania w nim, ponieważ Iady= 
więk fce mu pożyckowi memu, tak bardza 
iet przeciwny? Potrzeba mi w praw= 
dzie bydź Chrześcianinem, ale nie mam 
żadney potrzeby piaftowania Urzędu te: 
go. Inni go, na mieyf(cu moim, fprawo- 
wać będą. ale. nikt za mnie fprawować 
nie będzie około zbawienia dufzy moiey. 
"Ten Urząd: może mię w prawdzie wy- 
nieść przed światem; ale mię oraz mo» 
że zgubić. przed Bogiem. A ponieważ 
nauczyłem fię z doświadczenia, że ten 
urząd ielt roztargnieniem dla mnie, ktos 
re fie z Chrześciańftwem, do ktorego ią 
fię przyznaię, nie może zgodzić , przeto 
bez dalfzego pamyślenia fię odftąpić ga 
owinieregi. Taki i wam należało uczy- 
pić wniofek, gdyby ftan wafz w famey 
rzeczy był taki, iakim go fobie wyfta» 
wiiecie w.myśli, Aleja chcąc was u- 
wolnić od tego błędu, ktory was opa: 
nował, mowię, że niemafz żadnego tar 
kiego ma świecie fanu, ktoregoby zar 
trudnienia z zebraniem myśli, 12 famy my 
nawet oddalenięm fię od świara potrze 
bnym "do -poftępowania Da drodze Bo» 
fisy pogodzone bydź niemogły.  Do- 
wod tego: iet oczywifty. Inaczey albo 
wiem BOG, iako mowi Święty Chryżos 
ftom, alboby nie był mądry, alboby. nies 
był dobry.: Niebyłby mądrym, gdyby 
ftana* 
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ftanowiąc ten ftan, niebył go opatrzył 
śrzodkiem, bez ktoreby atu Swiętym, 
ani porządnym ftanem bydź nie mogł. 
Niebyłby zaś dobry, gdyby opatrzywfży 
go takowym śrzodkiem, był do niego 
takowych powołał ludzi, ktorzyby z przy= 
czyny fabości fwoiey tegoż: niemoglł 
używać Śrzodku, Oboia zas rzecz ta ro= 
wnie jeft fzkodliwa BOGU. Pewna al- 
bowiem iet, że, ponieważ BOG ieit 
Wynalezcą i Uftanowicielem wfzyftkich 
ftanow > żadnego na świecie niemafz, 
ktoryby był tak odrzucił; 4 przeciwnie 
zaś ieft nieomylna pewność, że im wię= 
cey ftan iaki zdaie fię mieć przefzkod, 
krore zbawienie trudne czynią, tym 
więcey ma pomocy, do zwyciężenia 
onychże. 

Jakoż przydaie Swięty Chty zoftom 4 
nie ieftże totzecz przedziwna widzieć, 
że upodobało fg BOGU: w ftanach tych, 
ktore naybardziey zdaią fię bydź obar- 
czone mniemanemi zatrudnieniami temi, 
wyftawił, i pokazał Mężow takich, kto= 
rzy fię z więkfzą ufilnością, niżeli inni, 
ftarali o zbawienie fwoie, i gorliwiey 
fiużyli iemu? Dawid był Królem, i ta 
Królem częfte odprawuiącym woyny; 
á przecię o'iak piękay w nim znayduie= 
my przykład? Zaniedbywałże on fłużby 
Bofkiey ,—aby- był- myślił o Kroleftwie 
fwoim? Nie ftarałże fię o toż KO 

jedye 
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jedynie pezetò,taby był: ftażył BOGU? 
Oboie to dofkonale złączył, przy wiele 
kim jawnego 7żacrudoienia musltwie us 
miał znaleść ‘otas oddalenia fię od swiat 
ta „ i mródlemia fię po fiedmkroć ua dzień, 
Siedmkroć „przez. dzi: chtwałem Tobie; dawał. 
(g) Witaiat w:necy. z K rólewikiegro to- 
ża, aby rozmyślał Zakon Paniki: W ftałem 
yo'północy , ` abym ci wyznawał, (hy Przy 
tym iednak dofkonale wykonał, powin- 
ności Króla Foczył'woyny, gromadził 
woyfka, wyrządzałfprawiedliwość pode 
danym; i piędy <iemia Judzka nie była 
fzczęśliwfza, siak: pod rządemwciego: Ale 
nie: fzukaiąc obeych' przykładów » czy 
miat kiedy ktory Monarcha więcey: da 
czynieniariak Swięty Ludwik șa- przecię,, 
bez względu na to, czyli kta ohowiąfki, 
i ćwiczenia Religii Oad: biega wietniey , 
i pilnie: wypełniał kiedy? Chociaż, ták 
wiemy: był'fławnym czafow faroich Wos 
iownikiem , chociaż do zgody przypro* 
wadzał Rządóow “ziemi, chociaż: fam. 
w wfzyftkich okolicznościach 'był -obar« 
eżony Królewfkiey doftoyności: ciężarem; 
czyliż fię; dla tego moiey: modlib, czyliż 
byłimniey nabóżnym; móieyzgorliwym; 
kminiey do Bofkich przywiązany m rze 
czy? Co gdy tak ieft, możemy ġimy nas 


(g)>Pfalm. 118. Ve 164: 
GB) Ibidem v. 62. 
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rzekać na fan nafz , mogąż nam ftarde 
nia, i zatrudnienia eto fużyć za wiy= 
moówkę nalfzego w ftaraniu fe o zbawie+ 
nie leńiftwa? 

Ale'powiedzcież mi; mowi znowu 
Swięty Chryzoftom, przefekadzaiąż wam 
te ftanu wafzeg go zatródnienia ; na ktore 
fe tak bardzo ufkarżać ie; do znalezie+ 
bia Czafu, ktotybyścię przepędziii na 
afobności. kiedy to dla ochronienia zdro= 
wią uczynić potrzeba, kiedy "ię" tego 
domaga pożytek, i dobro wafze, kiedy 
namiętności 'wąfzey zadofyć uczynić, í 
pożądliwości, dogodzić chcecie? Czy ie= 
fteście: w ten czas zbytnie wielu zabas 
wami” zatrudnieni? s A chociażby obo- 
wiąfki. ktore urzędy wafze' wkładalą ina 
was; naypilaiey (ze były, Czyliż nie tak. 
roztządzacie czafy, że pewne dla -fiebie 
zoftawuiecie godziny? Jefże to rzecz 
podobńa , abyście fię w wfzyfłkich innych 
okolicznościach , od świata oddzielić mo 
gli, w ten czas tylko niemożecie, gdy 
idzie o zbawienie ? Nic; zdalemi fię na to 
odpowiedzieć niemożna. Jeżeli kto na 
żrodło tego błędu chee obracić okó, 
niech roztrząśnie uwagę, ktorą ma w 
krotkich ftowach wyftawuie Swięty Chry 
zoftom. Trzeba nam, mowi ten Swię- 
ty Nauczyciel w fanach nafzych, dobrze 
rozrożnić "*dwoiaki gatunek ftarania, È 
zatrudnienia. Są albowiem iedne, ktore 

| fam 
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fam BOG zftanami nafzemi złączył; ł 
drugie ktoremi fami przydaiemy do nich. 
Jedne, ktore naturalnie za niemi idą; i 
drugie, ktore w nich niefpokoyność, i 
zamiefzanie czynią. Jednę, do ktorych 
nas obowięzuie Opatrzność, i drugie, 
ktore my fobie zadaiemy fami: Gdyby» 
śmy, fię tylko zatrudniali pierwfzemi, 
tedyby te , ponieważ ie. fam BOG podług 
mądrości fwoiey rozrządził , nie mięfza- 

"ły porządku życia nafżego, aleby nam 
zoftawiły fpofobność do oddalenia fię od 
iednego czafu do drugiego, od przefta- 
wania z ludźmi, i do zabawienia fię fa- 
mym Bogiem w cifzy, Ale że te drue 
gie fą nierozrtządzone , i niepewne, á za» 
tym nielkończone, przeto piemafz dzi- 
wu, że ledwo im zadofyć uczynić mo- 
żemy. Za pierwfzę ftarania, i zatrudnie- 
nia, że tak powiem, fan nafz odpowie- 
dzieć powinien; bo iemu fą właściwe; 
ale'za drugie bynaymniey ; bo od nas fa- 
mych pochodzą. Jeżeli ię więc przy- 
trafia, że przy tych tak wielkich, i zby» 
tecznych ftarapiach , zapominamy o BO- 
GU, tedy niefprawiedliwie winę tę fta- 


damy na fan nafz; bo takowe zatrudnie» 


nia, fą prawdziwie nafze, á nie ftanu na- 
fzego; i zupełnie w ten czas prawdzi 
fię oa nas S. Auguftyna wyraz. (i) 
"TY Er iła hominum, non rerum pocota 
dicenda funt. S. Avguftin. 


4 


| 


| 
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Wyznaymy więc Chrześcianie , nie- 
fprawiedliwy poftępek nalz. A niemogąc 
fię tak wielom, i tak gruntownym do- 
wodom oprzeć, obroćmy ie przynay- 
mniey na zbawienne zawitydzenie na- 
fze. Mowmy z świątobliwym Jobem do 
BOGA: Prawdziwie wiem że tak iet, á iż 
nie będzie ufprawiedlhwion człowiek przyrowna- 
ny BOGU. (ky) Tak iet, o Panie , wiem, 
i przeświadczony ieftem u fiebie, że 
człowiek, tak roztargniony iak ia, zwła- 
fzcza w rzeczach tyczących fię zbawie- 
nia, niczym fię przed Tobą wymowić 
niepotraf. nigdy. Wiem, że Ty prze- 
ciwko iedney fiabey wymowce roztat- 
gnienia iego, tyfiąc nie zbitych dowo- 
dow ftawiafz, ktore mu zatykaią gębę. 
Będzicii ię z nim chciał fpierać , nie będzie mu 
mogł odpowiedzieć iednego za tykąc. (1) Po- 
znałem to, o Boże moy, i iuż fobie od- 
tych czas, w tey mierze pobłażać nie 
będę. Nie przypifzę w tym winy zatru+ 
dnieniom moim, w czym ią fobie fame- 
mu przypifać winienem. Jeżeli to fą za- 


| trudpienia niepotrzebne ; oddalę ie od fie- 


bie. Jeżeli fą potrzebne; przyprowadzę 
ie do porządku. Jeżeli fohie, dla pogo- 
dzenia ich z powinnościami memi, po- 
trzeba gwałt uczynić; zaniedbam go fo- 
bie 


Ck) „fab g. v. z. 
CI) Ibidem Ve g. 
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bie zadać: Jeżeli mi ie, dla wypełnienia 
ważnieyfzego obowiązku, opuścić: po. 
trzeba; opufzczę ie. Jeżeli, dla prowa» 
dzenia ponierządnieyfzego, i wftrzemię- 
żliwfzego życia, niczego fię po mnie 
nie domagńią więcey, tylko abym odftąe' 
pił towarzyftwa, i obcowania. z ŚWia: 
tem; oditąpię. Jeżeli mi fię to odftąpie* 
nie będzie zdawało przykre; zniofę cier- 
pliwie tę przykrość, i Tobie ią ofiato+ 
wać będę. Poftanowię fobie niejakie pra- 
wo, abym fię w pewne czafy, w pewne 
dni, oddalił od świata. Poświęce pewne 
godziny fpokoyności, i fimotności, abym 
ie obrocił na ftaranie fig o dofkonałość 
życia, i zbawienie dufzy. Im bardziey 
świarowemi zatrudnieniami obciążony 
będę, tym ufilniey ftąrać fig będę, 0 
wypelnienie prawa tego. A. tak oddzie- 
liwfzy fię od świata, poznam wyraźnie: 
że mi fię tego Świętego „oderwania fię 
od niegoż potrzeba trzymać. Jeżeli mi 
' w refzcie potrzeba zupełnie odftąpić 
świata, nie tylko dla unisnienia roz+ 
tńrgnienia iego, ale też dla uchronienia 
fie zepfucia iego; pożegnam fię z nim 
na zawfze, i opiifzczę go. To ieft Chrze- 
ścianie, nowy obowiązek, ktory należy 
do nas, iako do grzefznikow, i 6 tym 
mowić będę w drugiey Części. 


CZĘSC 
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CZĘ. S C IL. 

© wiat iet zarażliwy, 4 my iefteśmy fłabf. 

Trżeba nam fię więc zgoła uchronić nba 
cowania z światem, i odftąpić go na żawfzez 
iak prętko widziemy; Że nas. pfuie, i ia 
$rętko pierwfzą fkażenia iego poftrzegamy 
napaść, To ieft, Chrześcianie, prawidło w 
każdym czafie od Ducha Bożego przepifane 
ludziom grzefznym, to ieft, tym, ktorzy 0m 
fobliwiey cżnią fłabość fwolą, ii bardzo częś 
fo ięy doznawają na świecie. Tò nam 
dat poznać S. Gtzegoż Papież w tych bat- 
dzo pięknych fowach,. ktorych prawdżi= 
wość codzienne doświadczenie okazuie ia- 
nie (a) Wielkie to ieft, Bracia, mowił 
ofi niefzczęście, że nawet naypobożnieyfze, 
i nayczyfifze ferca;, kurzawą,, ślbo raczey 
złym prżeftawańiem z światem zefzpecone 
bywaią, Jak więc daleko bardziey: niepa= 
trzeba. fię lękać fercom prożnym, i fabym, 
aby nim nie tylko zefźpecone, dle też eale, 
i do fzczętu zepfute niebyły? : 

Gdybym chciał na poparcie tegoj wie- 
le dowodow przywieść, i obfzernie wyli- 
czyć niebefpieczeńitwa świata, uczyniłbym 
tzecz niepottzebną, i nadaremniebym czas 

ftra- 


(a) De mundano puluere neceffe ef etiam 
Rdigio[a corda fordefcere. S. Gregor: 
Tom III, Kaz; Nied: X. Bourdaloue, 


seg  NaNiedzielę XT. 
firwił, gdybyw wam powiedział to, oczym 
wy, bez tego, tak dobrze, iak ia, wiecie, į 
o czym wy dźleko ozęścicy, i iawniey, nie 
żdi ia, mówicie. Nie- fame- to albowiem 
tylko cale światowe dufze  naywięcey: pos 
witaią przeciwko. światu, i nie zyllko mo= 
wią o wielorakich niebefpieczeńftwach, na 
ktore parażaią, niewinność, 4 zatym i zbwie* 
nie dufzy, ale ie też iefzcze powiękfzalą 
fatf>yw'e mniemaiąc, Że im niebespiecznicy* 
fzy iat Świat, tym fufznieyfzą maig wy- 
mowkę, gdy nitfzezęśliwie wpadaią. w fidła 
iego, i w nie nędznie fię złupać datą. Ztąd» 
ci to wynika* owa zwyczayna mowa, że 
trzebaby bydźi Aniołem, grlyby fię kto na” 
świecie. chciał utrzymać, i: uchronić „fię za: 
razy iego. Aby snie niewidzieć, trzebaby 
niemieć oczu; i aby nie nie ftyszeć, trzebae 
by niemieć ufzu. » Trzebaby mieć feree nies 
czulące namiętności ludzkich, i ciało niee 
żdetne do ciglefnych powab. Wfzyltko ief 
niebespieczeńftwem, á przynaymniey wfzy- 
fiko przy fobie prowadzi niebefpieczeńitwa 
(wole. Takoż, mowią ludzie, iakże fię oa 
przeć i fprzeciwić można powabom tyłu wi- 
dokow, ktore nieuffannie  widziemy przed 
foba? lakże fię -można bez przeftanku zapa* 
trywóć na tyle przykłałow ciągnących, nas 
za fobą, a przecię fię za niemi pieudawac? 
Jakże można żyć między takiemi  łudźmiy 
ktorzy nie inne, tylko takie prawidła maiąg 
nie o innych, tylko o takich prawidłach mo- 
wigs 
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wią, 1 nie innemi, tylko takiemi fię prawie 
dł:mi rządzą, a prżecię niemyśleć, nie moe 
wić, i nieczynić tak, jak oni? Pozwalam ia 
fuchacze, że to przyrodzonyto trybem bydź 
nie może. Na tym.wy ftawacie, is poftę* 
puię daley. Ponieważ albowiem fami przye 
znaiecie takówe niebefpieczeńfiwa na świece 
cie, przeto użyłję włafnego zaświadczenia 
wafzego na przekonanie Was; 0 czymże? Je- 
żem powiedział i iefzcze raz powtarzam, że 
fię: więc oddalić powinniście od ognia, aby 
was nieogarnął pożar, to iefł, oddalić  fię 
Więc powinniście od świata, i przez r0z= 
tropne Chrześciańfkie fehronienie fię. przed 
iadówitemi pofitrzałami iego powinniście bes 
fpiecceńftwa dla fiebie fzukać. 

Ten wniofek czynił nzwet fam BOG 
wyraźnie zakaźniąc ludowi fwemu, áby fię 
niemięfzał z obcemi Narodami, i żadnych z nies 
mi niezawierał zwiąfkow, ponieważ obce Nae 
rody były ntewierne, á Jzraelici, oprocz tego; 
czuli w fobie wielką do  bałwochwalftwa 
dkłonność. Przewidział BOG Jztaels, że, 


gdyby ten slepy i niesforny lud przeftławał. 


zobcemi Narodami, tedyby im fię wobya 
Cczalach, i w bałwochwalfiwie ftał podo» 
bny. Dla tego tak wyraźnie, i pod tal 
ciężkiemi karami Jzraelitom z obcemi Naros 
dami wfzelkie wfpołeczeńitwo żakazane bye 
ło, Tak fobie BOG qoftąpił I z Lotem, 
chcąc go uwolnić, i ratować dome i u- 


padku Sodomy.  Przysłał Anioła, ktory go 
Y2 mial 


His) 
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miat zgrzefznego wyprowadzić miata, i 2% 
prowadzić na gorę. Uw żcie dobrze: Mogł 
BOG w pośrzodku nayniewiernieyfzych Nas 
ródow w fetcach Jeraelitow utrzymać wiatę; 
i utwierlzić ich w prawdziwey Religii» 
Mogt BOG w pogrzodkti pożaru Sodomy 

i mogt niedopu: 


Lotha, zachować od ognia, 
w nim. Mogł BOG 


dla pierwfzych 


= 


$cić- ogniowi działać 
oboje to uczynić, 'Bleby 
był mafiał uczynić cud w rżędzie. łafki, 4 
dla drugiego, -w rzędzie. natury. Gdyby lud 
Boży miat był w przodku Narodow bdłwo* 
chwalfkich bydż zachowany od niedowiar= 
i batwochwalftwa: tedyby do tego 
ła hadzwyczayna. pomoc łafkię 
cudem w rzędzie laki b 
do zachowania Lotha 6d fpalenia, chociażby 
był zewfząd otoczony ogniem, potrzeba bye 
ł0 znowu nieomylnie: drugiego» i to paye 
więkfzego cendu w rzędzie. natury: Takich 
zaś cudow bez potrzeby nie czyni Pan BOG» 
Aze bgł iefzcze inuy śrzodek pofpolity i 
zwyczayny 80 zachówauia Lotha, t Jztaeli» 
tow od naftąpić maiącego niebeśpieczeńt way 
i niefzeżęścia,. któtym to śtzodkiem, było 
oddalenie fię i ucieczka, przeto chelał BOG, 
aby fię chwycili byli śrzodku tego, ktory 
pył daleko berdziey żgadzaiący ię 2 Prawde 
mi Opatrznosct lego: |, 


i Ale abyśmy f powrocili do famey 
zepfucia świata, 1 2 


rzeczy; wniofek: ktory z 
wiadońiości nieuchronhych niebefpieczeńftwa 
na 


ftwa, 
potrzebna by 
ktoraby: była 


po Swratkach, 456 
araża przekawajie 2 światem, 


ikoni 


żrzodek, ktorego fię chwyčié mamy. Mieć 


alb ten śrzodek, dnieużywać:go, 4 
foodziewać fię przytym, że BOG to nadgro= 


dzi przez inny iaki śrzodek nadzwyczayny, 
1 mniemać, że odbierzemy od niego: ofobli- 
w fzą, i wizechmocną: obronę, ief fpufzczać 
fię na cud, aczynić fig niegodnym chdus 
ponieważ takim  fpofobem oczekiwalibyśmy 
cudu, chociaż: bez niego mamy dáłeko po- 
Spolitfzy fpofob, ktorego nam tylko” potrze* 
ba użyć,  Chee wam wprawdzie przy 05 
derwaniu fię od $wiata; ktore przedfięwziąć 
macie, ROG dópomodz; choe was dla tega 
końca uprzedzić , w fpierać, ~i WzZmaCcNIAĆą 
Ale uczyniwfźy w tey mierzę wfzyfiko, co 
mu Opatrzność, i miłofierdzie iego czynić 
każe, zoftawuie was wrefzcie, że ták- poz 
wiem fobie famym. . Składa ftarunek, o zba- 
wienie dufzy wafzey na wąs, i mowi da 
wás to, co do: Lotha mowił Aniot dopro- 
wódziwfzy go pod ową gorę, ktora bydź 
miata obroną iego. <Zachoway dufaę tige 
(a) Pamietay iuż teraz o ratunku twoim, Ë 
umykay; wfzak widzifz niebeśpieczeń wo. 
Tym 
Z Romy P E 


G) Gam: I4 W, 17. 
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Tym fpofobem ocałonym zoftaniefz; poydź 
droga, ktorą mafz przed tobą; bo niemafz żae 
dney inney- „dla ciebie, 

To do was mowi BOG, i fa wam 
Chrzescianie, to powiedam imieniem iegoa 
Ale że wy świat, (akożkolwiek « zarażliwy 
jekt, miłuiecie, i że wam częfioktoć to, w 
czym śmiertelna tuci ga iego iek zawartaz 
podehlehuie, -i podoba fię przeto zamiaft Od 
dalenia fie od niego,  iakbyście u zynić pos 
winni; dla utrzymania fig na nim zadalecię 
fobie pewne zabawy, i zatrudnienia, ktore 
jak mowicie, przeciwko woli wafzęy, nies 
dopufzczają wam odltąpić swiata.  Mowicię 
wprawdzie aż nąd to częfto, że życzycie 
fobie oddalone od Swiata prowadzić życieą 
i zazdrościcie fzczęćciu'. Puftelnikow, i Zae 
konnikow; śle też przydaiecie zarazę że niea 
iefteście Panami fiebie; że was tśkie ktęa 
puią więzy, ktorych zerwanie wafzą przes 
chodzi możność, Otoż ia przeciwko temi 
zarzitowi mam teraz walczyć, - Dla łatwiey= 
fzego przekonania iego, uczynię wam niea 
ktore uwagi, moim zilaniem, bardzo przes 
świadczające, profzę obaczność na nie. 

Chociażby obawiąfki: wafze trzytmaląca 
was na świecie, niewiedzieć, iakie były, 
przecięż i to ieft uwaga pierwfza, ief inny 
daleko więkfzy interes, ktory, przed wfzyftkięs 
mi inńemi pierwfzeńft wo mieć powinien. Ktos 

Fyż to ieft interes ten? Jużem nieraz pos 
wiedział, iet- to pożytek i dobro dufzy, í 
abae 
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zbawienia wafzegó. Kiedy fię zbawiennie, 
i pożytek dulzy. wafzey, z inną iakąkolwiek 
rzeczą zeiązie, 10% wten czas to, co było 
obowiąftkiem wafzym, przeltaie bydż obo- 
wiąfkiem dla was;, i niemafz żadnega na 
święcie obówiąfku, ktoregoby dla zbawie= 
nia odftąpić niepotrzeba.) Mowić więc; iak 
wy powiedacie, niemogę fię na świecie fta- 
róć 'o zbawienie mole, na bardzo wiele po- 
kus na nim wyltawiony ieftem, przy. uło= 
żeniu moim, i przy fkłonnościach ferca me- 
zo prawie left rzecz niepodabna utrzymać 
ię wniewinnoście. fante, ieft powiedzieć, 
chociaż mileząc; więc obowiązany ieftem do 
opufzczenia świata, i. niemafz żądney tak 
wielkiey na świecie tradności, ktoreybym 
w tey mierze przełamać niepowinien. Cze* 
mu? Bo zachowanie niewinności moley, U- 
bespieczenie duszy moley, ftaranie fię d' 
zbawienie mole, ieft naypierwfzym, i nay- 
wiekszym interesem moim; to zaś, co ze 
wfzyftkich rzeczy ieft naypierwfze, i nay- 
przednieyfze przed wfzyftkiemi też rzeczami 
pierwTzeńftwo mieć powinno. Zy "ie będąc mię» 
dzy naturalnemi Dobranu naywiękfżym i my« 
celnięyfzym, gdy w miebefpieczeńitwo wpa- 
dnie, czegoż nie czyniemy dla utrzymania go? 
Czegoż nieodftępuiemy, i z czegoż fię nie» 
ogałacamy? Kupiec, choriażby był nay» 
chciwfzy zyfku, popłynąwszy aż za morze, i 
i zwięlkim Raran em zebrawfzatowary, kies 
dy go nagła, i gwśłtowna npadnie burza, 
KRAT 
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rauca bogaćtwa fwoie w morże, áby ulżył okre- 
fowi, i obronił przy refzcie życia,  Czło- 
wiek światowy , chociążby był nayniedo- 
tkliwfzy i naybardziey dogadzaiący zmy fiom 
dak prętko poftrzęże, że inączey nie może 
uniknąć Smierci, tylko. przez wytrzymanie 
wielkiego bolu na delikatny m ciele fwoim» 
álo przez zachowanie takiego porządku w ię* 
dzenin, i w piciu, ktory mu iet bardzo przy” 
kiy, i uciążliwy, nie tylko fię na to wlizy* 
fiko odważa chętnie, ale też ma fię za fzczę- 
śliwego, że w taki, fpofob może przedłużyć 
żyeter- Daleko więc ufilniey Chfreściańtn 
dla poratowania nierownie kofztownieyfz ego 
życia dufzy fwoiey zachować powinien 
wielkie Syna Bófkiego prawidło: Jeli aka 
twoie gorjay cię, wyrwiy io; żeżią cię teka 
iwora gorszy, odetniy ią. (a) A przecię wiele 
obie fzacuiemy rękę, i nogę, bo nam iekk 
bardzo pomena Jeżeli za$ inne dáleko 
potrzebnieyfze, 1 i owizem naypotrzebnieyfze 
dobro wyciąga po was, abyście fobie ad- 
cjęli rękę, lub wytrwali oko; nawet fię Í 
namyślić w tey miekze niepowinniście. Bo 
to naywyżfze dobro iet ofiate cznym celem, 
i naywiększym dziełem; kiedy zaś oto chą* 
dzi, niedługo fię namyślamy, a przynay mniey 
długo fię mamyślać niepowinniśmy. 
Czemuż, mowi Ś. Hieronym, chcecie 
na mieyfcu takim zoftać, gdzie wam codzien* 
nie 


6) Mati: 5 v. 29. 30. 
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( mię albo zwyciężyć, albo ginąć potrzeba? 


(b) Tak mowił ten S. Nauczyciel. Ta zaś 
dąley poftępui mowię do was; czemuż 
pa takim mieyfcu zofiać chcecie, gduie nies 
zwyciężycie, ale: prawie zipewne, i niea= 
mylnie zginiecie? Alem przedfięwziąt; tam 
zwyciężyć. Tak myślicie, ale ia *przeci- 
wnie twierdzę, że to ieft fałfzywe przefię- 
wzięcie, á przynaymnicy będzie bezfkutęe 
czne, Jek to przedfięwzięcie failzywe, ktos 
ye was zawodzi. Gdybyście albowiem 
świat fzczęrze zwyciężyć  „chcieti 
i gdybyście, / poznawizy, ‘iak - wiele 
wam zależy na tym, abyście fię nie dál 
zwodzić, gdybyście, mowię, fzczerze fię 
bronić chcieli przeciwko” napaściom. łego; 
nietakbyście fię długo namyślali względem 
oddalenia fię od nięgos bo Wam nie móże 
bydź tayno że ucieczka ieft przynaymniey 
naybefpiecznicyfzą, I niymoenieyfzą przeciw- 
ko niemu tarczą. Jet to przedfięwzięcię 
bezfkateczne, ktore, gdy fię nadarzy fpofo- 
bność, wykonanę nieb dzie. Przefzłość łą*, 
two was otym przekonać może. jak wielę 
razy uczynione przedfięwzięcia wafze żadne- 
go nieotrzymały fkucku! Zawfze was tak 4 
Świat ofzuka, iak przedtym ofzukał, Będzie» 
cię zawfze tak fabi do obronienia fię iemuyg 
iake- 


SEN > e 

(by Gui necesss habes in ea uersapi das 
mo, ubi quotidie neceffe fis aut uincere, au$ 
perire? Se Hicone < 
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. dakeście przedtym byli, - BOG nawet w nies 

bespieczeńftwie, na ktoreście fię fami narda 
zili, nie birdziey was wfpomagać będzie 
niżeli przed. ty&. Znacie wy to w femey 
rzeczy bardzo <obize, lubo przeciwnie w 
fiebig w mowić chcecie. Gdybyście rze- 
teinie poftępowali z famemi fobą, gdybys 
ście fzczerze w fiebie fimyeh w niść chciee 
Ji, poftrzeg] byście zaraz że to utoione przede 
fięwzięcie walezenia i zwycisżenia nie in- 
negą nie ieh, tylko omamienie, 1 zdrada, 
Tóć to iet taiemnica s miłuiecie świat, A 
będąc da niego przywiązani, i miluląc go, 
niemożecie fę pdważyć ną opufzczenie ie- 
go. Ztym wfżyltkim pzy pozóftałey refze 
cie Religii, i bolaźni Bofkicy, ktoreyście jes 
{zeze nięutracili, przenikacie dofkgnate złość 
Świata, | fme, fumnienie wósze, przeciwko 
woli wafzey, wgłębokości ferca wafżego poe 
wieda wam, że nayłepieybyście uczypilię 
gdybyście fię oddalili. Ale że wam fie to 
niepodoba, dlatego fię inney  chwytacie 
ftrony.  Abyscie fię nivoddalili od tego, co 
miłuiecie, rownie zawfze, chcecie przelta= 
wać z świstem. Abyście zaś i fumnienie 
wafze, ktore widzi niebefpieczeńftwo 1 Te- 
ka fię iego, uspokoić mogli, fpuszczacie fię 
na mniemane przedfięwzięcie, że na potym 
w każdym przypadku ftawicie fię mężnie, 
i poraszyć fię niedaiecie, To ieft famego 
ficbie zdradzić, i mieć upodobanie w tym 
że fię przyprawniecie o zgubę, nięchcąc tes. 


EAJ 
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go poznać. Dia tego zawfze chcecie fię 
narazić na woynę, chociaż wam powiedaią, 
že iey unikać trzeba, że fm BOG wam iey 
unikać każe, i niezliczone. niefzczęśliwe dos 
świadczenia dały wam oczywiście poznać, 
że rzecz daleko ief pożytecznieyfza dla was, 
unikać iey, 

Tym więkfzey iefteście nagany godni? 
i to ieft druga uwsga, tym większey moe 
wię, przy upoarzę waszym, dla ktorego Za= 
wfże-ną nowo ułaiecię fig do Świata, ' 4 
światowych zabaw, iefteście nagany godni, 
że zatrudnienia, i obowiąfki te, któremi fię 
ufprawiedliwić chtęcie, za zwyczay nie fą 
takie, iak ie fobie wyftawurecie w myśli. 
Sa wprawdzie takowe obowiąfki, ktorych 
prawie zaniedbać nie można, i ktorych. fig 
bez oftątniey, i gwałtowney potrzeby. zaniea 
dbać! niegodzi, Ale ia otakich nie mowięs 
bo wiem, że wten czas fnuscić fię mbżna 
na Opatrzność, i ną łafkę Bofką, na ktorey 
nigdy niezbywa dufzy, która wfzyfiko, co= 
kolwiek czyni, to podług powołunia fwego, 
1 podług rofkazu jego czyni, i ktora fama z 
fwojey ftrony wfzelkiey możney używa 0- 
ftrożności. Prędzeyby BOG. uczynił cudag 
niżeliby lą miął' opuścić. Ale iężefi to, ca 
za zwyczay nazywamy obowiąfkami swiataą 
roztrząśniemy pilnie, obaczemy łatwo, żę 
to niesą żadne obowiąfki potrzebne, ale rą« 
czey fą to interesa namiętności; wyniofłoe 
cl, ciękawości, zmyślności i prożnoścj, 
i 43% 
„da 


463 na Niedz 
spakie fą owe częfte nawiedziby, które ofar 
biwie tym gfobom, i wtym domu, oddate 
cie, pofiedzenia, na które fig nieodmićnnie 
fehodzieie, i w których wizy kek prawie czas 
tráwicie, wesołe fchadzki, i gry, na ktorych 
przepędzacie znaczną część waszego życia; 
niepotrzebne rozmowy, gdzie, z ufzczerbkiem 
bliźniego, fuchacie wfzyftkiego, co tylka 
gadaią na świecie; gdzię fig dowiaduięcie 
od drugich, oczymby wam nienależała wIę* 
dzieć, 1 gdzie diudzy dowiadują. fię od 
was, coby przed niemi zataione bydź, por 
winno; komedye, 1 widowifką, na ktore, 
iak powiadacie, ‘tylko dla kompanii chodzie 
cie, á przecię bywaląc na nich, tym niebę* 
śpięczniey iadem fwoim: zarążaią ozumy; i 
Terca wafze, im mniey na to zważacie. Tar 
kie fą mody w ftroiu, w fukniach, piękrzes 
niu gioWwy; jnalowaniu twarzy, ca wfzyfiką 
wprowadziła prożność nięwiafi, i z czego 
fię tak niegodziwe zwyczaie, i. tak falfzy- 
we poczyniły prawa: Takie f4 tak “wielo: 
rakie znajomości, -ktore zabieracie, tak lie 
czne zainteresowania, w ktore fię wdajecie 
tak rozliczne układy» ktore- wymyślacieą 


Przyznaycie fię; 
chejeycie famych fiębie zdradzać, czylibya 
$cie fię bez tego wfzyftkiego obeyść, Czy* 
łizbyście tego wszyftkiego mięmogli umiar e 
kowźć, i czyliżbyście wiele - złego niemo» 
gli upszątnąć? Ale ffan nalz, mawicie, wy- 
‘aiaga Stan waż? A iśkia to: ftan? Czy 
j Chrze- 


„” Chrześcianie, fzezetze, 4 niga 
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Chrześćianíki? Ale ten nietylko fe tego n 
domaga, dle: to raczey nagania, i zakażdie- 
Czy Ran cżłowieka Światowego? Ale coż 
tego za potrzeba, ażebyście w ftanie wafżym 
kyriatowyi człowiekiem byli? Coż 7a potrz ba 
tego śżebyście w ftanie wafzym żyli według 
ducha świata, A nie według Ducha BOGA? 
Duch- żas Botki tych wizyftkich żwycza= 
low świata, ktote -fię na nieżym więcey, 
tylko na prawach żepfutey natury, niezafae 
dźaią, ża prawdziwe mieuzpałe interesa, 
Rzeczecie: gdybym. fię odetwał od 
wiata, zadżiwiłby fię nad tym. Gadaliby 
otym ludzie, i fzydziliby: ż tego. Pra 
wda; dle niech Świat gada, niech fądzi po 
ki, i co chee; dofyć na tym, że wy, beż 
względu na to wfzyfiko, Będziecie mielii 
wewnętrzny pokoy, widząc, że fię na fprde | 
wiedliwey żnayduiecie dtodże, żeście fię 0% 
fwobodzili od miebespieczeńftwa, i że zba” 
wieni będziecie. /, Potrafifż was świat wys, 


» 
iQ" 


bawić z przepaści więczney, jak prętko fię" 
ráz wię: zepchniecię?" Przy innych niezliz fe 


czonych źdarzalących fię w życiu przypad 
kach czyliż fię tk ściśle fiofuiecie dò zda- 
mia świata, i czyliż fobie ż niego wfzyftkicik 
fyraw wafzych czynieie prawidło ? Acht 
Chrześcianie; więć że fię w tych tylko rze< 
€zach, ktore należą do dufzy, 1 zbawienia. 
na zdanie świata oglądać fię chcecie? Wfzała! 


Że nawet fam świat prędzey lub pożnie | 
pochwali poftępek wafe, zbuduje fię ż waei 
; fze- 7 


/ 


465 na Niedziele XIV, 

fzego oddalenia fię od niego; gdy obacży; 
że. w nim roztropnie i po Chrześciańfku trwa. 
CIE. 

Ale iakożkoiwiek fię te rzeczy. maią, 
zawfze ia fię wracam do zółożoney odemnie 
prawdy, i na fiey zakończę Kazanie moies 
Uciekrymy przed światem, wychodźmy. z 
Babilonu tego,- "Wynidźcie g Babilonu. a) 
Dciskaymy, ile możności nafzey, ztego prze» 
klętego kraiü, w ktorym panuie niepokoy, i 
zamiefzahie,  Uciekaycie % pośrzodku Babilonu, 
(b) Należy to do nas wfzyftkich, bo to na» 
leży do dufzy nafzey. Nie poddaymy iey tak 
piebefpiecznemu nieprzylacielowi.  Niemyśli 
OB o niczym, tylko iakby ią mogł zgubić. Wy- 
frzyimy ią, choć gwałtem, ieżeli tego potrzeba, 
z rąk jego. Chociażby nam wiele prac, i tru- 
dow wytrzymać, chociażby nam wiele zwy» 
cięftw nad fobą odnieść przyfzło , nieutra< 
caymy ferca, nadgrodzi fię praca nafza, kie* 
dy fobie ubespieczemy fkarb tak drogi: A 
każdy niech zbawi dufzę fwotę. (e) Wy zwła- 
fzcza swiatowe niewiafty ( pewna albowiem 
jeft rzecz, i fami to-widziemy, że naybat= 
dziey niewiafty światu fię opanować dały, 
i do niego przylgły ) Wy, mowię, światoe 
we niewiafty ufiłuycie przed Bogiem, i na- 
wet przed famym światem wyiednać fobie 
tę pochwałę, Żeście wy: pierwey. opuściły 

Świat, 


(aj gfe 48. u. zo. 
(b) serem: 15, Vy 6. 
(c) Fidem, 
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świat, niżeli on wás potzucił. Wolny téne 
i łafkawy przyftęp, ktory do niego macież 
pochwały, ktore ńa nim odbieracie; moc £ 
władza, ktorą na nim okazniecie, trwa do 
krotkiego tylko czasu. Potym. naftępnie in- 
ny czas, kiedy fię świat odłali od wás, Í 
na to, ca pierwey w naywiękfzym miał ue 
fzanowaniu, z oboiętnoscią, i ż wzgardą zae 
patrywać fię będzie. - Czyńcie teraz z oboe 
wiąfku, i powinności fo, co wkrotce bęe 
dziecie mufi:ły z potrzeby czynić Wy przy» 
naymniey, ktore podefzłość wieku iuż w faa 
mey tzeczy przyprowadziła do tey tak wam 
nuciążliwey” potrzeby, nisdzwigsycie ciężaru 


tego bez pożytku. Używaycie tey -fpofo* | 


bności na. nawrocenie fię do BOGA, i na 
chwycenie fię zbawienia drogi.  Niebędzie 
wam znikąd do tego chwślebnego-dzieła na 
pomocy fchodzić "BOG wefprze was łóafką 
fwoią, t Świat pochwali poftępek wafż ode 
daliwfzy fię albowiem od Świata iuż niebę* 
dzie przyczyny lękania fię (zyderftwa iegob 
ktorego fię zwyczaynie lękaią ci, ktorzy 
nieprzerwane. znim wfpołeczeńftwo nóaią: 
Szczęśliwiście, Chrześcianie, że wás BOG 
iefzcze ieft gotow przyiąć, chociaż mu iuż 
nic więcey tylko refztę wafżago życia, i ie= 
żeli fię tak mowić godzi, odrzatki świeta 
możecie oddać. 

Nie przeczę id, Chtześcianie, bynays 
mniey, Jet też i świat, ktotego wspołe» 
szęńftwo ick niewinne, z ktorym obcować; 

i prze- 


407 16700 KA ERD 

J przeftawać możecie. Miał BOG wfzędzie 

fug fwoich, nawet pod czas powodzi, kt- 

ra cały bwiśt zalała, zofał w.całości Kos 

„<rab, ktory Swiętą Familią, i towarzyftwo enoa 
tliwych ofob żawierał w fobię. let więe 

mżwet na świecie świat wierny, świat po- 
Tządnty i że tak powiem, świat, ktory nie 

iet świśtem, Jeżeli ztym przeftawać, tego 

fię, zpotrzebną w tey mierze fkromnością 


trzymać chcecie, tó left, ieżeli granic rozua* 


mney wełołości, 4 uczeiwey przylaźni nies 


pizeftąpicie, ieżeli mierney i Chrześciańfkiey * 


źażyjecie uciechy, pozwalam na tos ' Wołać 
jednak i wten czas nieprżeftańę ha wásė 
cznwaycie nad fobą, nie ufaycie fobie, miey* 
cie wzgląd na czas, ktory na to obracacies 
goztrząśniycie porufzenia, ktore w Was “pows 
ftaią. Abyście fe zaś nieofźukali, niezapo* 
mintycie nigdy oobowiąfku tym, ktory 
wam z początku przełożyłem; to ieft, pewne 
fobie zoftawcie godziny do 'wni$cia w fie- 
bie famych, do zebrania myśli wafzych, do 
tośtrząśnienia fumnienia fwego, do przyfpós 
fobienia fię do rachunku przed: Bogiem, 
i do odebrania od niego nadgredy 
wietzńey, Amen. 
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fkiey, oto w 


"owego Ewanielicznega Młodzieńca” widział WARE 4 
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A gdy się prz 
h 


iedynego 


WA, AT ólelka Zm LE 
Ktora 12, ułttował się li 
nad ża, jepłacz, i 
„ni 


Ww" aż Cheześcianie, _ ktoi z wielora» W 
kich widoków; ktore przy pogrzebie jl 

Chryftus, naybardziey go porufzył do poli- * JIRA I 
towania? Oto niedofkonak ści, 1 Rabości po- 
ftrzeżone w Matce pi ëy nad utratą SẸ czł 
na, którego tey Śmierć zabrała, Little fie ii 

Chry tusnad zbyteczną miłością; kturą pa= Ju 
łata ku iedynemu= Synowi RE Lituie "JIN 
fig nad małym tiey zgańzaniem fię: z wolą ej | 
Bofką. , Dituie Ge nad iey niedowiarftwem, | 
dla ktorego tylko według natchnienia: natu- 


; Z ry 
Tom III. Kaz: Niedz: X. Bourdalowe. 


przelęknienia, 


469 na Niederle X. - 
ry o śmierci fądzi. Lítuje fie nie tylka 
nad nią, ale też nad nami wfzyftkieńi, że 
niemamy teg dofkonałości, z ktorą prawo” 
wierna dufza o śmierci powinna myśleć; i 
że my uiważaląc na śmierć femym tylko 
przerażamy “ię frachem , ażadnych z tey 
zbawienney na śmierć uwagi niensbywamy 
choty, kt j$my lednak łatwo otrzymać, 
i niemi życie nafze Qwieńczyć mogli. To 
jet nad czym ubolewa Chtyftes., Ulitował 
fiè nad nią, Otóż ia dnia dźiScyfzego za* 


"Ranawiam fie nad tym Chryftefowym poli- 


towaniem. Pokażę wam, ze w famey Tze< 
cizy nie żałośniey fzego miemafz, ink przy” 
gotowanie rożumu i Terca, ktore do śmier- 
é czyni więkfza połowa Chrześtian. Ze 
włzech miar iefieśmy fabi, i nędza nafza 
okazuie fie zewsząd; dle można fprawiedli- 
wie mowić, że wtey mierze ieft nadzwy- 
ćzaynie wielka. Same wyobrażenie Smierci 
zafmuca, i przeftrafza ims, Nigdy prawie 
rilemyś$temy 0 Śmierci bez żałości, 1 (mntku; 
j ledwo możemy d niey mowiących fuchać, 
W naymnieyfżym niebespieczeńftwie, ktore 
fię nadarzy, przy pierwszych papaścisch , 
choroby iakiey wpadamy W boiaźń,: w przes 
łęknienie, í w rozpacz, Otoż is, Bracia, u= 
filować będę, abym was od. tey. bolaźni, 
i frafunku zachował, A ia: 
kimże fpofobem ? - Oto wyftawuiąc wam 0 
śmierci inyśli Chrześciańftwu, do ktorego fię 
przyznaiecie, daleko przyzwoitfze; oto wy“ 

fas -` 


Asics 
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ftawuiąc wam daleko nie tak okropny śmier= 
ci obraz, iak był ten ktory do tych czas 
mieliście o niey; oto w refzcie wykorzenia= 
iąc, 4 przynayminiey lepiey rozrządzaiąc tę 
zbyteczną bolaźń, "ktora was niekiedy da 
bardzo żałofnych przywodzi nierządow. 

Abym wam zaraz przedfięwzięcie mo- 
ie odkrył, troiaki rozrożniam gatunek ofobs 
ktore fig lękaią śmierci. Pierwfi obawiaią 
fig śmierci z przyczyny niedowiarfiwa, i ta» 
kiemi fa Libertyni, Atenfzowie.< Druczy oż 
bawlają fię śmierei z przyczyny zbyteczne» 
go przywiązania do dobr doczelnego życia; 
takiemi fą ludzie $wiatowi, ktorzy fą albo 
wyniosli, albo chciwi, albo rofkofzni:s Trze= 
ci obawiaią fię śmierci ź przyrodzonego prže- 
lęknienia śmierci; takiemi fą wfzyfcy zgoła 
ludzie; mądrych, i Chrześcian nawet niee 
wyląwszy. To ieft trolakie cale rożne ŹIZ0” 
dło; -niedowjarftwą, przywiązanie, do $wia- 
ta, i przyrodzone przeleknienie , ktore trzy 
przywary, ponieważ razem w fłabych dzia- 
łaią duszach, iednakowe w nich wydaią fkut= * 
ki, i fprawulą, że chociaż rożnym fposobem, 
i Z rożnych pobudek, taż fama iednak w nich 
przed śmiercią powitaie bolażń. Obawiaią= 
cy fię śmierci z przyczyny niedowiarftwa, 
albo też Zprzyczyny zbytecznego przywią* 
zania do dobr doczefnegon życia, naywiękfzey 
fa nagany godni. Obawiaiący fię smierci 
2 przyrodzonego wzdrygnienia naywięcey wy- 
mowieni bydź mogą. Zawfie iednak jak 

Za pier- 


iyi nA > Niedziele XP, 


pierwfi, tak drudzy w ftanie fwoim fa nżas 
lenia. godni, i mogą nie miniey Chryftusa, 
jak nas do politowania wzbidzić,  *Obawiae - 


s 


ią fę smierci Libertyni, i Ateufzowie, bo 


nieprzypuszezałąc ined życia ópiocz tego E 
doćz goy mniefmaią, że wżględem . nich. 
umiera wfzyftko, iak ko fmi urg i 
to ich niedowiatk rym fię potrzeba 
brzydzić. Obay j fię śmierci ladzie świas 
towi; bo miłują Świat, i. wiedzą, że- ich 
od nie sd e, I to ieft pry 
azanie do swiata, Ktore potrze ba porzucić, 
Wfzyfcy zgoła ludzie obawiaią fię śierci; 
o fama ira wżdryga lię na to gwałto* 
oddzielenie. duszy. od. ciała p ję iet 
elęknienic, 1 uczucie ludzkie, -ktore na 
poprawić powinna. Trzy wam więć 
ktore tego Każńhia pó: 
działem bęcą.. Nie. hiefzczęsliwszegu nie 
iek, mad i człowieka bezbożnego, í Li- 
bertyng ktory. fię „dla tego Obawia smicrei 
3 PRE wgtzech ARONA, To część 
wsża, Nie nędznieyfzego nie left, nad 
ań człowieka swiatoweg ktoty fię dla też 
go obawia świetci, że iet przywiązany dó 
świata. «To część druga . Nic  hiórozue 
mniej! fzego nte left; gi R każdego czło- 
wieka, 4 zwłafźcza Chrześciahina, ktory fig 
przeto obawia smierci, Że ña uśmiierzenie 
tey przytodzonęy. bbiażn!, nienżywa Religii 
EA To częgć tżecia, To mi poda 
fpofobność: przy dokojiczeniu mowić i do 
tych; 


5 
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tych, ktorzy fig; dia tego: als jaia smierci, 
- że fię aż nadto lękaią gądaw-Bof ch; i pokażę 
im, iak w tey mierzewistę fwoią rózrządzić 
maig- Z frony moy nieopufz piczego, 
coby wam w założońych uwagach ku nauce 
fużyć mogło; i od was tylko zaleže 
dzie, abyście z nich odebrali: pożytek. 


sżeć bę 


EZR GM. 


ettullian mowiąc ob yeh, ktorych 
Pifmo S. nazywa głupiemi przeto, że 

bez względu na rozum, mowią W fętcu 
fwoim, nie mafz zekł glupi w fer- 
cu fivoim niemafjz BOGA. (a) czyni bardz 
OW emafz BOGA. (a) czyni bardzo 
zupeł- 


rozumną ńwagę, ktorą dóświadczen 
nie, i dokładnie ztwierdza. Nikt, mowi on, 
niewierzy, że BOGA niemafz tylko ttn, kto: 
remuby to miło, i pozytecano: było, gdyby 
w famey rzeczy niebgła BOGA. (b) To 
famo 1a mowię.o tych, ktorzy podług. źmy= 
flow tylko 0 rzeczach  fądząc, io fdfzywemi 
Libettynow ptawidłami omamieni będąc, ál- 


bo cale nie, albo małę co oprzyfziym ży- 


ciu wiary maia. Nikt albowiem otym nie- 
powątpiwał nigdy, tylko ten, ktoremu poży- 
żyteczne było powątpiwać o tym; to ieft ten 
ktory dla bezbożnęgo, 1 rozwioziego Życia 
fwe- 


nici TA m ry A 


(0) Fjal: AIRA 
> (b) emo Deam non: effe credit, nif. cui 
non effe expedit: Tertull: 


473 na Niedzielę XP, 
fwego miał przyczynę życzenia fobie, śby 
nigdy nie było innego życia, i aby fię cała 
nadziela nafza z śmiercią zakończyła rázem. 
To iednak niedowiarftwo, chociażby fię z 
zatwardziałością ferca, i niewiedzieć, iakim 
mniemanym łączyło rozumem, nieuwalnia 
ludzi od bolóżni śmierci; gdyż bardziey fię 
iefzcze obawialą umierać, że nieprzyznalą in- 
nego oproczitego dóczefnego, życia, i tym 
bardziey obawiśią fie śmierci, że niedowiat- 
fwo ich, ftaiąc im fig przyczyną do od- 
rzucenia wiary oprzyfzłym życiu, nieauwal- 
nia rozumu ich od oktopney niepewności 
tey, wsktórey zawfze zoftalą, to ieft, czyli 
w famey rzeczy jet życie przyfzłe , czyli 
go nie mafz, Otoż ja powiedam, że niee 
mniey w pietwfzym, iak w drugim ftanie fą 
użalenią godni, dle użalenia, lak mowi S. 
Hieronym, złączonego z gniewem, gdyż nie 
żałośnieyfzego nie jelt iak boiaźń śmierci na 
takowym grantniąca fięniedowiarftwie. Zkąd: 
kolwiek na nich obrociemy oczy ,  idk prętko 
przylziego nieprzypafzezają życia, tak na śmierć 
nieinaczey, tylko z trwcgą zapatrywać fię 
mogą. Czemu? Bo nigdzie żadney iuż dla 
fiebie niezoayduią pomocy; bo nie maią śmiet- 
ci za przyftęp do Kroleftwa Bożego, i fzczę: 
śliwey nieśmiertelności, źle ią poczytuią za 
zupełne fiebie famych zgładzenie, za zupeł- 
ne dufzy i ciała znifzczenie, 4 zatym poczya 
tuią ią za ogołocenie fiebie ze wfzyftkiego 
dobra, i za naywiękfze ze wszyftkich in- 

R: nych 
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nych niefzczęście. To nam powiada Pifmo 
Swiete w Kfiędze mądrości, gdzie 0 Śmier= 
ci fprawiedliwych, i Bofkich Przyiaciot mo- 
wi. Pofłuchaycie icno, iakiego używa wy- 
razu, Zdawało ię bezbożnym, że umarli 
fprawiedliwi. Zdało fig oczom głupich, że 
umarli, (d) Uważcie dobrze ten wyraz: zda- 
to fig, BO w famey rzeczy nieumarli; iak 
mpiemaią Łibertyni, i niewierni.  lakiż 
więc sobie Libertyni, i niewierni a tym wy- 
ftawnią obraz? Oto mniemaią, mowi daley: 
Duch S. iakoby śmierć, ktora tylko ieft wyi- 
ściem z tego świata, i drogą, prąwadzącą 
fprawiedliwych do wiecznego ich ufzczę- 
śliwieriia, była ofiatnią całego człowieka 
zgubą, i zupełnym znifzczeniem 1050; i po- 
czytane ief utrapieniem nokończenie ich; i dro- 
go, która od nas ief zatraceniem. (€) Ten 


‘te, Chrześcianie, znak niewiernego. Wy? 


ftawuie oń fobie śmierć, ktora, że tak rzć- 
kę, iet powrotem naszym do owey Swię- 
tey OQyczyzny, ktotey fzukamy, łako powra: 
cenie do awego Mic z ktoregośmy wyfzli: 
í droga, ktora od mas icf zalraceniem. Ztąd 
wynika, że uważa Śmierć, iako rzecz nay- 
ftrafzliwfzą, i naywiększe nieszczęście. Wi- 
dziemy zaś oczywiście, ieszcze raz powta- 
rzam, że niemasz  nieszczęśliwszego ftanu 
nad ten; na co fami nawet Libertyni pozwalać 
muszą. , 


(d) Sapient: 3. U. 2» 
o (e) „bid: v. 2. 3- 
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Jakaż to ślbowiem jet boleść, ślboda- 
czey kara dla” ezłowieka, /że nieuft:nnie do 
fiebie mowić może: w krotce álbo cale bydź 
przeftanę, ślbo zacznę bydź: niefzczęśliwym 
wiecznie, Niemam zaś pewności, czyli 
mię to, lub owo fpotka, W krotce niebędę 
tym, czym teraz iefem, albo będę tym, 
czymbym fobie, ale nadaremnie, przez wiege 
kie ki życzył niebydź. - Cały los. moy 
na Świecie zawiera fię w małey liczbie dni, 
ktore przeciwko woli moiey, przemiiaią, i 
nikog, 4po ich upłynieniu dla mnie ślbo 
calè nic, albo nie więcey tylko niefkoń- 
€Zone, O pozoftanie niefzczęście, 
Możnaż Nawet i, pomyślić o niefzczęśliwo- 
ści w | tym zaś niefzczęśliwym 
ftanie znayduje fię {əm tylko człowiek bez- 
boźny, i żadney niemający Religii. Anioło* 
wie, mowi S. Ambroży. uważeię to dobrze, 
Antoławię, iaka malący rezum do poznania 
fiebie fimych, więdzą, ze z natury fą nie- 
{kazitelni iym ich śmierć nietrwoży ni- 
gdy: ża fą w prawdzie poc iległe smier« 
gi, śle famych, 1 żadnego 


pieczgnąc i Fo: , nielękaią fię śmiet= 
Ludzie cnotliwi, ktorzy podług ciała 


a ierać mafzą jako zwierzęta, i ktorzy zna- 
ią fiebie famych, iako Aniołówie, ciefzą fię 
padzielą niesmierte] nego życia. Ale Liber- 
tyn żadnego podobnego pożytku niema. <U- 
mierać mufi, i ta mu mietayno: Ma dufzę 
niesmiertelną, śle on temu nje wierzy, Pe- 
wność ` 


U 
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wność, ktorą ma o śmierci fwoiey, zafmuce 
gdi á niepewność, w ktorey -o0 zoftaie, © 
nieśmiertelności fwoiey ogołaca go ZN nadziei, 
ktoraby go w fmutku iego pociefzyć mogla. 
Na to tylko ma rozum, aby żył w niefpor 
koyności, albo śby TSS Zna -1 
famego tylko na to, áby Ge niefzczęśli 
czynił. Ten albowiem ie los, do ktorego 
ślepota bezbożności wrefzeie przyjrow: dzą 
człowieką, To zaś dzieje fię zfprawi iedti= 
wey, kary Bofkiey, aby fama rozwiozłość, 
i bezbożność zaftępowała u nich mieyfte 
męki, i aby Żadney inney zbożności fwo- 
iey niemieli korzyści, tylko prowadzić ży: 
ele w pómię(zaniu myśli, ktore im piekiel- 
ne wyltawują kary, i w cześnie ich niemi 
uręczą. 

Ale, mowicie, bezbożny, ktotego złość 
maywyżizega dofięgła ftopnia, i ktory, iak 
mowi Salomon, w naygłębfzey przepaści le- 
ży, iuż fię niepowinien obawiać śmierci; 
bo, podług mniemania iego, po śmierci ufta- 
ie wsży tko.  Używałby. podobno, ©dpowie- 
dam, tego, acz fałfzywego„ i nagannego, 
pokoju , gdyby przy błędzie fwolm mogł 
mieć jaką pewność, igdyby go rozwiozłość, 
ktora fprawuie, że 0 wfzyftkim powątpiwa, 
w czymkolwiek ubefpieczyć mogła. Ale, i 
Wten Czas nawet, mowi S. Auguftyn, nie- 
przeftałby obawiać fię śmierci, I to z przy- 
czyny życia, ktore kocha, i z ktoregoby raz 
na zawfze ogołoconym zoftał bez naytmniey- 

i y fze- 
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fzego, iak z ftrony BOGA, tak z trony ftwo» 

rzenia, fposobu do nadgrodzenia raz podię: . 
tey utraty. Ale ftan bezbożnego iek iefzcze 

daleko niefzczęśliwszy. Niemogąc fię albn- 

wiem ubefpieczyć na owe  2my-, 
ślone, i uroione Mic które fobie obiecuie po 

śmierci, i fabe tylko maiąc mniemanie 0 

nim, ktore niezliczonym podlega wątpliwo» 

ściom; zoftając/w okrutney owey niepewno* 

ści, czyli ieft iakie życie przyszłe, czyli 

go niemasz; i przy całey niewierności fwo. 
iey na niebefpieczeńftwo niefzczęśliwey wie- 
czności wyftawionym będąc, mufi fię konie- 
eznie nawet tego lękać,' czego przedfięwziął 
niewierzyć; Profzę was rozttząśniycie do* 

brze tę od Kanclerza Gersona pochodzącą u- 

wagę, Mofi fię, powiedam, nawet tego” 
lękać; czego niewierzy; ata bolaźń w pe- 

wnym fozumieniu daleko jeit okropnieyfza; 

i ftrafzliwsza, niżeli ta, ktorąby w nim 

wzbudziła fąlow Bofkich pewność. 

Lecz rzeczecie podobno, iego w myślach 
wolność może go na' to wfzyftko uczynić 
nieczułym, Pozwolę na to, Chrześcianie, 
że go tak nieczułym uczynić, tó fef, że go 
pizyprowadzić może do ftanu nierozumnych 
zwierząt, ktorym podobno zazdrości, i kto- 
rym fię pragnie ftać podobnym. Człowiek, 
gdy we czci był, nierozumiał; przyrownany 
defi bydlętom bezrozumnym, i fłał fę im po- 
nobny, (a) Ale trzebaby tu roztrząfuąó, CZy- 

7 liby 
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liby to ziego pożytkiem było, i czylihy go 
ta nieczułość, przy tak wielkim niebeśpie- 
częńttwie mnicy uczyniła nędznym. Mo- 


"wię przy niebespieczeńitwie, ktore on fam 


przynaymniey za nielefpieczeńftwo uznaie, 
i od ktorego gó, według włafnego wyzna- 
nia jego, ta nieczułosć obronić niemoże. A- 
le mnieyfza oto, zawfze iednak ieft prawda, 
że poki iakąkolwiek będzie miał czułość, 
lubo niewierzy tego, co za śmiercią idzie, 
famey fię iedaak śmierci obawiać będzie, 
Niemniey zaś czułość ta, jako i rozum w 
nim niezginie nigdy; i przy naywiękfzych 
zdrożnościach, i nierządach , albo raczey 
Przy naywiękfzym rozumu fwoiego zepfu- 
ciù, zawfze czuć będzie robaka, 4 zawize 
80-naprzykrzone myśli trapić będą, wewnę- 
trznie do niego mowiąc: Jeżeli. fię ofzukafz ie- 
żeli po tey do czefney smierci, ktora życie od- 
biera ciału, inna naftąpi śmierć, ktorą ieft po- 
tępienie dufzy, ieżeli to, do wfzyfcy Święci, i 
wfzyfcy mądrzy Chrześcianie w tey mierze 


wierzyli, prawda ieft , jeżeli cię namiętność, 


do ktorey fię odwołuiefz, zsślepia i zdradza, 
coż fię+w ten czas ztobą ftanie? Ta myśł 
przez całe życie mięfzść go będzie, á w 
godzinę zbliżalącey fię śmierci daleko ży- 
wiey go przeniknie, W ten czas nayrozwiQ- 
żleyfza. i nayzuchwalfza bezbożność fabieć, 
i fama przeciwko fobie mowić zaczyna, 
W ten czas widziemy, że owi Rycerze, ©- 
wi nieufirafzeni śmiałkowie, owi waleczni 
mię - 
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żowie, ktorzy afi na śmierć, źnf na 
piekło nie zważali; i-kto,zy przy czerftwym 
zdrowiu micli fię za dofyć mocnych do od- 
dalenia od fiebię boiaźni BOGA, i fądów Te- 
go, W ten, czas, mowię, widziemy, że fię 
okropne w nich okazuią fabości,. że ich a- 
garnia bolśźń, wpadaią w rofpacz, przekli* 
naią przefzłość, mię fzaią fię ter aźnieyi izo* 
ścią," i wzdrygają fie przyfzłości, ale to 
wfzyftko, mowi $, Chryzoftom, nielnaczey 
czynią, tylko jak czarci, i potępieńcy ma 
powiękfzenie męki fwoiey. — 

Ach! Bracia, «nowi S. Paweł, pomniy* 
cię na tę wielką Msukę, i iak naygłębicy 
ią w ferca wafze wraźcie.  Niethcemy al- 
bowiem, abyście wiedzieć niemieli: o tanie 
tych, ktorzy umieraią; álbo raczey zafypia” 
ią przez” śmierć, abyścię -hiewpadli w fmu- 
tek na wzor owych, ktorzy niemaią tey na- 
dziely ktora nas ciefzy. Miechcemy, Bracia, 
dońście wiedzieć miemieli odych ktorzy za- 
angli, iŻbyście fię miefmucii , iako i drudzy: 
ktorzy nadzici niemaią. (a 1) Piękne te fiowa 
do was, fuchacze, ftofnię dzifisy. Ale 
profzę was, zrozumieycie dobrze Apoftoła 
zdanie.. Niezakazyie on, abyśmy fię nieba- 
li śmietei, albo: abọ nas śmierć Przylacioł, 

i krewnych nafzych obchodzić niemiała, A- 
le zakazuje nam fmucić fię, i obawiać fię 
tak, dák owi, ktorzy ponieważ żŻadney nje- 


maią Religii, żadney też dobr przy fztych 
nie- , 


(a) rad Tefal: 4. v. 12. 
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niemaią nadziei: iako i drudzy, ktorzy na» 
dzieie nicmaią. Czemu? Oto dla tego, ze bo- 
iaźń, 1 fmutek pochodzący z niewiethości 
niemnieyfzym iet wyfiępkiem przed Boe 
giem; idk fąma niewierność. Jakoż  godźi 
mi Ge w prawdzie obawiać fię śmierci dle 
mi fę niegodzi obawiać, fig iey ż każdey- 
kolwiek pobudki, i ńiewiernie pofiępuię To» 
bie, kiedy fię dey lęksm fpofobem takim, 
ktory iet przeciwny czyftości wiary moiey; 
To iedpsk iet iednym z panuiących mięs 
dzy nami bżędow. Znaydutą lig w Chrzes 
ściańftwie takowi ludzie, kiorży: Gę lekaią 
smierci nie iako wierni-, ale, iako Poganice 
Nazywaią fię wprawdźie Chrześciarami; šle 
że niemi fa co do imienia, i co do pozbru 
tylko; przeto” o zyciu przyfzłym, hieinsczey 
tylko ik Kpiłkareyczykowie mowią. | Mozia: 
by powiedzieć, że do dziś dnia defżcze, żnay= 
duią fię między nami Epikura Uczniowie; i 
dałby BOG, aby fię to, co mowię, niepra= 
widziło o ktotym. z fuchacża mego. 

Pytacie fię padobnó, także tak niefźczę- 
śliwego fanu rozumi, “i ferca. uniknąć mos 
żna% Pokażę wam ipofob wzięty 2 iedtiego 
ż nayfławnieyfzych w Piśmie Swiętym znzy- 
jących fię przykładow: Kiedy rożważaa 
cie smierć, czyńcie to, co czynił cietpliwy 
job, czżuiąć Ge- przy, wielorakim utrapieniu 
fwoiń, bydź Mabym, i blifcim śmietel, Frize- 
ba nam powtarzać owe wyznanie wiary, 
ktore wfpierało. i wzmacniało cierpliwość; 
i fiateczność iego: Wiem, iż Odkupiciel moy 
BYLE 


-y 
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żyje, a wdzień ofłateczny powftanę zziemie, è 
"zaś obleczon będę w. fkorę moie, i wciele mo- 
im oglądam BOGA mego. (a) Wiem, że 
mam Odkupiciela żyiącego w Niebie, i że 
znowu powitanę z grobu. Wiem że w wła- 
fnym ciele moim, i włafnemi oczyma: memł 
widzieć będę BOGA Zbawiciela mego. Wiem, 
že śmierć ieft dla mnie: tylko odmianą fta> 
nu, dla dufzy moiey tylko drogą, i dla cia- 
ła mego tylko nem; i że mi dla tego tyl- 
ko to nikczemhe, i doczefne odbiera życie, 
áby mię obdarzył życiem, ktore fię nieftoń- 
czy nigdy. To, wiem, i ta nadzieis, ktorą 
mi BOG zoftawuie iako fkarb kofztowny, 
ciefzy mię w utrapieniu moim, wzmacnia 
mię w fłabości moiey, pobudza mię do wy- 
konania obowiąfkow moich, czyni mię nie- 
zwyciężonym w pokufach, i fprawuie, że 
w naywiękfzych prześladowaniach  nieutra- 
cam ferca. Bez tey nadziei w nieżliczonych 
przypadkach wfzyftkieby mię odftąpiły tty; 
i niepotrafiłbym fię gwałtownym natury: za- 
pedom: oprzeć, Ale ta nadzieja wfpiera, i 
utrzymuje mię; i dla tego ftaram fię oza- 
chowanie iey w fereu moim.  Śchowana ich 
ta nadzicia mois w zanadrzu moim, (b) Ach! 
Panie, mawiał Dawid ( otóż inna myśl mo» 
gata w nas utwierdzić łafkę wiary ) Prawda 
ieft, o BOZE, upokorzyłeś nas pa tym nędzy, 
i płaczu pódole, uczyniwfzy nas podległe- 
s mi 
EE cfob: 19. v. 28. POETAE 
(b) Ibidem v. 27. 
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mi KGK Ale śmierć, ma ktorą nas fka- 
załes, nie ieft prawdziwą Smiexcią, lecz tyl- 
ku ieft cieniem smierci, ktorym=nas okty= 
łes, abysmy ña fobie nofili znaki fprawie- 
dliwości twoiey, i abysmy oraz tego 'fa- 
mego czafu odbierali fkutki miłofierdzta twe- 
go. Boś nas poniżył na mieyfcu użrapienia, 
i okrył nas cień smierci (c) Bynaymniey, 
Bracia mowi S. Ambroży tłumacząc to miey- 
fce Pfslmu, śmierć cielefna ieft tylka cie» 
niem i wyobrażeniem śmierci. (d) Tą my- 
$lą nietylko uzbraiać fię powinni grzefznicy, 
ktorzy podobno przez wielość grzechów, i 
nieprawości fwoeich, nieiako utracili dar wia» 
ry; ale też nawet cnotliwi, i Przyisciele 


BOGA, ktorych wiara, za ofobliwfżym O- , 


patrznośri dopufzczeniem, zapatruiąc fię na 
śmierć, tmiehleie, i chwieie fig. / O iak wie- 
le Świętych i wybranych dusz te fame w 
tey mierze cierpie ało napaści, ktore nayoczy= 
wiftfi, i naywiękfi ponofili bezboźnicy! Jak 
wielorakim doświadczeniom wyfiawił BOG 
wiarę ich, aby łafka dego była odniofła zwy= 


„cjiętwo! Ojsk wiele razy Chrześcianin nae 


wet przy gorliwości fwoiey z Dawidem po- 
wiedzieć może. Moie nogi mało fig niepot-' 
knęły, mała niefawankowały kroki 'moie. (a) 


Zważaiąe wieczność , ktorey oczekiwam, 


ledwom 


(c) Pfal:; 43, v. 20. 
Cd). Mors carnis, umbra mortis. S. Ambros: 
(e) Pfal 72. v. 2. 
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ledwom utrzymał kroki moje na drodze tey; 


ktoram ehodziłj i nógi mole potknąć fię 
chciały, -Bo nawet wiśra fama, ktora bydź 
powinna iedyna podpora moią, zachwiała fię 


w-ferci moim, O iak wiele razy ftyfzemy « 


wybrae dufze, tak mowiące? Trzeba więc 
aby czuwały przeciwka temu Duchowisnie- 
dowiarftwa, ktoryby togt bydz Kamieniem 
obrażenia dla nich, i fkałą o ktorąby fię 
i j tozbić, Lecz poftąpmy daley, i uważ- 
my iuż ftan człowieka światowego przeto 


obawiaiącegó fię śmierci , że fię przywiązał 


do sświśta: Druga boidżń, ktotey fię wy- 
ftrzegać mamy: ` Tojet treść diugiey czę- 
ści 


CSZ==swOÓ I, 


Owiedział Duch Swięty, Chrześcianie ; i 

óczywifte, tak o nafzey włafney , iako 
też oińnych nędży, doświśdczenie prz 'konywa 
nas zupełnie, że człowiekowi świałowemu 
zakładającemu fpokoyność, i całe fzczęscie 
fwoie na dobrach doczefnych nie żałośniey: 
fżegóy i nieznoźnieyfzego bydż nitmoże , 
iak pamiętać na śmierć: O smierć! takoż iek 
gorzka! pamige 6 tobie człowiekowi pokoy mae 
iącenii w dobrach fwoieh. (b) Zważcie dobrze, 
Bracia, te wyrazy; ktorych używa Pifmo 
Święte, Nie mowi albowiem, pamięć o 


(6) Ecclefof; 4 w a,  -,* 


| 
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śmierci iet gorzki, i okropna €złowiekowi 
dobra doczefne mającemu, ale pokoy , -É 
ufźczęśliwienie fwoie na dobrach d doczęfnych 
zukładalącemu. Człowiekowi pokoy maiące- 
mu. Aby zaś yAn xito gatunek dobr, inà- 
zywa- ie nietylko: dobrami „ ale też dobrami ; 
czy Sub „Aancyami, fwemj. IF dobrach Jiwo- 
ich,  Cnotliwi albowiem, ktorzy maig Duchź 
-Bożego , tiważają te dobta tylko jak podłe f 
przypadsowe rzeczy , beż których fię ta twa 
obeyść mogą; ktore dzifidg maig; a iutto ích 
mieć nicbgdg; ktorych uti potrafi w nich w 
prawdzie fprawić odmianę i: ką, ale bynay- 
mnicy niedadwergży filewżinfżońey owey fta- 
teczności , = kte orą lalce Winni; przeciwnie 


zaś idzie Światowi „POV cud do. „dobe 
Gomdkie! li, 


według nich o f ble fadzą na sh m 
fadżaią , i fpufzczalą fię na 
koby oni dla dobr tych, a raczey do- 
bra te dla nich uczyh ty  €złowie- 
kowi pokoy matączmu w dobrach fwoaic h Ta- 
kim ci to ludziom , 4 niekoniecznie wielkim, 
i bogatym, ief śmierć okropna; È ftrafzli- 
wa. -Jakoż iefi gorzka psmięć o tobie Bo, 
Gig mowi Swięty Chryzołóm , byłi w licz - 
bie Chrześcian bogaci; i wielcy na świecie 
ludzie, ktorzy, za pomora wfzyltko mogą- 
cey łafki Boikicy , ż pocieclią fwolą rozmy+ 


AA lali 
Tom- li. Kaz: Nied: X, Dourdałoue, 


; właśnie is- 


ane 
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gali o smierci, rozmawigiących o niey fu» 

é o niey przy= 
Bo chociaż 
wielkiemi na Świecie, ate 
ani do wi , ani do bogactw (twoich nie- 
przylgnęli fercen. Pófadali oni doczefne 
dobra béz zakochania fig w nich, utracili te 
Ale nigdy fig. nie- 
wi , i bogas 
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m, i wiador 


chali z wefe 
jeli beż pomięfżania ; Czemu ? 
tyli bo 


znaydowali tacy ŭa $ piecie 
3 


ci, ktorzyby. fię, bęc 


tego, czym byli ; iako też nigdy na świec 
ce n wali fe tacy ubodzy; i podli 


ludzie, ktorżyby ię przylgnawizy do tego» 
czym nie byli, i eżego niepofiada 
przelękii śmierci. Jakoż, Chrześć 
to muñ bydź okropna myśl dla, c 
światowego, ktory ta wfzyftkiego d 
ktoteniu fig ra Swiecie svfzyftko „dobrze poz 
wódzi , ktory znaczny piaftuie urząd; które: 
mu na niczym ńiefchodzi , coby mu, do 
utrzymania Ñe przy powadze, i wziętości 
fwoiey , potrzebne bydź mogło, i ktoty przy” 
władzy fwoiey, ktorą ma w ręku, może 
wizy tko ;viak to okropna iek dla niego mysl 
©wipomńieć na fo, że tego wfzyftkiego od 
ftapić, i umierać trzeba: Nie mowmy nie 
6 famych tylko pełnie na świecie fzezęśli* 
wych łudziacb. Tych daia dzifeyfzego iet 
nało, a zatym Nauka ta niewielkąby  fpra- 
Wila korzyść. Mowmy raczey otych, kto- 
rzy nie tak bardzo fą fzczęśliwi, ale daleko 
zwycząynicyfi na świecie Jakto bydź 5 t 


ftatek; 


t4 
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fi frafzliwa myśl dla człowieka Nawet pda 
fpolitego , który widzi dzieci fwoić dobrze 
opatrzonę, ma potrzebom fwoim wy ftarcza- 
iący Imalątek, ktorego używa, i ehlubi fię 
zniego, ktory ani frafunku, śni kłopot 
niezna, ktoremu zdrowie, wiek, fiła/i fta- 
rość fiuży. Tak nam go albnwiein. opifue 
ie Pifmo Swięte w naftępuiących fowach z 
Człowiekowi [pokoynemu, ktorego drogi we 
wlzyftkim [zczęśliwe f, i ktory iefzcze moża 
teść. (a) Olak, mowię, okropna, i-ftrafzliwa 
ieit myśl, takiemu człowiekowi pamiętać 
na to, że umierać trzeba. 

Ale fan światowego człowieka nie tyla 
ko przeto ieft nędzny, że fię lęka śmiecz 
ci dla zbytniego przywiążaniź fię do, dobr 
ziemfkich; śle też przeto, że, chociaż fię 
zapatrywał na śmierć; tak przecię był $le= 
py, iż fię przywiązał do tego, co tak pig- 
tkó upłynąć. miało, i że go nieuchronna 
smierci potrzeba od tego odciągnąć miemoże: 
Z teg przyćżyny ubolewam nad ślepotą ié- 
Bo. Jakoż gdyby to doczefhe życie trwać 
miało na żawfże, tedybym fię bypaymniey 
niedziwował , że fię znaydują wyniośli, i 
chciwi na świecie ludzie ięczący w niewoa 
li niepotządnych namiętności, ktore ich fos 
bie pod fwoią podbity władzę. |Jakokolwieęk 
nikczemne , i marne fą namiętności te „ prze= 
ciężby w tenazas bydź mogły rzeczą tozu= 
mną; i gdyby nam niepotrzeba o śmierci mye 

Aaz > „śleć ; 
(a) Ecclefiaft. 41. v. EE 
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Stec moglibyśmy udanie fie za uciechami; 
i pożądiiwaść ami poczytać za rozum. Czemu? 
Bobysmy mieli prawo to wfizyftko, cokol- 
wiek świat, ma pozornego, poczyłać za rze= 
czywilte; i fam nawet rozum naśz zgadzał- 
by fię zćhciwością, i wynłofłością , ktos 
taby panowała nad nami. Więcey. tefzcze 
mowię : gdybyśmy przynasymnicy żyli tak 
długo, iak owi pierwfi Patryarchowie, któ- 
zaludnili Świat, U ktorych eałe wieki, 
świądeśtwa Pifma Swietego były 
i jąc fię, 


api fiabigtąc» zapattywali fię na diugie i 
liczne Wnukow, i Prrwnuków fżeregt, Ze. 
zwoliłbym podobno ażebyśmy fę 0 deczefne 
trofkali dobra. Daleki życia nafzego koniec 
y n38 podobno jakokolwiek wymow:ćs 
jubobyśny i Ww tenczas zbyteczne zabiegi 
nalże umiarkować , i pożądliwości naize- pó: 
winni fkracaćz 1 Uśmierzać przez uwagę na 
ktora. iakożkolwiekby była daleka, 
iednak pewnas j nieuchrońna. - TĘ 
żynił Święty Hieronym i 
¿nim uczyńcie, Mays 
, mówi, on W piêrwfzey Kfiędze Rodżaiiż 
licząc Patryarchów lata, przez ktore owi pier- 
wiafikowi lúdzię żyli, na tym zawfże zakońs 
czył: i umórt, Zył Noe dżiewięćfet pięć: 
dziefiąt lat, i task Żył Seth lat tyle: 3 
k o wfżyftkich ipnyeh mowia 


umarł; i tat 
Na coż zawfize przydawał te ftowa : d umarł? 


Czyli tego mierożamiano? Czyli nie dofyć 
było 


śmie 
zawfze 
ią uw agg uć 
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było zważyć czas, pizez ktory żył? 
odpowiada Swięty Hieronym , to fię dla tego 
fato, aby nas był nauczył, Że, choctaż- 
byśmy przez „wiele tyfięc wiekow mogli 
żyć na Świe ie, zawfzebyśmy niefprawie- 
dliwie poftąpiłi fobie, gdybyśmy fię zby 
tniemu do dobr doczefnych przy wiązaniu-op3* 
nować dali ;.ponieważby onas zawfze powieś 
dzieć można: "i umarł. To iedno powinnoby 
poprawić nafze zbyteczne przywiązanię do 
Świat, to wfzyfikie nafze powinnoby utrzy- 
mać fkłonności. Nieprzeczę temu , fiuchacze, 
i zachoway mię Boże, «bym fię mia kiedy 
fprzeciwić tego wielkięgo Nauczycieła zda- 
niu. Przyznać iednak należy, że przy tak 


długim życiu przywiązanie nafze do swiata. 


iakąkolwiek zafonę , i choć. pozorną miećby 
mogło wymowkę. Ale gdy życie nafze okre- 
¿löne ieft tak małą liczbą dat, ieftże to. poftę+ 
pek rozumny, i możemyż go, nie mówię, 
pized Bogiem, ale nawet przed fobą. famemi 
ufprawiedliwić ? Nieieftże to gruby bląd za- 
fadzać fię ną fzczęściu tak prożnym ? albo a- 


czey z Duchem S. mowiąc. nie ieliże to fzkara- 
dnym omamieniem ? Zmamieńie marności, (a) 


Ach Igłupcy ; w tey nocy'ód wię dulzy wafzey 
domsgać fie będą, umrzecie, a. to wSzyftko 
coście zebrali, w czyież fię doftanie ręce ? 
To-w Ewanielii tzeczono do owego boga- 
cza, ktory fobie zakładał fpokoynie przez 
długi lat fzereg używać owocow piacy fwo- 
jey. 


(a) Sapiente 4. V. E2. 
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Szalony , tey nocy dufze twy upomina: 
} fe uciebie, a coś nagołował, czyieź bez 
dzie? (b) Czyli uważacie, mowi Swięty 
Bernard, laką przyganę Duch Święty. daie 
temu, ktory fię do dobr ziemtkich przywią- 
zał fercem ?, Niewyrzuca mu w brew fłabości, 
niebacznoś zuchwałóści, i niedoftatku Re- 
ligii, i wiary, ale mu wyrzuca głupftwo 
żego, S ; bo to. fowo wfzyftkie inne 
zarzuty., era w fobie, i „więcey iefzcze 
niżeli inne znaczy. Wiedzieć, że koniecznie 
umierać potrzeba, a przecię tak bardzo fię 
przywiązać do dobr" doszefnych , że one fą 
jedynym chęci, i pragnienia nafzego celem, 
ieit rozumu niemieć. 


Vi 


Dziwić fię więc ; fiuchecze, niepowin- 
niście, ani mi też mieć za złe, ieżeli dniż 
dzifisyfzego tak tobie poftąpię z wami, iak 
Sobie zowym _ bogaczem poftąpiono. w Ewa- 
nielii; i ieżeli „iakożkolwięk wczym innym 
według Świata: iefteście mądremi „* do was 
rzekę: 8 ony: Głupsy (czemuż fię tk bar- 
dzo Rira ociało wafze, ktore £ 
ce robaćtwa pokarmem ftanie ? Na coż fię 
przy adzą te wielkie zamyfy, i układy wa- 
fze, ktore w krotkim czafie przez śmierć 
znifzezone, będą% Czemuż tak gorliwie ufi- 
łuiecie o powiękfzenie, i rozprzeftrzenienie 
wafzego maiątku, wiedząc, że po upłynieniu 
dni kiku dofyć dla was będzie kilka łokci 
ziemi? Kiedy fię, mowi Święty Paweł, w. 


3 
tę rkrot 
19" WKIŁOL= 


(b) Luc, 12. V. 20, SĘ 
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dufsy Owafzey rozżarzy chuei mieporządney 
ogień, kiedy opanowawfzy rozum waSz , za” 
cznie was widzialnemi temi rzeczami niamić, 
wiecież, Bracia, iakim g0 fpofobem przy= 
gafić, i pożar iego uśmierzyć macie? Ta 
myśl tego, w was dokaże. Ąch* niemamy 
tu trwałego mięfzkania, ale poki w tym 
śmiertelnym żyiemy cielę, W cudzym fię 
znaydujemy Kraiu, i nie innego nieiefteśmy 
tylko pielgrzymowie i podrożniy Gdybyśmy 
zas widzieli, że podroźny zaftanawią fię nad ka- 
żdą. w drodze pizytrafiającą (ię rzeczą s że go 
każda rzecz obchodzi, miętza, zafmuca, i fra- 
fuie, cożbyśmsy pomyśli o nimi? Ztym wfzy- 
fikim to famo my: czyniemy. To w nas w zbue 
dza tak wielką boiáżzn śmierci. To nas przy 
moiażni, i pizelęknieniu nafzym tak ne- 
dznemi czyni. Dać ię albowiem ofzukać 
pozornym; i fałfzywym dobrom, i. przez te 
ofżukinie ściągnąć na febie przelęknienie a 
rzeczywiftą boleść, i żal, ief ofzukań iwem, 
kore, podług uezynionego, od Opetrzności 
porządku, bardzo fprawiedliwie. za karę na- 
wet. poczytane bydż może. . Poki Apo- 
foł zoftawał w Kraiu nędzy, tey» życzył 
fobie zawfze bydź xozwiązanym;. bo ferce 
jego do żadnych ziemfkich i doczefnych 
rzeczy naymnieyfzego niemiało. przywiąza- 
nia. Kto mię wybawi od cigła tey śmie?e 
ci. (a) Jeżeli fię zaś Bie wtakim, ale cale 

prze» 


(ay Rom. 5. V. 24: = 
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przeciwnym znaydniemy ftanie, tedy nam 
bardzo: dobrze fi t^, eo tenże Nauczyciel 
Narodow na innymi mieyfcu mowi. Wzay- 
chamy. obciąże przeto , źe nie źądamy bydź 
z wieczeni, (b) Wzdychamy patrząc na Smierć. 
Siabości, oi choroby., ktore fa przefańcami 
jey „ʻi nam znać dalą o zbliżeniu fi iey., napeł- 
niają rozum nasz fmutnęmi "wyobrażeniami, 
i fprawują, że głębokie czyniemy  wzdye 
chania, bo z dobr tych, ktore pofiadamy, i 
ktorych przy śmierci oditąpić mufiemy, ra- 
dzibyśmy ogołóceni niebyli. ; 
Jak to, ffuchacze, oktopnym widokiem 
iet światowy bógacz, pafulący fe z śmier- 
cią, i przeciwko niey aż do olłatniego tchu 
życia uliłulący fię bronić ! śmierć przymu: 
fza go do odfiąpienia domu fwego, a ońby 
w wipaniałych budowniśch , ktore tą rak ie» 
go. albo raczey jego prożności , i rozrzi+ 
tności dziełem, na zawfze, i wieczyście 
mięfzkał. Ma iefzeze w fercu fwoim chętkę 
do życia, a śmierć mu ie gwałtownie wy- 
dziera, i niemiłofietnie go ogołaca z nić 
Chciał ic fwoie powiękfzyć fzczęstie., 
miał iefzc: nyfły, ktore chciał przypto- 
wadzić do fkut eré to wfzyftko qoa- 
la, i iednytn niby zamachem nifzczy. Coż 
go obchodzi ? Cóż mu naybardziey dokucza ? 
Oto odftąpienie Świata, oderwanie go od 
niego, nagłe, i powizechne znifzczenie. 
Ach! Bracia, to iet, co mię z przyczyny 
wafzey 


(a) 2. ad Chr. 5..V.4. 


J“ 
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wafzey przeraża ftracheń; bo widzę, w 
tenczas te fame namiętności was zafmacać bę- 
dą, ktore wam przez całe życie wafze do 
grzechów , i zbrodni pobudką byłyby. Gdy. 
byście fie z wiciu innych przyczyn obawid- 
li śmierci, dlą ktorych fię iey grzefznicy 
obawiać mogą, tedybym fie ufpokoił — nad 
tym, 1 nakłaniálbym was- do korzy ftanią 
ztey boisżni, Gdybyście fię przy tey boia- 
źni śmierci farali o przytłumienie namiętno- 
ści, I porzucenie tych nałogow , ktore was 
przy więzuią: do życiś, życzyłbym wam fzczę- 
ścia, i Bogu bym podziękował za to. Ale 
Że was naybardziey to przy Śmierci przera- 
ża, co was do tychczas prowadziło do zgu- 
by, i co was zupełnie niefzczęsliwemi uczy- 
ni; to, raz iefzcze powtarzam , jeft przyczy- 


ną, dla ktorey mi fię ftan:'wasz tak nędzny, 
4 tirafzliwy zdaie. 


Coż- więe należy czynić, i coż z tego. 
wfzyftkiego potrzeba wnofić? To „że trzeba 
nam. wcześnie umierać wduchu, abyśmy üg 
tak bardzo nielękali umierać w famcy rzeę 
czy.(Powinnismy przed tą poftacią swiata, kto- 
ra nas zaslepia, i przemiiś, zamykać oczy, aby 
nam nieprzyfzło tak bardzo trudno oddalić fię 
od niego. Powinniśmy fetca nalzę wcześnie 
oderwać od tego, co kiedykolwiek będziemy. 
mulieli opuścić. Lecz powiecie, zawfze fię 
z przyrodzonego uczucia, i wzdrygnienią 
śmierci będziemy lękać. Na to odpowiem 
tym, ktorzy fię z przyrodzoney boldźni lęka- 


ią 
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łą Śmierci, a ną uśmierzenie iey nięużywa- 
ją pomoty Religii fwolcy. 


CZZ SE SE TES 


77 lem, Chrześcianie, i przeczyć niemo« 
gę, iet uczneles od natury każdego 
czasu w ludzkie wrażone ferca, niewyląwfzy, 
nawet Mędrców, i Chrześcian , dla ktorego 
ją śmierci, i z zattwożeniem ząpatruz 
ę na nię. Ale też wiem Oraz, że mędrcy Po- 
ganfcy naydowali zawfze fpofob do popra: 
wy natury, i że, za pośrzednićtwem rozumu 
fwego obronili fię przeciwko wfzyftkim przy- 
ęzynom, które w nich fprawowały bolażń 
śmierci, od ktorey fię radzi uwolnić chcie- 
li. A my ezyli nie iefteśmy nędznemi, kie- 
dy przy pomocy łafki, i świetle wiateą 
nieczypiemy tego, co ci mędrkowie Poganfcy 
jedynie za powodem tuzumu czyniii, 1 kię- 
dy przy. prawdziwey Religii niemamy tyle 
Gł, ile oni przy bałwochwaliwie, i niee 
dowiarfwie mieli ? 

W zadumienię wpadam, i wy Wraz Zes 
mną zadumiewać fię powinniście , zważa” 
jąc, co ci Poganie myślii o śmierci, i ca 
względem nicy czynili. Smiefzną, mówili 
oni, czafem ieft bolażń, z ktorey fię oba- 
wiśmy Śmierci, ponieważ iuż tyle razy u- 
marlismy, i codzieńnie iefzcze umieramy, (a) 

Coż 
(a) Nos mortem ; riduculè timemus toties 
46m mortui, E3 morientes, Seneca. 


| 
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Coż to znaczy, iużeśmy, tyle razy, uż 


marli? Znaczy to; wfzyftkie lata, kto- 
xeśmy Żyli, į ktore fię iuż niepowtocą nigdy, 
fa tyleż częściami od życiź nafzego odcię- 
temi, b tyleż śmierciami przez ktoteśmy 
piześli Ato znowu co znaczy , codziennie 
umieramy ? To; że każde oka mgnienie, ktos 
re nam, bez wdfzelkiey nadziei * powrotu x 
upływa, ieft nieprzeftannym dowodem śmiet- 
ci. Czafem zaś dziwowali fię, iakim fie fpofo.- 
bem przęz długi czas tego obawiść można, ca 
przeminie wprętce; i fak tochwila Smierci, 
ktora ieft tak fzczupła „że ią ledwo poftrzedz 
można, fpokoyność dufzy nafzey pomięfzać 
może? (a) Czafem znowu twierdzili, że fię 
niefiufznie ufkarzśmy na śmierć, ponieważ 
ona każdemu, wyrządza fprawiedliwość. (b) 
Jakoż przykra nierówność fzczęscią, ślepą 
rożnica losu, lekce ważenie zafługi, i cno- 
ty, wywyżfzenie. pofpolitych , i podłych o- 
fob, ffowem iednym, niefprawiedliwe poftęp- 
ki świata, ktore nas zafmucaią, i trapią; 
to wfzyftko uftanie przy śmietci, i temu 
wfzy.tkiemu fama tylko liędyna śmierć uczy- 
ni koniec. Ata nadziela iet naywięklzą w 
utrapieniśch tego śmiertelnego życia” pocie- 
cha. 


E a e E cy EE RZEP a 


(a) Quomodo, quod tam. cito ft, timetur 
diu Seneca. 

(b) Quid mortem quæreris? mors fola jus 
equum generis humanis Jdem. 
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cha. (cy Śmierć, mowili w reszcie, ieft po- 
wfzechnym końcem dla wfzyftkich, lekar- 
ftwem dla wielu, życzeniem niektorych , 
fzczęściem drugich, na nikogo łafkawfza., 
iak na tych, do ktorych przychodzi, ni- 
ŻEli iefzcze maią potrzebę zaprafzania iey, do 
fiebie. (d) 

Jakoż fprawiedliwie to czynili. Kto al- 
bowiem z pilnością zważy te wfzyftkie utra- 
pienia od ktorych nas śmierć wybawiś; kto 
na wfzyfikie ciężary łączące fię z długim 
życiem obroci oko, |łatwo wniesie, że 
krotkie życie ieft łafką, za ktorą Opatrzności 
feczegulne winniśmy” dzięki, Zapatrywali 
fię Poganie na śmierć, iuż lak na fzczęśli- 
we wykupienie z opłakaney niewoli, foż iak 
ma wyniście z naprzykrzoney nędzy, iuż iak 
na uwolnienie od przykrey woyny , inż iak na 
prętkie , i dofkonałe przywsocenie do zdrowiś, 
Tak. oni fobie Śmierć. wyftawiśli wmyśli, 
tèk nam ią opifali. Ale , powiecie „to wfzy- 
ftko nic niebyło więcey, tylko zattudnienia 
myśli, i wfpaniałe fłowa, ktore ich iednak 
bynaymniey nieuwolniiy od boiażni śmietel; 
i chronienia fię oney. Mylicie fię Chrześci- 


(c) Mors sola jus zquum generis humani. 
Jdem. 

(dy Mors omnibus fnis, multis remedium , - 
quibusdam votum , de nullis melius merita , quam 
de hish ad quos uenit, antequám invocetur. 
Jdem. k 


A 
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anie, niebyły to prożne fłowa, ani reż niee 
pożyteczne zabawienia mysli; tak oni w fa- 
mey rzeczy otym przekonani byłi, że czę- 
ftoktoć nawet w błędy wpadli, poczytułąe 
fobie ża fawę, i załogę, kiedy fobie fami 
śmierć zadali. Był to błąd Pogańtwa. My 
zaś błądziemy w tym, że; chociaż Poganie 
mieli tyle ferca, Lodwagi, iz kochali smierć, 
i fhi iey fzukali; my, Chrześcianinamt 
będąc, hiemamy tyle ferca, abyśmy fię iey 
iebalt. : - 

W tym; mowię, fiabość nafza okazu= 
je fe iawńic. Czemu? Bo nafza Religia 
podśie nam fpofoby daleko: potężnieyfze dó 
oddalenia od nas- bółażni Śmierci, do ofo- 
dzenia iey, i do patrzenia na nią daleko be- 
spiecznieyfzym okiem. Cokolwiek albowiem 
ośmierci mowili ći niewierńi mędtcy, i go- 
kolwiek poczytałem zieh Nauki, to wfżyft- 
ko było tylko owocem ludzkiego tozumu;, żda- 
nia, i rozumowania podelilebuiące wyńlo- 
Mości ich. Ale my Chrześcianie mamy nay- 


/gruntownieyfze dowody, hayważźnieyfze przy. 


czyny , ktore rożum nasz przekonać , i fer- 
cs nafze do korżyftania ż pamięci o śmierci 
pakłonić mogą. jeżeli Gę pytacie, ktore to 
fą takowe pobudki, i przyczyny ; pokażę ie 
wam tym porządkiem, ktorym nam ie wys 
fitawuie Pifmo Święte. Pięrwfzą pobudką ie 
widok umierśiącego Chry tusa, drugą oczeki- 
wanie Kroleftwa Bożego; trzecią piżykład tý- 
łu Swiętych, i fprawiedliwych, czwattą fą tak 
wiels 
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wielkie fkarby łafk, ktoremi nas śmierć ubóz 
gacić . może. Coż w nas jaki pożytek fpra= 
wi, ieżeli to wfzyftko żadnego w nas niee 
uczyni ? : 

Rierwfzą pobudka jeft widok umieraią- 
cego Chryftusa F BOGA tego, Ktory , będąc 
z natury fwoiey nięśmiettelnym, ldla tegó 
tylko, « wedlug wyrazu Świętego Pawła , 
ma  fiebie c nafze przyjął, aby był 
mogł ować śmierci, a kofztując iey , 
aby iey był wfzelką gorycz odiął Aby 
z taki Bogey zá wfzyftkichsmierei fkofztowat. G) 
Ztym wflzyftkim zawfse wam iefzeze , fabi, 
i bolaźliwi Chrześcianie; smierć zdhie fię 
gorzka. -Chryfus fkofztował $mierei za was, 
a wam iet przykro fkofztować tey za niego, 
i po nim. Chryftus farat fię o ofłodzenie 
śmi + a wy odrzucacie ją. isko Kielich 
napełniony żołeią, i piołunem. Niech fię 
Apoftoł ciefzy, niech fobie winfzuie, że 
śmierć znilzczona , i poehłoniora iet w 
zwycięftwie, ktore nad nią otrzymał Chry- 
ftus: Pożarta ief śmierć w ziwycięfiwie. (by 
Niech tenże Apoftoł z śmierci nieiśko natrzą- 
Ba, mowiąc: Gdzie ief zwycięfiwo twe smier- 
ci ? gdzież ref śmierci oścień twcy ? (c) a prze- 
cię nas to wfzyfiko  nieporufza. Śmierć 
tryumfuie zawfze nad fiabością nafzą; ma 

wzglę- 
(2) ad Hretye. 2. ve g. 
(b) r. ad Corinth. 15. v. 54» 
(e) biden v. gg. 
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względem nas zawfze iefzcze tę fame * ię» 

ma ten fam fztylet, i ledwoby: niemożna 
mowić, że nioc Krzyża i śmierci brynu- 
fowey nie jako znifzczona zofł Zafzczyt | 
z Chryftufem złączonych Chrzęśćian ief, | 
umrzeć s boleś c Smierci nieczuć. 4 nie 

tknie fg ich meka. smierci. (d): My żaś nie- 


U) 


j tylko z ptzyczyny przeciwney. wierze nafzey: j 
M lękiiwości czyiemy bałesć mierci, ale nam | 
j iefzGAE %prżod dokucza, i pomnażamy ią. 

Drugą pobudką feft oczekiwanie 'Krole- 

ftwa Bożego, do ktorego , iako dobrze wie= 

i my, wniść niemożemy„ aż po śmieci, pò- 
F nieważ nas fam BOG upewnił: Nieuyrzy mię | 
i człowiek, a bedzie Żyw. (e) Nie ieftże to i 


rzecz ofobliwfza, że mięłży inaemi prożba= | j 

mi, tẹ niby RE E zabofemy do i 
fi BÓGA: przyidź Krolefuwo twoie. C£) a prze= 
cię, tego famego czasu, radz ibysmy przy- | 
bliżenie fię tegoż Kfoleftwa odłóżyliiak nay= - j 
daley ? 'Nieieftże to rzecz ofobliwfża, że, } 
ponieważ to Krolefwo Bože ieit naywyż- il 
fzym Dobrem ńafzym , Jekamy, fię zbliżeniź i 
fię iego? Petryare ha Jakob ibź w pódefzłey | 
ftarości fwoiey obaczywizy Syna fwoiega | 
JOŻEFA chwalebnie nad całym panującego A, 
Egyptem, uciefzył fię, podług -świńdećtwa i | 
Pifma Świętego, i żawołał! Acht Synu may, | 
teraz oślądawfży ciebie, . ż wfelem umrę: i 
| 


JUż 


ac drwin e e Ka 
(e) 2 Exodi. 330x520: ; | 


(f) Matti 6. v. 10 
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uż wefoło: umrę, gdy jżem oglądał oblicze 
twoie. (a) Jakże, Bracia , mowi Swięty Ber- 
nard, śmierć Patryarfze temu zdawała fię 
miła przeto, że na krotki czas widział obli- 
cie kochanego Syna fwegn; á my, ktorzy za 
pośrzednićtwem śmierci mamy oglądać BO- 
GA; my , ktotym śmierć ma obiawić chwa- 
łe Pańfką; my, ktorych: miere ma doprowa= 
dzić do uczeftnićctwa z Bogiem wWiecznęy 
fzcześliwości o , ktorey ani oko widzia- 
ło, śni ucho fiyfzało, ani ferce ludzkie niee 

może poiąć; ABY, ktorzybyśmy w tęy na- 
dziei powinni mówić: Ach! Panie, umię 
chętnie, umrę. zwefelem, ponieważ za po- 
śrczednićtwem śmietci; do atrywania fię 
ha Ciebie twarzą javza pizypufzezony bę- 
dę „już tt ; ż oglądać będę 
oblicze twoie; zamiaft takowey m owy, i my- 
ŝli lękamy fię famego wfpomnienia śmierci, 
i ttuchlelemy prży nsymnieyfzey okoliczno- 
ści, ktofa nas ku siey, álbo ią ki: nam 
zbliżyć moze, 

Trzecią pobudką fet przykład Swie- 
tych, i tak wielu fprawiedliwych. ludzi, 
Czyli niemamy tych famych fpofobow do 
uśmierzenia bolażni Śmierci, ktote oni mie- 
li? Zkądże więc pochodzi, że mowa nafza 
żzwfże ieft daleko inna, i nawet przeciwna 
tey, ktora wychodziła z ult tych fug” Bos 
fkich? Pofiuehaycie ieno, cò w Starym Za- 
konie mowił Dawid: Ach! mnie, że fig migs 

jaka: 


Ta A p w) OO a MA KE 


"60 Gen. 46. U. 30: 


na EJ 
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fakanie moie przedłużyło. (b) Ach! mnie, 
ze ię na mieyfeu utrapienia , i nędzy tak 
długa bawić mufżę, kiedyż fię przecię dd 
czekam końca? Długo przebywała dujza móż 
ia. (c) Mdleię ztęfkności na ziemi; bo ieft 
obcym dla mnie kraiem. Kiedgź przyjdę, & 
okazę fie przed Obliczem Bożym? (d) Szczę* 
śliwa chwila, ktorey przed obliczem BO- 
GA 'moiego ftanę: Czekam, pragnę, i żądam 
iey, Tak 6 śmierci mowił ten Prorok, 4 
ten Krol Święty; Oliak wielu innych ża 
czafow Nowego Prawa te fame myśli mia- 
ło, i tych famych „używało wyrazów! Ale 
my, cale »insczey myśląc, tozumiemy, że 
czas, przeż ktory żyiemy na świecie, ieft 
bardzo krotki: Radzibyśmy wieczyście iig- 
fzkali ha nim, i chętniebysmy fobie z tego 
mieyfea wygnania uczynili _ Oyeżyznę: 
Wzdychamy na to; Że świat opuścić mu- 
fiemy, i iak naybardziey życzemy fobie, 4: 
by nafże pożegnanie fię ż światem; ile tyle 
ko możności iak naydaley odwleczone było* 
Czwartą nakomiec pobudką fą fkarby 
łafk, i zafług, ktotemi nas. śmierć zbogacić 
może, Dò iakichże albowiem enot niepo> 
daie nam fpofobności śmierć? Przeż uwagę; 
i pamiętanie ña Smierć nayodwaznieyfżą 
BB BO- 


Cd) Bjalś 4t. b. 3: 
Tom III, Kaz; Nied: X, Doiwdalcue 


BÓT ną Niedziele X 
BOGU oddaiemy ofiarę, przez ktorą mu włae 
fre ofiaruiemy życie, i ftaiemy fię nielako 
Męczennikom podobnemi. Przez dobrowoł- 
ne odważenie fię na śmierć naywiękfzą BO= 
GU okazuieny podłegłość , i naydofkonal- 
fze wykonywamy pofłufzeńftwo, ponieważ 
fię nawet aż 
rozc Przy Smierci zaczyna 
my dług nafz wypłacać fprawiedliwości Bo- 
fkiey, przyimując fktufzonym fercem śmiet= 
ci wyrok; ofiattiąc teyże fprawiedliwości 
Bofkiey Śmierć nafzą nietylko na zadofyć u= 
czynienie owe”powlzechne, i pofpolite za 
grzech pierwszych Rodzicow nafzych; le 
teź na zadofyć uczynienie fzezegulne i: ofo- 
bike za włafne grzechy nafze; zezwalaląc 
na ukaranie chciwości nafzey na owe. w 
ziemi -ze wfzyftkiego ogołócenie; na ukara- 
nie prożności, i wyniofłości nafżey nie- 
wzdirygziąc fię bydż  ukrytemi w cieniach, 
i prochach grobu; i na ukaranie zmyślnych 
uciech, i zakazanych tofkofzy, fiać fig -po- 
karmem robaćtwa. -Przez święte łączenie 
śmierci fżey, z śmiercią JEZUSA Chry= 

amy fig uczeftnikami owych nie- 
przebranych łafk , ktore Zbawicieł nafż w 
Krzyżu ;fwoim, iako w niewyczerpanym 
źezodle, złożył. O! ktoż wypowie, iakie- 
mi duchownem fkatbami umierający czło- 
wiek 'czasem obsypźny, bywa; ślbo, niecze= 
kając godziny śmierci fwoiey, ktoż wypa- 
wie, iak zbawienne uwagi przenikaią Chrze= 

seia» 


bóleści: 


znifzczenia fiebie famych” 
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ścianina ferce , i iakie wewnętrzne wzru- 
fzenia pow ftaią w dufzy. iego, kiedy fię wpe- 
wne dpi, rozmyślaiąc o końcu życia fwego, 
fkłada w duchu na śmiertelhym łożu, odda= 
iąc fię na-ofiarę BOGU, kiora mu oddana 
bydż powinńa? Ale zkądże pochodzi, że fię 
tak bardzo Jękamy, i wzdrygamy tego, co- 
by nam, gdyby od nas dobrze użyte było, 
mogła bydź tak pożyteczne, i tak wiele u 
BOGA wyiednać zafług ? -Jedna tylko lieft 
rzecz, ktora , iako fię zdaie , tę zbyteczną 
boiażń Śmierci. przez-Religią i uwagi wia- 
ry ufprawiedliwić może; tą zaś ie Sądu 
Bofkiego botaźń; i o tey uśmierzenie iefzcze 
przy dokończeniu Kazania mego ufłować 
będę. 

Przyznać więc mufzę, fiuchacze, że, 
ponieważ po śmierci nafłępuie fzczęśliwa, 
adlbo niefzczęśliwa wieczność; ponieważ od 
śmierci, zawifł los wieczności nafzey; po- 
nieważ w cząfie śmierci ftaniemy przed Nay- 
wyżfzym. Sędzią,. byśmy iemu ścify zca- 
łego życia nafzego oddali rachunek, i przez 
nieodmienny wyrok albo odebrali nadgrodę, 
albo fkązani byli na karę, tedy te wfzye 
ftkie myśli, ktore fą Artykułami wiary na- 
szey, należycie ie zważywszy, -fprawiedli= 
wą nas boiaźnią przerazić mogą, Z tym 
wfzyftkim ta boiaźń ieft zbyteczna, ieżelń 
w fobie żadoey pociechy .niemia, ieżeli iey 
niezwnieyfzyła łafka, coby u-grzefznikow 
nawet fprawić powinna Chrześcianfka ufność, 

Bzz tedy, 
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ią ta bolaźm <żdale 
eśmy:, Czemu? 
Religia nafza w 


tedy; iakożkolwiek nam 


nędzne 


swięta, zawfze 
Bo nam, ile C anom 
famey nawet śmierci takowe podale fpofobys 
ktorych; że tak rzekę przeciwko tym ftra> 
fzliwym Sągdom | m możemy Użyć» 
iękna ieft tyna; gdf 
mowi, że tak n >, mamy myślić, E fa- 
dzić o śmierci, i BOGU. ' BOG, mowi 
ten Święty Naliczyciel, ieft rázem ftrafzii” 
wy, i miłości godzien. Jeft miłe 1 godzien; 
bo iet miłofierny, i dobrotliwy; iefy ftra- 
fzliiwy; bo iet fprawiedliwy, tiako mówi 
Pifmo Święte, mściwy. Trzeba fię, BOGA 
obawiać ile ftraszliwego, śle też trzeba 80 
kochać, ile miłości godnego. Tak fie wła- 
śnie i” z śmiercią dziele. Z iedney ' ftrony 
jet okropna, E frafzliwa, a ż drugiey ftro- 
ny ieft przylemna, i miła, Jet śmierć 0- 
ksopna; „bo może, dla nas bydź zaczęcieri 
wiefzczęśliwości wieczneya Ale oraz ief 
przyjemna; bo nas, podług zamietżenia Bo- 
fkiego, 'doprowadzić powinna do ' nieśmief* 
telności, i chwały. Trzeba fię więc razem 
śmierci lękać , i kochać. To iet, trzeba 
fię obawiać Smierci, śle bojaźnią” złączoną 
z miłością; trzeba śmierć kochać, ale mito- 
ścią złączoną źboiażnią. _ Więcey jefzcze 
przydaie Auguftyn Swięty. Ponieważ BOG; 
będąc razem ftraszliwym, Í miłośći godnyms 
bardziey chce śby go ludzie kochali, aniżeli 
aby fię go obawiali; przeto bardźiey Śmierć 
po: 


n 
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powinnismy kochać, ániżeli fię tey dękać. 
że go tak, czeię= 


A iakoby BOG nt vierył, 

my, iak go czcić winnismy, gdybysmy e> 
bardziey iego obzwiali, aniżeli kochali, tak 
tęż mowić moż że my nielefiesmy w do- 
fkonzle zesci im Ranie, leželi fẹ 
bardziey lękamy, śmierci, 
ponieważ bolażń, i 
śmierci miarsowana bydź po 
i miłością gafzą względem BOGA. Trzeba 
fie więc abawiać śmierci, alć iednak bare 


idzie. Tenże albowiem Paweł Swięty, Kto” 
ry tak oczywiście życzył, fobie bydź XOZ- 
wiązanym, Í uwolpionym z ciała tey śmierci, 
wiedział dobrze, że i okropaa ieft rzecz 
j wpaść wręce zylącego BOGA: Strafzno ieft- 
w paść w ręce BOGA żywego: (a) Tenże fam 
RE Dawid, ktory tak ufilnie pragnął oglądać BOGA, 
Í niezaniedbał mysleć 0 mieyscd, na ktorymby 
| Mię mogł przed gniewem, d zapźlczywością 
| iego fehronić. Kody uciekę od oblicza twego? 
f (b) Jakożkolwiek fie między boiaźnią, i mi- 
| łoscią podzieleni zdali, zawfze iednak gorę 
l otrzymało pragnienie śmierci, ktorey fobie ~ 
| 
ł 
| 
|| 


5 
jak nayuprzeymiey życzyłi, tak prętko w$po- 
mnieli fobie, że ona, ieft drogą, ktora pra” 
© wa- 


NL A M W e 


RZ Ca) ad Hebr: ro. V. ZE. 
a (b) 2/3136. U: 7: 


| dziey ią należy kochać. To mowi S, Åu- 
, guftyn» « 

Í Nieprzeczę ia, że fię Swięci obawiali ' 

| mierci, ślbo raczey tego, go za śmiercią 
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wadzi do BOGA. Ztąd pochodzi, że Świę: 
ty Hieronym, lubo podobno ze wfzyftkich 
innych Swiętych boiśźnią fądów Bofkich 
naybardziey był przenikniony, należał jednak 
do liczby tych, ktorzy Z naywiękfzą ufilno= 
ścią pragneli śmierci, Rzecz jef nieporo- 
wnana, 4 prawdziwie wielkiego podziwie= 
nia godna, idk o nię profit, i iak ią nazy= 
wał, Czytamy to iefzcze w liście Fuzebiu- 
sza do Damaza Papieża, ktory Tako niypię. 
knieyfzą  ftarożytności pamiątkę chowamy, 
Przyidź wowiłten wielki Swięty do śmier- 
ei, przyidź Przytaciołko moia, Sioftro iO- 
bluvienico mola. -Zaprowadź mię do iedy= 
nego dufzy moiey fkarbu. Bo ty fama tyl- 
ko tę mi Przyfiugę uczynić, i mieyfce po- 
kazać możefz, gdzie on' ieft fchowany, Cie- 
mnościami w prawdzie zewsząd otoczona ie- 
ftes Ale te ziemności odkryją mi wiekui- 
fta światłość; i tóć ief, co fię oczom mo- 
im tak przyiemną czyni. Straszliwa- iefteś 
Krolom ziemi i ćwiatowym ludziom, ktorzy 
całą fwa nadzielę. pokładaią w świecie; śle 
mnie tym iefteś millza, im mniey od swia- 
ta pragnę. (a) Tak. mowił Hieronym S. 
tak on fię obawiał smierci; tak i my, ieże- 
li cokolwiek Religii mamy, śmierci fię 

pu- 
(a) Feni Amica mea, Soror mea, Sponfa 
men. fndica mihi, quem diligit anima megs 
Ofiende mihi, ubi cubat Chriftus meus, Nigra 
es, fed formosa, Terribilis apud. Reges terre, 
„ Hieron: 
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powinniśmy, lękać', albo taczey tak iey po- 
winniśmy pragnąć, 


Lecz mowicie podobno, iż fię przeta 
lękacie smierci, że iefteście grzesznikami, 
że żyiecie wrieprzylaźni z Bogiem, i w rze” 
czywiiłym grzechu; że, iako fłabi i ułomnź 
ludzie co moment możecie utracić łafkę; że 
wyitawient iefteście na niebespieczeńftwa, 
i zgorfzenia świata; że chociażbyście co do= 
brego uczynić mogli, niewiecie tednak, czy- 
li u BOGA iefttście w ftanie łafki, i czyli 
miłości, albo nienawiści iefteście godni. W 
tych albowiem wszyftkich okolicznościach 
boiaźń śmierci iak naypozorniey usprawiea 
dliwiona, i wymowiona bydź może. Ale 
ia odpowiadam na to, że w wszyftkieh tych 
okolicznościach śmierć każdemu maiącemu 
Religią, i podług nicy chcęcemu miarkować 
życie fwoie, miła, i przyiemna. bydź po” 
winna; bo ona ieft obfitynr nadziei, i ufńo- 
ści zrzodłem na zmnieyfzenie zbytniey bo- 
iażni naszey, Jakoż grzesznikiem ieftem: 
ale oraz mowię do fiebie, dla tegoć to fa- 
mego uwaga na śmierć powinna mi 
bydź -przyiemna, bo uwaga smierci -ief 
naybefpiecznieyszym srzodkiem do zacho» 
wania” fię od grzechu, i do dania odpo- 
ru poktsom do grzechu. Śmierć więę 


PZŻ 
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nem pierylko za tafkę, 
z nayfkutecznieyfzych, 
ękfzego: miłole dzia Bo: 
je; za fkuteczną4, i prawie 
ktorą mnie cl:ciał 


poczytać pow inie 


ale za łafkę tec 


"za fkutęk 0 
Tkiego ku mt 
nieomylną pomoc» 
BOG oparrzeć. Achi Panie, cożbyfię 
zemną działo; gdyby mię kiedy oditąpi: 
ła ra przebikaląca uwaga na śmięrć; 
ktora mię w porządku trzyma? Ng ia- 
kieżbym fię nieodważył grzechy, izbra- 
dnie, i do częgożby , mię nieprzy wiodłą 
namiętność moja? żyłę w grzechu; i tóć 
iet właśnie, dla czegom fię częfto na 
$mierć zapatry wać winien. Coż to za 
wniófek? Bardzo nattralny, „Bo ieżelą 

kiedy co flużyć może ku  nawroceniu 
memu, i ku przyprowadzeniu mię do 
odftąpienia ftrafzliwego fanu rego da 
ktoregóm przyfzedł, tedy w payfkute- 

Czniey uczynić może śmierć, ieżeli ņa- 
leżycie, i fprawiedliwie uważana będzie, 

Pamięć albowiem ma śmierć, albo rá- 
czey łafka złączona Z pamięcią DA śmierć 
paywiękfze zawfzę „w Chrześciańiitwie 
fprawowała nawrócenia. Smierć żywo 
uważana upokorzyła pychę dufź wynio* 
fych; z ferc naykrnabrnieyízych, inay- 
zrwadfzych, Gczyniła ferca powolne, i 

fkrufzone» ńayrozpuftniey fzych grze- 
fznikow poddała pod iarzmo pokuty. 

Przez coż fię takowy grzefznik zwykł 

WZŁIU* 


> 


bo Swiątkach. koś 
wżtufzać, i pakłapiać do pókuty? Przez 
uwagę pa śmierć: jeżeli Gię kiedy z dro- 
gi pieprawóści, moiey do BOGA. na- 
wrocić myślę; czylim na to niepowi* 
nien użyć uwagi Da śmierć? Czemuż 
fię więc tą fama uwagą Da śmierć nije- 
żatrudniam chętnie? czerauż (pa nię z 
fiiywiękfzym nieparvrzę wefelem? Słaby 
ieftem, i mogę co moment utracić łae 
kę Bofką. Coż ztąd wynika? To, że nie- 
uftannie pamiętać powinieneiti na smierć 
bo ta pamiątka fłabość moią wefprze; i 
nic mię nieofzącóowany fkirb w glinia* 
nytń naczyńiu nofzącego nie InożE za- 
cliować od fzwanku, `i ucżynić iakokol- 
wiek befpiecznymń , tylko uwaga na 
śmierć, Więc wielkim ieftem nieptzy - 
iacielem famego fiebie; i zbawienia më- 
go, ieżeli fię tey uwagi chronię, i ieże- 
li ię iey iako czego bardzo (riutiego 
jękam. Wyftawiony iefiem > na niezliż 
czone niebefpieczenftwa; i zgotfżenia 
świata, ktore mię otaczaią zewfząd, f4 
dla mnie niebefpieczne fkały , ktorych 
6miinąć niepotrańę: Błądzę , jeżeli te< 
mu wierzę. Ominę te fkały. przez ü- 
wagę na śmierć, i ta zbawienńa uwaga 
żachowa mię od powodzi, i potopu złoż 
ści, i niefprawiedliwości, ktory teraz cá- 
ły świat zatapia. Czyli więc na poży * 
tek BOGA; czyli ná pożytek fiebie fá- 
mega obtocę oko, zawize śmierć ief 
poc 


509 nu Niedziele XP. 
pożyteczna dla mnie. Jeft pożyteczna 
z względu na pożytek BOGA; bo nis 
do takiego przenofi ftónu, w ktorym go 
iuż więcey: niebędziemy obrazić mogli, 
Jeft pożyteczna z względu na pożytek 
moy włafby; bo nas w tym ftanie, do 
ktorego nas śmierć przenofi, świat nie- 
potrafi zepfuć, | ofzukać, Bo czemuż 
nam powieda Salomon, że fprawiedliwy 
częftokroć w famym kwiecie młodości 
bywa zerwany -z świata, ieżeli nie dla 
tego, źby złość zepfntiego świata fwo- 
im go miezardziła iadem; i by niebył 
omamiony fałfzywym marności blafkiem? 
Pochwycon iek, aby złość nieodmieniła umyfłu 
tego; abo obłudność, aby nieofzukała dufze ie= 
go. (a) Ale niewiemy, czyliśmy miło- 
ści, czyli nienawiści godni. Ty o BO» 
ZE moy, tak to mieć. chciałeś, abyśmy 
przy tey niepewności bardziey od twey 
zależeli łafkt. Z tym 'wfzyftkim pozwą- 
la nam uwaga na śmierć, i przy tey 
niepewności zoftawać w fpokoyności ta- 
kiey, iaką w cym życiu mieć możemy; 
bo pozwśla chwycić fię wfzyftkich po» 
trzebnych $rzodkow do utrzymania fię 
w miłości BOGA. Krótko mowiąc, ál- 
ba iefteśmy grzefznikami, albo cnotli- 
węmi, i fprawiedliwemi. Jeżeli grze- 
fźnikimi iefteśmy; tedy ras uwaga ria 
śmierć znowu naprowadza na drodę zba: 

wie 


niee a aneen oiei oe 


(3) Sap: 4, 0, IX 


po Świątkach BIO 
wienia. , Jeżeli záś iefteśmy chotliwe= 
mi, i fprawiedliwemi; tedy nas uwaga 
ną śmierć .utrzymuiey, umacnia, i 
uzbraia na teyże zbawienia drodze. je 
żeli iefteśmy grzefznikami; tedy nas u- 
waga na śmierć orzeźwia, i zachęca da 
posuty. Aieżeli iefteśmy  cnotliwemi, 
i fprawiedliweimt; tedy. nas Uwaga na 
śmięrć qtwierdzą w łafce ftatecznegow ' 
dobrym trwónia. - Jeżeli iefteśmy grze- 
fzńikami; tedy nas uwaga na śmierć na- 
pędza, śbyśmy fię znowu fprawiedliwe- 
mi ftali. Jeżeli iefteśmy fprawiedliwemi; 
tedy nas. uwaga na śmierć odciąga, i 
wfirzymnuie, śbyśmy fię nie ftali grzefzni- 
kami. "Fakim fpofobem w fpokoypości 
przepędziemy życie. Będziemy fię oba- 
wiali śmierci; dle bez fiabości. Będzie- 
my pragnęli śmierci; ale bez niebaczno- 
ści. Będziemy mieli przyczynę wy- 
chwalania BOG A` nawet w chłoftach 
fprawiedliwbści iego; użyiemy ich na do- 
bro na zym świecie, abyśmy Da przy” 
fziym wiekuiftą odziedziczyli 
„b fzczęśliwość, Amen. 
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